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b Zwierzfttich domowych w ~g6inoici/ 

c zi.0~1itk iiaydachetnieysże stworzenie ; 
postrzegaiąc wielkie korzyści z uttżymywania 
l>ydfa; nie· tylko dla swego . wygddnieysiego wy­
zywiertia się, lecz nawet dla ulie11ia sobie prac 
różnych , stai"ał .s~ę swą przehiegibścią i świa..; 
tłem rozt.imn; od Stworcy sbbie riadariym; oswoić 
te · zwierzęta, , które nayiiźytecŻiiieyszPmi dla 
siebie bydź sądził; Za czasen1 uła.gócłzi wsiy ich 
dzikość, żrbbił ie dorrio\verrii. Z tych iedne dd 
ptacy. inne do zywienia i okrywactia siebie; 
inne ies:ncże do strzeżenia swoiey własności w·y~ 
brawsży, do dziś dfiia utrzymuie; . . 

Dziwna ątoli rzecz, iż. bydlę tak zrfaczoie 
wygody pomnażaiące, prace umnieyszai'lcP . bez~ 
pieczeństwd cźłowieka zapew1tiaiilce; nie odbie.;;; 
ra żadney ·nagrody , próc~ iedney karmi ; bez; 
któreyby <!ałkiem iyć nie mofi;ło; Wielu ieszcze 
ż.nala~ł?h:Y si~ f~kich; .któr.zy hy11ę hez mi!o­
s1erdz.1a męczą, i , prawie n1epodotinych od me.; · 
go wyrriagaią wysług. Innych tak _ inało te nie.; 
szczęśliwe zwierzęta · obchodzą , iź w naywię.; 
kszym niedozorze zosta'ią, i żaledwie ktiści 
i skór~· na sobie włócz-ą. N ad to zwietzęta te 
swey całkiem pozbawione wolności, nie to, co• 
by im częstokroć instynkt naturalny tadził 1 
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1 . Ro z D Z-JAL XII. 

lecz to , co im dawane bywa, często z samego 
głodl1, ieśc mu,s'zą; za czyste, świeżego powie­
trza pełne, dawne swe pomieszkanie, na bło- 1 

tniste, za~uchu pełne, nieszczęś1i wie skazane. 
' Czystość samą ich powierzchney skóry , 

gdy i:ia wolności zostawały, zabezpieczała ich 
zdrowie; dziś na {liewolniczych stoiąc łańcu­

chach , ~rudu i nitczystości , bez pomocy ręki 
człowieka, poz.hyc się nie mogą. Cu• l adź dote­
go części~ przez niedbalstwo i gouc,; no ść „, czę­
ścią przez złQśc i piecierpliwość ztem obchodze­
niem si~ bydło męczy i niszczy . S tąd rd wszy~ 
stkie te zwierzęta częstym podl e gaią chorobom, 
a czasem i samJmu całkowitemu zniszczeniu. 

Któż bowiem nie wie, ile w kraiu naszym 
to pov:ietrze zabiera bydła, którem · sję . przez 
niedozór zarządzaiącego, od pr,zechodzącego za.~ 
granicznego zaraża byrHa '? Komuż iest nie wia­
domo , ii zapalenie wątroby ,, śledzion i płuc. 
w naszych kraiach powszechne bydła ~horoby , 
przez niedbalstwo i niesłychane skąpstwo z zgni­
łey , zamuloney , spleśniałey i stęchłey pocho­
dzi paszy'? Takież są skutki z pastwisk, ia­
dowitych ziół . pełnych , z napoiu brudnego, 
i zaśmierdziałey wody. 

Żeby domowe 2wierzęta rol9ika całkiem \ 
odpowiadały nadzieiom ; żtby człowiekowi sta­
iąc się istotnym skarbe1n , dopełniały swego 
przeznaczenia i zamiaru , trzeba, żeby były 
zdrowe , czerstwe i iędrne, a zatem przyzwoi­
cie , utrzymywane, i iak naydogodniey karmfo­
ne. Jak zaś bydło naleiycie utrzymywane bydź 

·po~inno , na swoiem powie si~ mieyscu. 

„ 

( , 

, Spodziewam się nieochybn'ie,, iż ' każde'ih'li 
folni~owi to małe dzi~ło czytaiąceml'l , miło 
będzie :Znafozc sposóby łec:enia bydła w przy•· 
padku, i Qraz . poznania od ·czegó :swe ·domowe ,, 
zwierz-ęta nayusifoiey ·chroni~ ma; aby ie ·za:. 
w~:te miał za swe p'r~ce i wydatki :Zupełnie so-- . 
):,ie nagra.dzaii\cemi. Tym końcem wymie'nię ·pod, 
każdem gatunkiem ~posoby różne (J<>Znania i le• 

I 
·czenia chorób bydła ·, 1)raz wcześnego zapobie-
~ania wszelkiemu całych , stad wyńisz'cze1'1i'p-. 
!Z t9!go powodt'l, prócz własneg() doświadczenia; 
wypisz·ę rożne zdania i 'rady z 'dzieła tak uży­
tecznego rolnikom;. iak pot.rzebnego ir~wszec;hno-;. 
-ści, JPana J. D. Me~ g er, . Doktora na'dw'órne-.;. 
go Króla Pruskiep-,,,o , i Professora w Kr'ólewcu 
w roku 1So4. wydane'ió ·, pod tytułem~ 'O ·cho:;. 
rabach wszelkich do gospoC.arstwa wieyskiego 
należących zwierząt, i;:zyli sztuką :podług mo;;. · 
znoś ci przedłużenia ich żyćia. w pn.ody atoli 
'Ó sposóbie ży\vienia i 'utrzymywania zwięrżąt 
'domow.ych krótko pomówię. ' 

I 

lł o ź D Z I A L XIIt 
ó krow.ack, iclz gatunkach, po3:ytkach, t spo"i, 

·sobie łatwym tych utrzymywanż:a. 

Krowa , ied~·ó Z. naywi'ęks'zycb , dubro g:osp'ó;. 
dnza wieyskiego, oq czasów ieszcze owych pa• 
sterskich, stanowiła skarby, i dostarczał~ piir• 
wsze potrz~by w wieyskiem poźyciu. Dziś to 
~:rc.y użyteczne bydl12 , tak si,ę bydi zdaie i;a• 
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niedbane, iż zaledwie na niem sltóra i kości 
w kupie utrzymać sję zdołaią. Krowa atoii war­
ta iest ze wszech miar bacznego rolnika zasta­
nowienia. Pisała iuż ó tern pełna ludzRości wie­
kopomna Xiężna Ja bł o n owska, tyle uży­
tecznie i rostropnie , ile oliszernie i dogodnie : 
?dsyłam przeto każdego roluiirn do tego tak u­
żytecznego dzieła. Ja tyle tu tylko namienię, 
iż krowy, pomimo taki ... y mnogoś<;i bydła ro­
gatego •. w kraiach nfiszych wychowuiącego się, 
którem tak óbficie zagraniczne zapomagamy 
krainy , w wielkim i · nigdy niedarowanym, 
w wielu bardzo okolicach, zostaią dotąd nierzą-
dzie i nieładzie. , 

Jakoż maiąc żyzną i obfitą paszą, i wię­
cey bydła, niźli go maią za granicą' u nas prze­
cięż masło zawsz.e iest drc1ższe. Nad tern si~ 
z uwagą zastanowiwszy, zn<iyduiemy, ~ż nie 
gatunek kraiowego bydh, iak nitktórzy sądzą, 
(Żuławskie , Holenderskie, Tyrolskie, Szway­
carskie sprowadzaiąc krowy), lecz nieczułe ob­
chodzenie się z Krową, zła pasza, · niedbałe u­
trzymywanie bydła , istot_ną tego 'są przyczy­
ną. Sprowadzane nawet Zuławskie , Holender~ 
skie, Tyrolskie , Szwaycarskie Krąwy, bez do­
zoru i dobrey paszy zostaiąc , i sobie samym 
zostawione , wynędznieią , zmnieyszą mleko , 
i zrównaią się z naszemi kraiowemi. 

Za granicą uboga kobreta iednę ty ]ko kro. 
wę maiąc, z tey z dwoygiem dzieci żyie , a do­
tego staienkę ,_ ['aszą zimową i letnil} dla kro­
wy, izdebkę dla siebie opłaca. Możnaż z je­
dney krowy wi~cey wymagać ? Takich kobiet . . 

O KROWACH I ICII GATUNICACH. 5 

ubogich iest wiele w Niemczech, a nawet w po­
bliskości Śląska dolnego nad Saską granicą, któ­
re pieliignuiąc krowę, i -dostarczaią~ iey, ile 
możnoki , wszy;.tko z niey maią ; Zapewne ta­
ka biedaczka, iak iest koµmrnica, nie i est w sta­
nie sprowadzać z za granicy Krowę. I\raiowa 
więc krowa za_ dobre utrzymywanie r>iebie, wszy-, 
'stkiego iey dostarcza. 

Nasze k,rowy zaledw_ie do doiu dostaią kła­
czek zgniłego, spleśniałego' zamulonego. a czę­
śto śmierdzącego pokarmu, bo siana dla nich 
żałuiemy. Wypędzamy ie na gołe bez trawy 
i całkiem chude , wyiałowione ugory ; na pa­
stwiska zaniedbane, psie~ mlekiem , mrzygło­
dem, i innemi iadowitemi chwastami f mchem 
i szcz.otką zarosłe. Tu nędane bydło ryczy , 
grzebie , biega, szukaiąc pożywienia, i aż- do li­
tości przeieżdzaiącego porusza. N a koniec ..zgło­
dniała krowa, urywa co iadow\tegn, truie się. , 
wzdym:i, czołga; i na tern pastwisku, gdzie za­
silaiącą, pokarm i nab~ał pomnażaiącą-, miafa 
zastać paszą , w balach zdycha, , 

Inna Krowa z nędzy na nędzę do domu po­
wraca . i ieżeli się iakiey po drorlze brrnlney, 
iłmierdzącey, stoiącą wodą zarażoney nie dorwa­
ła kałuży, nawet w czasie naywjęk!tzych spie­
kot napawan::g nie bywa. Gdy· powróci do oho· 
ry, w mieyscach niektórych porz.ucaią iey tro­
chę, przez lenistwo dziewek od wczoray lub da­
wniey leżącey , zaprz1tey trawy, m~cząc, że t~k 

, powiem, to stworz.~1nie, nie doiąc, 01) ską<lże ma 
wziąc aabiałti po takiey paszy'? N '.W :!s:Lcie po 
błotnistym ok'-•h~, czyli obone brud~i. powyżey 

' \ 
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~ołalł. od doiu i;mszczona.. Tak i ~ym sposobern 
utrzymywan.e krowy, nie tylko Zułaskie, , Ty­
rolskie '· Szwaycarskie, Holenderskie, al:e cho~­
~y ~ ~laine '· ma.siały by zniszczeć i mleko przy.­
suszyć. A przecię iestże gd.zie. nad Angielskie., 
f'ol;Skie i Węgierskie , pi~knieys.ze . bydło'?· 

Szwaycaf.y, Tyrot, i t. p. kraie winne swym 
Qd n,atury przepysznym pa1>zoqi, swóy obfity 1;1.a­
łiia.ł '· J~cz i u nas iyney paszy w hard.z~. rtialo 

' Qkolicach brakuie. Potrzeba tylko i.ey u.życia, 
i dogod_nieyszego 1z .{{ro.wami się obeyścia. Gdz.ie-: 
~y, ńatu,ra z tey strJny ia\tą. vpoś.ledzila okoli­
~ę. '· aje dałż~ nam Stwórca ·' przemysłu i ro:­
;umu., któ~ym z samą częstokroć walczymy na-: 
turą 'ł · ~:ak~e go w tak ważney i nam użyte-: 
t;:zney. nie i;tżyć rzeczy ' aby to' w czem nas 
upriś,łedziła. na~u.ra ,, ~aqiegami ~ przemysłe~ 
:ąagrodzi4 '?; ·' · · 

· N'rowa, tak, ia~ s1ę. wyżey powied·z.iał:o , 
ęałki~m z;miedba,na, skądże nam dostarczyć mo­
że pąt~~ebnego nabiału? Jaki po takiey nędzar­
c;ę pi:zychowek, '?. Jaki n.akoniec nawói. z such.ey, 
skąpo, <lawaney '· i,ałowey słomy '?, Z.e spleśniałe- • 
go, i ~mulonego potrawu'? Z pastwisk z.aniedb~­
gych, i , ug~:n:ów gołych'?· L!=!pszym sposobem u'.' 
~.rzymywane kraiowe. Js::ro.wy , odpowiedzą nie~ 

,~awodnie oczek.i waniom rolnika; tak dalece,_ iż 
Q. s.prowapzenSu kosztowne.m obcych krów, nie 
t!-ylko„ ni~ pomyśli„ lei::z <;>.wszem do kra.iow,ych , 
~ko kii.matu„ powietrza, i pas~y z.wyczaynych , 
c;oraz się więcey przy.wiąże. 

~adki rolnik , a pewniey :Z;aden n.ie miewa 
q.~dtp. ą.,a_~ą.zµ .•. z.aczem też_ żaden gospodarz ni-

' . 
I I 
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gdy nadto krów mie'ć nie może , : chyba w j.ednym 
tylko przypadku·, gdyby zimą i latem wyżywić' 
ich i utrzymywać wcale nie był w stanie. Nę­
dzne zaś bydło , głoone • równie iak i zaniedba­
ne iadrtego pożytku nie przynosi. Twierdzą nie­
którzy, iż na dwóch korcy zimowego / wysie­
wu obszerności, i tyleż ugoru, trzy k~owy wy-· 
godnie utrzymać można. , Inni na iednym kor­
cu lednę tylko chować Krowę. przepisuią. Cz:y 
tym , czy owym sposobem, byle dost~tccznie 
utrzymywana Krowa, dustarc:zy niechybnie - na, 
korzec i na półtora , wysiewu przez rok cały „ 
użytecznego i dobrego nawozu. 

Spaniałe gmachy, kwadratowym kamieniem 
wysadzane obory, ściany w zwierciadła opatrzo­
ne, i t. p. · po krowiarniach zbytki , od żadnego, 
rozumiem, ani na~ladowane, ani . też zalecane 
nie będą gospodarza. Lecz wygodne, obszerne, 
suche , na zimę ciepłe , dobrą powałą opatrzo„ ' 
ne , murowane , lub drewniane obory, suchą , 
dobrze i podo'itatkiem słomą wysłane ok9ły ,., 
są nieuchronnie potrzeb'ne. 

Krowy·, dobrze w ~borsch i okołach utrzy ... 
mywane, iedni wyganiaią w lecie co:izit:ń. dwa. 
razy na ugory, ]ub pastwiska , dostatecznie, 
iak się iuż powiedziało , poprawione . i przygo­
towane~ Inni, daleko Jepiey, z'imą . i latem na 
oborze trzyinai~, nayb~rdziey dla pomnożenia 
iak naywięcey wybornego nawozti , ~tóry ina„ 
czey gdy bydło pi:7.ez kilka miesi~cy po polach 
i pastwiskach codziennie chodzi, rmir-oi.e i n'a 
próżno gihie. L..ecz; ci powinni się . wpr:r.ód sta ... 
ra.ć o. dos~atecz.uą Koni~zynę. , i . inlll · potrze~n.ą ' · 

\ 



&i.ich!ł i zielpn14 paszę ~ tud~ież o potrzebną iloś.q 
słomy~ fła regularn!'l i dostatnie posłanie kro­
wom ;, il1:ącz6y &~awianie krqw zimą i latem na 
P,bor;f! , ~taloby się bezużyteczne , i w oczach 
P,ohrego gospoąarza, śmiechu godne. 

fierwsi i drudzy sady dotąd b~zużyteczne, 
:równie pastewniki z·asiewaią Lucerną, którą , 
~ak powiedziano, Jat 25. utrzymuie się i odr.a­
'1za: tudzież innem nasieniem rożney tra\\y 
pydłu · z.drowey. Tę rano 1 w południf: i wie­
~zńr ąo doiq świeżą kładą ,I~roworn, a w niedo­
~tatkq iey ~ Koniczynę~ poaług ilości krów, 
rznąc ~ lub ko,sząc , zwpż.ą, albo w płachtach 
~rzynoszą i krowom daią. :Pierwsi zrana i pd 
południu po kaidetn wydoieniu, krowy na paszą 
~y.zną i dobrą wygąniaią ~ i obfitym nabiałem 

. ~a $wą .sfarannoś~ nagrodzeni .zostaią. 

. · W zimie, gdy krowy qa oborze stoią, na-
~eży ~ początku , choćby naypodleyszey słomy 
~ mier~wy .- da\VaĆ ~rowom tyle , ile tylko chc11 
~ zjeść mogą. ~ie nal,eży tu ż· łować paszy , 
a*' do sa.Qiego Narodzenią Pańskiego, gdyż plizez 
te~ cały cz.as ~rowy wszystko,_ co im tylko 
gospodarz podda, ~apetytem i z chciwością ie­
d~ą. Po J,3oiem Narodzęniu, gdyby gospodarzo­
wi niedos.tatek paszy zagraża:ł, dopiero może 
~iąć i pq~ m\nrą dostarczać :icrowom paszy ; 
jedqak ~u ~iośnie coraz hipszey ; inaczey pr'zez 
pszczędno~ć paszy niewczesną , krowy przed 
Bożem N a'rodz@niem zamorzone , i nawet ze 
~~opków dach~wych dosta~eczney pas:z:y nie ma­
~iice, znędznie.ią, i chyba tylko na wiosn~ na 
\ę,ti:i,ie~ ~asz~ poprawić si~ moW!· Choćby bo· 

„ 

wiem gospodar~ po Bożem Narodzeniu sam go-: 
ły dawał owies, , i naylepszey dostarcz&! kro ... 
wom karmi, iu~ tQ nic ~lie ppmoie. Krowy 
straciły iuż chęą do ieq~enia „ i qo samey wio­
rmy mizernemi charłakami zostaną~ i cał~ prze­
szłoroczna' „ choćby naywyl!ornieysza letnia pa• / 
sza, przez zanie~bą1~i~ W początkach bydła, 
straconą zostai~. ' · . 

' Rolnik przezorny, iak iuż , powiedziałem, 
przed Bożem N a rodzeni.em daie krowom , ile sa­
me ieśą chcą i mogą~ każe im przy-tern sjeczk~ 
plewami, ograbkami , zgrabkami osypaŁ1ą, tr_zy 
razy na dzień w zimie. a dwa razy w lecie do­
.brze zapąrzoną do żłobu pod miarą. dawać ; ąo 
doili zaś suchą~ lub zieloną Koniczynę, lub też 
potraw.zielp.ny ' i dobry, wodą z solą roztopioną 
pokropiwszy, podaie . 

Czynić to maią zimą i h.tem dziewki, kt6-
rych zawsze i "\ kążdym wy.padku do dziesię* 
ciu krów iednę gospodarzowi dobremu konie­
cznie miee należy. Te aby_ tyll~o pracoW'ite, 
posłuszne i pilne, będą miafy zawsze dosyć do 
czyńienia. Powinny o~e w kocieł żelazny, a 
lepiey miedziany, wielkości do ilości krów u­
miarkowam.y, wodt czystą nalewać: w tę wo­
dę podł~1g, pory i części roku , kłaść . maią głl}­
bie kapuściane, rzepę białą ordynaryyn~i, okra­
wki z selerow, i innych ogrodowiu ~ liście ka­
puściane, z'iernniaki, ldcie ćwikły Burgondz„ 
kiey , nać ,pietruszcza1ią, zielinę ziemniaków, 
:Kou.iczynę pokraianą zieloną, lub ~uchą, i t. p. 
ziele1~iny. To wszystko dobrze wygotować po­
winny, a wygotowane gorącą · zupełnie W~lł , 

„ 



I& Ro ZDZ IAZ., x1u: 
w sztoku o.ddzielnym , na ten koniec w ob~riy 
stoiącym • przydaiąc sieczk~ podług miary • na 
każdą kro.,w" garniec, lub w~ęr.ey rachuiąc , osy­
paną plewami, ' otręblłmi ~ lub ogra~kami, nale­
życie zaparzyć. żelaznemi na k01ku kiiów opra­
wnemi esami , wspomnioną zielin~ wygoto­
waną, z sieczką podrobić, porznąć i pomiesz~ć. 
gdzie sól t~ńsza, solą z wierzchu ros~pa~. Só,J 
bowiem nie tylko bydło iędrne utrzymmr, i zdro­
we c-zyn~ ' lecz nabiał zgęszcza. skąd daleko 
więcey prtyby.wa przedzi.wney śmiet9.ny: Do-

1 piero płach'tąmi , czyli -trawnic-ami d,ohrze. przy· 
kryć maią , aby to wszystko zaprzało, 1 nale­
życie narosło. G,dy to rano · na południe , eo 
połudn~u na wieczór , wieczór na iutro rano , 
przygotui14 parzenie, i to , dostate?z?ie prz~­
stygnie, pod miarą wyznaczoną.' kazdey krowie 
do żłobu zosobna wysypuią, rano, w, połud?ie, 
i wieczór. N aclto w ~ebrach noszą wad~ , 1 tą 
czasem frtrębami posypaną, letnio napawaią, 
i do kaźdego doi u, iak się iuż powiedziało 1, 
Koniczynę, lub trawę ż,ętą „ w zimie Koniczy­
nę suchą, lub potraw dobrze wysuszony, c~y­
sty-, zdrowy i zielony daią. 
, W pozostałym ćzasi~, miE;dzy doieni~ni k~-
ż.dem i dawaniem wspommoney parzoney s1eczk1, 
zytnią. owsianą słomą drobni ki spaśniste ży­
tnie ; j.ęc.zmienne, pszeniczne, owsiane , słomą 
tatarczaną, grochowiank~ , i kto co mieć mo-
że, przekładaią. . , , . . '. 

Tak utrzymywane Krowy, gn01ą i moczą 

dużo , śr:ielą im zatem bk naywięcey, tak w o­
borze , iak i w , okołach : bo któryż gospodarz 
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mieć może nadto nawozu'? ab.y bydło zawsze. su-, 
cho i czysto stoiąc, nie cierphło. N a wóz i obór 
wyrzucany, równie iak n,awóz w okotach leż~:- , 
cy, co dwie, trzy Ni,edziele, równiutko po pla­
cu rozpostarty, pr.z.ekładaią słomianką , natoni­
skiem, ostrugami ziemi, darniem od roku na 
kupę przy folwarku zwiezionym, i ' iuż rfobrze 
odleż3łf111 , n'a przemian z nawozem warstatni, 
aby i gnóy słomiasty zgnił zupełnie„ odleżał się, 
swą suchość , iałowo,ść i surowość, iako c;ęści 
:ziarnu bżdemu szkodliwe utracił, a w drobny 
dohrze ugniły i użyteczny gnóy się przemie­
nił. Gnoiowce , mianowicie w deszcze i ule-. 
wy, rozlewać się po- drog'ach napróżno nie do­
puszcz.aią; lecz tę w umyślnie, przy gnoiskach· 
lub za okolami refbione doły' eh wytaią , 'a w tych 
qo~ach , z suchey ścieli, wszelkic;h śmieci , na­
tonisk, słomy 'Zgniłey na szopach i dachach, 
nowy zakładaią na.wozu magazyn. 

,Zbywaiącą stąd gnoiowk", dopiero na sa­
~y roz1ewai 1ą, to ies,t, wszerz i , wdłuż pui;zcza• 
ią: iuż dla ·trawy lepszey do 'doiu, iuż dh za­
silenia drzewek, f ru~towych, lub tego. coby go­
spodarz zasaclz.ił i za$i.ał w sadzie. , 

Gdzieby , stawiarki nie było, strugi ziemi , 
brakowało, wywoż.ąc . w pola nawóz, skmiiaty 
gnóy z wierzchu zbieraia na bok , aby ty 1 ko 
sam drobny i zdatny na p~la był używany. Sło­
miaty zaś. na bok odłożony , iałowy , zia'rnu 
szkodliwy nawóz, w d/>ł gnoiowką zastawnv 
tłoc.zą, lub tei na sam spód po wybranym, do­
b,rym 11,awozie u.kła.daią, aby przykryty ś,wie.:. 

,. 
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ży~ nawozem, na drugie wywożenie zgnił do• 
statecznie, i sllał si~ użytecznym. 

Inni gospodi:rze zimą i latem krowy w o· 
borze trzymaią, iuito dla pomnożenia nawozu, 
rolnikowi tak bardzo ·potrzebnego, aby krowy 
n:i pastwiskach na.wozu nie traciły; illż dla wię­
ksz~y ilości mibiału, gdy bydło od x:ana do wie• 
czora, codzień iei!nako i podostatf<iem , regu­
larnie zdrową hywa utrzymywane paszą; iuż 
dla zdrowia i · wygody krów, które częstokroć 

i z naylepszey pasży, ulewy, wichry, grad, 
i t. p. fale , do dotnu zmokłe , zbite ·, zziebłe, 
i z utratą nabiału spędzaią. Takowi nie ,;yp~­
dzaią krów w 'pole, prócz wtenczas, gdy się 
nawóz. z obór , gdżie' stoią, wywozi , lub gdy 
ie na obszerny dziedziniec przed ,oborą, w lecie 
trzy, w zimie dwa razy z obory wypuszczaią; 
tak dla napoiu czystey studzienney wody na 
dz.iedzit'icu będącey, iak żeby się przęszły na 
słońcu i świeżem powietrzu , poprzeciąg9ły 
się, poskakały , i pobawiły ; N areszcie, aby na 

· dziedzińcu nasłaną umyślnie słomę, i tę na 
przę01ian odleżałą ziemią warstami przekłada­
ną , .stretowały', i po trosze zgnoiły; a tym spo­
sobem gospodarzowi przyczyniły nawozu. 

Krowy na oborze zimą i latem stoiące, bez 
wątpienia naywięcey ze y;szech miar przyniosą 
pui:ytku ; lecz też pod miarą dobrey p~szy raz 
wraz dostawiać im potrzeba; bo pasza im na 
więr.ey części iest podzielona, tem bydlę mniey 
m,a sposobności raptownie się opychau ·a, i tem 
zdrows~e zawsz.e będzie. Słać pod krowy na­
h;:ży iak naywięcey, gdyż nieustannie prawie 

. • 
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gndiąc i mocząc, nawozu zpacznie przyczynia­
ią W ochędos~w!e tal{oż naywiększ.em utrzy­
mywane bydź powipny; bo brud, kutzawa, par­
chy, i t. p. n . szczą bydło, zwłaszcza stmące. 

Tym kor'1cem dobrzy gospodarze, po każdym 
rarinym wydoiu każą dziewkom , ,każdey swoie 
diiesięć krów, zgrzebtem i szczot_ką czysto chę­
dożyć, i · tego s:upi pilnie doglądają. Nadto 
przed każdym . doiem Jetnią wodą wymiona_ kro• 
wom obmywać zalecaią ; aby gnoiowką nabiał 
nie trącił' i czystość nigdy nie może bydź nad­
to wielką, a naywięcey przy sił~ch i czerstwem 
zdrowiu każde stworzenie utrzymuie. 

Krowy powinny bydi na ielaznych przy­
wiązane łańcuchach , bo któżby gnii:1ce i prze­
cieraiące ' się , nastarczył kupować , postronki ! 
Gdzie, krowy zimą i latert) stać maią w obo­
rze·, okoły tymczasowe, za dziedziniec słu­
żyć im mogą. Ohoi'y dwoiako się stawiaią ie- ' 
dne, iak powszechnie, niskie z podłogą , z któ­
r ych się nawóz codzień, co . t:ydzie~, Jub le'piey 
co dwie niedzięle na okół, czyli dziedziniec, 
wyrzuca. Drugie bywaią daleko lepsze i uży­
tecznieysze, murowane, wysokie, i sklepione 

' z lufcami_, dz.iurami, czyli dymnikami w skle· 
pieniu: Z takich obór nawoz się nie WY.ł'ZUCa, 
lecz iak z. owczarni, dużemi, na tp zrobi~me­

mi wywozi„ się wrotami. Taki gnóy, · pół lu~ 
cały rok w oborze pod _bydłem leżący'· iest bez 
wątpienia, każćłemu ziarnu . nayłepszy, i każdey 
ziemi iakakołwiek bądź, naydogodnieyszy. Bo 
hiko dobrze ugniły i maśny, zawsze będzie nay­
essencyonalnieyszy; przeto zrzuciwszy z wier.z-: 
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~ho gnóy słomiaty, suchy, bo krowy zawsze 
sucho stać maią, i teri w pole wywiózłszy, nić 
nie masz. czegoby ' sobie po bkirn nawozie o­
biecywać nie możQa„ 

Takie obory, oprócz tłwodi wrot czyli 
bram • do wjazdu i wyiazdu zdatnych l zatara• / 
sowanych zawsze od zimn-a, wiatrów, i od słót; 

· prócz czasu wywozu gnoiów; lnieć powinny, po­
dług wielości krów znayduiących się , tak iak 
w owczarniad1 , dwoie i troie drzwi, któremi­
by bydło na dziedziniec opasany czyli obmuro• · 
wany , zimą i latem ua przechadzkę i do napo­
iu wypuszczane bydż mogło. W takich oba.rach 
żłoby i drabiny bydź niaią na słupach łań4u­
szkami zawieszone, aby te , podług przybywa­
iącego gnoiu , wyżey pod-0iesione, a po wywie­
zieniu nawozu w pole, znowu dła wygody by• 
dła ·na doł spuszczone by<lź mogły„ Sztok ob. 
szerny dębowy, modrzewowy; lub kamienny, 
w -każdey oborze do zaparzania sieczki bydłu• 
powinien się tamże ztllJydować. Jeżeli bowiem 
.:zawsze bydłu parzyc sieczkę należy, tern bar­
dziey krowom; zimą i 1atem na oborze stoiącym. 

, Naytrudniey iest nieprzywykłi;: krowy do 
zapomnienia pastwisk i ugorów przyuczyć • i do 
tego zawsze wygodp.ego mieszkania przyzwy­
czaić, Jak .tylko-bowiern w Marcu, w Kwietniu, 
poczuią wiosnę 1 strasznie ryczą , , wierzgsią ; 
grzebią, mleka dać nie chcą , i strasznie są 
niespokoyne , nawet im nogi puchną, kulawie­
ią, i w różne inne choroby wpadaią. dopóki do 
tego nowego sposobu życia zupełnie nie przy­

'wykn_~· Przezorni więc gospodar•e zapobiegai'łć 

i 
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filmu wszystkiemu, bardzo zwnlna , do takiegó · 
utrzymywania krów na mii:yscn „ przychodzą. 

Jedni stare Lydło puszczaią na paszą, cie· 
Jęta przyzwyczaiaią c;tać w oborze ., i nie wr· 
chodzić, tylko na dziedziniec, na iedl.1ę • lub dwie 
godziny, i to trzy ]ub dwa razy ,na dzień; te 
z młodu •przyzwyczaione, potem i cieJnemi ~c• 
stawszy, na zawsze spokoynt>mi b~dą. Drudz1 
niecierpliwi czekać tak długo, puszezaią stare 
krowy w .pierwszych dwoch tygodniach, trzy / 
dni w pole, czwarty dzień zostawuią ie cały 
dzień na oborże ; w drugich dwoch tygodniach 
puszczaią ie dwa dni w pole, trzeci dzie11. zo­
stawuia na oborze ; w trzecich dwoch tygo'" 
dni2ch w wypuszcz;aią ie dzień ieden na paszą, 
drugi dzień w oborze zostawuią. Nakoniec, co 
tydzień krowy dwa razy, a naostatku ieden dzień 
w tygodniu \..1ypuszczaią na paszą , zawsze im 
naydogorłn ieysz-ą paszą dai ą.c. i tak długo z nie­
mi się męczą, dopóki się krowy do tey im sa­
mym i gos 11odarzowi użyteczney, nie przyżwy• 
ez.alą niewoli. , 

Tak i temi podanemi sposopami utrzymy­
wane bydło, niezawodnie zawsze oczekiwaniom 
rolnika pilnego i pracowitego odpowiadać bę­
dzie ; lecz iesz;cz;e krowy, l.ubo :z.agraniczuym 
w nabiale i w pomnażaniu nawozu, ró~nać się 
nieco będą, atoli ich nie · doydą zupełnie, .bo 
w wzroście wyrównywać nie będą. Przecięź 
wzrost bydła pic;kny, pomnożenie nabiału i na- . 
wozu; nagrodzą pracowitego g<?spodarza starsnie. 
a wtenczas zupełnie,.kontent z kraiowego własne„ 
go .bydła, o kosztowne i,erowadzenie , a ieszcze 
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kosztownieyszP. utrzymywanie zggtanicżnydi 
krów, całliiem dbać nie będzie; aby tylko rtad 
wychowaniem i wyboreh'l młodego bytlta po kro• 

· wach dobrze tlti:zymywariych szczerzl! się za• 
stanowić zeP-hciał, a potrzebnegb starania i pra- , 
cy do hodowa11ia go doł9żył. . . 

Prz1esąd zastarzały w prostactwie na Ukrai­
nie , Wołyniu i Podolu; gdzie cieląt od k.ró\\f 
nie odsadzaią, koniecznie wykorzenićby nale:ża• 
łd. Twierdzą oni z uprzedzenia, iżby krowa 
bez ciel~cia tęschhąc zdychać musiała ; przetd 
cielę każde krdwę ssie, dopoki g1)· ta cierpi ; 
i cz~stokroć aż do powtórnego ocielenia. Skiid­
że ma bydź nabiał, gdy krowa tylkci pr_zez cie· 
lę odstawione miekó gos ptldflt'zowi Cłaie '? 

Bydło wprawd_zie t~m iest rosłe i płękne' 
czerstwe i zdrowe, iako na buynych i nadzwy­
czaynie żyznych stepach paszą maiące; i wy­
trzymuie nadzwyczayn.e niewygody leżąc pod 
gołem niebem na oborz~ . zimą i latem ; tak da­
Jece, iż zaledwo przed upałami naywiększemi , 
ulewami , gradem, wichrami, pod Sżop~ ze wszy• . 
stkich stron ściany :.taciney rtie małącą, schra-. 
nia się. , W zimie zaś i w naytęisze mrozy pod 
gołem niebem zostaiąc, w słomę · się tylko wci­
ska, tak iż gdy śni•ig całą noc · pada; z'łledwie 

/ od śniegu rogi krowy postrzec można. 
U ważaiąc takie obc-hodzen ie się ż bydłem. 

' nie dziw: iż i w tamtych kraiach drogie bywa 
masło. . Ze zaś . stamtąd naypi~kilieysze i nay­
rośleysze wyprow'\dzaią bydło; to żyzne.y i ob­
iitey paszy przypisać trzeba, Przeto zadawnio-' 
nemu zwyczaiowi złemu zapobiegaiąc; każdey 

iało-

"iałowicy p;e.rwsze :Zai'az delę ·po 'ćĄterec0h bie'­
dzielach . odebr~ćhy .należało. Tak nie· przyzwy­
·ćzai:ałaby -się _dłuie,y sw~go •dgląJać płodu, a za• 
t'ilm tesknać i r.yc:t_eć za ·swoiem cielt:dem. · 
• L~~bo ·w 'tamtych kt~ia'ch na'>~o~·~ ~ pr-z·y­
·czyuy żyzney i na~ z\vyczay "t:irodzayney zie-­
mi, w'r:a]e nie potrzebuią ·, i naWÓż 'na (l'OJa 'Wy-:. 
wieziony palą, z niego ogroflze·nfa, 'czyli o:bey­
'Scia robią ·, n ·a groble i 'na z·:uamowan~e wody 

.wywożą; . przeci~z ohary na zimę bylyby •po· 
tr2:ebne; k'tóre . ·z.asłaniai:ąc ·od mtózÓw ł 'imżdy 
w zimie , w lede ·od ·s·pi'eko't ·słońca.., U.lew, wi• 
·chrów_. ·gradów i wiat~ów ., :pole,piżył.yby :zna• 
-cznie bydło n·awet na Ukrafr1i~'. 
. Drugi ptzesąd w ·bard.za 'Wi'eh'.t J1i'owh'fc·ya:ch~ 
i nie ledwo w ćałym ·panui·ący kraiu ie·st, .że 'iak 
tylko krowa cieln'a mleka dawac pr·z·e·staie, ·zosta 
wi'Ć ią tak należy: raz ·, ie go dać nie chce, dru­
gi raz, że:by ·cielę w wnętrznościach na tem nie 
cierpiało; zaczem ~rowa trzy, pię~ i sze·ść mie­
sięcy stoi , . gospodarzowi nieużyteczna·. Pi~r'"' 
.wsze twierdzenie i~st w:yraźńie przesądem, dru• 
gie otzywisl:ą bayką. Przeto gospodarze przę­
biegli , statemuj bydłu daiąc pokóy, bo to z trt't­
dnością wielką przyzwyczaićby rnoi.na ·, od mło• 
dego żacz~nai·ą; które . chGąc przyiwyczaić ·do 
~awania mleka do ·ostatniegó momehtu, tak p·o-:. 
stępują, . . „ _ • 

Jak tylko trzechletnia iałowka cielną zó• 
stała, i do dciele11ia si~ zbliża, cżyli odpuszcza, 
.zaraz przysadza się do niey dzrewka i cloi. ·ra 
wprawdzie początkowo wierżga, sz·are tylko, na 
nic nieżdatne daie mleko; aż <la ąamego prat: 
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wie ocielenia. Prz-yzwyczaiona atoli hydź tfo· 
foną przed ocieleniem, z drugiem :ciel~riem do 
samego ocielenia mleko daie. Gdy mleko 1. ieco 
wstrzyma, w dzień przed bcidf:'nil;m podwoi go. 
i tem gospodarza, ostrzeże du pilnowania iey 
ściśleyszego. Co się tycze cielęcia , to zawsze 
piękne będzie od duhrey i naldyde Utrzyrny-

- waney ' krowy. Nakoniec po ocieleniu drug em 
takiey iałowicy, codzień prawie mleka pr2-yby­
wa, ieśli ta dobrze paszont\ , była Od wycho­
\vania tedy z młoau bydła, zależy cal~iem iego 
gatunek i dobr'oć na zav.~sze. 

Jedni gospodarze ' chowaią, co tylko żyie 
cieląt• i z · tych 1:-.tosie, roczne i dwuhtki • l 
w jeclnem trzymaią stadzie i oborze, nazywa­
iąc Jałowizną. , Lecz dla tey iałowizny, ui~ ma· 
iąc , prócz tak nazwanych pasterników wie­
cznych, które się w gatunku i dobroci, iuż wy·· 
żey opisanym pastwiskom całkiem równaią, ża­
dney inney paszy nie obmyślaią. Przeto takie 
iałowięta powszechnie biedne i mize.rne, w sa-

, 1 mey nawet dla wielości oborze zaniedbane , na­
brać dobrey tuszy, ani dostateczni~ wyroić nie 
mogą. Srąd wyd!'4ią nam krówy, nad 1 których 
małpścią i nikczemnością dziwuiąc si~, sprawie„ 

·, dliwie nazywamy i,e kotami. ' / 
, Jakoż w bardzo wielu mieyscach, naystar­

sza krowa • nigdy dwulatki iało\\ ki , dpbrze u­
trzymyw:rney, ani w wzroście , ani w okazało­
ści nie dochódzi. Zaczem inni gospodarze, cie­
Ji; 'ta tylko od krów rosłych, wiele mleka daią-

~ cych, Oli chowanie zostawuią, i z tych ieszcze 
nłektól·e , . iak Drew n icki na karcie 85· To-, . -

n 1tRow.AcJ1 1 1cii. oATuNiAcil 
' 

łiiti Igo tadzi ; gdy brtin:Hriy ; Jtib czarny ząb 5 
:podwoyny pępek ~aią; hię na chowanie; lecz 
_po trzech, czi:e~ec'fi ni~dzieiach; z itinemi cieię• 
tarni i1d krów 'ódsadżiwsży , na rżt!z 11rżeżna'cza~ 
ią. ·.Źa ktore, im orł lepsz~y krowy s~. i im 
bka.,;alsze i rt1i~sistsze; tern tei Wifićey fae;. 
z.nicy phcą. 

C1elęta .na ~howifoie przeznaczone , gtly 
tżtery ; sżeśó ńiedz,iel haywięcey ssały, odsa;. 
dz.i wszy) .należy s~tcł1ą kati:i1ió paszą, lub Koili;; 
czyny sianem; W pi~r\vszym bowie'tn róku od 
ti,eloney swieżey paśzy cieięta ieią. i ieieli nie 
~dychaią, to źnacznie rhizefiiiei'; przetd dó.;. 
~rego przychow~u, z takich sp0~ziewac , sit nie, 
można. Także i te1,. gospo~ana . obćhbdźić nie 
powinńh; że _Cielę ~la fże.Żriik~ prz?.:diaćzoi:le ~ 
cztery .niedz.i,ele ssać musi ; td bowiem gdy mle• 
ka krowie dó wymioti rii'e. oddągtiie; ' illŻ tegó 
ludzka ręka uczyrlic i1ie żdołlt; i krowa zawsze ·" 
mało mJeka dawa~ l1edtie. ' 
. . Pow,ie moie _ ni~; iedeii z gospodarzy ; it 
krów Hole1iderskicłi • Zułaskich ; ~ w wielu irt• 
ilych g1ttfokach cielęta nie ssą' i tyikó po p:łlctl 
pić ie. Ucźą ; przeeięi krowy riileKO ' Ź:ł\\r'iZ •' " tJa: 1 

i21: Tego ' ~~rawdzie clo~wiadrzai4cyirl nie; ~a;. 
prżecźam; lecź gtłyby kr.ow~ n;iło,dą pierws-łe;. 

-mu del~ciu cztery' niedziele ssac dozwblili , bez 
%awodu dopieroby , się przekonali i ii t pówodil 
p~zyciągniętego mleka do ot worów wyrliidri przez 
(:leJ-;' krowa daleko więcey daie mleka; riiż s.tar:i: 
SZ'e wzwyż. wspomniony ni spdst:>berri utfaymy::. · 
wane', których ofwory rrtleczrie do wymion prz~z 
tiełę 1;1ie odch1gnione, iuż tale pbprtysychidt: r 
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, ;, Co się tycze paszy dla cieląt, tu Wołyll 
i Ukraina liczyć się nie może, gdzie dla iału.i.. 

wego bydła wyborne są pasze, na których mło­
de bydłd ślicz.nie rośnie i doLrze się chowa, 
mianowicie po żyznych 1 obszernych stepach-, 
ietfoak i w naszych prowincyach przepisanym tu 
sposobem chowany Jalownik , w wzroście. ani 
też w ok~1załości nie ustąpi tamtym. 

lnni' gospodarze, żwłaszcza ci. którzy kro„ 
wy pn:episanym wyżey sp<Jsobem • zawsze u ... 
tr:z.ymuią, troskliwi o iak naydoskonalsze wy­

-thow::mie iałowego bydła, nie chcą się ich ohar­
·, czać wielością, aby im tern lepiey dostarczać 
karmi, i tern pięknieyszt·go bydła z takiLh dacze„ 
kać się ·mogli. Takowi dz;esiąte tylko cielę, i to 

_od uaylepszych lvów, i i;,.k nay"".cześnieysze _ , 
do chowania n::iyztlatnieysze zostawuią coro~ i 
'i ze wszystkich byczków (podług wielości krów 
1 bucbaiów do stada utrzymywania potrzebnych) 
kil~a naypi~knie,yszych zachowuią; a tak 60. 

' lub 80. krów na oborze rnaiąc, sześć lub ośm 
iałowiczek naywczdnieyszych, nayzdrowszych 1 

n:.łyzdatnieyszych, i od riaylepszych krów za• 
trzymuią, oraz trzech, lub czterech naylepszych 
byczków; resztę cie1ąt rozprudaią d]a zysku. 

Gdy tak carol( zostawuią , we trzech la­
tach , ma1ąc sz.tść lub ośm · iatosi eh , ty też dwu­
latek; tyld -_ trzylatek, w czwartym róku pu­
szczaią ie do b:yk:i, która zostanie cielną, sta'" 
wiaią takową między krowy doyne na ·oborze. 
Każdą iałowicę c_ielną, równie iak wszystkie 
na oborze s-toiące krowy doyne, cyfrą włsści• 

ciela na rogu prawym 1ub lewym; rozpalonem 

" 
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zela'skiem wyp-iekaiąc-. cechuią' tym końr.em • 
aby.~iedbalstwo, ni_edozór, lub też niewierność 
słui.ących około bydła, nikczemney. lub choro­
witey krowy, n,a mieysce dobrey do obory nic 
podsun~ła. - , 

Niech się nikt nie dziwi, iz w czwartym 
dopiero roku go'>poda~ze iałowice trzyletnie do 
buchaia puszc--zaią. Do.tąd iałowica potrzebowa­
ła sił własnych do wzrośtu i nabycia tuszy; · 
w czwartym ·wiEGc dopiero n.ku, . siły cielęciu 
we wnetrznościach, bP.z unkodzenia siebie udzie­
lić moie, i ciel~ piękne, czerstwe 11a świat wy­
dać. Gdyby ieJnak iałowica dwulatka prz.eh:1-
dła się pr:r.ez lenistwo i niedozór ludzi , KOW-' 

czas po ocieleniu , czteroniedzielnl! Cielę · na 
rzeź sprzedać, iako dh swey mAoś~i niezdatne 
naleiy; a ia-łowicę rok ieden przetrzym3Ć dłu­
iey. Taka się znowu za.,.:eźmie i poźnieysze 

cielęta wielkie i zdatne do-chowu ).\Tyda. 

N a mieysce młodych przy byty eh kró :n wła­

snego chowu, wyrzucaią z obory stare do cho­
wania niezdatne, i mato mlt' k-i d~łiąrr] : Srare 
zaś na wywarach, lub i11ney dobrey p:-1szy, ia­
k:o zawsze dobrze utrzyrnywam·, z łatwością 
dopasłszy, przedaią rzeźuilqni. Tym spo,sohem 
co 10. Jat całe przemieuiaią krłn"' st~do, ~tóre 
przepisanym utrzymywane trybem, coraz pię­
knieys?.:e, rośleysze, okazalsze, ,gospodarzowi 
dogorlnieysze i u.żytec:z:nieysze się staią, iako 
rlo klimatu i g1tt1?1ku paszy prz:yzwycza~o:ie, 

Co dalęko tmduiey z zagranicznem, a nawet 
·z drugiey wsi o kilką mH kupioaem bydłem u-

. I -
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~k.tJitę.ę;~1ić przyct>.o~zi.. <), t~y prawdzie nayt.e„ 
~~b~ w~aśą.ę. dp~\Viaqczen~e ~a*.d.ego przekona. -.z ~.y«;~k~.m~ '· z wo~kal;Il~ do płng9w, tym· 
~e. s,ię. s~:o.s9b,e 1.n ._ co, rqk ie pr.~ętI)iPniaiąc, ob­
~.hQrł,zą, a, zwł~s.zqa; z bAAcha,iami ;. n a wet z je­
~.n,eg,o. (ol.~~r~.u. '· z jecl.ney wsi ._ z j ednyc~ Dóbr 
i;i,ą dJ;~gie. pi:zęmi.~n.a w~el\\i d\a sta'.ą:i czyni po­
·~ytck_._ O,. tey, lftorzyści o.wi '· co stada koni ptrzy­
s;ri.~iąc;:, '· c;>g_iery c.z.~sto pn;ell.lie~i~ią, p~zekona-
~~ l;\aS; ~i,lpęłi;i.ię._ • . - . 
_ ·· :ę~k " qyl\ l;>,u,~l;lay do $,Lad,~ powi.nien bydź 
'1.Yh~i:a.nx ,, at>,Y, m~a~ p~er;ś. ~zero ką~ mocne gru­
~,e ą,d,ą '· pros.ty, kr~y~, gru,by kró~k~ łeb „ iasne 
_QPZY. ,, ~ cUu~ośp p~zyzwo_jtą._ G,dy za~ p.rz.y s.ta­
"1.a9~ by!J.ła. qęs,to, się. t_J;ati,~, że Jtro,wy z po· 
c;:~ą.t~u, ;rztAcai,ą, i;aqzq niektór;zy, aby łałowi­
~Y. ,: ~~.\Vnj.e i.a.Is, k_i;ow.ie \ tego dn.ia ,, k~órego si~ 
QdGho.W~\ie '· h.,tuie '· cz}!li b,iega, \'f'.' wie~zór po 
~\Y):~ł,ey d.a.ąey pa,s.zy •. cł;aę gaJ;"niec. S'1szonego 
\V:· pi_ęcU: QW:s.a:. na. _drug,i dz.iet\ nie wypusz:ł,iąc 
~r9~W1t •. ~_µowu. ~ę~ ~i~ w~ec~ó~ di;u~~ garniec 
\aJt.1,ego, ·o~s,a. da1ę. . 

.f5:.r9:w.a. C!~,eli:ias, c_h9.d_z~ ; _wykle ~so~ aż do 
~S.6„. d,n.i ' · «;zY.1.i, 4Q, ty,god.ni. J;ałowica „ czyli 
:eie.rwi,ast~:~ Cłz.a.sęm,, s.ię. pręd_zey c~eU ;, takiey 
«1,obrz.e d,a4, ~apęcz_nia,ł,ego. żyta•. na cz~ery nie­
~llói.el.e przed; o,ć:(el,eą_i.em ;, to. bowięm ~aką · pier­
~~a~t.k" ·• ~~ Zlł;Wsze t.1:,sp9s.ab.ia. w m,lek9, obfite. 
l;{.i:owa.," k,tó,ra_ -zr.zą,ci , g~y si~ ięy pokarmista 
1?.as~.a. d.ai,e. często tak rnitn~a 'ml,eko, iak i po 
ą~~~l~Q.i,u! nąt\lirałnem._ G,dy cielę we wnętrzno­
iici,ącł:li k.row.y iest martwe, starać się ualeiy 
ą; Q~ąJ~ce&_Q, L.e~ai:~a '· z.włas~ci.a gdyby nast-z· 

I 

O Ki9W-'CH 1 ICH GATUNKACH .• 

puiące spędzaiąre lekarstwo n ie nie pomogło , 
to iest: goruy k iJka cebul. doday nieco ziela 
Pc:>leiu, za 16. groszy szafranu w pi wię, i day 
krowie wypić. 

Cielę zdrowe, świeżo spłodzone, posypuiii 
gospodarze solą , aby go tem doskon~ley kro- \ 
wa obliząła; zatwardziałe od nabiału wymiona 
roztopionem letnio' smaruią się masłem. Cielę 
często początkowie ssać nie c.hce, że na ięzyku 
~a biał'e małe brodawki ; te należy os~remi 
obccrnami pu:.i c i nać, a te ranki ; przez cztery 
dni miodem smarować . Jeśli się cielęciu czer­
wone krosty n'.i ięzy ku pokazuią, te naleźy 
ścierać . a gdy k rew idzie , prochem zatrzyć. 

Cielęta,_ byczk i , które na woły zostawić ży­
czymy, nie na~eży , aż po 1ociu sk01'1czonych 
miesiącach wyrzynać, il"!aczey na wysokich no­
gach sucflo kościste, i do roboty niezdatne bę­

·dą. W spomnionemi dotąd i podobnemi sposo-
bam! utrzymuiąc ie regularnie i z pilnością, 
dochowamy się bydła kraiowego; nakoniec przy­
pr:owadzirny do tego stopnia, iż o zagraniczne 
krowy wcale dbać nie będziemy ; i owszem od 
obcych nasze krowy, tak iak dotąd n~sze Ru­
skie woły, n~ezawodnie szukane będą. 

Paszą dla krów naydogodnieysza i naywię­
cey nawozu pomnaż:łiąc:i, i est kaidego zboia 
ziarno ; lecz gdy to, iuż. oa potrzebę ludzi , iu:i 
na własną, równie iak na przedaż przeznaczo­
ne , śmiało twil"rdz ic można , iż Koniczyna 
ziarno zupełnie zastępuie, po którey dopiero na· 
stępuią ziemniaki>rzej1a, liście, tak kapuściane ._ 
iak wsz:elkrego gatunku ogrodniny, ćwikła ~ur-

' . 



gom}:z)ca ,, miesz.a~y rÓŻQego. z hoża poślad, gro,... 
c;h,u" wyki, ows.ów '· ięczr:nieniów i. tatark! . Do 
dop,-ey; ·al.a. k..ró.w: pa~y, •. na.Ież.ą ~akże buyney 
lłszei:i.ify · zżynk.i ;, oi:az żyta, owsa i ięczmienia ; 
iiudzież_: słódkie '· żyzne, i d.obrego. gatunku tra­
"e:IY· , satlów, łąk ~ smugów ;, tak.że siano i po­
tix:a.w., ziel(lnę. , d.obr~.e wysuszone. i odraż ające­
go. zapachu.i ąie ma)ące.. Słoma służy ty lko na 
~i.ec~kę" i, px:ze~ł .ada.ni.e czasem bydfo dr obni­
~ó,w ,, gdy, iuż. wspom.ni.onęmi, paszain.i k.armion.e 
ł,ył.o. ~amą zaś. słomą ' karmiąc bydło, iakiegoż 
~poił~iewać 'się- można · z krów użytku 7, S.łoma 
w~ spbie_ sµ,cha; równie iak. iałowa ~ żadnych nie 
m.aiąca sokó\v ,. ani też_ żyznych pokarmu czfG­
~ci ; i .ak~eż. moż.e iywnqści s9k.i µdzielić by­
Glłu?. Jak.~ z bk suchey i ~afow,ey paszy moie 
bydź_ na,biał '? iak.a. przybywająca. bydłu tusza 1 
i.akie nakoniec ożywi_aiące.· części mi.eć będzłe 
ą-iattwy nawóz? Słoma s.ama tylko dawana, za-

1l~dwie zachowal$'. może. bydło P.rzy,skórze i ko-
~ciach. od rozsypania sifi· S.ierć na niem obła­
z.i z . ostatniey: nędzy. Zaparzaią także plewy 
bydłu „ atoli. ostr,zec tu tnuszę , iż plewy ięcz­
ipien'1e· niepar~one. s.inutnych przypadków na­
l?awiaią bydło przez s.we ości , . które bydłu 
w. żukwiach, gardle i na ięzyim wi~zną. Suchych 
I?rteto plew ięczmµiennych nigdy bydłu dawać 

- JJi.e życzę. . · · · 
}>rzęciw sta,wia11iu kr·ów żimą, i latem na 

"oborze,_ zar.zu~aią, niechę~ni, te{IlU. porządkowi, 
~Jbo raczey: II)Il~ey,, I doświadczeni J , Że bydło na 
Qb~>rze . stoiące. , łubo cofJziennie na dziedzińcu 
lłrzl ~og?dzie . {ll".Z~chodzi si", wierzga i swa-

.' 
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wuluie , dostaie iednak długich racic • i podpa„: 
ąa różnym nóg chorobom. D:aley twierdzą. że 
krowa stoiąca, nieł.a.two. ~biega si~- dó ,byka, 
prędzey to czyn.i n.a eastwiskach ; Potrzecie. 
ze do krów na ob.orz.e. ~imą i latem stoiących' 
wi~kszey. liczby slug potrzeba •. czeladź zaś co­
:r;az rzadsza ' · a. ie.y ut:rzymywąnie corok ko-

- s.ztownieysze.. Na.ostatek~. że dla takich krów 
trzeba więcey . .easz.y. ,.: aby iey zimą i latem 
nie bra}>ło„ 
~ O to wsz.ystko,. p_różno się gospodarze kł_o­
pocą. Krow~ bowi.em podług pory roku " dwa 
lub trzy razy · na iednę lub dwie godziny wy-

-puszczane z obór na obszerny okół, czyli dzie ... 
dziniec, przeci21gaiąc się, biegaiąc· i swawoląc, 
nie ty 1.ko od wszelkich ,chorób na nogi wolnemi 
zostaią, · lecz smaczniey iedzą, więcey mleka 
daią , zawsze rośleysze i pięknieysze cielęta 
miewaią. Tym końcem nawet niektórzy gospo­
darze do· lekkiey pracy " iakoto, na przywiezie­
nie Koniczyny • lub słomy z jednego fol w::1rku 
na drugi, krowy koleyno zaprzęgaią. Ja · iednak 
tego .nie chwalę, bo szkoda nawozu, który kro­
wy P? drogach tracą. 

Ze się' krowy w oborze nie latuią, każdeg() 
rolnika własne rloś wiadczenie o tym fi ł szu 7.u­
pełn_ie przekona. Że bydło na oborze swe y nie 
odmienia natury, iest dowodem, i ż krowy czę­

. sto bardzo w zimie się latuią. , lubo · r:ałą wio-
snę i Jato po polach chodziły._ Czeladzi ' także 
więcey nie potrzeba, iak gdyby bydło i w pole 
t:hodziło ; bo ta sama iedna dziewka, do każdych 
iociu krów przeznaczona, swoie io. krów bar• 

' . 
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dzo łatwo opatrzy, Koniczyny polr:z;ebney n~ 
żnie , sieczki dostatek zaparzy, i krowy swo• 
ie po~ zgrzebłem i szr.zotką zaws.z.e w potrze ... 
bney utrzymą czys~oś.ci. 

' <;o się tycze sa.m,e.y paszy kmzto.wn.ey . dla 
bydła, zda,ie mi się· , iż;, ż.ad:nemu rolnikowi, 

. Utóry raz Koniczyn~ w swe }l')la zaprowadzi ; 
iuj; nigdy o n·ię trudno nie będzie. S.1dy ba­
wiem, pastewniki , Lucerną ; ugory zazieleniałe 
Koni<izyną. buyne łąki wszelkich owoców ob-. 
ficie dostarczaią~, zab~zpieczą rolnikowi dos t a­
tek z.iełoney i suchey paszy. Pożytki zaś. wy- · 
nikające z trzymania bydła zimą i latem na · 
oborze, przeciw wspomnionym czczym zarzu­
tom , są następuiące : 

NiP.zliczone pomnażanie i dochow1mie się 
nayrośłeyszego i naypięknieyszego bydła ' bo 
pa oboJi'ze iałowic~ każcłą do trzech lat ocl lato­
wania się wstrzymać łatwo mozna ; iałowic11 

• _ zaś· we trzech latach skończonych do byka pu­
szczona: naypięknieysze i n ayrośleysze bez za­
wodu wyda cielęta. Krowy na ,obonrn drugie 
tyle daią n'.łbiatu, m3iąc dostateczną, cżystą 
Koniczynę, zdrowe siano, potraw, słomę, i t. d. 
czysty napóy, i w ochędostwie utrzymywane. 
Żaden na' pastwiskach' wicher, s,łoty, zimna, 
gr~dy, spiekota słońca , żadna burza , bąki , 
~ inne nięzliczone robactwo niezmn ieyszy ich 
~abiałit. Cielęta na obone suchą paszą i Ko­
~iczyną karmione , nie leią, i daleko sporzey 
~osn11. . 

Ugorów używa rolnik podług upodobania, 
~~i ic~h u.a pastwiska nię .zo.stawi;;ł; podorywa-

nia, uprawy ugorów , llStaią, ~ przynaymniey 
imnieyszai-ą się zn~cznie, Na u.gorach , bło• 
ni ach ~ pastwi~kach ustaią -wszelkie zaia,dy '· na• 
dęcia, zakulawienia, przebo,łn.ienia„ z:na.zy rÓ· 
2nego gatun}\u ,_ iu1-to, od. prz.ecbodząc„go .Ru­
skiego bydła , iuż od a.ktu:ilneg~. w sąs'iedztwie 
n~ bydło. pow.ietrz,.a ;. zap~lenią pyska~ ukąsze­
nia gadzirw , . zep~.uc~a r~cic , · i t. p. niezliczo­
nyrh· przypad],<,ów i chorób. Pastw~ska mogli 
WÓ\VCZ3S użyteczne ro}n,ikowi wydawać OWOCe, 
gdy dotąd samym tyJlrn ladowitym chwastem .• 
si~ pyszniły. Sama lud~iość 11,:i te,m zyska nie• 
mało' bo pastuchy „ pasterki od ,zepsucia si~ , ' 
wzaiemnPgO. „ i otl wpr.awienia J si~ w próżnowa-
1\ię, przy pasze11i1,1 bvd,ła, uwolniOnemi \ zostaną. 

Dzieci, tak rolnikowi ,potrzebne. rpog~ cho­
dzić do wieysk~ey sz\roły, w domu się ćwiczyć 
W rolni.et wie" w przędzeniu, w przesadzaniu 
drzewek uży.tecznych, i stać się gospodarzowi 
pomocnieyszymi. Woły do pługa łat w iey i pił!-. 
kn~eysze sobie g~.spodarz w domu uchowa •. Q~ 
wcom powiększy si~ pasza , drzewa owocowe •• 
•norwow~. i Ąkacye , śmiało po miedzach,_ brze-. 
gach p.ół, ' uboczach i górach sad!tiĆ będzi~ r:no~ 
ż·na; iui tych młodocianych latorośli bydło u-=. 
gryzać i niszczyć nie będzie. Same nawe~ la": 
sy ~ których dotąd młódź prawie niknę.la" ~ZJna-~ 
gać się znacz.nie będą. N aydogooieys_:.e;t! gospo­
darzowi ZOStaie W tróynasób \_)OfillWiPnie nay• 
uż.yteczn~eyszęgo , do kaźtlc:g~l g_atunku ziemi 
nays,tosownieyszego , i . każdemu. ziaruu nay"'. 
właściwszego nawozu, z ktbiego sobie rołl\i.1§: 
w.szys~ko śaµ,iał0, oąlec~w:ać mo~eo: 



J{.o % D Z· I A L xnr. 
N a-koniec w naszych kra i ach , tak rqzległę, 

okiem oieprzeyrzane gromadzkje pastwiska,_ 
które dotąd nie tylko nieużyteczne, lecz przez 
~anfedbanie bydłu szkodliwe były, wprowadzi­
wszy bydło zim~ i latem do obory, mogłyby 
na niez.liczone Użytki gromad bydź obrócone. 
Miicdzy innemi na fundusz trzymania wieyskie­
go ' pisarza, razem i dzie~i nauczyciela , który 
wpaiaiąc w młodzież wieyską moralność, reli­
gią, obowią.-;ki wzgl~dem kraiu. względem ka-, 
żdey Zwierzchności , i gruntowego właściciela, 
tudzież potrzebną pilność w pracy, nieuchron­
ną umieiętność rolnictwa. a wykorzeniaiąc za­
raz z rnkdu lenistwo, krnąbrność , · nieposłu­
szeństwo, zab.obony, prz:esą;l; i wszelkie uprze­
dzenia, prz.ysposobiałby rolników zd.łtnyr h , 
właścicielo,wi prtlcowitych, do krain przyw\ąza„ 
nycb, Zwierzchności posłusznych poddanych. 
Samo rolnictwo wzmagatoby, się, i nie~chy~ni.e 

·przez takich rolników przyszłoby do n.a_ywyż­
szt~go stopnia doskonałości. To wszystko ia­
·~ichże korzyści nie obiecuie powszechn~ści' 
i kraiowi każqemu nigdy nieprzebranych skar-

• bów? Zgoła, gdzie tylk9 spoyrzemy, nacJ 
czem się zastanowiemy ~ wszystko zdaie się n:Is 
Z'.\r.bęcać do· wpro\\';;idzenia z '.•:yczaiu trzymania 

· by tlła zimą i htem na oborach. Przykład dwor­
. ski , zachęgeq_ie do tego z początku , kiiku le­

pszych we wsi .gospodarzy. ~rzez darowanie im 
·nasienia Lui;:erny i Koniczyny, oczywisty ich 

·. wzrost i pomuaiaiący . się widocznie m ·łiąt e k , 
w~~yftkich i11'lych wt ośc i rn Z'.l sobą ,pąciągnie, ile 
gdy wy !YdŹne zys.ki nay w iększym będą bodźcen). 

O WC.Łl\CH NA OPASIE. 

I 

Same naw~t okiem ni_eprzeyrzane pastwi„ 
ska (lbrócone na :nowe wsi , ' ł<olonie , foh'l.arki • 
sztuczne . łąki. lasy, podwoią znacznie gospo• 
darza zyski, które wszystkie bydłu na oborze• 
zimą _ i latem stoiącemu; rolnik szczególnie wi• 
nien b~dzie. . , 

/ 

R O Z D Z 1- A Ł XIV„ 
I 

-O W oiach na opasie ~toiqcych, i tych tu• 
czemu. 

HAND EL każdy przy gospodarstwie , ' moin:t · 
pow1edzięć, iest duszą ożywiaiącą wszc:Jkie źró• · 
dła doch'odów przez nieustanny wpływ gotowe„ 
go grosza ; każdy zaś handld sa,mo ' położenie 
rzeczy ułatwia. N a wsi bowiem iest czem ; 
i gdzie popaść , postawJć , schować, przerobić, 
przywieźć i pdstawić. Nawóz zaś zawsze na 
gruncie zostaiący, iuż .iest znacznem zabiegów 
rolnika .wynagrodzeniem. Przyłączyws,zy do te­
'go odbyt produktów na mieyscu , wszelkiegó 
gatunku handel zawsze gospodarzowi będzie u­
iyteczny ; aby tylko od pracy koło roli i 'od , 
innych gospodarskich rubryk całkiem rolnika 
nie odciągał. W takim bowiem ra:zie każdy han­
del byłby rolnictwu szkodliwym • 

' Spienięienie produktów na g,runcie iest nay­
użyt~czhieysze; w okolicach przeto, gdzie s.pła­
.wne są rzeki-. handel zboża, iużtó do samych 
nadmorskich portów , inż do spichłerz6w. nąd 

ueki spławAe, 1. iest kor~ynny, _ GdZiie siano„ 

' ,_ ' 
·. 



t I 

słoma 1 poUednie zboże n~e popłaca , ·a propinaa 
cya iest znacz.na i :rostropność radzi , woły~ 

skopy na opas slrnpowac. Potrąciws:::y bowiem 
potrzeb~ gruntową ; lepiey reszt*' kręscencyi 
spieni~żyć w domu. Gdzie iednak siana drogie, 
słoma pópłaca ~ tam się wół i1igdy 1:1i1:: opłaci; 

·choćby gospodarz nawet i nawóz ha ~ótówe .ra· 
chował pieniądze. / 

Wóły na ~pas kupowa~ trżeha zdrowe, ie­
by swęgo w domu bydł~ hie zarażić; tosłe, pę­
~ate, głębokie i kościste t n_igdy atoli ciert-

, . kie , ostrokościste, lia wysokich nogach) ; aby 
spasione okazalszem) si~ stsły. Woły ńa dalekie 
do sprzedaży pędz.enie prieżriaczohe ; rtay.dogo• 
dniey iest suchą paś~ ' il"szą, to iest , Koi1iczy• 
ną ~ sianem , sieczlt~, osypką ż posiadu zmie­
loną, i t. d. N a wywarach sf.as~łłą się wpra· 
wdzie prędzey • lee?. mięso takicłi wołów iest 
rzadk:ie, i tylko pobliscy tzeinicy one ki.ipuią. 
Woły bowiem pd "Wywatach w drodze bardzo 
·z mięsa opadaią, i łóy prawie całkiem tracą. 

Do suchey paszy rachuie' się wylc~ i mar.;. 
chew, któręmi • iak wielu twierdzi ; we czte· 
rech niedzielach tak się woły spasaią; .li mi~­
so ich dla ~bytniey tłustości zaledwie ieść mo­
żna ; lecz inni zapewniaią. że tO tylkti wów­
czas bydź maie , gdy woły niebardzo stare , 
lub gdy ~przód . dawaniem Koniczyny ' do tego 
przysposobionemi zostały. . To iednak . pewna ; 
iż Llic~rna równie• iak ordynaryyna :tfoniczy~ 
na, zwłaszcta na gruba sieczk~ zerżnieta, po• 
'tem parzona i solona r;ieco , dostat~c~ie spa­
a.a tJoły, skopy 1 łlawet i ttzod~~ 

() WOLACH NA bl'Asu:. .. 
I 

~l • 

Karmią się także? woły , , i bardzo spai3;i2S 
Burgundzką gotowauą , potem tłuczouą lub dro· 
bno kraianą cwikłą; która im .się początkówo 
trzy, nakoniec dwa razy na dzi,eń daie. Gdy 
iednsk taka Burgunchka ćwikła wołom się da­
ie na wywarach stoiącyąi, należy ią tłuczonlł 
lub haianą, znacznie . wprzód wody do1ewaiąc, 
roztwotzyć; gdyż ćwikła Burgundzka rozpala. 
Przeciw takiemu rozpaleniu m1.yłepsza iest sól „ 
do ktl>rey dwoch tzęści , trzecia część saletry 
sit;, miesza, i tem iedzenie bydłu się posypuie. 

Woły ·na opasie stoiące, iak naypilnieysze­
go wym2gaią dozoru~ stać sudio , czysto, a, 
nawet g.:ty to bydź może, powinny b~dź chę­
dożom' zgrzebłem · i szczotką. Jdeli bowiem 
zaoczne kupowanie wołów mało gosp,1darzowi 
przy;tosi zysku, ch'oć daleko łatwiey o człeka, 
dokładnie się ,na wołach znaiącego; dozór wo· 
łów na opasie stoiących wielkiey wymag:;iący 

· pilnoś ~ i i znaiomości, daleko iest trudniPyszy. 
Bydlę tuczyć się maiące , iak nayreguJarniey 
rna bydź opatrywane , tak dalece, że często­
kroć podpaszone iuż woły , priez niedbalstwo 
znowu chudną, zwłaszcza, gdy w gnoiu mo• 
krym stoią , i prawie od błota i nieczystości 
na udach parszywieią. . ' 

Na sucbey paszy, równie iak i _na wywa­
rach, brahach, czyli pomyjach stoiąC,ym wołom 
soli żałować nie tr.zeba. Sól woły iędmemi i zdro­
wemi czyni i utrzymuie. \Voły podostatkiem so­
li maiące, lepiey iedzą i pHą. Nie każdy ' z wo„ 
łów zaraz si~ wywarów chwyta , zęby rnn cier"" 
pn11 i ieść nie chce; należy 'p~zeto takiemu w~ 

\ \ 
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łowi solą tłuczoną przecierać :z:ęby, siano sfo„ 
. łlf:ł ~odą _kropione pod~w~ć, dopóki się do 'wy­

warow me przyzwyczai. Ta!fre potem woły, po• 
.wszechnie si~ ieszcze 1epiey od tych „ co zaraz 
wywary piły , spasa~ą. 

N a sisno j~ isiecżkę wołom ·dawane • pilne 1 

.należy mieć oko , aby pieri:a, lub gożdzia wół 
·iedząc, nie potknął : łod pierwszego chrypie „ 
czyl~ kaszle, i zamiast się spasać, chudnie; od 
drugiego wcale zdychać musi, gdyb,y go wcze'"' 
śnie nie dobyto.. Bydło na opasie stoiące • dużo 
gnoi i moc~y, należy mu więc podściełać 1ak 
naywięcey ;- mokro w błocie stoiące bydło ie:st 
nęiłzne , a w biedzie nic go na świe'Cie spa~c 

' i utuczyć nie zdoła. Nawóz rnianowit:ie z wy• 
warów iest silny, i dzielnieyszy od innych ~ 
przeto go pomnażać. a wy rzucony, iak się iut 
o nawozach powiedziało „ warstan1i, zieniią, glo­
nem, st;iwiarką odleżałą, przekładać trzeba, tak 
rolnikowi u:f ytku. wiele przyniesie. 

Są gospodarze~ którzy wołom daią szroto„ 
w~ną wykę , i tey uymuiąc nieco ·goryczy, do-
_ da131 tłuczoną marchew, i- nieco soli ; tym spo• 
sohem doświadcza rolnik, iż młode trzy, sześc 
lat maiące woły, we cztery, sześć niedziel • 
~tare zaś w ośmiu niedzielach do zad.zi wienia 

. spasaią się i utuczaią. Szrótowaną Jykę wo­
ły z łatwością iedz11 i trawią, a sól dodana• 
soki rozwięzuiąca, wołom do strawności poma· 
ga. Zaczem bez fundamentu twierdzą niektó­
rzy o k~niach '. że od wyki mdłemi się robiq , 

.chyba• ze kome 'stare, całkowitey niesi:róto ... 
waney WY,ki pogryźć i zetr.zyć nie mogą. Cał· 

ka ~aa 

\ „ 
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ka · · .· zaś nie'strawiorta wyka • żadnych zapewne 
.s 1 ł •. ~ak koniom dH '~ hi'e ~ąoła , tak. kaide bydle 
mdł_ym ~ ~ł~~ym. c~yn~ . Sian.o za·ś; słoma 1 po~ 
~raw splesmałe l zgniłe; równie iak kwaś1ia 

-! żamulonlł pasza, hi'e tylkó ~horób 'riabawia · 
1 . . , 
ecz c,z:ęsto. umarza bydlę. 

·, , . _Makudiy, osobliwie rzepaku, tlzie~ wprz~d 
lub 1edrlę . noc . ,y. cil:!płey wodzie namoczone. 
na~aiutrz przyla1fi1::m cie'pfey ;wody, i dodani 'e~ 
soh roztworżone' i tie pło bydfo dawarle, z z i ar;. 
nem, z osyp~ą ~ ' z sie~z~ą; i t. d. woły ' bardzo . 
tuczą. Pan H. G. v. D. na karcie 204; Tomu t 
zape~i!ia, i~ woł . na ,suc~ey paszy st.oiący; gdy 
C.odz1eri trzy; garce szrotowanego zboża ; 16~ 
~ur~tów siana łub pótrawu przy Jiźaniu soli do:;. 
Stai_e : ża 60. dni, zupełnie się , spasie j i ilieza.:. 
W_?dt~te połtora ka~ieliia i \\rięcey łoitl mie~ 
hedz1e. 
. •. Ń akoriiec to iesicze 'W ogóino~ci doda~ iii:. 
leży,';~~ k_~żde bydlę mi opasie stoi ące, iak n ay.:. 
~zysc1ey .· Utrzymywarie; dobrą pasi:ą zywione 
hf'dź po~ir.m~; daiąc .n:iti k!~rfrś ńiekiedyś ·d Na 
~oty ~nt1mom_um , crurłum. T 1k iiiPzawó.dni t go:. 
~pod~rz swego a~y~zie zamiar~ : · gdyż A 1i:i:. 
?10111um cru.dum tyle iest każdemu kydł~di.i 
zdrowe , ile do 'spaseriia . się pórrioet1e i i.iźy.:. 
teczne. . , 
. . o Skopach na handei sini pianych : ioi H; 
mo ,rozum.ieć się ma; iż przeż całą .zimę , mai4 
hydz dobrze żywione ; w jesieni zaś 1ia ścier„ 
niskach tłust~ch '. żyznych i buynych stepach,~ 
~garach, łąkach 1 paszach, naylepiey . się, iai 
,I wybrakowane stare· barany i ,owce, spaśaią; 

TuM JL e 
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. Wieprze, świnie, pro~ięt~ z . młodu nieza-
hędznione , na młócie posypowanym otrębami, 
na osypce z pośladów, ua ziemniakach. , żołędzi. 
bukwi po lasach; w ~imie zaś na wywarach, 
bardzo się spasaią. Na wiosnę za takie •. wie­
przaczki rz,eźnicy zagraniczni naylepi,ey. płacą. 
Jak wieprza na· domc.\Wą potrzebę .spasć 1 ukar­
mić, każdemu rolnikąwi wiadomo. Tego tylko 
bacz.ni gospodarze pr_zestrzegaią, aby wieprzo­
wi w karmiku coraz . lepsze podawać iedzenie , 
zwłaszcza gdy mu się poprzednicze uprzykrzy,.. 
i ieść 'tamtego smaczna nie chca. 

Że w naszym kraiu wie.lu Gospodarzy opa­
sem bydła się trudni, iużto kupnego • iuż wy­
brakowanego, nie z.da mi się rzecz potrzebna 
dłuley pisać w tey materyi, która i tak iu:ź: 
prawie każdemu gospodarzowi dostatecznie iest 
wiadoma. 

R O Z D Z. I A L XV. 

O chorobach rogatego bydła , i sposobach 
, leczenia. · 

KROWY, ~oły, obfitym są skarbem gospoda­
rza wieyskiego ; i lubo każda nowość zrazu 
uderza._ w oczy, i zadawnione zwyczaie zdai~ 
się bydź naybezpiecznieyszemi ; atoli światło 
rozumu zdtowego. którem się człowiek od in­
nego stworzenia różni, naprowadza często nie 
iednego, szczerze szukaiącego ,, na nowe odkry­
cia , które przez miłość ludzkości - wspókze-

',,,.• •' . 
/ 
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n i.B:czii:NiU BYDLA• 

snym bdziei-ane hywaią. -Źa cóż wi~c rostfop1iy 
rolnik ma się kontentowa'Ć . ln.•;artami bllek21 1 
gdy, gó garcami mieć może ? Za co kilku dzie;. 
siąt fnrami nawożu ,, idy g'ó tysiącami pomria;. 
ża·ć zdoła'? · 

Niezawodde zaczem iest ~ielii Gospodarzy 
zdanie .J iż pówiękSżenie tn a iątkt~ żależy od tiJe­
pszenia roli ; lil~·pszehie grtintU bd pomhbżenia 
hawózli ; pornnbŹE'.hie gnbiu ; od pomrlożetlia 
bydła ~ Przez noskli we tego wyGhtiW:anie; pfaeż 
obchodzenie . się . przyzwoite z bydłem; ptźe~ 
pi,elęgnowanie doskonałe ; prżez shZ:eżehie gd 
od ws:z.elkkh chorób , i Utrzymywanie , w ifay::. 
t~erstwieyszeni zdtowiti; BydłO w takim fa;;, 
zie' różnemi sposobami , hasfe wszelki,e wy::. 
datki ; pilność i troskliwość okoto sieliie; <>bfi~ 
cie nagr?dzić ztloła; . , . . .-

. Bardzo wieJe chorob bydięc~ch iest. zascze;;. 
pianych przez I niedbałe \, i ri~ edoshtecziie wy:. 
chowanie rnłodego bydła: tyleż choroli prawie 
swóy pdC'zątek bierże od złego i za~iedbanfgd 
~iywienia i utrżyrnywarlia pydła. Młode bydlę 
troskliwie wychdwane ; nie tylkd Iia,rri większy 
przyniesie pożytek , lecż zawsze żdtowe ~d 
wielu rfas ochron~ trosków i wydatków. ' Bydlę 
rogate dostaiące dogodny pdkarrti , w Cz.ystey. 
'wieżego powietrza pełney stoiąc" oborze; żłci= 
~y dostatecznie cźysżcżorlę ma~ące; tiadtd ie= 
żeli nie zgrzebterrt , nie sźćztitką; to przynay= 
rnniey ctystą słomą z gnoiu i błota wyciera= 
ńe, "Zdrowe i wesołe bywa; , 
. Prawda;. że i naylepiey titrżyrriywane by• 
'1ło ~achorowae może J lecz g<lspodarzowi ;ł:naią• 

Ci; l 
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cemu-śrzodki zapobieżenia, bydJę śwe nie~anę­
dznione z mnieyszym kosztem i łatwiey ule­
czyć przyydzie. Tu.. w ogólności napr~ód mó­
wiąc o zdrowiu bydła roga~eg'o, umieszc::am 
przepis P. Mec gę r, kt6ry iako preze~watywę 
przeciw wszelkim chorobom bydła, tysiąca go­
spodarzy doświadczeniem stwierdzoną , sól da­
wać bydłu rogatemu bard:o zale~a .. c~ tydzif:ń 
raz każdey krowie iedzeme w zimie 1 w lecie 
garścią soli ?bsypać, r~?zą "!!szysc-y_ .. Takie by-· 
cUo smaczniey je, lep1ey pi•e, g~sc1eyszy na­
biał, zdrowsze i rośleysze cielęta, i siJnieyszy 
_wydaie nawóz„ w cz.asie nawet zar~zy pomuro­
wey, nie ieden gospodarz utrzym~me swe~o _by-
dła, wprzód zawsze d·., WtHH'Y soli był wrn1en. 
Jakoż powietrze równie, iak każda zaraźliwa cho­
roba.. naybardziey się biednego i zanędzniąłego 
chwyta bydła. 

O zarazach n3 bydło. 

Gdy bydło w sąsiedztwie odchodzi, weź An­
timonmm crudum miałko utłuczonego, mąki 
ięczmienney , o~tu wi~nego , i n1ac~co na god~i­
nę przed iedzemem , starszemu bydłu z ugme· 
cionego powyżey lekarstwa, każdemu gałkę ie­
dnę wielkości orzecha włoskiego , młoiłszemu 
mnieyszą zaday. 

Drudzy gospodarze radzą, wziąć iedno ku­
rze iaie , ugotować go twardo , a dopiero obra-; 
wszy takie ~ łupiny , moczyć ie w dziegciu 
dni dziewięc, a przynaymniey pięć, tak dzieg-
' ł . ciem naszłe iaie wez i na wpół gwa tern we-

1 
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O LECZENIU BYDLA. 

pchniey każdemu bydlęciu iedno do gardła, :aby 
ie koniecznie połknęło. Inni, ieszcze. radzą, ~a· 
miast iaia twardo gotowanego, wziąć śledzia, 

. tyleż dni, iak wyżey, w dziegciu moczonego, 
i kaidemu bydl~ciu po iednym takim śledziu z.a. 
da~ ; a we wszystkich trzech przypadkach pe­
'Wnie się powietrza na bydło uchronisz, abyś tyl­
ko wszelkiey społeczności z bydłem ;r;arażonem 
unikać iak nliłymocniey zalecił. O zarazie by­
dła, może się każdy więcey dowiedzieć w dzie­
le o chorobach bydła przez P. Werner popol­
sku wydanem. 

„ N ayużyteczniey będzie -czytać i zachować 
Przepisy ratowania bydła rogatego , wydane 
przez naywyższą Dyrekćyą Lekarską, w War­
szawie roku 1807. które się tym celem przy 
końcu tego Dzieła całkiem umieszczaią. 

Tam dowie sie gospodarz o febrze roinr-
" w go gatunku , o przyczynach wzdy?1imia b~dła, 

z trawy zieloney, zaprzałey, z wodmsty~h m1eysc 
2biera11ey, i z młodey koniczyny: tam o hxo- . 
waniu bydła i zatwardzeniu , o moczeniu lub 
gnoieniu krwawem, o chorobach na płucach, 
o . straceJ1iu checi do iedzenia, o żółtaczce, i t. d. 
i zar~z sposoby leczenia wyczyta. „ -

' 

O rozpadnieniu stryck6w przy wymionach. 

Często strychy przez ociąganie nieroztro­
pne, równie iak niecierpliwość dziewek, i przez 
niedbalstwo, ' ~.rly krowie wymion przed doie­
niem nie obmywaią, rozpadaią się i krwią z~­
chodzą ; bydlę kopie , i dotklląć si" strychu me 

'. ' 



\iozwa~a.. Wtenczas, oiesoionęgo mas.ł~ w. ~~ 
~niem, piwie i:9.zpuszczoneg9 do smarowania -1.:!­
'ż.yway, ~ trzy i;ło c2"terer.h razy na d.zień roz­
padńięte. st~ychy ·smaruy; Albo obmyway wodą 
wapieOD!I. Z czwar,tą częścią ,wódki ,_ fob W<;>dą 
z ex,traktem S.aturni. Mlekci z wymio1' wyci11~ 

' ~,ni~~ę wp,x:z~d ~a wsze ~ydź powinno •. 

Q. ~epsut~ch _wymionach, •. 

Niedos~ona,łe. wydoi1eni~ krowy. pnez nie.­
ąbals.two, lub. -niewczesny pośpiech dzi.ewki ~ . 
n.ierostx;opne. \1de.rzęrue w wymię , nie dość. czy­
s~e utrzy.mywa1~le wymion, naw.et po ocieltm.iu, 
Q~ŚĆ częs.to w wymionach stwardni~łe sprawu­
ią guzy. Gdy ~_ię więc krowa przy .doieniu. krę­
c;i , nie. da s .ię bardzo. dotknąć ," nie chce - spo­
koynie stać, są to znaki, że wymię ma bolące 
~ ·~epsute. Katapł,azma letnie z kaszy owsianey, 
z nasi1:mja siemienia lnianego, lub maślanką sma­
:rowani.e, .goi:ą wyrniona.. Często nawet glina 
w ócci~ i;ozrobiona., świeży krowi gnóy, wy­
<;iąga g~rącość z wymion , i rozpędza guzy. 
Nasa.n,pr7;6d atoli bolące wymię, choćby z nay­
więks~ą. trądnośc~ą ' · zaws.ze dps~ateczn.ie wydoić, 
ą.f}lęży. , -

Q odłamq11iu i u.trf!:ceniu rogu. 

t1dy bydlę iakim bądź ,sposobem róg utrą· 
(fi : lu od~amie . , ,dużo cierpi ; w l~c ie mucha za­
s.adza tam, robaki, skąd bydlę coraz więcey bo­
iµ,, z„np~~G. ~u~i.. !leź ~at~m lnianego , olei u , 

' -

O LECZENIU BYDLA 

zmieszay ze smołą do smarowania wozów, i tem ' 
raq ~ smaruy. Inni ieszcze łepiey robią, gdy 
Wou::czkiem z płótna, nalawsz;y weń wspomnio. 
nega olein ze smołą , Qlocno ranę obwię:niią. 

o robakach w og~nie. 

Gdy się rania pod ogonem bydlęcia postrze­
ga, która zawsze z. nieczystości, lub od roba­
ka pochodzi . wymyć naprzód iak ' nayczyściey · 
ranę, i sierć w około wystrzydz potrzeba; weź . 
potem niegaszonego wapna, które gorącą·' wo­
dą poley. Gdy to dob~ze wystygnie: ~an_ę i o­
gon tą wodą często przemyway ; rezAl 1 rana. 
·n1iezast2rzata, niezawodnie . tym sposobem ule­
czoną zostanie. Gdyby zaś rana zastarzała, a 
stąd niebezpieczną była, wówczas do smarowa­
nia raoy uż.yy maści następuiącey : 

I • 

W eż wieprzowego sadła , i nieco terpen­
tyny. tudzieź Zfl sześć groszy żywego srebra. 
i mies:r.a.y to dopóty, dopóki maść nie zmodrz!'l· 
ie, a dopiero na dzień dw.a razy ranę smaruy: 

O racicy rogatego bydła. 
„ ' 

Gdy Lydlę kuleie , nie będąc uderzonem, 
i nie maiąc w kolanku lub i1rnem zgięciu wy­
bitey nogi , należy wymywszy <los-tatecznie ra· 
cicę w s :im ern r.ozdwoieniu, pilnie uważać kuJa­
łlia przyczynę ; gd'y się rana iaka , 'll tem bar­
dziey materya :zbolała w racicy dostrzeże, weż: 
By li cy ( Ał·temitia , .&ayfus) , i · niektóre łupki 

,/ 
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ęzo.si:i.k1'" oboie d,robn,o pokraiawszy, ieden kwa­
~rans. w, wodz~e gotuy, a dopiero letnio raci­
<;:ę tem, 9k,ład,ay ~ · ob.wii.ay. Gdyby się wrzody 

. pó,ka.z.ałY. przy ra,n.ie, weź maś.ci Basilicum, i na 
łfa~ą~klj. p~ót_~.a, ro,z~ar~szY., radcę obwiiay cCJ-
til,zien.nii:; :; że w t.~kięy c~,oro~ie bydlę swą mieć 
.pFi!\'.innc;> spo,koyność ,· ka~dy się s.am domyśli. 
· <;>,dyb:r, się zaś. w racicy pokazał gwóźdź , 
Jra.~a~ęk ~kła., ~a.mycze~ wciśniony, na pn ód to 

. \Y'yią_ć '· i, 9dd.ali~ nale*Y·. Około zbolałego zaś 
t;ni.eysca ,, I.ub n,ieco nadwerężonego, oberzuiy rogu, 

' pr:z.Y,łó~. tytuniu do.brze użutego, lub naley w to 
' mieysc;ę n,if.co gorz.ałki, ob~iń racirę , aby sifi 
~~rany gn<;>iu. n.ie napch.ało, i. powtarzay to, do- . 
~o,l<i się noga nie zagoi: 

~eżeH się rf'tcica przyp,adkiem i:ozsczepi i roz­
I?ą.doie. 'o/,ti:Ź siar~i tłuczoney , roztop łoiu • wię­
i;n:zow~go. sadł.a '· a pomies~awszy to razem do­
~~onale, raci,c;ę. tern <;>b,wiiay. Taka chora noga 
9d IWS~elkiey wilgoci i mokrości zawsze strzeżo­
~a. bydź ma. J,eżel,iby tu i owdzie w racicy 
~ri.ala.zła, s.ię. n:iaręrya , róg wyrznąć , i tę wy­
C(i'snąć J:.l,ap:r:.zód n.al .eży ' · aby materya odesżła, 
i. coraz się d.al,ey wż,erać nie m,ogła ; tytt.rń żu· 
~Y, n.a r:an,ę . ~a.ką 'pr;zyłożony onę goi. Gdy ra- r 
1,1a iu.ż _zagoion.ą zo~,tanie, róg sm,aruy tłuszczem, 
~~~ potr~ebney i:iab_ra~ w,ilgoGi. 

Q f!o_dh~ciu no$i 

·· • ęydlę, cięiko pra,cµ,iące" równie iak Ruskie, 
i;~ wyw.,aró~, z su,ch.ey paszy na Jarmarki pędzo­
IJ~ · ~oły ,, m,ia.n.owici.e. po grud~ie i. kam~enistey 

• I 

O. LECZENIU ~YDJeA •• 

twa.rdey idąc drodze, naycz~śc.i6y si~ podb,iia.ią~ 
W hśc:iciel pierwszego do roboty przf'z czas uie­
iaki u;:,yć nie może, drugie dla powiększaiących 
'>ię kosztów za co za to w d.rodze przedaie • 
W przypadku więc podbicia się rogatego byrHa, 
iak tylko kuleiące postrzeżesz ł;>ydlę ,: -weź świe­
żego krowiego łayna, h.JQ. glii,J.y w occie roz.rnbio• 
ney. to przykładay i te1ri obwięzuy podbitą nó.., 
·gę." ' Powt'irzaiąc to ty le razy, ile t y lko ka tapla„ 
zma tak ie wysch nie , niezawodnie by,) ]~ · wkrótce 
"Wyzrlro\.\'ieie. Nadto, gdy się natychmi ast złe-

. Inu zapobiega, żadnych 2:fych sku tków spodzie­
"Wać się nie. można. Gdyby iednak przez nie­
dbalstwo rataia , paroLka, haydaia, lub dzie­
wki, iuż. do tego stopnia przyszło, że w6t lub 
krowa w podbitey nodze materyą ma w ranie; 
róg taki wyrzniy , 1t1ateryą z rany wyciśniy, 
atramentem ra11ę zaley, i płótna kawałkiem ob­
wiąż. Tu bydlę spokoyności używać powinn~. 

O ranach. 

Gdy przez bodnienie , lrib nieostrożne ude­
rienie bydlęcia, rana się ia~a pokaie , WEŹ żół· 
tek, iaia, i tyleż terpentyny gęstey, połowę ty• 
le niesolonego masła , z tego wszystkiego zrób. 
maść, którą trzy razy na dzień , aż do zagoie-. 
nia się „ zupełnego raay. przykładay. · 

Jeżeliby się zaś dzikie mi~so w rar1ie po:­
kazało, zgub ie n'.>ltychmiast posypawszy pro­
szkiem Vitriolu, lub ałunu palonego, i na to 
przykła.day smołli, aż dopoki si~ rana nie zagoi._ 

·' 
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O oczach. 

Gdy z or.zu bydlęciu obfite łzy rłY"!l • nie 
l)ależy zaniedbywać tego, i ·owszem oczy by­
dlecia natyfhmiast, bez naciskania mocnego pil­
ni~ czystą żrodlauą wodą ,przemywac trzeba. 
Jeżeliby to niP pomogło, użyy kwaśney serwa­
tki do obmywania; ieżeliby zaś oko ropą zacho­
dziło. takowe letniem przBmywaiąc mlekiem, 
zawsze otwarte utrzymać można. Gdyby oko 
swą iasność traciło, i hłonk~ swem zaciągnie­
niem groziła, weź vitriolum album , którego 
czwartl! ezęść z trzema łotami cukru na p(o­
szek mi:lłki utrzyy, i piórkiem o~o zadmuchuy. 
Gdyby się if-dnak w oku kros.ta postrzegała, 

' wszystkie z::ibiPgi gospodarza wówczas bezsku­
tecznfi!mi zo'itaną. JPżeli oko przez wpadnienie 
zdziebła uraione , wyymiy zdzieqto wpadnione„ 
o,ko ~aś. bydlęcia czystą prwmyway wodą. 

O oząracli bydła rogat~go. 

Bydło często ieść i połykać nie może, gdy 
ozór ma zbplały : · ten nayczęściey obolewa od 
plew, mianowicie i~czmiennych ; przeto ,też 
wszyscy gospodarze zalecaią czeladzi, aby by­
dłu szczegółniey plewy, ograbki, parzyła, Gdy 
bowiem ostre i1lew ko~ce w ozorze utkną, by­
dle zbolały ozór maiąc, ieść nie pi'oże; wten­
ez;s przezorny gospodarz wy'ciągnąwszy z py­
ska bydlęcia ozor' zapewne postr,zeie kolce ua 
ozorze , razem i małe ranki : te kolce naprzód 
ze wszystkiem zetrzyć należy, potem śmieta-

O Lltt'ZB:NIU BYDLA., 

ną lub samym miodem ozór smarowae. Ile 'r-3"' 

z~ ozór będzi-esz smarował, zawsze czyszcze~ 
nie ozora poprzedzać powinno, wo,dą c:iepłą. Pod ... 
c~as takiey choroby, bydłu plew żadnych da.., 
Wać me można, lecz zamiast tego , sra re do­
bre siano, wodę z~ś z mąką roztworzQną, za na1 
póy. Siano powinno bydź bez ostL~, i t. pod: ko„ 
l~cych rzecz~. ' 

O kleszczach leśnych. · 

Tych bydło nayczęściey na pastwiskach Je„ 
śnych dos~aie; kleszcze tak się , mocnÓ wpl.iaią 
w skórę i w mięso bydlęc,ia, że się stąd często 
g\1zy robią. Te postrzegłszy, smarny tranem; 
gdy tran należycie wsiąknie , kles.zcz.e zdycha• 
i1H tenże skutek każda tłuszcz robić zwykła. 

O brodawkach. 

B,roiławki cz"sto miewa bydło różney wie}„ 
kości; gdy te są wielk,ie ,, podwięzuy ie mocno , 
'Włó<>iem końskiem, za czasem odpadną, ranę po­
zostałą niesolonem smaruy masłem. Brodawki 
zaś małe , iak nayczęściey ostrym, smaruy łu­
giem•, i to powtarzay .dopóki te niezeschną i , ni~ 
zginą zueełnie., . 

O gulach. 

Gdy gos,podarz. na swem b~dle gulę- postrze„ 
że, bez wchodzenia. skącl się ta wziąć mogła. de· 
lllu :np.obiegać natychmiast powinien , aby gu-
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la przez supuracyą bydlęciu skóry nie przegry· 
~ła, i długiey go nie_ n~bawiła. choro~Y·, Pr~e­
to zaraz dla odmiękniema guh, wez zytmey 
{11.ąki ~ gotuy ią w wodzie n~ bryię , w wodę zaś 
nie zapomniy wrzucić główki czosnku, który 
się razem gotować powinien. Tę gęstą pap~ę, 
~ak ciepło, iak tylko bydlę wytrzymać ~o.~e , 
pr;;ykładay " i powtarzay to ia~ naycz~sc1e!. 
Gdy iu; gula zmięknie należycie , dopiero. J!l 
o~trym przerzniy nożem, aby materya nalezy­
c:ie wyszla• S.koto gula z rrrateryi wyczyszczo­
ną ·zost:.:iła, zrób maść z pół funta łoiu, czte­
rech ~ótów 1,<.rai .a1~ey słoniny. . kilką ł?pk.ów 
czosµku, ~ to ws,zystko ~a węg:lach usmaz; gdy 
ll~zP.s,t~gnie , do~óty po':"tarzay smarowanie, do­
~10ki s1~ ~.ula n~e zagoi. , 

O krzyżu zakrwawionym; zimn~m ogniku, 
c;:zy}i gangrenie; o przypadkach macicy; o za­
pakniu, członków; o zapaleniu i za~uchniet;1iu 
gardła ; o skaleczohych s:tyiach w. J3.rzmach ; 
o wewnfCtrznych roLakach; o zaguQ,1emu wszy; 
o zębach; o krwi w mleku wydo10.nem, z umy­
słu tu nic nie mówię, gdyż to wszystko w xiąż­
ce przez P. Wer? e ~a . o chorobach . bydląt 
wydaney, i. w Pnlslnm ięzyku w Wrocławiu dru­
ł;.owańey; dostatecznie iest iuż opisane. 

RDZ-
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-o· Owcach, polepszeniu ich wełn!f.. , i o spo„ 
sobie dochowania się lepsztgo ie/i 

gatunku. 

Za~raniczni pisarze i różnyr:h dzieł alitor~­
w1e' wyrzucaią nam pospolicie w~bą.' szo,rsk~ ł 
i mało zdatną wdnfi. Te obwinie.ma' rowme 
iak wiele innych ~iespr~wiedliwych, a zat~m 
·wzgardy i śmiechu godnych, na kr~y nasż m10• 
tanych baśni , przypisać nale~y medarowa~ey 
ich nieznaiomości charakteru i sposobu mysle­
nia narodu naszego , zwłaszcza gdy ? has i na­
szym kraiu pisać śmiało i tonem. dec,Ydliiącyrn 
przedsiębiorą: Należy ich bczyw1stos.cią prze-­
konać, ciemną niewiadomość z~wstydz1ć; zaka~~ 
rzuconą zetrz~ć, i zwrócić strzałę pocisku. na 
ich szczebiotliwe porywcze pióro1 Kray bowiem . 
nasz li czy trzy ga!~n~i Owiec, to. '.est=. Ukra i ń: 
skie, Litews,kie i Zmudzkie; Zaw1slackie, czylt 
góralskie ; i cie11ką wełnę mai.ące. . . , 

Pierwsze tak iak Wołoskie, na ąu~c palcow 
,szei·okie rnaią ogony, w których bardzo się wie­
i?. łoiu, czyli tłuszczu znaydui':: te ~a Ukrai„ 
nie · ;Berki, w Litwie .Merkacze się zowią. Ukra• 
ińskie pospólstwo ty~łl Owiec weł~ę ~yrabia na 
siermięgi; skóry Z :J Ś ~ z wełną dłu.~ą . ~ sz~rstk~ 
sprzedaie na kożuchy 1. tołuby Uk~amsk1f'ł. ~e za~ 
te Owce maią białą, slwą, kasztanowatą , czyh 
gniadą i czarni.i we.łn:~, .wypork.i rów~1e Krym• 
skim barankom na czapki , 1agmą,t sfory na to-

\ 



łuby. Owiec dormłych, iak się iuż powiedz.i ald; 
~kóry na kożuchy obn:caią, . 

Owce te są dwa razy większe nad te; ktcl­
re cienką wełnę maią ~ dla żyznych pasz są ,tłu• 
ste. Ponad Dnit:pre1n, i'ak w Mohilowie; w ~wań-. 
cu, i w wi'elu innych rhieyscach całe barany 
i skopy ze skóry obdarłszy , rąbią w znaczne 
części , i w kotłach na łóy barani wygotowy.;. 

. wuią , ż którego łoiu białość_ iarzęcey świecy 
mai:;tcego, robią świece Moskiewskie zwane. Ta­
kie barany cio r0ku 179t. kupowano po roinych 
miasteczkach Ukrainy 1 iui ~abite i ze skóry 
odarre ,za złoty Polski ieden, które wygotowane 
z kościami .• w łoiu znaczny zysk przynosiły. 

Drugi gatunek i est u nas Owiec . Zawiślac;:; 
kich, nieco mnieyszych od pierwszych, lecż rÓ• 
wnie grubą szorstką we_łuę maiących. iylifżdzy 
temi Owcami licz.yrtiy owe tak · n~zwane świ:. 
nogryzy, to iest Owce, które z hydletn , i z sa• 
memi świniami 1 na ied!lem pasą się pastwisku; 
i nic im to nie szkodzi. , Z tych Owh:c wełny 
Górale guhie sobie wyrabi aią, a skóry ż weł· 
ną, na kożuchy ptzed:iią. Owce takie Ż'łwi­
ślackie doi<!, i wyborne z ogrżrrnego mleka 

_owczego sery i bryndzę robią' które tówniE! 
iak ich skopy, nawet z.a grani cą kupuią. 'Jako:& 
wielu iest gospodarzy. którzy Zawiślackie .sko• 
py na opas tysiącami zakupuią; · 

_ Trz~ci gatunek Owiec naszych, od piet~ 
wszych. gatunków daleko tnnit:yszych, 1ecz de• 
Jikatnieyszą wełnę m a iąr-ych, i do naycieńsżych 
suki;n . z_datną, i est u J1as pQ w!ęku.ey r.zęści 
W rowuinach. Tego gatunku owiec • wełny ty„ 

1' 

o OWCĄCH ~ lCH GATUNKU. 

I 

siące · kamieni corok do Bielska , Wrocławia • 
i w inne mieysca za granicę wychodzi. I o tym 
gatunku owiec tu w szczegołności pisac przed­
sięwziąłem. 

Owce, są z.apewne iednym z naybogatszych 
artykułów gospodarza wieyskiego, opfacaią bo· 
wiem swe wyżywienie i dozór obfici a wełną, 
skopami wybrakowanemi, młodym przychąw­

kiem, i nawozem iednym z naywybornieysz.ych, 
Owce nawet w powszechności , _dla c:.łego kra­
iu znaczne przynoszą ddchody , czego krązące 
pieniącfze za, wełnę, sukna i skopy wzięte, i na­
wóz na gr'tmcie zostaiący, dostateczqym są do~ 
wodem. Wieluito ludziom w kraiu nie daią spo­
sobu do życia , i 'od próżniactw~ , a przeto od 
wszelkich wstrzymuią zbrocl1ni '? Zarabiaią ci, 
co wełnę prz~dą; i . sukienicy, postrzygacze, 
farbiarze , przy foluszach zostaiący, całe fa­
bryki sukien i . niem kupczący, swe dobre mie­
nię całkiem Owcom s~ winni. 

Tym końce~n nie tylko prywatni rolnicy 
dJa, wLtsnego zy~ku, lecz i rząd każdy, do po­
mnożenia Owiec , i do ulepszenia ich wełny 
:znacznie się przykłada; iui.to sprowadzaniem 
owiec zagranicznych do dóbr kraiowych , dla u­
łatwieaia prywatnym nabycia lepszego gatunku 
baranow i Owiec ; iuż nagradzaniem, wspitnia• 
łem/ pilnych rolników, którzy znacznie ulepszy­
li wełnę ; iui zabronieniem dowozu zagrani­
czney wełny, aby kraiowa lepiey popłacaiąc, 
zachęcała właścicielów do wydoskonalenia swych 
owczarni- I dlatego tam tylko, gdzieby fabry.:' 
ki sukienne , dla niedostaku wełny kraiowey·, 



/ 

' I 

I 

Ro z Dz I ,A L XVI. 

cierpie-ć ·mu ·siały, J.ub gilzie ieszcze w kraiu" 
wełna d~l fabryk ńie if;st dość zdatną , dowóz 
zagranirzney , do czasu ulepszenia kraiowey, 
iest pozw.olony. . 

Owce Za wiśhck.ie, Podg~rskie, równie iak 
te , co są ua Rusi, Zmudzi i Litwie, szorstką 
wełnę maiące , doi~ się w . sześć nienziel po wy­
koceni u. Do . SS . Piotra i Pawła same iagni~­
ta ssą matUi, ,potem ie odłączaią, i osobno pa­
są. Powracaiące z paszy m·K:Ory, owczarze lekko, 
<loią, i z now u iagnięta do matek puszczaią. 

Naypoźoiey pierwszego L is topada takie 
Owce przestai'.!I się zt1pdnie doić ; Hiszpańskie· 
go iednak gatuukn owce nie doią si~ • gdyż 
wielu twierdz~. iż doionych owiec wełna gru· 
bieie. Są przecię i tacy, którzy z dośw iadcze­
nia zapewniaią ,, iż doienie Owiec , ani wełnie 
w cienkości , an i i agniętom w wzroście hic hie 
szko.dzi, byle tylko sześć pierw<>tych niedziel 
odssały. Więcf!y fitoli iest gospGdarzy; k.tórzy 
gatunku cienkiey wełny owce maiąc, nigdy ich 
nie doią. 

Owce bez wątpienia Angieiskie; Hiszpań- ' 
skie, nay'delikatnieyszą i nayJepszą mai~ wel· 
nę. Klima i pasr.a tych kraiów nayzn::tcżaiey­
szą tego są ·przyczyi1ą. Tam bowiem owce za-

· wsze prawi~ n a onwartem i ś wi eżem zostaiąc 
powietrzu, są zdrowe, i nie pocą się tak ; iak 
w na5zych zamkni~tych, nizkith ; często 'zbyt 
wąskich dzieie· się owczarniach; gcłzie duszność 
i zawsze zamknięte powietrze, bardziey ie ó..; 
słabia. Stern wszystkiem doświadczenie nas nau­
czyło, iż lubo· nasza wełna Hiszpaliskiey i An· 

gielskiey 

'· 
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fgielskiey w delikatności :nR -wytównywa, iednak 
:p~zez zabiegi stosowne ·, przez p·rzetnysł ·, ·stara;;.. 
n1a i pilnbś'ć nieustanną ·, bardżo znacznie il'a• 
~z~ wełnę do deJikat!l'osci ii -dobroci tamtey ~bli:- „. 
z.yć p'owołi możemy·. ' 

Tym końce-ro ·uleps'l:aiąo 'cbówa·nie Owiec 
na~zych' obm'yślaiąc tynlie :dogodnieyszą :paszi! „ 
sprówadzarny · zagraniczne barany i ·ówce ·, ahy 
powoli , ' przy naszych pa'szach i klimacie 1 'do;; 
·chowaó i;ię owiec tamtym 'p6do'bnych, i 'clale'ko 
lepszą „ niżeli 'tlziś, itń'ił~ących weł 'n•t. . 

M'iiąc t:edy kill.tadzie'siąt i 'więcey dobre.go 
gatunku 'owi~c ~ toż baranów Z.agranibt'nych „ 
przyłqczaią ·się do nich 'nas że 'owce ·, naydełika;. 
'tnieyszą wełnę msiąće 1 i to ·seadó bez '$Wóyskich 
bara·nów, oddziełnie się paSi'ę i utrzy'rnui·e„ 'TU. 
'nayw~ęcey zawisło od i.agranic*nych .bar~i0'6w• 
'aby te swem pokoleniem nieiako nasze .'odno• 
wiły stado. . Ba r·an więc ·do stada ·zdatny.., 'fió· 
\vinjen by'dź ~ługi ·, rńie6 mocne (członki ·, :gr'tt;. 
by łeb „ szerokie czoło;' wielkie; iasno-:.. ez:irife 
ocży ' krótki zagręty nos , \viełk'ie • wełr,i'if z~ 
róste 'usży , 'szeroką . 'szyię ; wielki~· 'ś'Z-et'ó'łri'ę 1.J. 
da, szeroki krżyż; ~ługi . ogon, ws.zędzie cienk' 
delikatną i gęstą wełnę ,. która w·szędzi'e 'całkjęń\ 
·ma bydź bi~ł~·i.' s. rok:łta niglfzieo __ · 

Po. NańMJ~~niu Nayswję~szey )>A 'N~y· sgo -
Wrze.iinia, takie barany od Owiec sb~ 'o'dtączaią~ 
cho·ćby się ieszcze która Owca .'goniła. Na ką.;. 
ide st0· Owiec „ 'cżterech i. pię'ciU. 'się , barąnow ra:.. 
ch~ie. Niekt6rzy dla ułatwid1ia biegania ·si~ 
owiec~ młodym. maciorkóm: l.'lkręcaią i. ućinaiis 
ogony .. p~ze~ c0t' (}wca z , holu , d\lio niepotrże=-
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bni~ cierpi. Zaczem lepiey iest maciorom ogo­
ny poollstrzygać z wełny, gdy się te do bara­
nów puszczaią. JV!łode barany do owiec, ani 
młode maciorki do baranów , dopoki zupełnie 
półtrzecia roku nie maią, puszczać . się nie po-

, winny; a co pięć, sześć lat, n~Ieży barany 
z innych owczarni cienką wełnę maiące , do swe· 
go stada sprowadzać, swoie zaś sprzedać, lub za­
mienić. 

Że zaś od wczesnego biegania się owiec ule- . 
pszenie stada zawisło. chcąc barany lub pwce 
do latowania wcześnieyszego zachęcić, weźmiy 
drobno pokrai~ney cebuli, lub czosuku, z kilk:i 

• garściami otrąb , i ieden łót soli , ( tego sposo- • 
bt• zwykli owczarze z korzyścią używać), i day „ 
wspomnione lekarstwo bąranom i owcom. 

Owca u. naywię_cey u. tyg9dnie chodzi. ko· 
taą, przeto czas nam wskaże, ii aby mieć wcze• 
śne iagni~ta, trzeba na pocz,ątku Września iuż ba­
rany odłączać od owiec. Owczarze, gdy owca qla 
słabości okocić się nie moiP , daią iey pospo­
licie dwie śklańki dobrego niezwietrzałego, 
i niekwaśnego piwa, to zwykło okocenie przy­
łpieszać. Choćby też i~nię słabe było, hyle 
wcześne , dość będzie miało c~,u przyść do 
siebie ; poźne zaś iagnięta , gdy„ .z l\'iosny na 
paszą się z owcami 'wygania.ią •xBi.Ja mogąc zdą­
żyć za mai:io,rami , nędznieią; trawy. ieszcze nie 
iedząc, maciorę nieustannie męczą, która tak-
że powoli niszozeie. Poźne zatem iagni~ta nie 
ipogą bydi do chowu zdatne. , 

Jagnięta, równie iak i cielęta, aby dp­
brze rosły , pierwsz~y wiosny __such'ł karmione 

o OwcAcli I ic'a GATUNJC'u, 

bydź maią paszą; od zieioney bowiem leią, i nę• 
dznieią. Wczesny~ iag~i~tom, które iuż w Kwie­
tniu i Maiu używały suchey paszy; na końcu Czer• 
wca , naypoźnie y w Lipcu, t:rawa itiż sżkod71ić 
nie może. Dla wcze!inyth przetó iagniąt; wie• 
lu gąspodarzy na początku Września iuż ba,ra• 
ny odłączaią, przekładaiąc nie mieć żadnych. łut> 
też mało, aniżeli pozne i_ mizerne iagnięta: 
gdyby się poźne wydarzył<> • to _natychmiast 
rzeźnikom _przedaią. Tein- wcześnerri odłącż~-:. 
niem baranów przyzwycżaiaią także owce dó 
'Wc2eśnieyszego się odcbowywańia; bo ta owćai. 
co łoni spoźniona iałówą została; ~ego roku 
niezawodnie prędzey się goni; i tacy gospoda~ 
rze zawsze wczesne miewaia iagnięta ł tak ii 
'W Styczniu prawie wszystkie :Wykocaiq sif~~ce• 

Na Więlkanoc, gdy czas ~kopienia tiadcho• 
dzi , trzeba piJnego dozoru , aby owe.żarz~ cżę~ 
stokroć sobie pracy zadać nie chcący , 1 wybier~li 
na barany do przychowku riayzdatnieysze iagnię• 
ta, to iest, naymocnieysze, naywi~ksże; naydeli· 
katnieyszą , gęstą, i hiby krepowani\ , iak Hi• 
szpańskie owce • wełnę maiące • ,i skór~ w ró':. 
żowy kolor wpadai~cą. Te za~, które na brzu· 
chu i w słabiznie długll; rzadką , sźerQkfl weł.::. 
nę, czyli tak nazwany psi włos maią, natyc}i;. 
miast skopić należy, aby się stado niezdatrie.::. 
mi nie zarażało baranami , a coraz więcey si~ do• 
skonaliło i ppprawiało. Maciorkol]l z jagnięta:. 
mi, mianowicie iagniętom iuż iedzącyni , 1iay• 
lepszą dać wygodę należy. Każde b9wiem za 
zwyczay bydl~ , z młodu zanędzriiałe, iuż ńi.;. 
gdy do $iebie ~upełnie nie przydzie ; s~kod4 

Da 

\ 



„. , 
' Ro znz1Az- XVI. 

zaś przychowku w gospodarstwie , iest rzeczą 
nigdy niepowetowaną; bo wszystkiego prawie , 
a osobliwie utraconego raz czasu, naywiększe­
mi bogactwy nikt nie opłaci. . 
, Owczarnia i pasza dla owiec, powinny bydź 
dobierane, i iak naydogodnieysze; owczarnie cia­
sne, żadnego świeżego powietrza nie maiące , 
W: zimie parne , i zaduchu pełne, nie są zda­
tnemi , bo stąd niezliczonych chorób nabawia 
się stado. O paszą w zimie i w lecie równie 
wielkie staranie mieć potrzeba; pasza bowiem, 
mianowicie letnia, iuź nieiednegn gospodarza 
całego pozbawiła stada. Różna pasza różną wy-

. daie wełnę, tak leśna wyda ie mizf!lrną; tłusta, 
lepszą i więcey ważąrą; chud~ zaś piaskowa ·, 
lekką w wa~ze , lecz naycieńszą ; atol i nieza­
wsze bywa zostawiony wybó1: takowey paszy ., ' 
bo . nie w każdym gruncie i est iednakowa . . 

Owce w lecie i w zimie powinhy bydź po· 
ione; bo nie dosyć, że owczarz owce od zby­
tniego obiedzenia się strzeże, do którego owca, 
choćby i niegłodna , zawsze ma skłonność ; nie 
dosyć że owiec ~ zwłaszcza głodnych • nie wy­
pędza na tłustą paszą, lecz powinien ie zawsze 

\ regularnie poić, aby zjedzoną paszą. czyli po-
' karm, łatwiey strawić mogły. , Poienie każ.de 

owiec czynić się ma przy każ.dem ich z owc~ar­
ni wypędzaniu. raz, aby spragnione, po kału­
żach szkodliwych nie szukały wody: powtóre, 
aby ąwce z pola powracaiące zagrzane .zimney 
wody napoiem sobie nie szkodziły. Dlatego też 
w zimie trzy razy słoma, drohniki, czyli sie­
c~kaa a dwa rąz.y siano 2 łub c.o iguego oa prze-

- I . 
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mian owcom się daie, aby się raptem nie o­
pychały , i nigdy chęci do iedzenia r.ie utraciły. 

Pastwiska dla owiec tak w lasach , iako 
i w polach obierać należy . zdrowe i suche; mo­
kre bowiem i błotniste powszechnie zarastai11 
trawą iadowitą; przeto lasy mokre, r.ównię iak 
inne błotniste mieysca, zawsZ:e owcom są szk?­
dli wemi. W domu zaś między innemi morwo­
we liście 1 przedziwną dla owiec są paszą. A po­
nieważ liście morwowego drzewa udzielaią 
swych soków robaczkom , iedwa.łS snuiąr:ym, , 
potrafią i owcom swoich udzielić soków, i weł­
nę ich zgruntu poprawić. DaJey siano koni­
czynowe, owies, sieczka ze słomy rianey, dro• 
bniki pszeniczne , i~czmie.nne , grochowe , ta­
tarczane, także się owcom daią. Owsianey ie­
dnak slomy owczarze nie daią , gdy:i. od takiey 
Wełna zwykła grubieć i robić się szorską. 

Kto więc życzy sobie ulepszyć Owczarnią• 
niechay się zapatruie na utrzymywanie Hiszpań­
skich Owiec ; a co w Hiszpanii klima i natura 
czyni , u nas niechay przemysł i zabiegi tamte 
przymioty zastępuią. W tamtym kraiu prawie 
na wszystkich gipsowych polach, ta s9.ma ro­
śnię Koniczyna z natury, którą my tu zapro• 
wadzoną rnieć pragniemy. Tam Owce w lecie po 
górach; dla zimna w zimie w dolinach po ozimi:­
łlach pasaią; tam Owce źadney słomy, od którey 
Wełna grubieie, nie znaią, prócz słomy na ściel 
i posłanie. I my możemy u nas mieć Koniczy• 
nę, i liście drzewa Morwowego, od których z' na­
tury wełna delikatnieie, iak od słomy owsianey 
grubieie. Daw~ymy ieśc Owcom siano KoniczY· 

' 
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~o,we ~ ~ub. natural.ne. mieyscowe, lecz drobne; 
~iel,one,. st.Jche ~ pachniące; nadro drobni ki psze­
~iczn.e ,_ i~czm~ienąe ~ słomę tatarcz~ną, grocho­
wą „ a, gd:r, tey nie wystarcza, pszenną i żytnią 
~łomę n:a · s~t:i;:zk~ !craianą ; tak opatrzymy Owce 
~.as,~ę. w ~ogodńą paszą . 

,Nie mogąc, )ub l~kaiąc się dla zimniey11ze„ 
~o. k~1matu, trzymać w ~imie Owce pod golem 
~ębe.ąi ~ lll~eymy obszerne , wysokie Owczarnie, 
~.I.~ ~wię;eg9, z.a wsze Owcom potrzebnego po­
wi,ętt;~a, ąogodne, tak aby w tych nigdy zadu­
r,;l;i~ ~ parności nie było , oknami opatrzone , 
~tórel;niby świeże powietrze wpuszczać , pa.or ~aś 
~ ,z.a.duch. każdego momentu wypuszczać można 
ł,>ył,o„ . 

~ ~.otąd stada całe Owiec nieznaiącym si~ 
QWcząrzom, a nawet chłopcom bez doświadcze­
~ia. p9wierzano, którzy Ow~e na chudych i mi· 
:zernych, pasali ugorach ; te gdy tłustey gdzie 
~or~a~y się trawy, takową z głodu bez miary 
się obżerały, a napiwszy się potem z brudney 
kałuży wody., całemi · stadami zdychały. To się 
i ria ścierniskach dziać zwykło, gdy _Owce całe 
prawie lato głodem m<?rzone , takowey dorw11 
się paszy. · 

W zimie dawano im słomę Pa słomę ; za-
. led".Vie kocącym się · maciorkom poddano kłaczek 

siana, lub potrawu, i to ieszcze nie koniecznie 
naylepszego. · · Z takiey s_uchey paszy, dostate­
czney wilgoci dh wełny nie maiącey, a dotego 
głodem zanędzniałe Owe~, swą wełnę na wiosnę 
z grzbietu traciły, czyli obłaziły. N ad to ieszcze 
~ szczupłych, w11skich i niskich zamykano ie 
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Owczarniach, gdzie zawsze pocąc się'~ parno­
ści i zadt.łchu stada' tak ciasno stoiącego. weł­
na na nich odstawać musiał:3. A że tak wygrza­
ne i w zaduchu parżońe' prosto wyganiano na 
paszą • lub dla przeyścia si~ -po polach • lasach 
1 po śniegu, musiały dostawać kaszlu, skąd dy­
chawicżały, i , niezliczonych nabawiały si~ c;:ho­
r~b. Z przyczyny tyc·h strat przymuszeni zo­
stali Gospodarze myśleć o innych wcale u~rzy­
niywania Owiec sppsobach, ile- że Anglia, Szwe· 
cya, oczywiste dawały dowody ułepszoney u 
nich 1 krą,iowey wełny , przez przyzwoitą i do­
godną Owiec paszą, oraz przez pilnieyszy nad 
niemi dozór. 

P1łstwiska dla Owiec, iak się iui powiedzia­
ło, powinny bydź dobierane • such~, bez kałuż 
błotnistych ; stąd góry, wzgórki nayprzyzwoi­
tszem dla o~iec są pastwiskiem. Źródła czy­
stą wódę - maiące, nawet trawy około tych ro­
snące, nie tylko n\e szkodzą Owcom, iak wie­
lu btędnie mhiemato., lecz są im zdrowe ;- rb­
'Wniny surhe , zdrowe trawy maiąr.e, są także 
Owcom -użyteczne;· lecz od pastwisk 'Wszelkie­
go gatunku m~kryrh należy' Owce pil~ie wstrzy­
niy"'ać: bo tp naywiększych nabawiaią ich ró­
Żńego gltunku chorób. .K-oniczyna sucha, nie 
n adto młoda, w miarę Owcom dawana, iest dla 
nich ńaywybornieyszą psszą. N a: łąkach sztu­
cznych i pastwiskach zdrową trawą zasianych, 
po zebraniu siana i potrawu , z korzyścią mo­
żna paść Owce. Przerobione szkodliwe pastwi­
śka na łąki , wynagrodzą sowicie gospodarza , 
gdy przy dobrych paszach dla Owiec, corocznie 

I 
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~~ad.o, ie go pomnaż,ać s.ię '· i w weł_nie poprs wiać- si~ 
'\\Tidocznie będ2._ie. J>o żniw,ach, i z.ebra11yt h zho­
;~ch, m,ogą <iwcza.rze_ pa.s.ać; na ścier:niskach , l.ecz 
~a.~sze fAl:i czas, k_t:ótki,, to i est na. iednę tylko godzi• 
1;1ę. ,, po k_tóreY, wysz.łey Owce ze ścierniska. spę-

' dzać. maią. ,_ aby z n.atu_ry łakome nadto się nie 
ctibżerały.. Owcom, ZfłŚ . zostawionym n.a zimo­
-w:anif'..•. 'bard~oby; to_, s_zko~ziło , przeto ścierni-. 
ąk_a, sa;ny~ tylko i:i.a pn.edaż wybrakowanym 
~k!leom. ,, baran.om, •. Q\\'.~OJn,_ i do cho.wu niezda­
tnym_ iagniętom •. dla tern większ'ego b.ezpieczeń­
~~w,a, pr::z.eż.na~;zpne bydź: powin'}Y· 

·O.W:<;z.arz.: przezor;ny powinien, przestrzegać 
pilnie;_ aby stado. ięmu. ·powierzone '· na. młodą , 
a. do~ieroż na. mokrą nie; napadło K.<?niczynę ; 
~o . tę . iak. k,ażde. bydło, tak. i Owca bardzo lu­
bi, obtera. się . bez miary'· i zdycha.. Gdy. więc 

~· . ~rzez, K.oniczynę. Owce: · przeganiać koniecznie 
wypada'· owczarz. iak. nayśpieszniey Owcę prze­
pędzać. ma ', żeby sfę . która z nich nadto nie ob-
2,arła. Nadto 0,wce zębami głęboko chwytah1c, 
~.oniczyny i Lucerny serca odgryz.aią , gdzie 
potem iedno i drugie niknie " to ies,t, gdy Ko­
niczyna i Lucerna. dopiero powschodziły; dlate­
go też. tak K.oniczynę, iak i stztuczne łąki 
~wieżo trawą zasiaąe. przed zimą nawozem przy­
~rywać należy,_ aby tych O.wce nie niszczyły. 

· W jesieni na robch suohych po oziminach 
Q;wce pasaią; na mokrych ozim.inęby .zadepty­
wały ;_ iednak to tylko zr,ana po opadłey iuż 
r;osie dziać sję m9że. Wieczór pr'zed spadłą ro­
s_ą. spędzać Owce należy, aby kaszlu nie dosta­
ł~, Erz~to też Owce od każdey paszy deszczem ·-

o OwcACll 1 1cu- GA,TUNKU„ 

i ros11 skropioney pilnie. wstrzymywać potrzeba, 
Gdyby iednak przez niedozor lub nierostropność 
cł;lłopca, czyli też samego owczarza „ Owce mo-

. krey obiadły s_ię trawy, któ.rą deszcze lub. rosa 
zmoczyły' w ówczas Qwcom w owczarni zara7oi 
podclać suchey paszy, iakoto siana, potrawu~ 
i. t_. d. należy . 1 • 

W świeże lasów w.ręby ta.k,:ie. Owce. wpę ... 
dzane bydź nie powinny, bo t~ młodociane la­
torośle Qgryzaią, i )asowi się wi:móc nie dopu­
szczaią. Równie w lasach mokrych „ prócz mchu, 
uczot~i , ząbrzu, i inney i adowitey· trawy, pa• 
szy nie znaydą ;, w suchych ~tbli w drzewa pod­
rosłych lasach, gdzie .zdrowe tra\fy, i wrzosu 
kwiat Owoct znayduią, można ie pasać. 

" 

Jak mokra każda. pasza, tak i powierzcho­
wna wilgoć Owcom ię~t szkodliwa; gdy bo­
wiem Owce przemokną , dostaią drżenia , a i;tąd 
różnego gatunku . chorób ; przeto owczarz do­
bry. 1''.1 pogody bardzc.. uważać pow~nien. Gdy 
się des;czowe lub grzmotow~ w,zmagaią chmu„ 
ry, Owiec wyganiać n ie powinien; a grlyby iuż 
był w polu, starać się ma, ile moźności, Owce 
przed deszczem do owczarni spędzać. Jeżeli, Slł 
odległe w liis!:łch i stepach pasze, należy tam 
mieć szopy dla schronienia Owiec. Rowaie w u­
pały cienia pCltrzebnego Qwcom szukać powi· 
nien, bo te gorąca zbytniego nie cierpiąc, gło• 
wy w je~nę kupk~ grom ·:i dzą, i gdy im się mózg 
zapali. zawrotu głów dostaią, i częstokroć zdy-
~~~ . 

Świeże zdrowe pówietrze, iak iuż. o Hiszpań-. 
skich Owcach po.wiedziano , i naszym Owcom I. 



58 RoznzIAL XVI. 

iest koniecznie pot~zebne , aby przez zamknię­
te grube powietrze • grubych nie nabywały so­
ków; wełna zamiast delikatnil!Ć, nie grubiała, 
i nie była szorską. Tym km1cem szopy, owczar­
nie, stoso~nie do tego zamiaru , stawiane bydź 
powinny. Gospodarz obszerne maiący pastwi­
ska, może ie d7. i P}ić na części; iednę część o­
brócić na łąkę, drugą na paszą zdrową dla Owiec: 
tak iak w Anglii, starsze łąki przeznaczaią na 
Owce, nowsze świeżą zasiewaią trawl}, te ~aś, 
ktorych iuż używały Owce-, · nawożą, orzą, i na 
nich .róz.nego gatunku sieią zboża. 

Co do zimowego utrzymywania Owiec, ka­
i da Owca w zimie potrzebuie na ieden d~ień 
dwa funty siam-i. A że się Owcom dobrze utrzy­
mywanym zwykle takie co innego claie , więc 
font siana , pjęć funtów rzepy ordynaryyney 
ł>iałey kraianey, lub trzy funty kartofli, czyli 
też cztery funty marchwi , 2.amiast drugiego 
fonta siaua · się daie.. Gdyby zaś tego wszy-
1tkiego bral\ować miało, tedy zamiast drugie­
go funta siana , każdey Owcy kwartę owsa 
z sieczką daią. Pięćset zatem Owiec! na zimę 
zamknięty~h będą potrzebowały codziennie pięć 
centnarów siana, lub 25. centnarów rzepy, czy­
i~ 15. cen_tnarów kartofli, albo t'ęż .20. centna­
rów marchwi, lub m1koniPC trzy korce i trzy 
ćwierci owsa. Rozumieć tu ierlnak należy, iż 
przy sianie, iedno lub drugie Owcom się d~ie 
na przemian, aby zdrowsze były, i tern lepiey 
iadły; nie zaś wszystko razP.m Jednego dnia 

•w zimie dzieli się Owcom pasza Ila małe , lecz 
częste porcye , aby się Owce raptem nie opy· 

o OwcA_eH 1 1ca GA~UNKu, 
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.chały, Są gospodarze, co radzą w zimie 0.vcom. 
dawać potraw; że iednak od potrawu każde po­
cić się zwykło bydlę, pot zaś Owco1'n szkodli­
wy, zatem samo tyJko siano~ a nigdy potraw, 
Owcom dawać się ma. 

Owce czystą wodą napawać, przed owczar· 
nią , w zimie dla p(agnienia z natury koniecznie 
rzec~ potrzebna. nawet dla s,amPgo utrzymy· 
wania Owiec zdrowia: w lecie ząś czystą wo· 
dą w domu poione Owoce : nie będr. na polu 
z lada hrudney kałuży piły „ i nie ściągną na 
siebie różnych chorób. Przed zieloną dawaną Ko· 
tliczyną, Owce koniecz11i'e poić należy , aby po 
Koniczynie nie piły, któraby ie wzdęła: b<;> 
krowy i każde inne bydlę Koniczyna zwiędła, 
ua kupie zaparzona, młoda i mokra wzdyma, 
iak się o Krowach powiedziało. Przeto aby cza· 
s-em na całym nie szkodować stadzie, Koniczy„ 
na ros tropnie i- podług przepisów. Owcom d'łwa„ 
na bydź powinna , ,-aby ich nie wydymała, i aby 
od niey, iak wszelkie inne bydlęta. ni1.~ zdychały. 

Do niebezpiecznych , paszy dla Owiec, na· 
leży' trawa na pastwiskach pyłem i kurzawą 
przykryta, równie iak zamulone, zgniłe i sp1e· 
śniałe siano, czyli potraw. Pył bowiem, glon 
i muł, tak iak u Krów, i u każdego gatunku 
bydląt, os3dza się na kiszkach Owiec, iak taba- ' 
ki proszek, ktory nieznacznie wciska się w rz~· 
ści od~zielaiące, n'.'i pomno.ŻP.nie krwi, mleka• 
soków i pokarmu; oraz zaryka płuca, ślt•dzio-

, nę i wątrobę; skąd każde w ogólności bydlę we 
wnętrznościach g"rngreny dostaie, i bez wszel-
kiego ratunku zdycha. • 

, ,_ 

' ' 
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Pasz.a każda nie ieduemu rolnikowi zdaie sie 
bydź kosztowną' ; lecz sam nawóz dobry, z ta: 
kiey paszy pomnożony, wsżelkie kosz.ta w po­
lacl1 wynagrodz i ć może. P i:zydayrny do tego, 
iż biedna Owca i grubą wełnę maiąca, zaledwie 
iedna cl.wa funty wełny daie; '1dobne zaś utrzy­
myw::im\, i cienką wełn~ maiąca , pięć i sześć 
funtów \\'ełny wydaie. Taka zatem Owca sta-
1·anie, . koszt, dozór, pilno:ić i wszelką okołt> 
siebie pracę sowicie nagradza. Nakoniec dobre 
i porządne utrzymywanie Owiec, ochrania rol­
nika od np<1dku często całego stada. 

Só1 , ktcrrey nigdy O·wcom żałować do li-. 
zania nje należy, nie tylko Owce, iak i każde 

, . bydlę. utrzymuie c7.e1·stwe, zdrowe, duż.o ie­
dzące i piiące, nie tylko nawóz istotnieyszym 
robi, ale iak u Krów nabiał ięllrnieyszy i gę­

ścieyszy r:zyni. t2k u Owiec tłuścieyszą wyd:i­
ie wełnę , ktorey stącł znacznie na-wadze przy­
bywa. Stąd iedni gospodarze na .110. Owiec ra· 

' chuią it?den funt soli na dwie niedziele; inni 
trzy ćwierci funta soli na iednę Owcę na cały 
rok przepisuią. Nadto, Owce którym się nie 
daie soli, przy okoceniu liżąc swóy pł6d, będąc 
soli spragnione , powszechnie prawie iagniętom 
ugryzaią 1ogonki, a nawet i racicz\i, przez co 
iagnięta staią się kalekami. Zaczem :z; tych wszy­
stkich powodów, nigdy Owcom soli żałować nie 
trzeba. ' 

Powszechny zwyczay mycia Owiec przed 
każdą strzyżą, sama potrzeba od wi~ków wpro. 
wadziła; !tez iedni przez rzekę tylko 1 lub inną 
czystą wodę Owce ' przcpędzaią; inni Owce cien-

o OwcAcH :i ICH GATUNKU. ÓI 

ką wełnę 1 maiące, poiedynczo każdą zasobna' 
w czystey wo~zie wymywać zwykli, aby w weł-
1~ie żadnego brudu, ani prochu nie zostawić.' 
Ze zaś <łobrego gatunku Owce raz się tylko do 1 

roku strzygą. i iedną wełną długą i gęstli dwie 
strzyże, iak dotąd bywało, zu pel n ie ' się .wyna­
gradtaią; zaczem tak.ie Owce , w Mai u , w dniu 
suchym , ciepłym i pogodnym myią, aby z ła­

' twości'ą przeschn 'lć mogły. Poczem pr:ted samem 
I . 

strzyżeniem cienką wełnę maiące Owce , nale-
ży zapocić, aby tę tłustośc , którą takie Owce• 
częścią z natury, częśr.ią z dawaney sobie siiłi 
w wełnie maią, a ta wodą opłOkaną została, cał­
kiem znowu przywrórić Sukieunicy bowiem 
takiey wełny przed przędzeniem tłuszc1. etn nie 
smaruią, i stąd ią przekład.aią nad wełnę suchąv-

Tym końcem Owce od wody powracaiące 
stawiaią się iak naycieśniey w jed1 ·n oddział 
w owczarni, drzwi, okna i wszystko, r.oby mo­
gło puszczać świeze pciwiPtrze, zatykaiąc. Na­
;r.·iiatrz wypu~zczaią się Owce z ·takiego oddzia­
łu, ha całą obszernqść owczarni, aby tak przP­
chłodzone wprzód nieco, przy surhyrn i pogo· 
dnyrn dniu, mogły bydź wypuszr:z.nne na paszą; 
za powrotem stada z paszy, i0t k witłe wełua 
odzyskała tłustości, owczarz. dpst-ttecznie do­
chodzić powinien. W przyp:idku, gdyby ieszcze 
potrzeba tego wymagała, Owce i na drugą no!! 
znowu ciasno w jerlnę przegrodę stawiać nale• 
ży, i · powtarzać dopóty , dop6ki wełna potrze• 
bney nie odzyska tłustości. ' To glly nastąpi* 
przystępuie si~ do strzyżenia: gdy tłustość śklą• 
ca.~ macaiąc wełny n.a p~lcach· 1ię · zosta-ie, Owce 
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dostecznie się pociły. Każdy ówc.zarz postrzeże, 
iż owce ci asno stoi~ice i pocące się. omdlałe• 
smutne i q:;łabione zostai11, dopiero na prze­
strzeń owczarni wypuszczone! potem ńa pasz{ 
wygnane , na świdem powiettzU całkiem do 
siebie przychodzą. Stąd bac:tny Gospodarz ła­
two s~ę przekona, iak szkodliwe są Owcom ci.a• 
sne, nizkie, duszne· i patne. Owczarnie, i dla­
czego nasze Owce wełnę gubią, czyli bardziey 
ona z nich obłazi. 

Przystępu1 ąc do strzyży, zbior wełny nay­
cieńszey, Hiszpvńskiey w dobro.ci naypodobniey­
szey, okaże iawnie różnicę. m iędzy taką weł­
ną, i wełr!ą ordynaryyną grubą. Gruba choćb:1 
i wie tka, suchą i plastrow3tl\. czyli klaczko· 
wat!\ będzie; cienka zaś lubo na Owcy rtiska się 
zdaie, kęd~ierzawą, iak gdyby w karbiki rot­
ciągniętą, długą, tłustą i cieniutką będtie. Skó· 
ra Owcy bywa pod wełną różowa. , i t ak tłusta; iak 

. gdyby ią czem maśłnem wysmarow::mo. 
Tu więc dopiero zasłona przesądów z oc:tów 

[ spada; ograniczona wiadomość chowania Owiec 
rozszerzoną zostaie' nieograniczon~ przemysł 
w ,(iospo<larstwie wieyskiem wzrasta; wszelkie 
zastarzałe uprzedżenia nikną l a gosdodarz, któ­
ry dawniey orl stu Owiec, ż dwóch strzyży, za­
ledwie półtrzecia kamienia; i to ieszcze grubey 
zbierał wełny, nie iałuiąc paszy, pilności, sta­
rania i dozoru, od stli Owiec ż jedney strzy­
ży sześć do cśmiu kamieni wełny, i to iak nay­
cieńszey odbiera , którą mu trzy razy dro:i.ey, 
niż dawniey grubą, kupiec płaci. Z takiego cho­
wania Owiec; Skopy rośluys:ie i. t!uścieysze 1 

. ' 

., 
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brak corok czyniąc, drożey przedaie. Bara­
nów .z takiey Owczarni, dla ulepszenia wełny 
szukaią, i iedtlPgÓ takif go B3rana , od ośmiu 
do 20. czerwonych złotych chętnie płacą. 

Strzyżenie Owiec dótąd dwa raz.y na rok, 
na wiosńę i w jesieni odprawowano t w tem · 
rnylq.em mniemaniu, że wełny, iak pierzy pod­
skubywanych przybywa. N ad to , że Owce na 
złey i niedogodney paszy obole wały i parszywiały_ 
przeto ie trzeba było smarować ;. tudzież , że 
9wce z nędzney paszy, a naybardziey z cia­
snych, parnych i dusznych owczarni , obłazi­
ły, i wełnę traciły. Lecz pilni gospodarze śle­
dząc wszelkie tąiemnice natury, postrzegli, iż 
wełna dwa razy strzyżona grubieie, .a ptzez 
dobre i dogod11~ utrzymywanie Owiec, iedna 
strzyża ty Je i wief.cey wyda wełny cienkfey, , 
niż dwie strzyże dotąd wyda.wały grube.y. 

Owce atOli przyz.wyczaione do dwóch strzy­
ży , _dosyć trudno przyzwyczaic do iedney, i czę-

. sto n,awet stąd zdychaią. , Trzeba to więc z'a­
czynać od iagniąt, i tak ie powoli przyzwycza„ 
iać Owct:, z których się iedna strzyż bier~e, 
rnówi Gospodarz Sląski na karcie ~33· ; ni~ mo„ 
gą stać ciasno , ::\Ili na gnoiu mokrym ; dymniki 
w owczarui', aby para gnoiu owcom nie szko ..... 
<lziła, są koniecznie potrzi:bne. Siana samego 
heź, odmieniania inną paszą, tyle co dwhstrzy­
żowym Owcom dawać nie można. Jednostrzy­
Żne Owce często wyganiane Lydź powinny; hyle 
ty Jko nie zmokły , bo w długiey wełnie, dłuzey 
trzyma się wilgoć, i więcey im szkodzi, a c:za„ 
sein nawet od tego zdychaią. Nadto, takie Owca 
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w lecie nie w nizinach, iecz 'W suchych lasach, 
ugonch , pastwiskach pasiońe bydź maią. . 

Owce nie samą tylko suchą łomą i miżer­
nem sianem i potra'wem, iak byto dotąd' kar­
mione bydź powinny ; od silnieys~y bowiem 
i wig~r maiącey paszy , Owre mocne , zdrowe, 
i silne bywaią . Do strzyżenia nie wiąż~ si~ 
postronkami , lecz rzem1t11nemi paskami , lub 
kraykami, aby im n(1g do krwi nie przecierać, 
i dopi-ero !>ię zwykle z ostrożnością strzyg~, 
aby vrzeritianiem skdry ich nie kaleczy~. Kaida 
roczna wełna pilnie ważona, przfkona pr1-zyby' 
waniem wagi gospodarza , ie nie napróźno pa­
szy i pilności dokładał. 

N aytrudnieysze ie st dopilnowanie niewier· 
nych Owczarzy, aby cudzych Owii:c 11ie podsu.i 
wali; przeto iedni wyznacz::sią Owczarzem dzie­
siątą Owcę i iagni~; dziesiąty funt wełny, od 
kaidey strzyży, czyli bardziey ioty gro„z zy-

. sku czystego z owiec: 1ota 7.dycłi:iią,ca Owca 
i iagnię potrącona Owczarzom bywa. inni 
Owce na uszach znaczą, iak Krowy n~ togach; 
inni ieszczP- numera Owcom pri.ywięzuią drÓ;;. 

- tern na szyi ; stem wszystkiern niepoczciwego 
. Owczarza trudno się ustrzec. Wielu stąrł go~po­
. darzy wzdrygaią si~ utrzymywać OwGe; i dla 
t samego oszukaństwa owczatzów, w ni.t->których 
_ prowincyach naszego kraiu, wolą letnią i zi• 
mową paszą zaprzfdawać, i naymowae Owcza.:. 

. rzom, to iest takim, któr:t.y własne stada O• 
wiec maią. 

Jeżeli Owczarz taki nawóz właśc:.cielowi zo~ 
,stawia, karmi11 ziµiow~ , pa.Ht letn~ , rzetel~ 

nie 

I 
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. ~ie opłaca, niepodobna, żeby sam i z czeladzią 
· :z.ył wiatrem, i akty.wał siebie, swoich i cze­
ladź liściem, iak w Raiu. Niepodobna, żeby wy­
nikłe w stadzie swoiem szkody nie był w stanie 
wynagrodzić sobie; czegoby dokazać nie ~ógł, 
griyby ze stada Owiec nie miał oczywistego 
i dostatecznego zysku. Zaczem właściciel ma­
iąc sposobno!ć tey samey korzyści, czemuż iey 
poszukiwać nie ma'? Jeżeli tego nie czyni z pny• 
czyny oszukiwania owczarza, który cz~stokroć 
zamiast słodkiego nazwiska pasterza i stróża 
całości Owiec, zasługi'tie raczey na imie oszu­
kańca; zaraz o różnych sposobach oszukaństw, 
i o wykrętach owczarzów mówić będę, aby ka­
żdemu rolnikowi ułatW'ić zapobieżęnie niegadzi• 
wym p!jdstępom. 

Dązór naprzód i pilność właściciela ]ub ie­
go zastępcy, będzie zawsze naylepszem zapo~ 
bieżeniem wieJu oszqkań i podstępów: Są wpra­
dzie i poczciwi , dobrze myślący Owczarze, 
prtecięi rzadko który wyzna, ii maciorka dwo„ 
ie iagniąt na raz miewa „ lub że się dwa razy 
w roku koci : Powtóre , że roczna maciorka 
wcześna i dob·rze utrzymywana iuż w rok ia­
gnię mieć możE-. To iednak wszystko w owczar„ 
ni nawet Pana H. G. v. D. aktualnie sfę stało, 
iako ten na karcie u9. Części I. Śląskiego Go­
spodarstwa zapewnia. Daley udaią owczarze, 
iż ta maciora i~łow*, tamta porzuciła; a prze-

- cię przebiegli dozol,"cy dostrzegli ., iż iagnięta 
od tych samych krriomo przedali. Owca wpra. 
Wdzie na raz dwoie mieć może, równie dwa ra• 
· ~y do roku sil! kocić , rocaniaczka takie iagnit 

To1t1 li. Ę 
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J?ieć może , atoli. się to rzadko bardzo trafia. 
Ze · zaś maciory zostaią iałowe, Że drugie zn.u­
caią, nie masz nic pewnieyszego Zaczem trze­
ba tu pilnego dozoru , aby owczarz · niegodzi­
wy z tego nie korzysti:ił. . 

'Niektórzy właściciele pozwalaią owczarzo­
wi swoi~ mieć Owce, i zawsze tacy dostrze-

. gą, że· owczarza Owce są nieśmiertelne, iagnię­
ta lepsze, niż pańskie; bo owczarz swoie, choć­
by i cechowane iagnię pod inne podsadza ma­
ciorki, a w właściciela wmówić fałszywie usi­
łuie , że . maciorka iagnięcia swego pi-zyiąć nie 
chce. Lecz to iest grube kłamstwo : sama na• 
tura przeciw takiemu świadczy szalbierzowi, 
gdy nawet Suka swego nie odstępuie szczęnięda. 

Owczarze maią wprawdzie iak uaydokła­
dniey co do liczby , sobie odrachowane Owce, 
lecz bardzo rzadko co do różnego ich gatunku. 
Owczarz czasem skopa dobrego dwa lata maią­
cego , kryiomo pr:zedaie , lub zamienia , a ro­
czniaczka mizernego na to mieysce dl~ pełney 
1iczby dosadza; kupuiąc go od drugiego owczarza. 

Nadto Owczarze Krowy swe sianem dla 
Owiec przeznaczonem, owsem, i ,t, p. karmią, 
a zatem · więci~y z jedney Krowy maią Qżytku, 
niiefr właścicir:l z· Krów czter.ech (iakoż owczar­
, skie Krowy powszechnie w całey 'wsi , oprócz 
młynarskich, bywaią naypięknieysze ). Owe~ 
przeto właściciela biedę, głód i nędzę ciepieć 
muszą. foni O)Vczarze naylepszego barana, sko­
pa , w otwór; gdzie gnoi, przebiiaią ; innego 
skopa wyraźnie ząrzynaią , skóry zaś , ia„ 
ko od zdechlaków do dwo1u oddaiii ; lee; chy-

\ . 

o OwcAc'H i icii GATUNKU~ 

b;i ·niewiadomy, ciem~y, i ladaiakl ekonom te• 
kie przyymie; gdyi prócz mięsa; któr~ zdrh• 
we, od ;.tdechłt'go bardzo się róini; skóra :zde• 
chłegó :skopa bieleie. ż dobitego zaś żyłki za• 
krwawione na skórze ~ię poka:zuią. , . 

Oszukiwan p·odobnych iest bez konca '; iecz 
pilność. dozór, cer.how anie; niespodziane, a 
częste Owiec przerachowanie, i w rubrykach po:. 
dług gatunku . i łat regUlarne. zapisywat1ie; 'o­
wiec w Uszacfi żelażem ż cyfrą wł a sciciela, ,ha:.. 

cechowanie; zabronienie oweż a rzowi hz yrrlariia 
_ iakiego badź bydła, t'erfi ttrniey własnych Owiec 

w o'\\'c~a(i1i , zapbbidy wszystideqiU deqnh 
A nakoniec . ówczarz dobrze pła'tny ; akcydensa 
od wełny > i ' braku tnaią~y, będzie si·ę zawsze 
tJbawiał dobrą titraćić słuzbę; a odiąw!>zy mi.i 
wszelkie sposuby oszukiwania; łatwiey się sh· 
nie wiernym i poczciwym~ 

· Bardzo wielu w narodowym' ięzyi{u ó ut:rzx• 
inywa11 iu Owiec itiż pisało, przeto kończę wzglę• 
~~m Owiec me. zdania .; to ieszćze _ przydaiąć ~ 
lz z.wy kle do brahi riależą , skopy, barany sta• 
te, niezdatne maciorki czyli owce, .równie iak 
złą wełnę maiące , ttidzeż iagn~ętą chore ; sła­
be, zł.ty wełny, na przychowt:'k niezda.tne ; zgó• 
ła to wszystko i coby ~ię przezimowae nie dało. 
To całe brakowanie Owiec dziać się . pc>'wł;icto 
pierwszych dni Sierpnia, Ju~ ostatnich Upca' ~ 
i wełna z całego roku ostrzyżona w ,Maitl, zhd'­
\\ru się z braku strzyże. Ta bowiem .do .Swi~· 

. tego Michała zwykła ~dro#; właściciel z braku 
wełnę zyskał, a rzeźnik bralt z wełną iepiey 

'. płaci. Potem się hrJ:łk na otwarte ściernisklł J 
Eiz. 

,; 
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nayżyznieysze pola i łąki puszcza, aby. im łe-
11iey si~ dopasie. tern wyżey w jesieni był za- „ 
płaconym. Brakowanym zaś Owcom , na zabi-
.cie przeznaczonym. zapaszenie, tak iak Owcom l 
zimować si~ maiącym, szkodzić nie może. · 

R O Z D Z I A Ł XVII. 

O chorobach Owiec, i sposobie ich 
leczenia. 

ZR:. Owc1t są iedno z naypotrzebnieyszego by­
dła. dl~ Gospodarza, osobliwie, ii wszystkiego 
z nich Gospodarz na dobro swe użyć może, iuz 
się dosyć powiedziało. Tych więc dobre wycho­
wanie i czerstwe zdrowie, każdego pewnie Go­
~podarza interesuie, i wszystkie w tey mierze 
czynić gotów zabiegi. Przecięż naytrudnieysze 
są i podobno będą do wykorzenienia uprzedzo­
nych Owczarzów zastarzałe przesądy, równie. 
iak f!aydziksze ich uroienia ; te zaś nayczęściey 

1nie tylko znacznych chorób, lecz i utraty całego 
_ stada, niezawodnemi bywaią przyczynami. Do­
póki Owczarzów nie przekonamy, dopóki ich 
sobie całkiem nowych nie potworzemy , i nie 
wyuczemy , próżne będą wszystkie przepisy , 
chowania , utrzymywania, i żywienia Owiec. 
Usiłowania nawet Lekarzy bydlnych ludzkości 
pełnych, podaiących, niezliczone skuteczne spo­
s~by .' leczenia w różnych przypadkach Owiec, 
meu:z;ytecznemi zostaną, i choroby Owiec tyla· 
Ju:otn~ nigdy się nie zmnieyszą. Same więc tak 
w1elk1e straty właścicielów na całych stadach 

.. 
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Owiec. tak znaczne koszta łoione na Owczsr„ 
nie, powinny by każdemll' byrlź powodem. do od­
pędze11ia natychmiast przesądów i uroień pełne­
go Owczarza, na któreg~ mieyscu parolrek ro­
stroP,nY i posł1:Jszny, zachowuiący wszelkie d,a· 
wane iemu przepisy iak nayściśley, daleko w.ię~. 
cey z Owiec okazałby korzyści. 

O Kaszlu OUJiec. · 

Zagloniona, zamulona, stęchła, zgniła i za· 
pleśniała pasza', równie iak nagłe zazięóienie ,, 
istotnemi są kaszlu przyczynami: Przeto Owce 
na kaszel choruiące, ile się to czynić da, w cie­
ple utrzymywać naleiy, j te, iak naycz.yściey-

' szą „opatrywać paszą. Przytem miód praśny w pi.­
wie rozpuszczony' pó kilka łyżek stołowych 

, przez dzień iedney Owcy dawany, kas.zeł. taki 
niezawodnie uśmierzy. 

O Moczr' . krwawy'łn Owite. 

Gdy· Owca cierpi gorąr.zkę, wełna s-ię iey 
ieży, grly bok:imi robi, mokrz z krwią zmiesza­
ny, są to dowody krwawego ri1oczu. Nagła od­
miana zimna z gorącem, nierostropne uderzenie. 
nogą kopnienie lub popchnięcie, iedzenie ziół ia­
dowitych, czasami liście dębowe, ziele boró. 
wek, nikczemna pasza, siano kwaśne z łąk bło­
tnistych, są przyczyną tey ohoroby. Owce- ta• 
kie trac' ochotę do iedzenia , są mgłe i smu­
tne ; i gdy się temu złemu wcześnie nie- zapo 
biega • na gangrenę zdychaią. Owcę krwaw~-

' . 
( 

,· 
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t;ńocz maiącą ~ tr;.eba i:iap.rzócł w. ciepłey owc~ar~ 
~~ sucl;ią i' z.dro,wą o.pa,t r:zy4 paszą;_ napóy dla 

·. 1,1iey siem~e z salęti;-ą w. wodz~e odgotowane , 
~a,k, ż_eby redn,a O,wc;a w. jedney dobie . ' czyli we 
~. ·4-. godzinach dwa łóty s.aletry dos~ała. Gdyby 
~ ten spos.ób nie po.konał choroby , we~ ałunu 
i_eden. łót •, któr:y w dwóch ~wartach mleka ~oz~ 
puszczoo~ '· wlewa się Owcy do g:udła; Jecz to 
i;iie razem, ale tyl~.o, po pó~ kw;arty ną ra~. , da.~ 
w.ać nal,eż~.. . · · · · 

Q 1;,ulach ,, czyli ~ak nazwanym -wolu_ (K~opf), 
• . . l;'od. szczgką. · .· 

. o.wce . nieczys.tą • śmierdząr.ą w:odą poione ' 
~ z1m1e mk,czemną żywione paszą '· w lecie na 
•adaiakich. , zi,el~.kiem. iadow:item. , chwastem , 
i:nchem i izcz.otk.ą zaros.łycl:i. pastwiskach i za­
i:oślach paszone : dostaią, tey choroby, któr~ bar­
'd.zo trud.na iest do ulęc:z.en,ia. I gdy. Gospodarz 
starania. okolo qwiec · nie od.mienia , nie iedne 
Q;wcę, a, czesto i całe utraca stado: Stad ła: 
two się każ.dy pi;zekona ,_ iż czysta, óbsz~rna , 
zd.r.o~e pow,ietrze- mąiąca Owczarnia, podostatek 
soli , dogodn.a, pasza,, bardzo. "tie lu chorobom 
Qwiec zapobieŻ!=!Ć· mog_ą. N a.pawanie w domu 
r;zystą · wo<ją O,wiec" ws,trzyma ie niezawodnie 
qd, ~mi.erdzą~e~ wody, na po.łach, i pastwiskach. 

' . 

Q; ~ąttt;~rdzeniu. 

_ ·• O.i~cz~liZ: piJnY., dostrzegać powinien każdey 
~Q~d~n.cze~ O;wc:v, zdx:owia; przeto iak tylko do· 

,. 
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strzeże , lZ sie .. która nadyma , kręci , zwiia , 
gnoić nie może"; s·mutna, ~ łeb żwicsza, ieść nie 
chce; .n atychmiast niech weźmie soli utłuczo­
nym bobrkiern posypaney" i niechay da Owcy 
do l i. z ania. Gdy zaś zatwardzenie iuz, iest z~­
dawnione , ma iey · dadź następuiącą klisterę : 
Mi odn stołową łyżkę iednę, lnianego oleiu ty­
leż, mi eka kwartę, nieco soli : takli klistera le­
tnio dana, Owcy niezawodnie pomoie. 

' .„ ... • / 

O wś~iekliznie. 

N aypilnieyszy Owczar·z może wprawdzie 
. od swegp z9wszu, letz nigdy od obcego niespo­
dzianie nadbiegłego wściekłego psa powierzone 
sobie stado ochronić. Ten prędko kilkoro owiec 
skaleczyć może : te zaraz same si~ wydaią, gdy 
podskakui·ą, bodą i gryzą; takie więc natych­
miast odłączyć należy, a ·gdyby która z tych za­
niedbana była, zdychać koniecznie musi. Chcąc 
tedy ratować piękną maciorę, ]ub Hiszpańskie· 
go rodzaiu barana' nasamprzód go zaraz oso­
bno zamkniy, i zróo maść z cebuli, z czosnku, 
i .z ph:zu utłucz~mego; do tego przymieszay miał· 
kiey soli, dopiero tę ma~ć przyłóż na ranę uką­
szonego barana. '.fo przez dni ośm codzień prze­
mieniaiąc powtarzay. Jeże~iby perzu i czosn­
ku, które zawsze w zapasie mieć należy, bra­
kowało, weź kilka JiJ.lci .b!:!lladony, 7-Ctrzyy . na 
proszPk, przymieszay praśnego miodu, zrób pi­
gułki, i z ad'lway ie choremu baranowi; pół łó-
ta proszku z liścia beJladony i bez miodu sku· 
teczne bywa. Stern ws.zystkiem. dla uniknie- ' 

. 
' 

. ) . 

; 
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nia większego nieszczdcia, Jepiey będzie uką-
szone od psa wściekłego wcześnie potopić. 

O ż&ltaczce. 
Owca na , tę chorobę slab~, ma niP. tylko 

r iółte oczy, lecz i skórę żółtawą. Nast~puiące 
lekarstwo wcześnie dane, nayskutecznieysze by­
wa: kopru wodnego funtńw. dwa, perzu (gra ... 
minie, Hundewurcel) trzy funty. 

Koper wodny tłuczę się , resz-ta drobno się 
kraie , koper wodny w dobrze przykryty włóż 
garnek, do którego s~eść garcy wley wody; gdy 
się to do połowy wygotuie , dopiero tę zley , 
a w zlaną resztę Species czysto wyciśnione, do­
day soli żelazney ( salis Martis) łót i eden. To 
wszystko dobrze wymieszay' i tego codziennie 
chorey Owcy półkwaterki , da way , i . bądź pe­
wnym~ że o.zdrowie ie. 

O kulawieniu Owiec. 

Gdy w naywiększe: ueały, Owca nie prze­
biwszy sobie, ani skaleczywszy racicy, kuleie. 
wtedy powszechną iest prawie , i niemal zara­
iliwą chorubą racica gorąca i rozpalona. Wten­
czas naprzód trzeba si~ starać zapiekłą z raci­
cy wypuścić materyą, aby się ta daley nie wż~„ 
r.ała; potem się noga czysto wymywa, i w wo­
reczek, w którym glina z oc_tem rozrobiona bydź 
powinna, kładzie się , i mocno zawięzuie To 
często pówtarzay, Owcę zamkniętą trzymay, 
i obmywać octem i wodą przy obwiianiu nogi 
tto zagoienia nie przestaway. 

-ł 
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Gdy się zaś co wciśnionego w racicy znay­
dzie, wyymiy to z naywiększą ostrożnością• 
aby nic w nodze nie zostało. Jeśli si1f rana do­
bywaniem zdz.iebła rozsz.erzy, wley w nię kil­
ka kropel gorzałki , obwiń nogę płótnem w go­
rzałce maczanem' i to powtarzay' aż do zago­
ienia. Gdy się zgnilizna w nodze pod. raciczką 
znayduie, którey z chodzenia po grudzie , twar­
dey zit'mi, a nawet i po błotnistych mokradlach 
Owce doslaią, poznasz stąd, ii. Owca ieść nie 
chce, chudnie, i mleko traci. nakoa iec pokazu­
ie się wierzchem lub spotlem materya sącząca 
się; z tey racicę óbmyć, i dzikie mi~so z o-
5trożnością wyrznąć lub palonym ałunem miał­
ko utartym zasypać należy · ; Dopiero weź nie­
c.o terpentyny, więcey mydła, a naywięcey sło­
niny, to wszystko smaż, potem tę maść na ka, 
wałek miętkiey skórki rozpostrzyy, i nią zbo­
lałą racicę obwiń; i zostaw na nodze przez ca­
ły tydzień, uryną iednak to wszystko często 
zakrapiay; gdyby się w tygodniu noga nie za­
goiła, znowu to samo powtórz. Skoro iuż ta 
maść nie będzie potrzebni} roztop w eiepłey wo· 
dz ie nieco ałunu! i białegl} vitri<?lu, tern nag~, 
smaruy, od tego zaschnie , i zmocni się. 

I 

O Motylic ac/i, i . robakach wewNgtrznycń. 

Gdy zdechła iedna „ Owca. otwo;zona daie 
właścicielowi poznać, iż robaki wewnątrz i mo· 
tylice riliała, innym pozostałym również cho­

, tuiącym Owcom daway następuiące lekarstwo : 
Weź soli żelazney (sal Martis) , · łótów cztery, 
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octu piwnego, lub miodowego. a]bo winnego. 
lcwayt dwie , ' rozpuść, i doday oleiu lnianego 
kwartę iednę ; tego zmiesza.wszy po łyżce lub 
dwie na raz tapo daw':lĆ, powtarzaiąc wieczór. 

śh1ski Gospodarz wieyski , na karcie 218. 
Części pierwszey, radzi w ogolności dla zdrowia 
Owiec ~ dawać Owcom w jesie11i i na wiosnę, 
iHgody bzowe suszone i starte z solą; ostrożnie 
o·,\'ce pasać, czyli p~stwiska dogodne im dobierać, 
l"egularnie przed wyyściem w pole. Owce czystą 
wodą napawać, i zapewnia, iż b:udzo rzadko si~ 
kiedy między stado wciśnie iaka choroba. 

Chceszli mieć dla ludzi i bydła na folwarku 
zawsze czystą, zdrową, i smaczną w studni'·wo­
dę, każ , co trzy Jata studnią wybrać, szlam 
i glon na spodzie osadzony, wyrzucić , zgoła, 
iak nayczyś,eiey studnię wychędożyć; dopiero 
<>d dziesięciu do , 5„ filDtów s.oli kamienney wrzuć 
-Oo studni, i przez ~4· godzin day wodzie na­
.bierać ,„ a niezawodnie będziesz miał znowu na 
trzy lata w takiey studni iak naylepszą wodę. 

Daley, tenże sam twierdzi, iż plewy z. ko­
nopi po owc2iarni sy{Jane, nieza.wodnie Owce od 
·krost, czyli tak nazwaney Ospicy zachowuią. 

DALSZE cHoRoB"r OwrKc (a). 

O parchach. 
Parchy okazuią się naprzód na skórze, iak 

małe, twarde nteco krosty, którym ieieli się 

(a) Choroby Owlec po Y1iększcy cz~ści pochodzić 7.wykfy 
z nierostropnego, wszakże odwiecznego trzymania 

,• ich w czasie: _zimy W- nayciepleyszyc~ Owcza rniach. 

I ' 1 • 
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:zaraz od początku nie zapobiega , niehawnie 
r-ozpościeraią się · i1 staią w leczeniu ttl\llnleysze.~' \ 
mi. Pozn3Ć tę skórną - chorobę można . przez 
mieysca <.Jd wełny g,• łe, któ rą cochaiąc s i ę lub 
drapiąc Owce, utrar.aią Pilnego trz:eb:i mieć 
owczarza , któryby 'dystrzegłszy tey raiącey 
zd:rowe owce choroby, n_atycbmi as.t chore odłą­
czył , a z niemi. w l.ecz.eniu ta.k sob.ie postępo­
wał. Gdzie. tylko gole od wełny mieysca. po­
strzeże, tam zn.alezion,e tw!:ird,awe krosty, al­
bo grzbietem od n.oża " paznokciem. , lub też 
z twąrdeg,o drzewa. zrobio~l:ą ostrawą łopatką , 

Now:i:: odkrycia w. Lomnach przez \V.Trem bi ck ie­
go przez 111t 9. czynione niew;itpliwie potwierdziły, 
ie Owce w otwa~tych. hurtach n.aytęższe mrozy wy­
trzymać mogą, że się tam maciorKi kocą, iagnię­
to. wychowu1;i· , i wszystkie zdrowo się utrzymui;i, 
tak dalece , że gdy w bliskości Owce w zwyczsy­
nych. owczarniach trzymane , chorowafy i zdychdy, 
Owce Lomneńskie w szopach ot~artych n~ymniey­
szego znaku sfobości , ani t~Ż chorób n ie doznawa­
ły; wefna nawet naydelikatnieysza dobroci swo.ićy 
i piękności caabiera. To tsk ważne odkrycie win­
ni iesteśmy pdwyiey wzmiankow:memu Autorowi, 
którego iuż dz i ś sfowią wybo~owi d1.ief ekonomi­
cznych w, odlegfych Kra1ach Pis:irze. Pochlebiać so­
bie naleźv, że nieh~wn i~ ten Autor rzitciwsi,y iui 
świat!o swego octkrvcia I w Gazecie \Varszawskiey 
i w Pamiętniku roku r8o8. umieszczone , zechce udo­
wodniwszy należne do tego ęzczegófy ca{kowitę wy­
dać pismo, powność pożytku tego odkrycia okazui;i­
ce. Upoważnienia nawet od• Oyrckcyi Lekarskiey 
spodziewa się, która na ten koniec dla przekonania 
każdego , wyznaczyła z pomiędzy Grona swego 
Cz{onka do czynienia dostrzeżeń o Owcach, a Cen. 
zou Dzić!a t.ey Ekonomi ki. 

Dz;arkouukt' Deputowany Rat/-c~ 
-l\'aywyzsze1 D;rikc1i LekrJrslr.iey. 
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aż do sauiey skóry sk~obać ma, i zaraz albo 
następuiącem gotow;iniem, kilka razy na dzień 
mocn9 nakraf1iać. , albo też maścią ty leż razy 
smarow2ć. 

Spos6b robimia gotowania. 

Weż liści tytuuiowych ćwierć funta, lub 
na mieysce tego korz.enia ciemierzycy białey „ 
albo Omanu ( enula) , łngu z popiołu olszow,e­
go, lub innego tward~go ąrzewa garniec, go­
tuy do zostania się połowy, przect dź i mi ey­
sca te naluapiay. · Zamiast ługu dobrze służy 
'mocz bydłęcy lub koń'>ki , do t.ego gotowanh., 
I t 

MaśE do smarowania. 

Weź sadła topionego, mydła czarnego lub 
też skrobanego z tabliczek, t~rpentyny ordyna­
ryyney równe czc:ści, zmieszay. Gdyby te kro: 
sty w zimowey porze postrzcźone były, za.niiast 
terpentyny, można z lepszym skutkiem', lubo 
nieco kosztowniey, dodać olryku terpentynowe­
go, lecz czwartą tyJko część, w proporcyą my­
dła i sadła. Powyższa zatem maść lubo służy 
na łato do smarowania tych krost, w zimie prze· 
cię dodanie oleyku terpentynowego, skuteczniey-

b . I ' 
szą ro i. 

·. O Ospie. 

Choroba ta nieraz panuiąc, wielkie klęski 
gromadom zadawała. Dwoiakiey natury febra. 
która towarzyszy ospie , czyui krosty mniey 
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lub wcale nieb1~zpiec:rncm i . Kros t y te i l:ieg fe­
bry ospianey wielkie ma pc~· i o hi eri 1two 1 z ludzką 
ospą; owca raz zarażona ' ospą szc:.:ęs liwie ią 
odbywszy, nie dostaic iey pówtóre. 

Przy febrze łlł gndney ospianey, a .zatem 
i samych krostach me czyni{ nie potrzeba; iak 
pilnować odosobnienia nayśpil·sznieyszego, i w ml­
Jegłe mieysca od i.dro\.\ Y' h z apędztrni :i, g!faie 
iednalc nie maią bydź w ciasności trzy~nane. 
Naylepsze iest mieysce db nich ctwarte pole ; 
aby tylko m~ały s<hronieuie w czasie słót cią~ 
głych. 

Przy ospie wodnistey służą krople nastę­
puiące: w~'Ź kwa8U siarcz:m •-go rozrzedzonego 
( acićJLLm sulphw·icum iJilutum) uncyą iednę, kro­
pli z opium dra.chm dwit~ . zmiesz.ay, i z nich 
po 0o. kropel ·Jq 60. w kwate rce wody, z którą 
ln iane nasienie gotow:mP było, trzy r:i7.y 1dniem, 
to iest z rarra, około południa i nad wieczorem 
da way. 

Ro i hnq o~pa, któn~y naycz.ęfriey zgniła fe­
bra towarzyszy, iest dah.' ko nif'. be;i;p1t::c z11i ey­
szą, służą w niey oastępuiącP. pign{ki: wtź 1) sło­
dzonego żywego srebra, siarki. z antimoniurn • 
kamfory po dwa :iiarka pieprzu, proszku kory 
dębowey :r.iarek JO ; zrób z. tego proszki.1 d,.Hła-

. wszy trobhę powidd iałowcowych • pigułkę, 
którą w dwóch ły'żk~ch wody ro2.puść, i wley 
w gardzit:l co cztery godziny po iedney. 

Pomimo tych śrzódlrów ratunku, naybez­
piecznieyszy i1::dnak, doświadczeniami w ościen­
nych Kraiach iuź potwierdzon·y, iest zaszr:zt>pie· 
nie ospy Krowiey owcom . . Ta op~racya c~yni się 

•· . 



1 I 

78 Ro z n z 1 A r. xvrt 
w ten spos6b : wziąf albo zaraz 'ciekącey mate.­
ryi tey , ospy, albo też iui zaschłey, aby nie 
starszey lład dwie niedziele, którą do szczepienia 
cit.płą wodą rozmoczyć trzeba, i na t.•gonku ra­
chuiąc stawy i~go od gr2bietu pięć lub sześć, 
które z wełny dobrze ostrzyc należy; i kilka 
małych delikatnych nacięci6w w skórze uczy­
nic, tak it'dn ~, k. iżby iak naymniey krwi się 

pokazało, i takowe r1acięria, które nie maią bydź 
szersze i od siebie odlegley\>ze, tylko tak; ii;k 
ta figura pokazuie: ==:.r N~puściwszy tą mate­
ryą, albo na pęzliku zo:.tai~cą: lub, gdy iest na1 

bawełnianey nitce zebraną, podobne iey kawał­
ki ·wl\ładać na uczynione na6nania, n2kropi­
wszy letnią wodą. Jak zaschnie; obwinąć płó­
tnell? te mi~ysca, i zostawić do' fO. godzin ob­
wiąz1łnie, po czem odi.ąć wypada; ieżeli iest ma­
terya świeżo szczepioną· , to iest, z jednego ha 
drug:ego barana, lub owieczkę prżeiliesioną, 
albo też iuź uschła na p~zelku, lub kościaney 
małey nieco szerokiey igle zebr.ana, napuścić łe­
tniey wody kilką kroplami ; i dobrże natrzyć 
mieysca p~nacinane, choćby ostrym wreście scy­
zorykiem , i tak zaschnienie, bez iadnego od wi­
nienia · zostawić. 

Owce zupełnie zdrowe zostaią w tzasie tey 
choroby, prócz dni, kiedy zapalenie źaszcze­
piom•go mieysca, a nawet i , po bliższych pr.zy­
stępu1e; dlaczego lepiey się uczyni więcey miey• 

_ Sca ż. wełuy uwolnić. Jeżeli zapalenie iest mier­
ne. dosyć iest smarować mieysca czerwone dwa 
Jub trzy razy dnie:m śmietaną kwaśną: w przy• 
padku wielkiego (co iest tzecźit t.z&dkąJ; tlciiić 

\ 
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ogon wypada. Lepiey' bowierri ies~ pozbyć ogri­
nów kilku owczyrh, niżt-li Owiec dla tey czer­
woności; szczepienie to mylepiey iest czynić 
na wiosnę i w jesieni. Krosta nspiana. hez da!„ 
szego około niey chodzenia, sama przyschnie. 
daiąc ropienie dni kilka, a po nich strupek od- ' 
padnie: 

I 

O świerzbie.' 

Na uleczenie świerzby służy z dobrym skll· 
tkiem smarowanie następuiącii maścią dwa razy 
na dzień : weź sadła topionęgo frtnt, popiołu 
olszowego czyst„go . to iest przesianego i siar­
ki tłuczoney. każ•lego po ćwierci funta, zmie• 
szawszy smarować krosty, które łatwieysze są 
do odkrycia od parchów, że przez cochania i dra­
pania, nierównie więcey wełny utracaią: 2:osta. 
wuiąc mieysca gołe, na których si~ krosty znay­
duią. 

O laxoitJaniu. 

;Na zatrzymanie Jaxowania, proszek n.as tę• 
puiący z.aleca si.ę: wziąć proszku korzenia z go· 
ryczki ( raaix Gentianae)' pół funta I proszku 
rapontyki uncye dwie, zmieszać·, i P<? p~~ łóta 
dawać zrana i pod noc w wod?.ie, a popie wo„ 
dą z którą rozrobione iest lniane nąsienie dro· .. 
bno przetłUczone. 

O Ń.rwawey hiegu11ce. 

W strzymuią krwa~ą biegttnk~ , kt6ra w go'. 
rące lato z.wykła Owce napastować, z dobry1n 
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skutłdrm nastepLl iące lekarstwa : weź kufzego 
ziela { mCJix Tormentillae), na proszek miałki 
utłuc.zo1wgo i przesi:rn"'go ćwierć funta , mąki 

. z ussienia lnu pół ru·nta' op~um czystego kwin­
tle iednę, zmieszay to wszystko razem, i da­
w;y po ćwierć łóta na raz rano i pod noc z wo­
d~, pote~ popii;:;ć wodę w którt!y" otręby pszen:-
ue są zmieszane. 1' 

O Zawrocie. 
Z1wrotowi nie każ.demu skutecznie zara­

rlz'ić możn:;.. Jeżeli ten pochodzi z upałów, krwi 
upuszczŁ· nie z szyi, lub z kątów oczu, trzyma­
nie w chłodzie, dawanie saletry w proszku na 
dobry koniec noża w serwatce dwa łub trzy razy 
dniem, dobrze h :czy zawr-0t. Jeże.li zaś ten 
zawrot, bik s i ę dziać zwykło nayczęściey, po­
chodzi od r~baków w mózgu~ w pęcherzykach 
wodnych znayduiącycp się, 1 które nazywa Fu n­
ke H9oatis multiceps ; wszystkie sposoby dotąd 
przedsi~brane, były bez pomocy. Sądzą iednak 
~a nayskutecznieyszy śrzodek, wcześnie temu 
zapobiegać przez naleine i dobre żywienie, za­
raz od iesieni paczą wszy przez całą zim1& da­
wane ; dostrzegli bowiem, że słabe nayczęściey 
temu podlegały zawrotów i, którego znaki od­
krywaią Lytność w mózgu robaków, i połowę cia­
ła • po któr:ey si~ stronie znayduią, widzieli zu­
pełnie paraliż.em ruszoną • . 

O Krwi w Mleku. 
Choroba ta lubo ~ie tak częst~~ wszeJako 

~właazcza w czasy zbytecznego upału, przytra-
. fia · 

I, 
I ' 

. ' 

Ha 's.ię. Na bieczenie łey dobrze słuty, wzlą~ 
pros z.ku sałetry' na koniec hbźa, rotpu~cić w kwa­
terce serwatki , i dać wypić „ l>'oWtarzaiąc dwa. 
lub trzy taty na dzień. Ody dnia rhh-wsze~ 
i drugie~o ni'e dość skbtkbie, daw'.ahi'e kropli 
Z kwas4 Slai'Cżaaego ' a przy t>Spi'e \imie'szcł.°01t 
nych ; w serwatce ~aleca się. ' 

„ O Krży'Żu ·krwiq -Zaszłg;n.. 
' 

lstotnie ł:a choroba nazywa~ się zwykła il~ 
lako, albo zapalenie śledzionl', ·albo febra zgnr.. 
ła ( sumpfle/)er) ; zabobnnne lub hiestost>wne Jeki 
~awsże szkodliwe, w _tey chorobie nayszkodli• 
wsżemi si~ okażały. Następui~r_y proszek z'Wykł 
ż dobrym skutkiem słtlży~: wez ptoszku z go• 
ryczki , ( Geńtilina} , prostku z Kożeł\rn ( Pa.lt:. 
rian~); rówhe czł!ści; zmieszay i dawny co czt~• 
ry . ~odzihy po p~ł łrżki o~ iedzenia , w goto• 
wanem z wodą htianerrt nasieniem. 

ż dobrym także skutkiem służy tifistępui~:. 
cy ~o~ z świeżY,~h zi6ł wycisnl.ęty, iakoto ! wzią~ 
po kilka gadci Krwawniku· ziela, rzepaku (.'9tfri~ 
~onia) ; 'pokr~i ąć 'to dr~lh10' l.1tłuc rta m~a~~" 
1 przez chustę sok wyc1sn~ć ; z tego dawac I?~ 
dwie łyżki od ied.zenia zrarta i pód tlot ; a! d~ 
lit>lep~zenia żUpełnego. Ńie zawadzi te zioła laa-. 
tern prźed kwitnieniem zebtaiie. w tiertiu usu• 
s~oiie; na proszek utł':Jtzon~ i przez sito prźe;. 
81ane na potrzebę zachowa~. Do tego tahinku 
\\riele ,pomaga. krwi z kątów oka ku hósowi u;. 
Plisztzenie , co w samym zaraż początku bJwl 
~kutecznieysze , niięłi S-Roźni·one.. ·. 

T()ii il. ł 
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O żabie. 

Nadrostki pod ięzykiem mięsne, /zwłaszcza 
u iagniąt postrzegane , . eochodzą nayczęściey 
~ użytku ostrych zbyt roślin • które draźniąc 
zbytecznie części mięsne. zrządzaią takowę nad· 
rastania; te z dość znacznym holem bywaią, 
tak dalece, że iagnięta ssać, a tern bardziey 
pożywu z ~iół - żuć nie mogąc , . na siłach, upadać 
mµszą, a nawet często zdycha1ą. Sposob nay-

, prędszy ratunku iest, nożykiem ostrym t~kowe 
nadrostki ponacinać , i gdy.by nawet potrzeba 
było, powtórzyć; po uc.zynionem nacinaniu sma· 
rować miodeQl praśnym doday,rszy część czwar­
tą soli kuchenney miałko bardzo utartey. 

O zepsutych Wymionach. 

Przez zatrzymany w wymionach pokarm , 
robić się zwykło zapalenie, a w ~ońcu przecho­
dzi toż w ropiehie. Jak tylko się ta początko­
wa twardość wymion, doienie bolesne sprawu· 
iąca okaże , wziąć , łoiu trzy_ c~, i cz":a~­
tą część miodu prasnego; zmieszać l tą masc1ą 

kiJka .razy dniem smarować wymiona. Smaro­
wanie to tem skutecznieysze będzie, kiedy wy­
miona podwiązane zostanq tak , iżby zupełnie 
nie były przyciśnione' ale raczey żeby wolno 
nie wisiały, przez co bardziey nabiegaią, i dłu­
żey Owce cierpią. Rozpadnienie także broda­
wek zwykło częfto doyki napaftować ; na to słu­
ży maść robiona ze trzech części łoiu topione­
go , i czterech miałko tłuczoney gleyty, albo 

\ . 

b hCZENIU Ów11tc• 

imiehną kwaśną smarować. :Pobątl5owe wyffiion 
twardości, gdyby się przy smarowaniu tern roz:o. 
miękczyć nie dafy, póftąpić sobie ż niemi na)e:. 
iy-, iak liię przy wrzodach niżey opisze. 

O :zapaleniu oczu. 
. Przeż żapruszenie piaskiem ; albo od wpa:. 
lłłych pod powieki rob:::ikó~ ! lub od głowy bólu · 
zwykło zapalenie oczu naftępować. P.rzemywa• 
nie oczu serwatką, lub wodą ' do którey • hp. 
pó~kwarty dodać 50.1 żiarek białego Koperwasli 
t Vitriolu1n alóunt), rozpuki wszy to „ kilka tazy 
dniem czynić należy. 

O żgnz!gch chorobach btoiec. 
Pod tern nazwiskiem chorób, zwykła by::. 

Wać febrii zgniła. n.'1gle Owce raiąca • z której 
rzadko nader która Cło Żdrowia przycliodz'i. Jeft 
to febra, naywiększt; klęski pomi~dzy gromada:.:. 
mi czy11iąca. Ódosol:iniertie z pocż11tku i[h by­
wa pośpiesznieys;z.;e , tern skuteczniey. oddalić 
tnożna szerzącą się żai'az1'· Napoie kwaśne • 
iakoto woda kwasem siarczanym kwasko_wato za.;., 
prawrta naylepiey służy. Nadto naftępu1ący pro~ 
Sżek dobrze służy: wziąć Kozełku ( Yałtriana) ; . 
kory dębowey równe czę~ci, te rta prosz'ek miał­
ki utłtlc, _przesiać, z każdego proszku odw ży6 
po ćwierć funta; dod ać kamfory t na kt.órą kilka 
kropli . wódki nalać, _dla fatweg~ obró~enia iey 
'W tarciu na proszek, ałunu takie miałko utar;: 
tego, z każdego po łótów dwa, zmieszać to wsżJ: 

F: 



I 
I ' 

84 Rozoz1AL XVH. 

ftko, i dawać po poł łóta zrana, około południa, 
i pod wieczór. Po przefi:aniu tey choroby, uma­
cniad należy przez wybór traw, szrutowany ię­
czmień, i dawanie proszku po pół łóta goryczki 
korzenia ( gentia.na.) , dwa razy dniem, to ie.ft 
zrana i na noc z wodą. 

O wrzodach„ 
. . 

Każde zatwardzenie na powierzchowni cia­
ła zr.ządzone, któr.emu :;;apalenie towarzyszy • 
ieżeli się nie rozeydzie, zwykło przechodzić 
w wrzody i ropienie, któremu częfto dopomód~ 
t~zeba. Na ten koniec służy lniane nasienie z pi­
wem, makiem, lub wodą , na papkę gotowane , 
do którey dla skutku rozmiękczaiącego doday sa­
dła• lub · łoiu część pewną : takową papkę nie 
z.byt przecię gorącą , na chufty rozsmarować , 
i kilka razy -dniem zaiwardniałości okładać. po­
kl!d te ~miękczone i w roi1ę przemienione nie 
z9ftaną; co gdy naftąpi, nie czekać, i przerznąć 
'potrzt_ba. dla wypuszczenia ropy, aby bliższych 
części, nie drażniła, i nowych ranek nie pomna­
żała. Otwarcia te należy opatrywać , .zrobi­
wszy .ze .skubanego płótn~ tleytuszki nasmaro­
wać ie maścią, z terpentyny części iedney i ·oJe­
iu lnianego pół części , i przykładać na ranę te 
flf-!ytuszki, które przykryć trzeba' płaftręm na 
fłótnie rozsmarowanym. Ten plafter Kobić mo­
żna, z żywicy, wosku i" łoi u równy.eh części, na 
wolnym ogniu rot.puszcaonych. 

. ,.. 
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O wyhiciu i wyskoczeniu członków. 

. Podobne przypadki zwykły się Jeczyć prz·ez 
wprowadzenie wyb 1 tyrh , lub wyskol-:zonyrh 
ze swych 1hwów, cz)onków; do czego wi~cey rę­
czne pokaz a1iie , aniżeli wsze1k ię obszerne 
opisy słuią. Gdzie są . 'podobne używania nau­
ki , iakoto w Szwaycaryi , owczarze tak zrę­
cznie wprowadi.ai~ wybite ze ftawów ciłonk~ , 
a nawet i kości złamane , że po opatr;zemu 
i łupkach przyłożeniu , natychmiaft Owce na 
paszą ze zdrowemi wyganiane bywaią. Po uczy­
nionem wprowadzeniu , które przeci~ ?ie tak 
trudaem iest , należy na umocnitmie smaro~ac 
rnieyscą wódką z mydłem i kamforą. 

Q tt1zdtc~11 Owiec. 

Choroba ta wietrzna z różnych pr7.yczyn 
pochodząca, 'częftokroć i~ko skutek zgniłey fe ... 
bry, nayczęściey iednak zwyk!a napaftować owce, 
gdy te albo zbyt wilgotnych rośfl lub deszczem 
zlanych na pokarm używaią roślin, albo też do· 
padłszy Koniczyny. zawiele iey iedzą : sk~d 
przez ciepło żołącika wydo?yte za po~o?ą t~goz • 

·.Z ziół powietrze.' nadyma żołądel~ 1 ~iszk1 tlik 
gwałtownie czasem , ' że nayslmteczmeysze ~a· 
tunki nie są doftater.zne w pomocy. U wolme­
nie pow~etrza. lub onegoż prz~z ftosowne w si~­
bie branie • ( absorptio) lekarftwa , oswobodzić ' 
ie moźe. 

Do pierwszego naylepi~y użyć inftrumehtu 1 

zwanego przekłuwac~ ( perforato'rium) , lec7' 

.. , . --., 
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:;;,po.~ó~ ~ey . o~e~a~yi oi;iisa~ym byd# ta~ qoftat~ 
~zn~e ~ue moze, iak przez ręcz0ie pokazanie i u· 
;yc1e. D9 dn,1giego zaś służy popi9ł czyfty ol-= 
~.zowyt '· Jub z innego, drzewa twardego, a~bo wa­
rno . 1.l,lb. lcręd~' lecz te wszyftkie massy przed 
1~h brame~, u1k naylepiey w ogniu w naczyni~J. 
~uepolewanęm palone , dobrze przeftudzone , a 
~an;iienie wapienne drob,no przetłuc~one bydź ma':' 
1.ą.: W nie~oftatku,i~dnego, ?rugi <' go uży~ mo,. 
;n::i, da,wa1ąc po. łoc1ę co dwie ~ub trzy gncłzi­
ny, 1,lie wiele iednak wo~y do rozm.ieszania bio.­
i;ąc. .Qobrze tak~e służy nacieranie l,}rzl,lcba', 
i;ial~ży:ie przetartą słomą, i e1,1emy z -~nia~ego 
Jj1.as1e.1:ua: i wody robione .. · · 

· O c~orobach płuc. . ' 

<;::horoby p'łuc, iako.to dyr.hawica ; ·kaszel 
suc]:iy. ~a.palenie płuc l wrzody. oyw:aią p.omię. 
dzy Qwćami - naypospolitsze. Prócz z-apalenia 
~ wrz.odów trudnieysze są .do poznania d,ychawi­

.r;:a i kas.zel, na ~tór:e n.aftępuiące lekarftwo ~a-
~ec;:a s~ę. 

Wziąć korzenia ~ywoko,stu ( Consolioa) ;. na­
~,ieQ,ia kopru włoskiego lub anyżu'· porostu Pol­
skiego ( I,.ic/L.en J!olonicus), równe każdego cze­
~ci, utłuc . tą ' n.a proszek, i z tego po łócie Iu"h 
_ąwa, '· wymieszaws.zy z wodą dawać rano i pod 
noc. Można robić · z tego nawet i gotowania, 
": t~r,t ~posób :. Garść dobrą przetłuczonego na· 
~1ema · k.opru, lub anyzu i lnianego nasienia, pół 
funta żywokofl;u; gotować to wszy~ko w dwóch 
f?~:r;cach. woą.r •. 4,o. zof\an,ia si~ ~<?.łtora -'· osłoc}zić 

I 
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miodem praśnym do upodobania, i dawać · po 
',kwiiterce kilka razy na dzień. Z bardzo dobrym 

skutkiem, służy marchew lub rzepa drobno k'ra- · 
iana, i na pożyw z sieczką i otrębami pszen­
nemi ·- zmieszana. 

Zapalenie płuc lecząc dobrze. zapobiega się 
i wn;odom: na uśmierzenie zapalenia w samym 
początku dobrze si~ uczyni , gdy się krew pu,.. 
ści' po czem niezwłocżnie rozpocząć dawać 
naftępuiące lekarftwo. 

Weź żywego srebra osło~zonego, i kamfo­
ry, -dwa ziarka pieprzu , opium ziarko iedno , 
zmieszay na prosżek i <lod~wszy miodu na ko­
niP.c noża, day na raz rozrzedziwszy w łyżce 
wody, i tak co trzy godziny 'powtarzay. Le­
karftwo to, choć ieft skuteczne, zapewnić. iednak 
zupełnie ozdrowienia nie może; ieżeli się za­
tem , febra ta zapalaiąca IJłuca nie zaspokoi, l,e· \. 
piey ieft, nie czekaiąc nall:~puiącego ropienia, · 
chore dla skóry i wełny zabić ,'mjęsa iedaak Ur 

żywać -nie radzę. 

O ślepo~ie. 

Jeżeli ślepota pochodzi .z bielu na irzenicy 
się okazuiącego, lub inney na oku plamki'. po­
wierzchowność źrzenicy, a zatem i samo wi­
dzenie · zatrzymuiącey, proszek do zasypowania 
oka bardzo ieft pomocny. Ten robi się w ten 
sposób: Weź koperwasu białego (uitriolum -album}, 
np. część iednę , cukru białPgo częśćc i · trzy, ze­
trzyć na prosz.ek, i tym zadmuchiwać · oko przez, 
piórko. Dobrze takie naftę,puiąca maść służy : 
W P.Ź cze rwanego opału żywego srebrą. (Mercu.· 



~~1'.t J!7!~~ip~tatis. r,uber), ~i arek piep.rzu 10, opi· 
\!m. ziart~k sz.e# ;, wszyt\ko ~o 11::i,der miałko 
w mot.d:ziet~ł:l. ~e~~z~y, ~ d.oday łótów dwa ma• 
sła ni~donego, świeżego;, zmiesi,ay d~brze, wy. , • 
~-zn,i.1 ~ d.rzewa twą.rdegQ. ~~łą łopatkę zaokrągli­
~szy ~onieę „ nabiep; ni11 tey ~a,$.ci, ia~ kilka 
główe.k od; $.zpilek, ~o.df.lios~szy którąkQlwiek cho­
Jiego Qk,a (lQW~ekę •• włó;. s,zybko ~" ma~ć pod 
1,i_n~esion11 powiek~ , i puytrzyn;iay 1 ~amrużone 
~ow:~ek\ c~aS, nieiak.i. To razy dwa r:ia. dz.iPń czy­
~i4 1;10.~rzeba, to. ieft ra1,10 i pocl no€. ,Zdarzać. 
~.i.f z,wykl~ „ ~.e takowe plam~i i Liel często się 
Q.dn~wiaiq ;, w ta~im razie dobrze służy zawło ... 
J,;a na. ka.rku '· ~~ó~ą c~as. n_iema•y u~rzymywać 
qal_e;y.. · · 

Q ~ai~t/,Z~l),t'zj n<i. grzy[/ac/i. i11:dowitych •. 

· i ,ubo ~wierzę~a maili w lnf\~nkc~e natury 
1;1,dzielony wftręt; do, 1,lż.ywat;J,i~ s.z~odliwycb zdro­
wiu, ich_ 'roślin; zd.arzaią si~ iedn~k trafunki , że 
t;akowe iedzą. W: niebawnym czas.ie daią się po­
~~awać słabośd p.rzez s.mute~ ,_ rzucar;iie się , 
ftękania i nięchę~ do dals~ego in•1ych roślin 
~.eru.. ~atunek. ten, nie powir:i;ien byd~ spoźnio· 
nya, •. chdawszy go mie~ użytecz~ym ; na ten 
)J:oniec wy1;>ro~adzęnie z iołądka sz~odliwych 
s;zeczy , główną pomyślnego leczenia czyni za­
~dę. Służy zaś. kopytnik ( ra.tJi~ assa.r~ ) ,, świe· 
~o. z ~i.emi wydobyty i opłól\any ; tego wzią­
~s~y pól garści p.okraianego '· gotować w pół 
'warcie wody , do. zotiania się połowy „ przece-

, dl.i.w~z:y '· i:ozd_zi_eli~ ll.a dwi.e cz11~ci ,, dać. iednt 
, 

I I 

nayprędzey: wypić , a z. drugą si~ zatrzym!lć , 
(J'czekuiąc, ile po pićrwsz~y cz~ści womitować 

·będzie, i czyli Qwe bole ~fhwać będą, te sis 
znakami potrzeby dania drugiey częci. - Mo­
żna w ni~dofbatk.u świeif'go, proszku z tegoż 
korzenia 'robionego użyć •. przeznaczywszy go 
pół . łóta na raz'· w ~yżkach dwóch wody dobr~e . 
zmieszanego. - Napaftuiąc;e w~zakże, a pozoftate 
bóle żołądka, · uśmierzać · zwyltło mleko, w któ-, 
rem nieco. masła rozpuścić należy, i tak po 
łyżek trzy lub cztery, co parę godzin dawać. 

O ws~ac4 qzoczyclz. 
\ 

Robaowto wszy rządka. dręczyć zwykło owce, 
W otwartyc.h hurtach utrzymywane, · często za"li 
nieczyfto ~ g~rąco chowane. Maść naft~puiąca / 
do umorzenia go, i zapobieżenia mnożeniu się, 
dobrze służy tym sposobem robiona. 

Weź liści tytuniu na proszek utłuczonych 
i przeslanych•, np. łótów sześć, oleiu lnianr-go 
łótów · ~ ~. zmieszay i smarny mieys't:a, gdzie ich· 
liczne są gniazda; lepiey się iednak uczyni , 
źel.Jrawszy pierwey pozoftałe runo, które i tak 
zwykły owce drapiąc się bez uftanku, zupełnie 
wyskubywać. 

o c Ho Ro B Ac H św I Ń. - I 

Świnie równie wielorakim podlegaią choro.: 
bom; tu naptzód w ogólhości natrącam, iż ' czy­
ftość około bydła• zrłrowa pasza, pilny dozór, . 
każde byd.l~ ~d. ni~z.łiczonych ochrania. chorób. 

„ I 
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P. Mec g'e r zaś twierdzi , iż pół kwintli An~ 
timonittm crulłum, mierny ładunek prochu , · ka­
żde zosobna każdey świni co miesil\c dawane , 
one od wielu chorób zachowuią. 
· . Ś\dnie i prosięta bywaią chore na biegun­
kę, mianowicie gdy te przed ukończeniem oś.m!u 
niedziel zimoą piią wodę; ta się zwykła le~zyć 
przez pokarm macior, dawaiąc tym na żer przez 
kilka dni groch biały w piecu suszony. Od tey 
samey choroby napaftowane bywa.ią prosięta iuż 
od cycka · odsad:z.one, lei;:zyć się zv,ykła powy­
i:e~ wzmia.nkowanym pokarmem. 1a oraz i prze­
ciw niey za Jełrnrftwo służącym , wszelako od 
picia częftego wftrz.ymac ie należy. 

I ftare świnie licznym chorobom podpada­
ią, ria v. et . t11k nagłym i niebezpiecznym , że 
częfto_kroć całe okolice przez nie wypadaią . Z tych 
liczby ieft naypierwsza częfto zarazliwie panu• 
iąca. zawsze ilayniebezpiecznieysza' z powocJu, 
że. zn~ki okazania się iey wtenczas właśnie wi­
docznieysz.emi się ftaią, ki.edy ratunek tak na­
gle czynić się miany, led"W"o pomyślne leczenie 
udziałać może. Chorobę tę nazywaifl dzikim 
ogniem, czyi~ zapaleniem gardła, które pozna­
wać się naydokładniey · zwykło, przez nagłe przy-. ~ 

ftąpioną gardła nabrzmiałość: powiększa się ta 
coraz widor.zniey spnszczaią~ się ku piersiom, 
a nawet i do br.znchJ; ta n~brzmiałość wyglą­
da ciemnoczarna, świ nie w tey chorobie co dni 

. trzy iui zdychaią. Jak tylko pomnaża się owa 
nabrzmiałość, zwieszaią głowy i rzężą , iakoby 
nozdrze zatkane miały, żrztć przeftaią, a oczy 
tr~cą swe żywe weyrzeme . . Nie trzeba im prt&-

, , 
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~kiego spoźniać ratu~ku , ale natychmiafr dać . 
lel~arftwo na womity; np. alb,o Tartaru Emety­
ku ziarek pieprzu 10. w łyżce wody rozpuszc_zo· 
nego ~albo ciemierzycy białey korzeń na proszek 
miałki utłuczony, z ktc1rego ua dwa końce od .no­
ża podobnież w łyżce wo.dy dać trzeba. 

Zachować oftrożoość należy, ~by wyrznco.­
~ego z żołądka iedze.n.ia, wraz z flegmą 'i zaży­
tem I.ekarftwem, po.wtórnie nie zj'ldła , · przez 
coby do womitów nowa nr:lstąpiła przyczyna. 
~nowe stąd, naftąpione womity zby tecznP , i tak 
iuź osJabjone świnie z resztyby sił. do ozdro­
wienia nader potrzebnych, pozb:-twily. J , k tyl­
ko uftaną womity uczynić zawlokę w samym 

. śrzodku <;lługości szyi. Uwity z nici konopnych 
lub 20. końskich włosów ~murek po !4- godzi-, 

· nach n.asmarowfiwszy go sadłem wieprzowem • 
do którego łótów dwóch dodać poł ćwierci łóta 
proszku z much Hiszpańskich, co·h;iennie raz 
do dni_ 1ociu_lub I5'>tu przeci ągać_ , :;.:aw s~e koń­
ce dobr,ze ~z sobą związawszy. Sposób t en ra­
towania chorych na tę chorobę świń skute­
cznie służy, iako zapobiegaiący , dlatego za o­
l~az~niem ·s i ę iky do niego przyftąpi.~ 113.l. ' ży. 

Doświarlczaią t'.lkże z wielkim skutki.ein Go­
spodar:te naftępui~1cfgo i:;otowan\a w ten sposób 
rc1bionego : Wziąć g~irści dwie kory dęb<?wey 
drobno pokraianey , gotować w półtora garca 
wody. do zoftania się it>dn_ego garca , po prze­
cedzeniu, prze ftudziwszy. zaprawić kwa~em siar­
czanym rozrzedzonym , aby toż gotowanie mi-

_ h ·go kwasu nabrało. NJ pny· ten, a nie inny 
pr:.-.ez czas choi;oby ma by Jź ·do picia dawany. 

I 
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· •. Trzeci gatunek ·bhorób zawiera w s.obie, 
wrzody na płucach / i wątrob:e. PowszechQie te 
choroby ąie maią żadnego pewnego zn~ku, tak 
ani · wychud1H0 nie nayznarznieysze, Roi też ka­
sżd mocny zapewnić o wrzodach na płur.ach 
i wątrob ie nie mogą: bywa ::1.naczne schndn1e­
~ie, dręczy częlłokroć dh1gi kaszel, chociaż si~ 
zadne wrzody na tych obu trzewiar.h nie żnah ­
:dy. Naypewnieysz.y ~atem sposób ratowania. 
tak niepewney przez brak doftatecznych zmików 
choroby, i·eft obu dogodnym, i:•k bywa dość czefto 
p~my~lnym; z~wiera zaś w sobie to: wz i ąć k;>ry 
ww rz. bowey lub dębowriy garści dwie ~ drobua 

' )lQ~raiawszy 11::1lać wndy do zupełnego iey za­
krycia, .gotować zwolna pod pokryc1Ł'm, pokąd 
gotow':ime mocno brunatnego koloru nie nabie­
;r.ze , tfgo gotowania kwaterką naraz nakropić 

ieclzenie , które dwa h,1b trzy razy na dzień po­
wtarza~ trzPba. Jt!iPli są wrzody na płucach, 
łub śledzionie, do sytośd i tuszy nie powróci, 
wtenczas próżny koszt leczyć• i zalJić il!ft le-
11iey świn ę -

Inny gHtunek gardła bólu iefl zapalaiącey 
natury. Częfte odmiany, mianowicie po upałach 
nagłe oziębienia nayb;ird':ziey , się do tey choro­
hy, szczególnif!y pomiędzy świniami, dla krót­
kiey szyi budowy , pn:yczyniaią , 'a panowat; 
~wykły w Lipr:u i Sierpniu; nie ma przecię ia­
d~1 zarazy. Równie iak powyższy ból gardła, 
.me ma poselkowyc-h znaków, prócz, że świnie 
nagle stabieią , Żl-zeć nie chcą, a w piciu do­
żnaią niemal·ey trudności , głos ftaie się chro-

" waty: zayrzawszy w·utb, gardło ieft czerwone 
I 
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mocno' ozĆJr gruby i brunatny. a szyia nabrzmia­
ła. Choroba ·ta trwaiąc godzin .2,f.. sprowadza 
więcey krwi do głowy ,· tak d:.lece , ż:e częfto­
kroć dla tego bó'lu gardla świni~ iakohy oszala„ 
łe biegaią, ryi~ w ziemi. szyia, a nawet i br:rnch 
a.aią s.ię cor.az b~unatnieysze' i" choruiąca świ· 
rua . bhską się ftaie uduszenia. 
. Rów~ie i . tu ,ratunek nie ma bydź spoźnio­
nyrn.: cze.mpr~dny. krwi, z pod oczu upuścić 
nal~zy, 1mez~łoczme .~adz na womit oba pro­
szki, ktore SU}- przy pierwszym gardła bólu po­
łożyły; a po uftaniu womitów rozpuścić saletry 
łót ieden w wolney wodzie. i pół kwintli kam­
fory w wó~ce rozpuszczoney, przymieszać· do 
w~dy z saletrą,, i codzień naraz wlać, prze~ 
dm trzy lub cdery. Przytem dawać prć albo 
kwaśne -~Ieko, serwatk~ , , Job też ~odę sauię, 
kwasem s•~rczanym rozrzr.dzonym do miłey kwa­
skowatości zaprawną. Pomagać zwykło ·dziel­
llie sprycowanie W gardł'>, robione z gotowane• ' 
go z . wodą rumianku i lnianego n::isienia, ial<o 
i papli~ na szyifi przykładać ~ przetłuczonego 
~as ienia .lnianego, chleba, mleka lub . wody• 
i ni.eco tłuftości . 

Do zapobieienia tym i naftę1my111 chorobo.a,­
llader sk1,.1tecznemi się okazały sposoby. 11oa co-. 
~I!inie w ~aiu dawać świniom na womity, wy„ 
i_ąwszy pr-0sne. :.we Aby w upały nie wyganiać -
codziennie, ale co drugi Ju~ tr.zci dzień, a przy• 
ltaymniey pned godzinami gorąca, do domu , 
i to z.wo~na przyganiać. 5cic Dawać im w tez 
czasy serwatkę. albo kwaśne mleko pić, lub 
W niedoftatku 1oboyga, wodfi siarc~any~ kwa~eń1 

' ' 
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" tyle i'azy Wspomnioną. 4te Za napóy takie słtl· 
ży wo~a smola t1a, d,o którey, np. garcy dwóch 
saletry ordyuaryyney na proszek ftartey łótów 

·ośm wsypać. . 
• 4. Da1sza świń choroba ieft krofta i~czmien.::. 

ną . ( gerstenkorn) naz:wan";l; jakoż poł~żywszy 
świnię i w ń10rdę knebel wsadzi Rszy, w i>par:.i'.e 
podniebienia, ku gardzieli doftrzega się twarda 
krofta nabrzmiafa iak groch. którą nadewszy· 
ftko nożem ofhym odciąć trzeba, i to ieft pier• 
wszf', , a rnypewnieysze tey choroby Jecze: .tiie; 
po czem r .m~ albo wytrzyć solą i octem ; albo 
tei; zasypać sadzami i imhieretn tłuczonym• 
To gdy się uczyni dać żaraz w kwaterr.e wody 
letniey sale~ry rozpt1szcz.oney 'lotów dwa, łub 
w ni~doftatku trzy łóty prochu , w teyże ilośd 
wody: to powt::trz,ać co kilkr~ godzin należy. po­
kąd do~ć prędkie o'zdrowienie nie naftąpi. V/ tey 
chorobie uayrriuiey do trżech lub czterech dni 
nie dawać nic innego świniom, ieść, tylko ;.vo.;. 
dę mąk:J żytilią obrzędnio • gęfbwo z::tpra"'.'-'ną: 
Miano tę chorobę za zaraźliwą, którą rlie ieft; 
chociaż częfl:okrpć całe ftad~ na nię razetn cho­
ruią. mianowiciey zaś w żniwa, gdzie na prze­
mian gorąco z chłodem przyftępuie. Znakiem 
iey są, że świnia }Rży spokoynie; tchnienie ma 
ciężkie , rzęzi , doftaie febry, która się pozna­
ie przez drżenia. i na przemian uszu gÓr11• 

- cość 'z zimnem, nozdrza bywaią blade; częfto ze­
b~mj zgr?.yta, a zwykł.e świniom rycie lbie si~ 
coraz trudnieysze. Te są posełkowe znaki cho· 
rcihy tey, równią iako i powyż.szych gardła cho-. 
rób, niebei;pieczney; sprowadza bowiem uiebawni~ 

I • 
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zapal.enie poą;1iebienia, ga;clzieli i kiszek, a w go­
d<!:iil ~4· iuż zabiia świni~. Ze do poznania cho­
rób tak rzadkie bywaią znaki , Jepiey zatem 
zwiedzenia gardła i podniebienia czynić, dta 
zapewnienia się; czyli gardzieli choroby :.may­
duią si~ , lub nie ? aby tym skuteczniey zara­
dzić można. 

5. Tylna gangrena (Hinterbrano). Choroba ' 
ta dość częfto z zapaleniem gardła pod licz.b:} 
drugą opisanem, tak nazwaną Kroftą ieczmien­
ną bywa połączona, i częfto skutk.iem oboyga. 
Zwykła si~ poznawać stąd. ie świnie tyłu ruch 
tracą, częfto om<llewaią , w uttach i na ozorze 
tnałe znayduią , się pęcherki. Za pog,j rszenien~ 
się tey ·choroby: szczecina wyp::.:d2, co też bli­
skie zde,chnienie okazuie. Leczenie mieyscowe 
zależy na tem , aby nacierać , te pęcherzyki so­
lą i ~ctem c winnym, lub mocnym piwnym, a na 
11osiłek nic więcey nie dawać, i::.k serwatkę z dro· 
bno przesuutow~nym ięczmi1miPrń. Wewnętrzne 
zaś leczenie zależy ua pigułkach n"ł~epuiacych: 
Wziąć pół łóta Antimonium ' twardt>g~ (cr'uaun~) 
•niałko utłuczonego, iednę kwindę siarki 1 pot 
kwintli kamfory, do czego po troc:hu dodać mą­
ki i miodu, aby z teg9 zrobić pigułkę na raz 
do dawania codziennego, aż do ozdrowieaia. Po­
wyższy posiłek również do tego czasu się da­
\Vać ma. Chorjzenie tylne po uftaniu tey choro~ 
hy dość CZfCft:O trwa · prżez kilka miesięcy, i świ­
nie takie do utuczenia nawet :zoftana niezdatne. 

ó• Wzdęcia i zatwardzenia łayua, prl!.yftę• 
puią po nagłem poJubnych 'korzeni iedzeniu. Ta 
choroba oczywiś_cio się daie poznawać• dość cz~-

' 
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ftn z wielkiemi bólami hywa połącżonli.. ' Uczy 
się daiąc po 2.0. Jub -So. kropli oleyku skalifte=. 
go ('Oleum petra·e) • w d w och łyikach tęgiego rti· 
mianku kwiatu z wodą gorowahego ~ to powta.­
tzat co dwie. lub tr1ty godziny w miar! skutku 
nalezy. · 

'l· &winie podlegaią ospie~ a n~wet i odrze 
tirzecięż te nie bywaią tak niebezpieczne , isk 
u owiec, uleczenia też uader mało zatrudnie ... 
nia czynią ; iako:i i:lawahie mleka do picia ieft 1 

iednem ł>raz mayskutecznieysziim Jt!karftwem. 

fl/s~y świń. 

Pows~edmie dókuczae zwykło to tit>bactwtJ 
świniom, kti>re albo źle są . utrzymywane, albo 
gdy będąc dobrze karmione do nęd&nego się do• 
ftaią. · N'.i którey części claU to się rdbactwo 
w widkiey mnogośc:i znayduie, · szczeci~a żwy­
~ła przez samo cochanie się wypada~. tatem 
można ie prędz~y, niż pod iesien łub wiosnę. 
wygubić. Samo oleiem lnianym hm , rzep~ko­
wym f ża pdmocą <>ftrey śztzotki motne srnaro~ 
wanie tych części , lub tei i ciiłey powiefżcho­
wni i na słońce świ,ń po nasti1arowaniu .wygna• 
nie, nitbawnie gt.tbi żeszcz4'tem toż robactwo. 
W krlk~ dni . to srnatowanie powtórżyc trzeba• 
aby i gniazda wyttaci~. Mieysca atoli. za.wsza.-. 
łe ze słomy na podściel • a tt&wet i z gnoiu 
częfb{ wyczyszczać naleiy, ihaczey to toba­
ctw-0 na nowo Świnie oblezie. 

. _ . O żarazach i chorobach rogatego 'bydła ; 
Owiec i . Swini , tt10żna takie pt>żytet:zfiie ety• 

ta4 
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ta~ Dtieło J. W~ r ner a , wyd:m~ w Wrocławiu 
w Polskim ięzyku, iBoL roku. · · 

n. ó Z o z l A b XVIlt 
ó Koniac~ ~ tych łatwi~ dochowaniu sit; 

t utrzymywaniu -stada •. 

Koi~ ; .iedtto z naytiiytecżttieyszy~h zwierząE 
domowych ; w tlospodarstwie , wi~yskiem %e ' 
wszech miąt l~sf wart rtastego zastanowłetii& 
Kon 'ułatwi:t pfaće; p~mtiaia hasz~'. wygotly; 
i samemtt nawet %bytkdwi clogadża: Nie iest tU 
ietl11~k myślą tht>ią pisa~ b wielkith stadach. 
które szczególuie w tlieuiytecznych ogromnych 
Stepach Utt:zytriywaae bydz mogą; lecź ó dd­
thowattiti się kolii tmttzebrtyth J i uiyh!Cżrtych 
w wieyskiem gospodarstwie. 

. Gospodarz(;! trzytn~iącY . tnn\ey wi~c~y ko; 
hi; . tak d)a SWe'y wygody; iako i W gdśP.Odar; 
stwie pdtrzebnych, zwykli s~me ~kupow~t ~ ti; 
trzymywa~ ~ s)Vych cugach i forttalkac:~ kła~ 
tze. JtiŻW dla wyrtagrodźehia sobi~ wytlatlycłi 
pieniędzy, ptzeda1ąc ptzychowane :irebce ; iUź 
dla zamiertiahia ,w dornu młbdydi ~obył,ęk, za 
stare i_ W roli .sp.racoW.aóe ; które równie prze; 
daią. Tego zaś z wał.achów w gospodarstwie u: 
hzymywanych obietywa,ć .sobie rtie możtia• . 

Trzymaiący wielkie , stadl:i w stepach: ko:; 
· hitiszych; beteiterow ; konowałów t masztale­

rzów. stadnit:żych • tudz~eż iak naygodńieys:te 
aitadnice, czyli konluszmie utrzytnywac mtłsżą: 

T'1M JJ" O 
- \ 
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Gospodarz zaś obrotny ze swą domową czela„ 
dzi11, wszystkie te tak· potrzebne usługi zastą­
pić potrafi ~ p~zykładaillc starania i pilności 
własney. 

Gospodarz utrzymuiący dziesięć lub dwa­
dzieścia wspomniony~ sposobem kobył, do ka­
żdych dziesięciu naywięcey piętnastu , ogiera 
mieć powinien. i na takiego kosztów nie ża_łować. 
Stado bowiem wielkie lub tnałe , 'całkiem na 
dzielności , kształcie , figurze • składzie • i do­
brym rodzie, czyli gniazdzie ogiera zawszt: po- -
lega. Klacze zaś msią bydź rodzayne , głębo­
kie, rozrosłe, szerokie czyli rozbite w sobie• 
choćby też ucho. łeb , krzyż , noga , nienay­
wybornieysze były, aby tylko niezawodnie w o­
giera rodziły, kaidy ie do stada, nad naydziel­
-nieysze i naypięknieysze przekładać będzie. Któ­
re w ogiera nie rodzą , nayczęście:y c;:hmyźe , 
kłap(mchy, wole_ łby , św ińskie krzyże , ostro· 

·kościste j zapadłych boków Źn:bi~ta wydaią. 
RzadkÓ ·klacz znaleźć możmt, która by nie ro-
dząc w ogiera, piękne i dzieJne ulęgła źrebię. 

Między klaczami znayduią gospodarze wca­
le nierpdzayne. czyli tak nazwane kom\mice ; 
te iednak, łtJbo niektórzy z kła wielkiego, iak 

' konie ·miewaią, chcą poznawać, są do rozpozna­
·nia przytrudne. Takich więc gospodarz , ani 
trzymać , ani kupować nie powin~en , i owszem 
dochowawszy się w swym stadku podobney kła-

- czy, razt?m ią ze źrebcami p.rzedać ma, iako 
niezdatną do swych zamiarów. 

Klacze stadne," choćby naystarsze , corok 
się ' źrebi25 ; są iednak · gospodarze, któuy tylke> 

' I r 
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-{:o 'dwa Jata swe klacze stanowić zwykli;. hi.i• 
tt>, aby źrebię dostatec.tnie wyrosło , i wycho• 
wać się mogło, gdyż wiele , kobył z.ostawszy 
źrebnemi ssać irebięciu nie dopuszczaią ; iUź 
'dla folgi kla~z, które co rok . się 'wysilai\C 
:Źrebienieniem , iuź tak pięknych i dzielnych 
nie zwykły rodzić źrebiąt. Klac~ zatem dobrą1o 
'W ogiera rodzącą ,, w stadach wielkich utrzym\1• 
ią dopóki nie zdechnie lub rodzić nie przestanie i 
'W gospodarstwie zaś dopóki tylko do iakiey pra-
cy iest zdatną. . 

Nie tak_ iednak z ogierem • ezyii ogierami 
postępuią. 0 5ier bowiem naydłużey w lat trzy 
(to iest; gdy kłaczłti p{) i:iim uchowam~ w cz war• 
tym roku stanow\ć p~zychodzi) {)dnowiony hydź 
powinien, inaczey stadko zlipełnieby zdrobnia• 
ło. Który iednak gospodarz c.zęściey odmienia~ 
może ogiery. tell użyteczniey dla stada ·$wego 
~robi. Gospod:.lrz.owi raz w stadko potz~clne za• 
pomoionemn odmiana ogierów ~rudności iadney 
nie uczyni. M"liąc bowiem dochowanyd1 coroli:-
2rebców kilkoro* kształtne• piękne, lekkie• 
dzielne , z odmianami w oczy wpadaiącemi ; rta 
ogiery zo~ta wuiąc. może insze w sąsiedztwie, iub 
W okolicach swoich za takież w·ymienić, lub ta• 
kie z innemi _ źrebcami sprzedać• tak łatwo mtl 
t>rzyydzie, iak naydzielnieysze i naypiękhieyszt! 
nabyć ogiery: · 

Tym sposobem gospodatz ~orok do piękniey;; 
szych przychodz.ić może Koni ; pięknieyszemi 
ieździc i pracować klar.iaini; zbywaiące zas ocł 
własney potrzeby źrebce, wtaz ze spracowane;. 
~i , a przetQ wybrakowanemi kobyłkami cera-' 

o .t , 
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cznie za gotowe pieniądz,e przedać, i potomstwu 
iak nayużytecznieys~e i naypięknieysze zofta­
wić ftadko. Każdtgo dobrze myślącego gospo­
darza będzie zawsze naych~alebnieyszym za­
miarem, i naypierwszą powinnością, pracować 
dla potomności, aby się wypłacić przodkom na­
szym, którzy ~dyby byli inaczey myśleli, w roz­
licznych odnogach ~konomiki , nie byłoby nam 
.źoftało, tylko płacz, bieda, nędza i narzekanie. 
Kray naw.et w ógólnóści na pracach ekonomi­
cznych dużo zyskuie , gdy ma własne i dziel­
ne konie, pieniądze zagraniczne do kraiu wcho­
dzą, K:i.łwalerya kraiowa własną maiąc remon­
tę, ftaie się dzielnieyszą i użytecznieyszą. Rząd 
przeto każdy nie tylko podobne zamysły gospo· 
darza zwykł wszelkiemi sposobami wspierać i u­
łatwiać; lecz nawet tych sowicie nagradzać , 
których wspomnione ftadko naydzielnieysze i nay­
pięknieysze kraiowi wydaie Konie. 

Do 'utrzymywania ftadka i dochowania się 
własnego · gniazda Koni, same iarmarki , krińskie 
.targi, powinny by każdemu p·rawdziwemu gospo­
darzowi bydź naymocnicyszą pobudką- Na ka­
żdym iatmarku, na każdey prawie targowicy, 
iakież ńaywięcey widać Konie'? Kulawe, chro­
me , nosaciznę ' . psi włos , opoie, gtude, wąs~sz 
maiąclit, ścigaiące się, ftrychuiące, krzyiuiące 
się, czyli przez wązkie zadem i przodem c:ho­
~zenie nogi plątaiące ; śle}}e , na oczy żadąga-
1ące, kłapouchy, oftrokościfte, bez hi<>tlr, łęko­
we, dychawiczne, podpalone.- gurdżiuk maiące, 
zę?y wypalone dla ukrycia wieku, gule na prze­
dmch łopatkach , pod ' prete:xtem zeł:~ów, lub o~-
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gniotu ocelów, parszywe , pod pretextem wy­
rz_utu, i troszczenia się, i tym podobnych nie· 
zliczonych kalectw Konie ; boków zapadłych , 
p~d pozorem cięikiey pracy , ogonem kr~cące , 
w1erzgaiące, chimeryłci ~ z których iedne ciągnąć 
nie ~hcą , i doftąpić ?ie daią , drugie · ftawaią 

. . ~ m1eyscu, i nie ruszą się, gdyby ich Erzyszło 
l zabić; inne lubo spasłe, lecz len iwę, do pra­
cy niezdatąe. Inne ieszcze lada cz:ego si~ lf2~ 
kaią. i roz1'ieść gotowe ; inne przez moft, wo­
dę, koło kamienia, op91lonego pnia przeyść nie 
chcą • i tym podobne dziwactwa robiące ' nie 
tak powszechnie z gniazda i z natury , iak bar„ 
dziey z:e złego wychowania, do niczego prawie 
niezdatne. Takie ze wszyftkich okolic na tar­
gowice sprowadzaią Konie, nawet i dµbrzy go­
spodarze z własnego chowu nieŻda .tnf'. Jakoż 
wielu ieft, którzy na fundamencie zsd.awnipnym: 
aby cd żłqbu do żłQbu, to ch.wflła Bogu, z ara· 
żaią iedni drugich: A wieluż ietł, którzy z po­
trzeby, ' lub z chęci zysku, co dobrego i zdatne­
go na iarmark i targowicę przyprowadza{ą '? 

Jedni tyJk,o wielkie i znaczne utrzymui~­
cy ftada , corok rosłe źrebce i klaczki uieżd:z;a-
1-le pod wierzr.h, lub do powozu, równie i nie­
uież.dzane, przetfaią. Gospodarz zatem przy­
n'.lymniey zdaie się nie źle robić, któ-ry koby­
ły ze źrebiętami ze ftada, lub same zdrowe 
dwoch1atk1 źrebięta kupuie. Zrebięta oiichowa­
Wszy na paszach u siebi.e ży:rnych i obfitych, 
dopiero kobyły przcdaie , źrebięta zaś zyska„ 
Wf>zy, na swoię obraca potrzebfi· Inni same źre­
bięta kupuiąc; te przezimowawszy na podofta- · 

\ 
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tku płew, ogra'bek i siana , na letni11 paszą prze~ 
całe lato p'uszcza.ią : naft:~poey zimy te ' p ocł 
szc~otkę biol.'ą, ziarna im dodaią •. i na drugą do­
pier:> . wi?.sn~ 1.1a Hnce J;lUepędzaią,, i -podh1 !~ zda· 
~nosc.1 '· red.n.e pod -W,ierzoh , dr1:1gie do powozu 
:a,iieżdza.ią„ Gdy c-zwarty rok takowe młvde Ko­
nię kończ\ , iuż uieżdzone ' · i bez żadnych chi-
lnel{ z łatw.ością ~ drogo one pr:z.edaią: . 

Są gospodarze, którzy radzą •. nie tylko, 
~rebcom ' · lecz każdemu KoriiQwi dawać siano'· 
~ tak. n.azwap..ey ( Erparset-klee), czyli Tt::m- r. k i~y 
JFo_n~c~Y,DY ;; t:a bowiem nayJey:;zy owies uftEt~ 
fU!e•. a, d~leko zdrowsza, zwł.aszcza dl.a źrebi!lt,. 
k,~orym si~- pr.zęd skończonym trzecim r<;>k iem , 
1,11gd! owsa dawać nie powinno.. Ta Esparseta., 
r,:z~l .1. '1;\u:ecił;a Konic~yna kwiti:iie czel'wono, 
ps~c~ty dla miłey, słodyczy na iey kwiat ~ro­
sn~dno. idą. Nasienie iey· w łuszczaftych ofhych 
~ławkach po<).1 łus.czkami się znayduie; ieft iółte, 
z trl,ląnością wschodzi; i czyli na wiosnę zaraz, 
CZY,l:i. ę.a iwięty Jakób. sian.a, w pierwszym roku 
iądne~o, nie przynosi użytku Wschodzące ziar-
1;10 pokatuie. się troyliftkiem' iak nasza kraiowa 
~iał.~ ~oniczyna. W naftępuiące )ata 1 gdy się 
nz uymie , ftoi buy,nie, i;zęsifto , wielą żyzne- ' 
ąii_ opatrzona Jiftkami, przeto za naywyborniey­
s~ą p~s.zę. dla Koni gospoduze ią maią. Zatem ' 
2Jby p1ęr,wszego roku pola próżno nie tracić, 
n&lefy tl!fy T~reckiey Koniczyny nasienie siać 
z owsem.: Juzto dfa zrobienilt cienia nasieniu ; 
~wies ,bowiem z.araz wschodzi ; iui dla zbiera­
l)la. ~tym r-oku trzy razy z.ie I onego owsa, · i otwo­
Ji~eąJ.a w naftę~ne Jata mieysca I;foniczji nie. 

,_ 
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, Inni zamiaft owsa, przymieszywać zwykli. 
~rdynaryyney Koriiczyny ziarno, to ieft, do ka­
zcłych dzies.i~ciu lub dwuna~u funtów Esparce· 
ty, cz;y li Tureckiey Koniczyny, cztery fun~y 
o~·dynaryyney Koniczyny ziarna przydaią. Na 
zimę,, równie iak inne Koniczyny , dla lepszey 
buynoś~i i gęftości, przykrywa si~ nawo;r.em; 
Tey Esparcecie trzeba suche poświęcić mieysce-,_ 
bo się na makrem i wiJgotnem nie udaie. W do­
brem z:aś i suchem zasiana mieyscu, do 15. lat 
trwać i odradzać się zwykła; zbierana na sia­
no, naywybornieyszą dla Koni będzie paszą. Tę 
Koniczynę zwykJe sieią gospodarze na nieuży­
tecznych górach , zuboczach , szerokich mie­
dzach , brzegach 'obs~ernych , czyli uwrociach 
pół , i ponad )asami, zgoła w mieyscach, które 
siewom nie służą. 

Takiey Esparcet-Koniczyny ziarno na do-. 
brych gruntach siane , do dwó.ch łokci wysoko- -
ści wyrafta, tak gęfto i buynie, ŻP iak las wy­
gląda ; to nasienie w trzecim lub czwartym ro­
ku , gdy się Koniczyna w korzenie należycie 
zmocni, równie iak inne Koniczyny zbierać się 
zwykło; co baczny gospodarz czynić nie opu­
sc1 , aby własne maiąc nasienie, nie pomnażał 
sobie kupnem wydatków, Jecz owszem, aby 
zbywaiące nasienie dobrze spieniężył. 

Gospodarze utrzyrouiący swoie ftadka, czy~ 
li swego chowu Konie ~ zwykli latosie - Źrzebie- , 
ta przy kobył'::ich zoftawiać ; roczniacz1d na od­
dzielnych paszach, dwulatki w osobnych utrzy­
mywać ftayniach. Dwulatki na początku wiosny., 
a lepiey ieszcze dla, naftąkłić maiąc~.ch i:µJ1ch , 
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:poą ięsie*, ied_ne poklada,ią ~ drugi~ na ogiery 
~oftąwuią._ . ~oc;nia.czk~ ~ s,zczególności dwula­
tJsi ,, w trzeci w z.oftaiące roku, plewami, siecz.ką~ 
zagrah~ami i ograol,<.ą.mi ,_ -siaQem ordynaryynem, 
a ~es~cze lepięy siane~ Koniczyny Turęckiey 
k.axmią ,, i tyle im tego wszyftkiego po trosz.ce da­
i.ą '· i~e · tylko zjeść c~cą . i zdobią. Im więcey 
l>P.W~eJ:l) takie źr~ebie je,_ tęm ]epiey się rozpy-. 
~ha_ '· roz~iia ~ rozralta' :. ta.ko we in.ebięta ,_ ani 
;gi:zebła, an.i szczot~i zn.ać nie powinny. Gdy 
~ednak ~rzy lata zt1peł1~e się skończ,ą, fhwiaią 
~e .r;J,a o.solme fłayrfie , gdzie do11iero szczotką 
i zg.rz.ebłeąi i iak n~yp~loiey c~ędoione bydź ma : 
~ą, aby, tak mó.wiąc, we~ny ir.zebięcey pozby­
wszy „ sierd połyi.kuiącey się i głatlkiey dofi:a­
ly ; dl.aczego ~e; ~a zir;nę iuż pod dęrami fl:ać 
i:n1,1szą '· a~y im się si.er~ nie ieżyła :_ w lecie 
~rzykrywaią s.ię płócien.nem i oponami, aby proch 
J;J.a ~ię ~- góry nie padał ,_ i chęd,ożei:iią ludziom 
r;iie przyc~yniał._ -

Ta.kim .irzehcom i ~laczkom daie się pólny 
QWies , to ie.ft; i;iół o.ws a, pół sieczki ; siano do· 
bre, lec;:z pod mialją, aby się coraz ( iuż ro.i bi­
te i rozrosłe), lepiey wypełniały, i potrzebney 
okrągło_ści nabierały. .Z takiey ftayni po skoń· 
czonych czterech latach wprowad,2mią się zno­
wu Q.o in_ney ftayni , z którey ie codzień dwa 
razy wypr:owadzią na kawecanie do biegania na 
lince, g,dzie ied.nego po drugim raz w lewą, 
~.rugi l_'az w prawą regularnie na okoto pędzą. 

· 'rym sposobem uczą się ngularneg•1 chl du, 
z.l;>je_l_'ania przyzwoitego nóg, i karnośr:i; a przez 
~~Adzenie cor:az ż~ws~e, aż, dopóki w narrozcią· 
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.gleyszy kłós pie wpadną, nie dozwalaiąc im 
a.tali nigdy wpaqać w cwał, czyli g:dop, szar­
piąc z wolna ~awecanem, aby ldosowały, mło­
de Kanię ~ozciągaią się w tył i n.a przód; wy­
rabia.ią się w krzy~ach, J;labieraią kształtu~ figu­
ry j dzie}noŚci, tak U~ Wie.rzchowego, iak i WO• 

2owego konia potrzebney. Qdy który źr.zebiec 
swą od.był na \ince lękcyą „ wprowadza się na­
zad do ft:ayni, gdz,ie w swey klatce tyłem do 
żłobu, obrócony~ na franzJi do kółek przywiąza­
ny ftać całko}Vitą godzinę powinien, dla wyro­
bienia się w pysku , w karku i uform(Jwania 
przyzwQitego noszenia gtowy. Jakoż kaidy ła­
two poftrzeie ,, iż ta)\i Koń będącem w pysku 
żelazem igra._ \V, taltiey codziennie pracy zwy­
kli gospodarzę mlodym Koniom poprawiać obro· 
ltu, aby nie ~chudły , i 'ognia im do tey pracy 
potrzebnego nię brakło~ 1 

M;ieysce, gdzie młode Konie na )ince biega­
~ą, pow~nno bydź równe i nietwarde, nigdy 
piaskiem a tem m,niey głęboko wysypane, w któ­
ręm mlody Koń nogi. zrywa, i wc:r.eśnie na no· 
g~ słabieie. Bieganie na lince źrzelica, wskaże 
go.spodarzowi zdatność, do czegoby mogł bydź 
użytym. Te źrzebce i klaczki, które rut przód 
pl'zednie ftawiaią nogi, zadem zaś iak naysze­
J;zey itlą, i na niskich są nogach, aby tylko po· 
t)"zebny do wierzchu miały ogień, kształt i figu­
rę piękną. nakży pod wierzch dressować ; takie 
zaś, które prz.ednie 110gi pQd siebie ftawiail! 
i zbytnie wyn:uc:aią, ~artem wąsko chodzą, wy­
sokie, <lługie maią uot;i ; piersi są wą'SJ\iey, nie­
szęrokiey, czyli tak uazwaney lw~stey; choćby 
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naywięcey mi,ały ognia, naypięknieyszego kształ·­
tu i figury były, iui pod wierzch b~dą słabe 
i niezdatne; takowe przeto gospodarz do powo-
2u wkładać będzie. . 

Młode zaś Konie , które zadniemi nogami 
do przi: dnlch doftaią w biegu, czyli te, które się 
ścigaią; te które zadem lub przodem tak wąz-­
ko idą, że nogę o nogę tłukl!, czyli się . f\ry­
chuią, ani do wierzchu, ani do powozu. me hę: 
dą zdatnemi : do pracy iednak wolney, i do roh 
użyć ich zawsze można, inaczey na pierwszym 
iarmarku, lub , targowicy za co za to maią bydź 
przedane ; na takie bowiem niedołęgi , nie tyl­
ko szkoda obroku , lecz na.wet i samego pilne­
go dozoru. 

Zaftanowi "to wprawdzie nie 'jednego, iż po 
skończonych dopiero czterech latach , prawdziwi 
gospodarze Konie uieidzaią, ile w kraiu, gdzie 
młodemi wcale źrzebcarni ieździć przyzwy­
czaieni iefteśroy, nie dbaiąc , iż taka młodzież 
przed czasem się niszczy, i gospodarzo-wi aż 
nadto wcześnie użyteczną bydź przeftaie. Koń 
sześć, siedm lat maiący, lubo w naylepszey po­
rze i sile, iuż u nas ieft ftary; ftarszym ieszrze, 
iako ftarym trupem ieździćby się nawet wfiy­
dzono. Lecz zdrowy rozum, długie doświadcze­
nie gospodarzy wskazuie, iż młodPgo Konia si­
ły, na trwałe i wielkie prt"-re nie są doftarcza­
iące; nakoniec, wartżeby był Koń tyle około sie~ 
bie pracy, aby tylk~ dwa, naywięcey trzy lata 
miał, bydź gospodarzowi przydatnym? Wcale 
mi się n ie zdaie. 

' I 
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Wszakże 1z doświadczenia mamy, iż ' za gra,­
nicą , gdzie bardzo rzadko tak pi~knego ft:lu „ 
takiego kształtu i figury, iak u nas , można 
znaleźć Konią , a przecięż zawsze rośleysze •. 
i do naycięższych prac zdatnieysze bywa1ą od 
naszych. Dlaczego? bo rrły młodzieżą pracu­
iąc, nie <laiemy im czasu, aby wyrosły, i od­
bier-aiąc im siły do rozrośnienia się potrzebne, 
muszą zoftać małemi. Nakonie'? i toby nas prze-

, konać powinno, iż . za granicą Koń od pięciu lat 
skończonych zacząwszy, do 20. lat k ilku pracu­
ie ; nasze zaś zaledwie ośmiu, dziewięciu docho­
dzą, iużci drygawki w nogach doftaią; nogt wy­
ftawiaią, dychawiczeią, i ze wszyftkiem spra· 
cowanego iuż wydaią Konia. G o.,; podarz tedy 
chcący doftatecznie użyć swego chowu Konia, 
i długo nim pracować, miec go zawsze -zdro­
wym, po czterech dopiero zupełn i e skończonych 
latach uieżdzać go każJ , do czego zdolnym go 
osądzi : a w pięć Jat skończonych dopiero go do 
~szelkiey uiyie praG:y.- Koń młody powinien 

. -bydi dresowanym pod okiem, bo z Raitschul po­
wszechnie wychodzą' Konie mądre, lecz sił fizy­
cznych całkiem pozbawione. 

Prawda , ii Konie zagraniczne są ociężałe, 
orandrygi bez proporcyi ' zapadłego po więk~zey 
części boku , szczupłego i s.Padziftego krzyża ; 
lecz to nie z ochrony sił młodych rzeczywiścię 
pochodzi, tylko z karmi źle i nieprzyzwoicie u-

, żytey.; tudzież 7- fełu naturalnego przez dawna 
ftad zaniedbanie. Takowe Konie tylko przez 
sprowadzenie zagr~nicznych ogierów odmienićhy 
mogły swą. poftać. Co do,"paszy, za granicą źr:ie-

• 
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bię przy cycku klaczy będące, aby tylko do żło­
bu doftać mogło , z klaczą iuż je obrok, a zale­
dwie źrzebięciu ro1< , lub półtora minie, tro­
skliwi o gładkość sierci, równie iak fałszywem 
mniemaniem upr.::edzeoi, iż źrzebię od owsa 
ścierwa nabiera , juź mu nie ledwo goły owies 
do :żłobu sypią. Jakże ten owies w tak młodem 
ftwo rzeniu (z doświadczenia wielu.) krew zapa­
biący. nie ma niszczyć soku w źrzebięciu '? pr+e­
to tei na zawsze ~rawie osłabia mu nogi. 

Nakoniec, cze-mże się ten młody źrzebiec 
ma rozepchać'? zc::psute soki rozraftać mu się 

nie pozwalaią ; stąd naywięcey za granicą Ko­
ni ie ft na wysokich · nogach. Taki Konik nie ma­
iąc czem wypełnić boków. nigdy płaskiego krzy· 
ia J:il.abyć nie może. ' Owsem przed trzema laty 
skończonemi pasione źrzebię ' przy naymniey­
szem się przeyściu. a dopieroż pracy doftać mu­
si zapadłych, czyli prżepadziftych boków. Krew 
za,ś i soki. zepsute, na zawsze takie źrzehię nie­
dołęgą zrobiq ; takie bowiem nayn1nieyszym na· 
wet chorobom , tern mniey iakim bądź fatygom 

-Ollrzeć się nie zdoła. 
Chimery każ<lego prawie Konia, złemu, na· 

głemu, nierostropnemu , niecierpliwemu, i zgo­
ła niezdatnemu, nieumieiącemu si~ z Konitm 
młodym obeyść, ietlzcowi, furmanowi, forszpa­
nowi, ftangretowi, czyli ma s:i.talerzowi przy­
pisać należy. W prawdzie, gdyby Koń znał i u ­
miał swey użyc siły, niktby mu pewnie nie dał 
rady ; dobrocią , powolnością, potrzebną cierpli­
wością, bo 'zwierzę uaylepiey doświadczeniem 
rzeczy obeymuie, daley sp.rawiedliwem, dogo-
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dnem, i w czasie przyzwoitem za wytłępek u· 
karaniem, wskazaniem kilkakrotnie drogi, i do 

· posłuszeńftwa potrzebnego przyuczeniem ; ni.e 
masz na świecie Konia , gdyby też i z asydzi„ 
kszego ftada, żeby z niego wspomnionemi spo­
sobami ,. a nakoniec i samym głodem, gdyby te ... 
go potrzeba wymagała, nie można zrobić wszy· 
ftkiego. 

Dziki, drapieiny zwierz, snem, głodem da 
si~ do wszyftkiego przyzwyezaić ~ kiy u zwier7.ę­
cia rozumu nie maiącego, nie zawsze i rzadko po­
mag2, i zwierz ból czuiąc, złośliwszym się fta. 
ie. Konia równie za dobre głaszcząc , i z nim 
się pieszcząc, za de miernie, ile w podątkach , 
k~rząc, możua nie tylko lirzyprowadi.ić do po­
słuszeńftwa potrzebnego , lecz go oswoic z pq~ 
znaniem, za co go głaszczą i pieszczą, a za co 
karzą. Kaźdy doświarlczony gospodarz poftr'zrgt 
to nieochybnie iuż nieraz, iż słuch J{onia mo­
wa człowieka mile łechce ; i stąd to pewnie 
pochodzi, iż im więcey '>ię do Konia gada, te m 
Ko11 cierpliwszy. i spokoyniey~zy, uszami tylko 
ftrzy:że i słuch~. 

Ogiery zwykle puszczaią się do kobył w Mar­
cu i Kwie~niu; w Maiu zaś tylko na poprawkę 
w ftado puszcza si~ ogier, aby ieszc.ze nieźrze.­
bną j do Konia chcącą odftanowił kobyłę. ·Lecz 
Żt:: ogiera źrzebne iuż kobyły, gdy się im na-r 
-przykrza, biią ; tudzie:ż, ii ogier zawsze TOZ 4 

palony, za kobyłami ubiegaiący si~ , chudnie 
i mizernieie, nie trzymaią go w ftadzie dłużey. 
iak dwie, a naywięcey trzy niedziele. Do ta­
kiey też pracy 1Qbiera si~ zwykle ogier do od-

\ 
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łhnowienia rnniey zdatny, i w naftępnym toku 
sprzedać się rnaiący. Inne ogiery na koniuszni, 
czyi' ft~dllicy. lub dziedzińcu puszczane• po-­
winny bydŻ na kawecanie przez dwóch silnych 
ftaienuych, czyli m~sztalerzów, na długich Ji ... 
nach trzymane, i do kobyły chcącey do Konia, 
doprowadzone. _ · 

Kobyły zaś ftano'wią iedni w klatkach, mia• 
nowicie te, które nie chcą Konia i biią ; irtni 
w ręku na uzdzienicy trzymaiąc. podpieraią ie 
pod Qiersi, aby w samey czyn~10ści z pod.konia 
nie uchodziły. Pierwszy i drugi sposób więcey 
zdaie s~ę bydź przymusem, niżeli dopomożeniem 
zawsże skłonney naturze • przeto też ob:1 rzadkó 
zyczeoiom gospodarza odpowiadaią. 

Naylepiey więc zrb\ą się czynić owi, któ­
rzy natury dzieło całkiem natur.ze zoftswiaią ł 
i na ftadnicy, ko11iuszni , czyli dziedzińcu na 
ten koniec ·zgromadzonym kobyłom . przyprowa­
dzonego ogiera puszczaią do tey kobyły, którą 
sobie sam wybier3, Gdy bowiem zbliżaiącego się 
ogiera poczuią, i rżącego do nich posłyszą, wie­
le z tych zbliżaiąc się do ogiera, obracaią się 
samowolnie zaraz tyłem do niego; z ' tyr.h ogie~, 
któremu się liny kawecana z~alniaią obiera so­
bie iednę ; i takie odftanowienie ieft nayużyte­
czoieysze, dla gospo~arza niezawodne i nay.pe• 
wnieysze. Taka bowiem kobyła wolno chodząc. 

„gdy źrzebną. zoftanie, iuż się drugi raz do o„ 
giera nie zb.li±a; chybaby od pierwszego ·razu 
nie zoftała źrzebną. Gdy tym czasem klacze 

, yv klatce, lub w ręku puszczane, powszechnie trzy 
razy na d~ień odftanQwiai2', ·a pr~e~ to ogier• 

J 
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. i kobyłę naycz·ęściey niepotrzebnie męczą i ui­
szczą. Inni nawet do kobył nie chc'.:ltych,., czyli 
bardziey nie mogących z.oftać źrzebnemi , trzech 
ogierów coraz świeżego , raz poraz w jerłqym . 
puszczaią czasie , aby klacz od poprzedzaiących . 
Koni rozpalona koniecznie źrzebną zoftała, rza­
dko się atoli ten wymus zwykł udawać. 

Ogierowi przy ftarlach iuż . spracowanemu „ ' 
z natury zimnemu , lub też ftaremu • tudzież. 
przez nieda~wany niedozór, a ftaiennych kary • 
godną swawolą zbyt młodo, czasem we dwóch „ 
trzech latach , puszczanemu do klaczy , a , 

- stąd naturalnie zerwanemu, bo ogier naywcze-
śniey we czterech skończonych latach, n l y}e„ 
piey zaś w pięc~u skończonych puszczanym by<lź ' 
powinien, daią zwykle ięczmień, oiektórzy _aś­
.oliwą wysmarować mieszki, ·czyli worki iąder 
radz~, i .tego pożyteczn~ ~ku~ek zapewnienią. 
Jakoz mme samego· zapE.wntał ieden gospoduz. 
iż . przed z i wney urody bardzo tanio nabył ogie­
ra, któr,y swey powinności nie czyniąc, za nie­
zdatnego ' był osądzony. Ten wspomnionego u­
żywszy sposobu • kilka lat przy swoim ftadku 
z zyskiem go trzymał, bo s~ę po nim wielu 
dochował 'źrzebiąt. 

· W Marcu zaś, a w Kwietniu naypoźniey, 
ftanowić się zwykły kobyły, dlatego, aby źrze!' 
Lięcia poźnego, w Czerwcu, y; Lipcu i w Sier­
pniu muchy i roboctwo różne, którymby się na 
pasz;y op~dzić nie zdołało, nie niszczyły; a stą~ 
aby takie źrzebię ~~szcze przy cycku nie zanę-

·dzuiało, a wcześnieysze tem pewniey oczeki·, 
waniom gospodar~a odpowied;iałq. , 

. . 
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.Paiża dla źrebiąt . letn•a ma bydź sucha • 
zdrm\ta i dogodna ; w · :zimie siano dosuszone, 
~drowe, drobne. zielone' i niespleśniałe, suche 

, niezgniłe, plewy·· og1'~bki , zagrabki 1 nieżało­
.wane. W dalszym ~ieku, iak się iuż powie~żia­
. fo, sietzka ż owsern miernie, lecz podoftatkiem • 
daley zgrzebło , szczotka , ftaiet1!1ych pilność 
w c,;ęftem. a w małych porcyach dawaniu i hapa..­
wartiu; dogodnem przepędżaniu i przeprowadza­
niu, w ścieli podoO:atkiem ; rtakoniec ochędoftwo 
zawsze i wsz.,~dzie iiottzebne, choćby tylko dla 
s:imego zdrowia, pomyśh1ie przedsięwżięcia go­
spbdarz.a; w dochowaniu się Koni, us~Uteczniąć 
be da. 

" ·bla Ifonia w pracy gospodarskiey zoftałące• 
go; naydogodnieyszy i naylepszy będzie obrok 
z sieczką, owies petny, rtiechuuy, doyrzały; nie­
wyschły; czyfty, ~ wszelkich śmieci, a. nay~ar'­
dżiey pyłu i ż ziemi wyczyszcztiny. Zyto bez 
przymies:ż:ania owsa; czyni Konia ocięiałym do 
pracy; ięczmiflfi • zbyteczny pot z Konia wyci­
ska , siano• końskim potem ptzesżłe, iefi: nay­
niezdrowsze dla Konia. Sietżka; iak naydrc.­
bnieysza tyle ieft Koniowi użyteczmt, ile przez 
~wykłe Jeniftwo i niedbalftwo parobków i fta­
ienn.ych, długa ieft szkodliwa; ta bowiem . ża­
dnego prawie Koi1iowi ni~ daie pokarmu , lubo 
·ią Koń z głodu ; tak ia na mrozach słomę z pod 
siebie .zjada, beż nayrnnieyszego stąd dla siebiE! 
.zasil~Hia. Jeczmieuna i owsiana słoma nie ieft 
na sieczkę dla Koni zdatną, a nawet klaczom 
źrebnym szkodzi ; 110 takiey sieczce dość czt• 
sto Kobyły zrzucaią. 

Zapa" 
,. 

( ' 
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Zaparz-Ona trawa 'W sobie, Jub te.i 'na łmJlie 
łżaprzana, tak· i:3k i potraw, Koniom) mianóa. 
'Wicie źrzebięt0m ieft. szkodliwa.; od tego bowiem 
\\lszyftkie bydłęta; tak iak od zam11lo1wgo sia• 
na, niezliczonych uabawiaią się -chorób. . 

Zgniła, mętna} ftoiąc3, l·ównie iak sinłers. . 
dząca woda, którą przez niedilrowa11e len iftwo 
ftaienni częfto Kunie poią • ieft także przyczy11> 
ną wielu bardzo chorob, nawet i ftraty Koni„ 

Ochędofl:wo i czyftość, utr1tymuiąca każde 
bydlę przy czerftwem zdro_wiu, nie może sie ni­
gdy dofi:atecznie .zalecić. W domu łatwo ut"r~y„ 
mać .żłoby czyfte • w drodze zaś radzi wielu 
gospodan~y • w szczególności • l>. Cze cze l tla 
karcie 120. w Cżęści II: , tudzież P. ~etzger . 
na karcie I 2 •• 7.łoby cebulą. lub Cżonskiem 'Vty;. ' 
cierać, nim Konie wyptzęione ł i do żłobu przy­
prowadzone zoft:rną; WÓWczas, CQ się 00.ŚĆ Czę;i; 
sto trafia, Kon nosacizną nigdy się w drodze 
nie zarazi. Ko!Jie ciasno w małey i niskiey łby• 
ni froiące • nie mogą bydź zdrowemi ~ gtly od 
'Własnego pot~ zarażonem powietrzem; żyć i t>d­
dychać mui,zą. Staynia przeto óhszerna, a przy• 
naymniey z potrzebnemi okn.ami dla świeżegó 
powietrza, będzie dla Koni dogodna. Zdrowa . 
\\l'ięc dla Koni ' ftaynia powinna hydź sześć łokci. 
tzyli t 2. ftóp wysoka, i dla każdego Konia od­
dzielna klatka dziewięć lokci długa, tr.z.y łokcie 
szeroka ~ . 

Zbyt ciężka robota. n_adto .. nagłe ptzepę.a 
dzenie Konia, ieft i Koniowi i workowi gospo· 
darza. szkodliwe. Równie po ciężkiey prat:y, 1:Jtl 
długiey podroży, raptowne za'stanie si*' Koni~-= 

ToM Jl. H 
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wi nie· iefł: użyteczne; ho Koniowi nieprzeież­
dzanemu nogi zwykle puchną. 

·Koń w drogę zwłaszcza daleką idący, aby 
był zawsze czerstwy, zdrowy i do pociągu zda­
tny , powinien bydź z mieysca, dopóki się zu­
t>ełnie nie wciąg11ie czyli nie wdróży, iak nay­
wolniey użyty. Powoli wciągniony, byle mu co 
-dwie mile trochę pozwolić wytchnąć~ s1edm , 
ośm i IO. mil na dzień niespracowanie póydzie. 
Prżeciwnie Koń z mieysca nagle użyty , w dal­
szey drodze chęć do iedzenia traci , i różnych 
-nabawia si~ chorób. 

Obrok Konia w drotłze utrzymuie i zasila, 
:zawsze przedęż pod miarą tylko dawany ( w'y­
iąwszy furmańt.kiego Konia, który noga za no­
-gą dzień cały idzie), bydź powinjen·, inaczey 
przesypawszy obrokiem Konia, zwykł potem Ja­
xować, i często nawet oskomy doftą.ie. Siano 
atoli chaćby i w drodze .nayw ięcey d~wane, nie 
-szkod?;i Koniowi. (Jdyby iednak, z. właszcza na 
prZ'ednowku, w austeryi złego gospodarza, nie­
dostatek owsa przymusił podróźuiącego Konia 
paść żytem, naówczas ;tyczyłbym nie tylko ży­
to z sieczką pomieszane polewać wodą doftatt:­
cznie ; lecz nadto tegoż dnia, używać Konia 
z wolna , gdyż Koń , iak się powied~ało. iedąc 
żyto ftaie się ociężałym i słabym. 

Jak sobie w różnych przypadkach chorób 
Koni posb1pić można, zaraz si~ w artykule o cho· 
robach końskich dowiemy. 

' . 

R O Z O .z l A Ł XIX. 
O chorobach Koni i 1śposob-adz ic.'h 

· leczenia. 

R oLNIK kaZcly pr;ekona się łatwo, iż cięik~e 
c~or?by, długie leczenia, trudne operacye, szc~~„ 
golnie Ucżonemu konowałowi~ który dothteczni~ 
hie tylko całkowitą naturę Konia, lecz z ana• 
ton,ii.i k~ńskiey wsze~kie Konia części , fta•Aiy 11 

kosc1, zyły, pulsy, •. nerwy- tlo_btże zna, zoft:a• 
wionie bydz maią; inaczey cz·ęft:o zamiaft poi. 
tno~y sku_teczney, rolni,k te~tl wszyftk i ego nie 
~na1ący • ieszczeby Konia mogł zgubić, lub go 
.kalectwa nieuleczonego nabawić. 

. ~tego powodu te ·tylko choroby tu się Wst>~:. 
in~na\ą .', które naytzęściey przy Góspodar,ftwie 
'Wieysk1em wydarzać się zwykły; a które beż 
pomocy kartowała rtiekosztownemi lekarftwami • 
lecz częfl:o w domu znayduiącemi się natury pło­
dami; uleczone m i bydź .... mogą, bez ·wielkiego ła­
mania głowy, i opłacania . kosztownegó znaią· ­
tego się konowała. Człowiek maiący tożLim , 
dar tłumaczenia się , opowiada leku z.owi swe„ 
mu symptomata choroby ; a ro2umny doktor 
stąd, z bicia pulsu i powierzchowney chc{roGy 
poftaci, zwykł poz11awac chórobę, i natu ry skłon~ 
hość ; a iako wierny sługa natury nif' s :-ir ·.~ci ... 
wfaiąc się tey, ordyrtuie lekarftwa, , któr~by na.:. 
turze pomagaiąc , chorego całkiem ze słabosd. 
wyprowadziły. Nie tak s ię dzieie ze zwierzecićlni 
domowem , które nic opowiedziec nie zjoła i 
lecz cierpienia swoie konowałowi żnaiącemli ł.e:. 

Hi. 
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go naturę! nie tylko pokazuie przez różne zna­
ki powierzf'howne, lecz i drogę, którą się bo­
Jów i choroby poz.być usiłnie. Znaki ogólne po­
przedzaiące chorobę Konia, powszechnie są na· 
stęp1,1iące: 

Gdy nie ma ochoty do · dzenia , i pny żło­
bie prawie zasypiaiąc st9i ; żywość, bystrość , 
i sam kolor oczu odmienia ; zimne ma uszy , 
pysk suchy; _gdy leniwo i ociężała idzie, przed 
tern .zaś żywo i wesoł~ chodził ; gdy głowa mu 
cięży, i takową zwiesza. śmutny stoi, bokami 
robi ; gdy się l_)Ok łada i wftaie, gdy laxuie , gdy 
się roz~racza, a moczyć lub gnoić nie rnoie ; 
gdy mu się sierć ieży, gdy się troskliwie oglą­
da. gdy ftęka, gdy mu serce mocno biie ; nay­
niebezpiecznieyszy iedqak ieft Koń zawsze, gdy 
mu ' włosy z ogona i grzywy lezą t gdy iego. 
oddech nie tylko krótki , lecz bardzo slaby ; gdy 
się częfi:o zrywa, gdy si~ przy żłobie i.vspina, 
i gdy się całkiem białek w oku iego widać da­
ie; wówczas uczony tylko i doskonały konował 
:zapobiedz chorobie Konia potrafi. 

O oczach. 

Z uderzenia silnego, wybicia, i z wygry­
zienia ok.a , ślepota końska ·przez ·dozór i pil-, 
ność zawsze bydź może ochronioną ; gdy atoli 
Koniowi co w oko wpadnie , należy ·tę zawade 
wyiąć; Gdy zaś z niewiadomych przyczyn spo: 
dem , ]ub z wierzchu powieka nsruszoną zofi:a• 
wszy, puchnie, Koń o~o 'zamyka., i nieiaka wo· 
da lub też 'materya z oka dobywa sit& 1 ciecze; 

.. 
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naylepiey zawsze będzie przemywać oko czyft:i 
zupf łnie wodą. 

Dla uiżenia atoli gorączki i Zjłpalenia wzma­
g~ i ącego się powieki, weź Ołowianego cukru, 
czyli octu gleytowego' z którego się aqua vege­
to-mineralis robi. kwintlę białego vitriolu, roz­
puść to wszyftko w kwarcie czyftey wody, i 'tą 
wodą codzień odwilżay oko trzy razy. Gdy zali 
Koń powieki całkiem otworzyć nie zdoła, co 
z osłabienia. przez spuchnienie lub . uderzenie po• 
wieki wydarzać się zwykło„ przemywąy tę por 
Wiekę, czyftey

1 
wody k~aterką, w którey wprzód 

rozpuścisz gran 15. salamiaku; gdyby. i to nie 
pomogło , dla 'ściągoie,nia zakradłey materyi , 
przyłóż n_a cal nad powieką lekkie wezykatorit1m 
z kamforą pomieszane. 

·Gdy się na oku bielmo poftrzeże, zadmuchu„ 
ią oko z f1iórka iedni samym cukrem miałko tłu­
czonym, lub z czwartą częścią imhieru miesza­
nym ; drudzy cukrem z czwartą częścią pieprzu. 

Gdy zaś oczy sit 'ząpalone . a powieki zapu­
.chłe · i rop~ sączące , smarny górną i dolhą po­
wiekę por1·1d i 'popod rzęzami maścią bleywaso­
"''ą 1l1b g ·1 Lnlową '; albo co lepiey, weź sadła 
świezego niPsłonego łót ieden, doday precipj­
t:ttu ' czerwonego miałko utartego gran 20. kam­
fory i opium po gran pięć, zmieszawsz~ dobrze. 

_ O ze!zach. 

Częfro się wydarza, iż zełzy dobre , same 
się rozchnJzą 1 glną , przecięż przezorny go­
spodarz na żadnego gatunku zeł~y oboi~tn,ie pa-

„ 
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lJ!ZYĆ nie .POW~nien ;, ~ naymocniey si~ wyftrZ:e„ 
gać" ·s:i.ależy ,.. w. czasie iald~h zeł.zó~ nie~rz!­
~woitego ~ ~o_niem. si~ ohcho.dzema ?· n.ayw 1ęcey 
Koniowi spokoyność potrzebna będ.z1e , aby zeł· 

, zó.w nie ~.apracował.. Docho,dzić ora%ł 1,1ależy 
przycz'lny, ~zyli pow~du · zełz6~,. ~tóre wpę-­
d~a~. w kJ;"ew • zatykać i.ak u.ayus1lmey wyftr~e-
e;a4 się. trzeba, 1 

· Z.ełzów prz~czyny powszechne pochodzą 
:; zaziębien.ia.; takoweż tworzyć· zwykła zamu­
lona pa.~2:;.a '· zętęchły lub, wyros.ły owies., sple· 
~,ni.ale „ ~goile , 'zaf.larzone lub. zatęchłe siano, 
nagła. odmiana w napoi u i ie'dz.eniu, wp~dzenie 
J?rzymuszone Ko.nia zgrza.nego do ~ody~ ~z!li 
pławienia go; parna ftayma, bez światła i s,w~e­
~ego pow~etrza, i · t. d. Zełzy częfto tak są, ;1ue­
b.ezpięczn.e. że Ęonia. u.marzaią, mi~n.owic~e prz~­
m..ieniaiące się w chorobę, do. nosai;:1zny się· zbh­
~aiącą.. · .Zełzy częftokroć tak u.taione. bywaią , 
~Ż; i.G~. tn1dno doftrz~c „ aż Róki się ich_ ~at~­
i;ya ,, r:ia, iaką część ciała rzuc1w:szy, gulami me 
w·ydaie. Stąd, tęż zełzy d.zieHć się zwykły, na 
d.ohre •. njebezpieczn.e •. przechodzące z mieysca 
ljla, mLeysce ,_ CZY,li ukryte, i, podeyrzane. 

Z.naki. dobrych i b,eżpi,ecznych zełzów są : 
g?Y ~oń1 Il!łI,Jtzó.d. t.raci. s .wą: zw~kłą. weśo.łość, 
ą c;iał.o . iego i, wszyftkte czlonk1 są osłab10ne • 
QGZY mP.ł:e· ' i, czerwo~we. ~oń, ' niespokoyny, 
i nie ,kła d,z_ie. _ si~ w n.ocy, tylko b.ardzo. mało, 
cloft.aie nieco. og.raż.lf..i i zimna, po którem mniey 
więcey naft.ępJ.1i.e g~>'rąpz~a ;; do.ied'.zenia traci po 
c.zęś.r.i o~hotę-, kasz].e •. cze'go. w żad.en sposób za­
ttrzY,m~wa~ n}e nal~ży ,. i po wi~_kszey cz~ści der-
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pi zatwardzenie. N oz.drza ie go nieco są rozpa-
lone , i z j ednego lub obud wóch otwo,r~w płyn· 
na mu kleiowatość, iak gęfi:a woda isc1eka ; ta 
płyn ll ość w kilku dniach w gęftą się zamienia 
materyą, którą Koń zwykle tak długo parsk_a , 
czyli wy rzuc.a, dopóki zupełnie nie wyzdrowie­
ie; co się nayczęściey w eziewięcill; lub we dwu• 
na!tu dniach d-z.i ać zwykło. W przypadku do­
brych zełzów, należy zaraz Koniowi uiąć wszel­
kieao ziarna do iedzenia, a zamiaft tego dQwać 
mu 0 otrąb, lub czarney mąki ; do napoi u ieg~ 
takoż otrah i nieco soli sypać potrzeba. 

Gdy ;ię Koniowi g,i.zie po~ażą gule , nie 
należy w krew ie. w~ędzać: po.w1e~zchowne ta­
kie gule rozpędza1ą się: smarmąc 1e tłuszczem, 
lub sadłem iakimkolwiek; i Konia zełzy maiące­
go zawsze w miernem cieple trz~ma~ąc. Gdy­
by się 'iednak zełzy po~ szczę~a1?1.1 między s~n­
kami w gardle, tak powiększały~ izby zapa~ema, 
a bardziey uduszenia óbawiać się przyszło, l Ko· 
'nio Ni oddech trudniły, wóczas należy mu krew 
puścić. · Chcll,C iednak pomimo tego, i medycy­
ny do leczenia K,onia użyć, weź omanowe~o 
korzenia ( /Jlantwurx.el, raoic!em Enula:) , 120. ło· 
tpw, łutrow::iney saletry dwa łó.ty ~ u_tłuczon.ey 
siarki dwa łóty, anyżowego nasienia ieden łot, 
bzow~go soku sześć łótów; zrnies~ay to wszy­
stko należycie , , i rozpuść w kw~r~1e wody, da­
\vay codziennie dwie i trzy łyzk1 na raz p~łne 
ftołowe choremu Koniowi cztery razy dmem. 
Inni radzą Proszek, a którego dd kaid~go obro­
ku przysypuią, po iednym łór.ie. Ter~ prosz~k 
składa. sie z kopru wodnego (Phelanonum aqua-

~ ' 
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ficum Wafierfench~l),, funta iednego, anyżu tłuczo-. 
nego łótów sześciu, z antirnonium i siarki po łó­
tów ośrn. Tó ~szyftko n.ależycie utłuczone na 
proszek; daią; ten proszek iednak od zatęchnie­
nia naymocniey chronić nale ży. 

Drudzy naftępuiąc:;i prezerwatyw~ od zeł­
~ów zalecaią :· Antimonium crudum 1.11. łótów, 
€remor tartari winny, czyli wainstein 12. łó­

tów , iałowcowych iagt1d trzy łóty , kopru wo­
dnego ośm łótów , sawiny (sabina, Saoebaum), 
cztery łóty, dzikich kas.z tanów pół f.'un ta, foe· 
num gnecum cztery łóty, siarki cztery łóty. 
To wszyftko w proszek miałki obróciwszy, da. 
way Koniowi na każdą wiosnę i iesień zawsze 
~rana do obroku iednę ·łyżkę pełną. ftołową. 

· Zełzów niebezpieczuych znaki są te same, 
co i dobrych , lecz daleko. w większym !topniu: 
febra· ieft rńocnieyszą i trwalszą, ieić Kon wca· 
le ni.e cHce· „ nozdrza iego. będą bardzo rozpa­
lone,, ka's~el gwałtowny, zełzy w sankach pod 
szczękami ,znacznie nabiegłe , płynność ldein­
wata z nozdrzy idzie skąpo, i bywa wodna. 
jjlegmista i niebieskawa, czyl.i modrawa ; od­
dech Konia }efi: trudny i ciężki , słowem wszel­
kie działania Konia będą skołatane i osłabione; 
*yły uszu dużo rcnpal'one ,. często znacznie na-
1;1uchai ą. ' 

W takim przypadku poftąpić sobie na leży z je­
d.z.eniem 1 napoi em, iak się wyżey o dobrych zeł­
~ach powiedziało; lecz tu się ftarać koniecznie 

· wypada, płynność i skąpy odchód mataryi, lak 
11-aywięr.ey pomnożyć· , co naylepiey się uskute­
c~.Qia. }?rz~z. ~ar~: gotowanego nasienia z. okru-

O LltCZJtNltr .KoN-1. :' J J: I 

szków siana czyfto przesianych , do których tro­
chę anyżu przymieszay. Tak ugotowa:ie siana 
nasienie , wstaw z garkiem do wo rka. t ak ie­
dnak, żrtby się ten w żaden sposob WY\" rócić 
nie mógł , a dopjero w t~n worek głowę końską 
schyliwszy, na wierzchu głowy worek zaw iąż, 

aby ta para z. garka ,n_ozdrzy koń~kich d·JCho­
dziła , Koń sit& iednak sparzyć nie mógł. W nie­
doftatku nasien.ia siana , gotowany ięczmień 
równy czyni skutek. Inui b iorą gołębi gnóy, 
i tym na węglach spalonym Koniowi noz.drza 
kadzą. 

Aby nakoniec Koniowi pomnożyć 'k"szel , 
a wyrzut materyi ułatwić , zalecaią niektórzy 
wziąc żółtek dwóch iay, do tych winnego octu 
pół kwarty; to należycie wymieszawszy, doday 
lnianego oleiu , lub też zieJoney oliwy kwater­
kę, to 'znowu doftatecznie wymieszay, i d 1way 
Koniowi kiedyniekiedy po kwaterce. Gdy Koń 
będzie dt1io wy~'żucał , dawa'y mu tego lekar­
ftwa rzadz.ey ; a gdy mało wyrzuca , częściey. 
Ta zła i niebezpieczna zełza, czę.ft:o wymaga, 
aby Koniowi krew puszczono, zwłaszcza grly _puls 
pelny i silny zapaleniem! grozi, które się tym 
sposobem rozryw.a. 

W tyro przypadku :zadaie się zwykłe Koni~­
wi: tłuczonych iałowcowych ' iagód pół funta, 
goryczkowego korzenia ( raoicern gentianre En­
zianww·zel) . pół funta, miodu praśnego tyle, 
aby z tey massy ugnieść możn 'i ciasto , z któ­
rego Koniowi, codzień rano i wieczór, wielko­
ści naywiękŚzego włoskiegu orzecha poiedynczo 
daway cz~ść iedn~. "> 
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Przechodzących ·z mieysca na mieysce, czy. 
)i ukrytych zełzów znaki są: Koń ieft smutny: 
ociężały, kaszle, n apada go raz zimno , dr~g1 
raz gorączka , czy li puls iego febryoytme ; 
nozdrza iedaak Konia nie są rozpalone; z no­
zdrzy iego nic nie ptynie , nawet zełzy "'! san­
kach pml gardłl'm nie nabiegaią, przE:to me pe­
wnego o takiey chorobie wied~ieć nie

1 
m.?ż~a. 

Tr.ka niepewność trwa zwykle pięć, szesć 1 w1ę­
cey dni, aż O::\koniec natura tę materyą, po Ca• 
łem ciele Konia błądzącą, na część iaką wyrzu­
ca. Ta osiada powierzchnie na g?leniu, .na kr~y-
2.u, na przednich łopatkach, wewnętrzme na sle­
d:Gionach , na kiszkach, i t. d. N a zewnętrznych 
częściach tę rnateryą osiar.lłą, wydai ą , gule zna­
czne, i puchli zna, która często w supuracyą, 
czyJi materyą, w zapalenie i w długo t_rwaiące 
wrzody się zamienia. Gdy ta materya meszczę­
śHwym sposobem wewnętrznie osiada, nieu­
chronną zgubę i umorzenie Konia za sobą po­
ciąga. Sposoby leczenia zełzów ukrytych, któ-
1e swą materyą zewnętrznie, czyli po wierzchu 
osadzaią, są te same, co i zełzów mebezpie­
cznych. Prócz tr.go iednak daie się takiemu l(o­
niowi na piersiach , łopatce, lub innem dogo­
dnem mieyscu zawłoka. 

Podeyrzanych zeł~ów znaki są, ~dy ~-oń 
bez żadnych poprzedza1ących przypadkow me­
spoclzianie pod sankami doftaie gul pod gar­
dłem, iedney lub tf!Ż dwóch ; te bywa1ą twar­
de, i z tey ftrony, gdzie taka gula twarda , Koń 
nozdrzami wodniftą flegmę , nakoniec smarkoci­
ny wyrzuca. Gdy zaś obiedwie gule są twar-

• 
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de , wyrzut z obudw~r.h nozdr~y równy nastę­
puie. Ppdcyrzanych ' lee ~ enia z_ełzÓ\~. sposób i~ft 
naftępuiący: Wf'ź cynobrn d w1e kwmtle , zm~e­
szay t1m i. praś<1ym m l.odem , i da vay . Komo­
wi w jednym tygodniu taką porcyą trzy razy, 
a to zawsze przec{ obrokiem . 

.Każda odmiana. paszy, a zatem wypędzenie 
Konia na zdrową traw~ „ na którey się_ dofbte­
cznle wyparska„ ·nayczęś.ciey i naylepiey te dłu­
go ' trwaiące zełzy leczy ; naydogodniey iednak 
będzie „ często. Koniowi , dawać chleba ~ tłuc~o­
n emi iałowcowemi iago.dami. Koń prawie kazdy 
chleb lubi , tym sposobem nayłatwiey go od 
tey chox~by utęczyć moina. · 

O rznig~iu. ~ mo~zysku i kolce. 

Jeft:to bardzo pospolita choroba , nie tylko 
Ko.ni, lecz rogatego bydła, Owiec , i trzody' 
w którey każde zwierzę takowe nadzwyczayne 
wewnątrz bółe cierpi. Konion.1 w takie~ pr:y­
padkach mniey więcey żyły uszu nab11•ga1 ą; 
skąd mylnie dawni wielu tey c.horvby przyczy­
nę w uszach. osadzali. Przeto też uszy _ro~rzy­
nali szydłem dziurawili , sola nacierah, ·1 t. d. 

' I • k Lecz naftępuiące .znaki doftatecznie nas pr,z~ o-
nały, że nie w uszach, lecz we wnę~rzosc1ach 
bydło cierpi ; zaczem też bydłu tam ulgę czy­
nić należy. 

W takiph przypadkach ~oń . Bywa ~iesl>o­
kóyny , ieść nie chce, pt·zedmem1 nogami grze­
bie, zadnie nogi do p'erw.szych kurcz11c , poci 
sięb.ie J.tawia, cz~sto na swóy brzuch pogląda, 1 , 

I 
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kładzie się i wftaie •. kula się czyli kucza, cze.­
go rn~ bronić nalPży; poci się, zimne ma uszy. 
pysk. iego raz c,ieply, drugi raz zimny, trzę­
sie się z .bblu ; a gdy się ból Konia poinn~ża , 
zaledwie go utrzymać możua. Oczy iego są m;d-
z wyc:zi~ynie c?.erwone. i większe n!i dawniey, 
Ko11 ieft raz zły• drugi raz smutny ; brzuch • 
iego raz się \Vit,;cey ,, drugi raz mniey :z.dyma. 

Przyczyny tey tak bolesn_ey choroby, i czę· 
sto życia 'Koma pozbawiaiącey · są: wewnętrzne 
ostre soki, przez niedbalftwo ftaiennych, niedo­
ftatek, 1lub też wca]e nieczyfta i śmierdząc'.l wo-

. _ da, spleśniałe, zgniłe -siano; stęchta wyki, gro· 
chu. l:iobu, słoma i drobni ki, kwaśny łub za­
tęchły w źłobie pozoftały obrok, oziębienie lub 
zagrzanie gwałtowne Konia; nad miarę dawany 
olirok, ze :.łomy spleśniałey, ftęchłey i śmier„ 

dzącey sieczka; zatrzymanie moczu, równie iak 
gnoiu; ' pall:wiska iadowitych traw i chwaftów 
11ełrie, zatrzya1 ane wiatry , kamień z zamulo­
n ey pa!l:z.y, robaki we wnętrznościach. 
• Leczenia sposoby takiey choroby są: fur.-. 
rryani w di:odze będąc , iedn,i dobrą kwaterką go­
rzałki z pieprzem lub jmbierem tłuczonyµi zwy· 
kii Koniowi dawać; drudzy w otwór tylny kładą 
Koniowi toiową świecę, lub cybuch z lulką na­
tkan'ą bakanem, wprzód należycie' rozpaloną; 
al1y Koń dechem dym tytuniu w sieqie wciąga­
iąc. przelaxował się. Lecz znaiący sztukę le­
czenia, w przypadku ,, gdy ta choroba nie iest 
gw~łtowna, kładą K<miowi w otwór tylny po­
siekaną cebulę z mydłem. iednę kwintlę pieprzu 
tłuczonego dc~daiąc, w wie,lkości kurzego iaia „ 
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po czem go wolno przeprowadzaią. a d<?piero 
Koniowi daią kldterę z dwóch łótów mydła, 
we trz i:ch kwartach wody rozpus~czooego. Nie 
zawadzi t akże, twierdzą inni, al,,y Koniowi co 

, dwie godziny dawać soli glaubera łótów osim, 
z j .::<lną kw'intlą afaa f<_?edita zmieszaną. Cz~sem 
K9niowi dla wiatrów męczących go, krew z kar~ 
k • I 

u puszcza1ą. . . · 
Gdyby iednak to wszyftko boleści Konia nie 

ukoiło, ieżeli ieszcze pomoc ludzka zaradz.ić mo­
że, tedy naftępuiąca klistna niezawodnie bo)e 
nieznośne uśmierzy : zlewki gotowanego iedney 
kwarty m;~ienia lnian•'go, opium kwintla , do­
daiąc cztery ·łyżki ftcJłowe lrnanego olein, opium 
czyli sok malw~vy i powinno się roztopić, czy­
li rqzpłynąć. JeieJi po takiey ldisterzę, w go­
dzinie iedney ulga holów się poftrzeże, day mu 
drugą ' takąż klisterę, do którey tylko pół kwin­
tli -opium, czyli makowego soku się bierze. 

qdy-by cho.raba ta, z nieftrawnoś<;!i zbytdie­
go obroku, ze złey i niedogodney pasz.y luli wo­
dy swóy początek wzięła • w.ów-czas naftępuiący 
się zaleca _ Jaxans : · soli tłuczoney font i eden , 
która w rozrob_ioney wod~~lf! z mąką, czyli~ w mą­
czney bryi , roztopioną _ bydź powinna, żeby 

Koń laxował; można mu także otrąb z doftate· 
czną porcyą soli zadać. 

Gdy ta choroba z jadowitey trawy i chwa­
stów na paftwiskach pochodzi ' nieuleczoną się 
ftaie. Gdyby zaś pochodziła z zatrzymaney gwał­
townie tra1:ispiracyi, przez nagłe zaziębi~.nie Ko­
nia, należy optóc:t klistery, wewnętrznie zada­
wać ,Koniowi tłuczonych iałowcowych iagód łyi."'. 

/ 
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kę, kamfory półakwintli, zlnieszay to z wodą, lub . 
z piweln , i da way Koniowi dwa razy r•a di.i eń; 
wtenczas Kon dobrze przykryty derą lub kocem*' 
zwolna przeprdwadzanym bydź powinien. 

Gdyby zaś ta choroba z 2.atrzym.J!nych \vzmo• 
gła się wiatrów, weź dwa łóty polowego kmin­
ku ten dobr:te utłuczony zmieszay z trzema . . 
łyżkami ftołowemi iałowcowych powideł, i da• 
w..-,.y ż .. tego, co god~ina iednę ftołową · łyżk~ 
Konio.vi. 

Do wspomnioney wyżey klistery lnoŻna tak„ 
że brać w takim przypadku ~lewki gotowanego 
polowego kminku. · 

Gdy zaś ta choroba ' z zatrzymaney pocho­
dzi uryny, wówczas weź dwie przygarście tłu­
czonych hłowcu iagód , gotuy to w półtotey 
kwarty piwa kwadrans ' ieden, pr~ecedź. i da· 
way Koniowi • co godzina • iedn~ trzecią , czę'ć 
tego lekarA:wa naraz , dodawszy n!trum , c~yli 
saletry łyżkę. Gdy choroba taka w wysokim ieft 
ftopniu, · rozrzynania, tarcia solą 1 uszów, ~ada­
wania Koniowi gorzałki z pieprzem t bardzo się 
wyfi:rzegać należy~ gdyż to ieszcz~ więcey za­
pala kiszki. 

W przypadku podobney choroby rogatego by­
dła, owiec i świni, tychże samych bE,Jdzie można 
użyć sposobów; lecz zawsze do wielkości luh ma• 
łości zwierza ilość lekarftwa ftosow!!ć potrzeba. 

Laxowanie Konia częfto się ~daie bydź po· 
trzebnem, przeto tu naytańsze i nayłatwieysze 
lekarftwp przyłączam: Weź ialapy ·proszku dwa 
łóty, soli miałko utartey trzy łóty, mydła sza„ 
rego ty Je i aby ze wzmiankowanych proszków cia-
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sto ugnieść mo.inł; z tego wszyftkiego uóh sześć 
gałecze~, i day Koniowi naczq:o' przed obrokiem 
trzy; wieqór znowu w godzin~ po obroku dru­
gie trzy gałeczki: takim na rok dwa razy prze• 
laxowaniem Konia, od wielu choró'b :iachować go 
można. 

O robakach.' 

Gdy Koń wiele mil robaków, w którey bądź 
części ciała, niebezpieczne stąd wynikaią cho· 
roby, i często śmierć. Różnego wpraw~zie ga­
tunku są robaki , które Konie napadąią , focz 
wszyftkie są bardzo szkodliwe. 

Robaki poznawaią się, 'gdy na iak\ey bądź 
części Konia, osiadaią gruzołki, ia)rnby z sob~ 
związek maiące. Te łączą ' si~ zwykle z nosa­
cizną, przeto też ta choroba ró~nie się nie­
bezpieczną i zaraźliwą, iak nosacizna ftaie. Ko­
nie nosate często szachraie i niegQdziwi lu­
dzie, za Konie zełzy rnaiące, przedać usiłuią; 
focz oftrożny rolnik dobrze wie, jż Koniowi. zet­
zy maiącemu kleiowata ma tery a z ~bu dwóch noi­
zdrzy powszechnie płynie ; nosatemu zaś tylko 
z jedney dziurki. Daley Koń zełzy rnaiący, ieft 
smutny, nie chce ieść , cierpi febrę , kaszle, 
j zwykle z ścierwa opada. Koń zaś nosaty ieft 
żeźwy, ·w~esoły, ie i p1iie dabtze , nie kaszle, 
i ieft spasły i okazal.y. 

' N a nosaciznę naftępuiące, niezaręczone ie:.. 
dnak Jmć Pau Werner kładzie Jeką~ft:wo: Weź 
belJadooy kwip tlę iedn~, miodu łót, zmieszay to, 
i daway n~ pół godziny pt:z,ecl obrokiem naczczą 
zrana ,Konidwi cał~· talt~ porcy~. 

... 
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Chorobę na robaki naprzód od kolki i rznię• 
cia wprzód nale*ycie rozpoznać, n~eży, aby iey 
gorącemi lekarftwami nie pogorszyć i nie po„ 
mn.o·lyć. Chorobę na robaki wprawdzf e b&rdzo 
trudno rozpoznać . prze€ięż iey znaki- zwykle 
są naftępuiące: Gcly Koń, lubo spokoynie, lecz 
smutny stoi , oczami niep<'.:lruszenie na przód 
patrzy, gdy uszy, nie poruszaiąc na przód ma 
·zwieszone , włosy i sierć Kotlia si~ 10ży, ię­
zy k i podnif]bienie wybladłe; gdy w gnoiu iego 
poiedynczo się robaki zflayduią; gdy się Koń , 

kładzie, wierzga, i znowu spokoyn1e stoi, pra­
wie bez czułości ; grły żarlnego obroku, ani ża­
dney nie chwyta sitt paszy; wtenczas zapewne 
ma robaki. 

Przyczyny tey choroby po więks,Zey części 
są: Próżnowanie, mało poruszenia , karmna zbyt 
pasza', nadto ciepła i parna ftaynia, lub też 

zła ', niedogodna karmia , mętna i glonifta wo„ 
da „ zgoła złe us_łuienie , nadto częste be?. po• 
trz€by krwi puszcz:ąnie i laxowanie. z niewcze­
~ney trosk li ~ości o Konia ; :z.łe leczenie j za-
1Jiedbafrie zeł:r:ów. spoteczt>ńftwo z nosatemi Kort·. 
mi, równie iak obrok z nieczystych-. żłobów , 
mianowicie w podróiy; zatrzymane poty, lub 
zbytne się pocenie z natężoney zbytniey pracy. 

Tt: chorohę często ulecza funt oliwy na• 
czczo Koniowi dany i n~póy z otrąb, hJb czar­
ney mąki , także nie zawadzi. Jeźeli robaki 
w żołąqku :z..nayduiące się , przyczyną są choro„ 
by, riatenci;as Jek&rftwo naftępuiące z dobrym 
zwykło okazywf.lc się skutkiem, to ieft: Weź 
,~operwasu zięlonego, c_zyli żela~nego łótów czte„ 
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ry, ro,~puść ' W
1 occie piwnym. alho miodówym; 

albo winnym pół kwarcie, doday. oleiu 'lniane;. 
go kwaterk«G iednę, ·zmieszawszy na 'dwie :czę~ 
sci podziel ~ day Kemiowi po iedney 'cz{ści ranó 
i wier-zór w;ypić. , 
· Nay~kt1tecznieysza kliftera w takim . przy:. 
padku ieft : Weź piołun\.1 dwie garści, al'óesd 
awa łóty. Tó w sz?ściu kwartach wody pół gd:. 
dz'irty \ gotuy' potem przecedz'1 aa tego doday 
!3w\eż~go lnianego oleitl , , podług upodbbania;. 
sublimatu iedert gran. Taką ~·Jifterę co drugi 
tlzieć::daway Ktmiowi, dóp<?ki tylko'. robaki z guo;;. 
iem odchodzą. Gdy iednak zdechłe z Koriia od~ 
chodzą robaki. riaftępuiący lax·ms dac moź'tia' 
miano w i cie po użyci? .~owyższego lekarft.wa,; 
aloesu trzy łóty , osłodzone·go żywego srebra~ 
czyli merkuryuszu łó-t iedeh , Tyle zas do teg'o 
dołącz praśnego m iodu-. · abys z• tego wszylł:kie:.. 
go mógł gałki cztery ugnieść , które Koni,dwi 
zadawać będzies~ po iedney todzień; 

. . 
O ochwaceniu~ 

Koń . ochwaco~y , bywa riayczę~ci~y ·; gJy' 
zgrzany łakoma zimną wodę piie' lub się też 
~broku ddrwie ; równie także Kon pod wiafi· pę.;. 
dzony, mianowicie młody, nagły, skory 1· go.;. 
rący, zwykł się ochwacać wiatrem : oboyga 
o~hwatu przyczyną ieft zawsze nagłe o~iębie:. 
nie. Konie, które . zbyt gę!tą krew i to ~egmi:. 
ftą maią, ścierwia dosyć i dużo zapasione, riay:: 
prędzey ochwaceniu podpadaią, zwłaszcza, gd1 
Koń taki po długim spoczynku, do gwałtowne~ 

ToM //; ' · 1 · 
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go biegu ,raptownie użyty bywa. Odmiana tak­
że nagła zieloney po suchey, i przeciwnie, pa­
szy, którey Koń łakomo używaiąc, nazbyt się 
'obiada i opycha ; równie Koń ~grzany dp zi­
mney wody wprowadzony. lub wpęd~ony, któ· 
rey raptem się napiia, łub gdy ·Koń zgrzany bez 
przykrycia na zimnie ftać musi. Te wszyflkie 
przypadki Konia nabawiaią ochwatu. 

Znaki ochwatu są naypewnieysze: gdy 'Ko­
niowi nogi ftężeią, i nieiako skościeią; gdy się 
z mieysca me chce ruszyć na przód, tettr1mniey 
się · ;W tył cofać może, ieśc nie chce; iemliby 
oraz i płuca zapalonemi były, prędko oddycha• 
skóra w nozdrzach iego .ieft rozpalona i czer­
wona; z nozdrzów wychodz.ące powietrze, czy• 
li oddech gorący , równie we środku pysk nad- , 
zwyczaynie ciepły; gdy się raz p~łoży, cięiko 
mu bardzo wftac, ftoiąc'emtł nogi się trzęsą. Je­
żeli ochwat z jedzenia raptownego, lub napoiu 
pochodzi, wówczas będzie miał brzuth wzdęty. 
Koń ochwacony ma nogi w każdem zgięciu stę• 
żale, leżąc rusza nogami, nawet poci się z holu.· 

Sposoby leczenia są : wprowadź ochwaco­
ne~o Konia do zimney wody , paś ·go na mqkrey 

,łące , lul> przykładay mu na nogi katapłasma 
z gliny garncarskiey przerobioney z winuym o­
cteJll, lub oleiem lnianym. Gdy zaś ochwat dopiero 
się poczyna, sp9sób naftępuiący będzie sk-ute-1 

cznym. Gdy Koń z obroku, siana nagle iedzonego, 
a naybardziey z żyta, którf'goby Koń nie by~ zwy­
czaynym, ochwaci się: weź dwa łóty tytuniu goi.. 
towanego w piwie, i wley mu nozdrzami butel­
.k~ gdy lekarftwo przeftygnie. Gdyby się iedpak 

'(> 'LECZENIU KoNf.. , 
Ko~ 1hugi 'ra~ tym samym oc'.hwacił spos~be'm•, 
iui go trudno uleczyć będzie. ·Gdy wtencza·s 
przy ·ochw:iceniu Konfa i uda iego cie'rpią „ tak 
poftąp ': Weź li!l:ków rozmarynu, szałwii ·, 'it't(y•, 
każde~o garść pełną·, naley na to wszyftko dwie 
kwarty wrzącey wo.dJ. wzykryy dobrze, i da'Y 
temu czas iaki itać w 'cieple. Potem prz·ecedź·•; 
doday ieszcze skroban~go n'lydła c~ tery łoty „ 
mocney wódki kwaterkę iednę ·; tfi ·wodą -, ~aw'sie 

iednak letnią ·, natr'zepliy i myy uda Konia_ cha~ 
rego„ Nayl·epiey zas słt.1iy protte· lekadtwo·. 
wziąwszy sadła topion·ego , lub inney tłułl:o'śCi 
i oleyku terpentynowego rÓwn·ł! Cź~Śc]., dodad* 
czwartą część_ kamfory. . . 

Inni radzą bta'c wapienn'ey wod'y 'garniec .• 
bctti pół garca, proszku salmiakowe'go dwa łó'tY', 
utłuczonych iagód iałowcowych cztery ·garści 
pełne; zawsze iedn~k naypiJni~y pr:Zefi-rzega6 
należy' aby przy obmywaniu ·ud. woda zawsze 

· tak , tylko ciepłą była, żeby Konia nie parzyła. 
Zadawać Z'.1S Koniowi oćhwacónemu radzą; 

natl:ępuiący proszek : oftryg lub iaiec skon1pek 
tł11,czoaych cztery łóty, lutrowaney saletry c%_te~ 
ty łóty, śalmiaku ąwie kwiritle~ To wszyf\~ó 
na proszek utłuczC>ne dQbtze 1 mieszay' i Koni'~; 
wi claway za każdl! razą łót ieden do kwarty z1• 
mney wody. _ • , . 

Drudzy, gdy och wah.i przyczyrlę z ~ziębie~ 
nia bydi sądzą. co też naycz,ęściey się, trafia; 2:a:. 
lecaią wziąć: mixtu.rę z pdwirł~ł i .k~mfor'ę ~;;. 
mieszczoną pod artykułem icolek. Także i ~~)i:. , 
fl:ery z otr~b z olei em lniariym Koniowi skute:. '­
cznie dawane bywaią. W innych J.iaŚ przypa!ł:. 

Ii 
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kach, gdzie si~ Koniowi ochwat wyrzynać mu· 
si, należy uczonego do tego użyć konowała. 
Lubo są gospodarze, którzy ochwaconemu Ko­
niowi ze wszyftkich czterech nóg ' koiiyta czy­
li róg aż do iuchy podbier:<ią, i te bolące łay­
nem krowim lub gliną z octem często przemie• 
niai25c, obwiiaią z doznawanym skutkiem. 

~roftota zwykła ochwaconego Konia 'w dro­
dze , czyli w robocie z wiatru, w mieyscu , 
gdzie to poftrze gaią. poftronkami trzy razy raz 
poraz zduszać , przeftrzeg&iąc iednak bardzo, 
aby się to na gnoiu lub innem mi'ękiem działo 
µii.eyscu ; inaczey K01i. gwałtównie p,rzez po­
ftro.nki zdusz0<-iy, · upadaiąc na ziemię twardą, 
odbiłby sobie wnętrzności , i musiałby zdy9hać 
bez ratunku. 

Gdy ~aś z jedzenia Konia ochwaconym są­
dzą, wprowadzaią go po sam buuch na godzi­
nę do gnoiowki, lub )VOdy, gdzie się .piiawki 

· znaydu.ią, aby tym. sposoberą Koniowi krew 
W nog.'lch rozerwać. Zeby Konia od ochwatu z ~;­
bazpieczyć. weź : saletry pół funta~ siarki koń­
skiey ( RoflJchwefet) czwartą część funta. To na 
proszek utarłszy, da way Kon iowi iednę łyż.kę sto­
łową z chlebem, ki ~dyś ni ek~edyś. T aki proszek 
powinien.by mirc zawsze ' w zapasie każdy go• 
spodarz, aby ten parę razy do roku dawaµy, Ko­
nia od wszelkiego ochwatu ochraniał. 

O zatrzymaniu uryny, czyli moczu Konia. 

, - Ta choroba wprawdzie nie tak czesto na­
pada Konia, 11::cz nayc:zęściey wtedy, gdy nie-

' 
o LECZENI.u · KoNI. 

bar.zny, i . ni1eroftropny furman Konia ftawaiące­
go. tozkra.~zaiacego s i ę wiuocznie , i chcącego 
mocz>:c ,. zacina , i bez uwagi popęd z.a. Gdy Koń 
c;:il;- pół dnia pędzony, wcale przytrzym::iny nie 
by wa, aby się wymoczył , gdy nakoniec nie­
cierpliwy , n ierozumny i ·złośliwy parobek w o­
kolicach nerek w krzyże z wierzchu bez. miło-
sierdzia ude'rza. ' 

Kdt1 zatrzymaną maiąc urynę, iest niespo­
koyny, często . zadem całym i ogonem rusza, 
krzyże zgina, cz'ase.m się rozkracza, przednie­
mi nogami g-rzebie , iak grlyby s i ę chciał poło­
żyć , ogląda się na obie H:rony, iak gdyby szu­

:kał od łudzi ratunku: gdy mu się ból pomnaża• 
oczy mu się zap:-ilaią , na wierzch wyftępuią; 
odtł t;ch Konia ieft: krótki .i przerywany, brzuch 
w z.dęty, Koń się poci z bólu, i t. d. A gdy się 
prę~ko nie zapobieży złPmu, ognik czyli gan­
grena w pęcherzu, coraz wzmagaiąca się , czę­
sto umarza Konia. 

Cz.asem pomaga do moczenia Koniowi, fh„ 
wianie go w rozkopany w Owczarni gnóy; cza­
sem Koń moby, gdy mu się w ko.rzt-~ włos koń­
ski wkręGa. Gdyby to nie pomaga to, weź saletry 

, łót ieden , opium granów sześć , zrnieszay na 
proszek i daw o.y go co trzy g1>dz iny w wodzie 
Koniowi . . Pokąd skutek nie n.aftąpi, z1a napóy 
dawać kuchy lniane , lub otreby w wodzie le­
tni r-y dobrze rozmącone. Gdyby przy zatrzy­
m 3niu moczu kr.ew się okazywać miała a nie 
uftawała przy używaniu tego proszku, wtenc~as 
nie ząwadzi krwi upuścić. , 

, ' 
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_,z pilnością. U;wa*ać n,ąleży każd-emu ftaienne­
iµu ,_if,żeli ~oń. gnoił. ; 124 .. g.od.zir,i moż11aies2cze 
C(Zebć, czy sobie n~e pomoże · na tura : dłuiey zaś 
Cżekaiiic, ognik ,,czyli gangrena .w kiszkach stąd 
;_a~- zguba i śmierć, ' Ko~1ia n~euchrouna naitąpi. ' 

l!pały, praca ciężka,' pasza such~ roxpaląią„ 
((~,a nayczęści~,y,leniw.ego i zło~liwego ftaiennego 
ą~edoftatecznę 'liapa~vanie Kon.ia, s_ą ppv. siechnie 
11rzyczyną'. tey ch~rąby. Wewnętrznie dawan,e 
łekarft:wa, mało . pornaga~ą. Z11aki powszetł,ne Z3-

tward~enia . Konia są . : ~oń. gnoi z przymusem, 
i sjlnem. natężeniem , między gn0 iem takiE:•go 
~fonia . znayduią się małe, twarde , gnoiu spie­
<fZ~ne . kawał~i. _ Koń . ieft, smutny, ieść nie rhce, 
~ła?zie s~ę . ~zęsto. i , zr.ywa •'. po~azuie chęć gno­
IeQI:l ' · a me moze, nadyma się; gdy zaś iuż 
~rzu~h iego wz.dymać się zaczyna, z. ratowa· 
nłen; go . iak naybardziey pośpit;szać naleiy, 
gdyz . wte'nczas gangl'enfi . wą WJ1ętrzqościacb ieft 
nadto bliska. · 
„ Jeżeli zatwardzenie świeżo po.ft.rzeżone be· 

dzie., naftępuiących użyć można sposobów: we.i 
JSawalek ri>ydh, półtora cala gruby , trzy do 
1:1zterech cali. długi, wetkniy ten kaw.ałek w o· 
ttWPt' Konia tylny. 

.Furmani w drodze zofhiąc , w podobnym 
przypadku . zwykli . , iak się iuż powiedziało, 
w otw~r ~onio'.'łi kłaść grubą łoiową świecę , 
1µ~ krotkl cybuch z lulką zapalcmego, iak nay­
t~z.s~eg? tytuniu. Przecięż kliftera dogodna, nay· 
Ję~1e.~, 1 na~~ewniey pomaga. 1 

•. 

o LttczttNiłJ KoNr • 

. Spryce do kliftery dla. by.dla, bardzo łatwo 
w <lomu każdy g-0spodarz mieć może ; to iefi: : 
z kawałka drzewa bzowego, drd:z.eń wybiy r.ia' 
wylot', i aby to dtzewo powierzchnie 'iak nay­
giadsze było, ' oskrob go' i zeszlufuy iak fl'.ły­
dokładney. Koniec tego drzewa ten, który się 
K,rniowi' w otwór kładzie, musi byd.ź iak nay­
gładzey zaokrąglony , i ,_u pełnie tęr.y, aby ki­
szt->k wewnętrznie Konia nie kaleszył; Drugi 
koniec tego drzewa powinien bydź dobrze umo­
cowany, dopiero woło~vy pęcherz w c~epłey wo­
dzie moczo!-;y , w który się kliftera · dfa Konia 
przygotowana leie, mocno si~ do tegoż drugie• 
go ko;ica bzowey rurki wiąż.e „ i t,ak z pęche­
rza przez rurkę w otwor Konia do główney ki­
szki iego zwoln.a cisń.i}C, kliftera się kai&:mu 

' bydJęciu daie, Że -zaś kliftera każda zawsze le­
tnia , nigdy iednak gorąca bydź nie powinna; 
każ.demu to dofl:atecznie wiadomo. Koniec rurki 
bzowey zaokr.ąglońy i tępy, w otwór si-ę , kła­
dący, należy wprzód masłem . lub oleiem nale­
:iycie • wysmarować, shy się tern gładzey w o-
twór wciskał. · 

Pczy lek~kiem zatwardzeniu Konia, m1ftępu· 
iąca kliftera skuteczną Qywa: dw.ie garści Inia­

. nego siemif.;!nia w pół garca wody gotowanego, 
dobrze przecedź, do tego pół funta oleiu lub 

- oliwy donay. Gdyby to p~moc nie miało, weź 
garść pełną soli, dwie łyikhftołowe olein, tra­
nu luL 01asła) letniey wody doley, lub mydta 
skrobanego w gotuiącey się wodzie rozpuszczo-:' ­
nego. Gdyby i to nie pom~gło, ~eź liści - tytu­
niu dwie garści •. ruty pół garści, Gotu1 to · ra· 

'· I 
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zem w jedney kwaróe wody, a przecedzi wszy, 
4.oday 1;1otem. trzy ftołowe łyżki oliwy.. 

O laniu , ~zy_li zbytnibn laxowaniu Konia. 
~- .... ' .„ J •• • 

Koń, .ftary rzadko. ki~dy leie ; młody n ay­
~zęściey: ~ym sposob.ern '· przez dobrocz.y nność 
9a.t~.ry ,_ inn.ey się, uiespo.dzianey pozba;na eh~-

, JjOby. Jedn.ak nie należy czekać ai Kon tlegm 1-
st<;>, i, ~inr9d~iwie gno,i~ zacznie, i ozór schn_ąć 
ł?~dzie, i ieść ufta.ie" bo natenczas char? ba w n_1,e­
R~~piecz\1.ą się i.uż . zam}e~,ia : Zac~em · lep1ey 
~ęst-· \YQześni.e . niżeli pozmey zapobiegać , sp?­
spbem o,i_żey wyrażonym . Weź Rh~barbary łot 
~eden, anyżu n,asi.enia pół łóta. Obą1e to na p~o­
szęk u.~aite, z miodem praśnyrn w gałkę ugnie· 
~i~m~ , d.ay n~ra.z Koniowi. 1W czasie takiego 
~ek,arfl;wa !}oń. mało, oLroku, lee: otrąb żyt~yc~ 
d,oftaw.ać po,wini_en. , Tak ~hormącemu Komo\~l 
~lifterę także d.awać _ należy ! z r~1młank~1 _dwie 
i;ięł,nę. gad.ci, ows~aney kaszy c~tery ~arsc1. To 
~.ię w jedne.y kwarci.e w.ody gotme, d~p,1ero prze­
~eą_za się ,_ ~a.ką. kJifterę dawa~ c_odz1en _raz K~­
nj.owi._ ,J:Eożeliby ~rebię zbytme lało , bierze slę 
ąla n_ieg.<;>, do, k,liffery, dwie gar~ci otrąb 11szen~ 
n,ych, kwarta wr~ącey wody" zmieszay i przecedz 

' ~o, doda)' pół, kwar~y sto~k~ego _krow~ego mleka, 
Qleykt~ z opium 0o. kropli, i takiey khftery przy­
g~towa.ney pól k~a.r:ty n_a ieden raz daway. 

' ~ . I . -

Q qiegttnfe, czy/i, dyssenteryi krwawey. 

Rzadk~ wprawdzie bardzo ·Konie tey cho-
1iObje· , ~odle~aią; ~rz_ecii.ż w taki~ przypadku , 

o LECZENIU KoNT. 

dogodną rzeczą ·rolnikowi będzie „ gdy i· temu ' 
złemu będzie umiał zapobiPdz; Koń b ki n:idy­
ma sie' bezskutecznie, i feb rę cierpi, iego g•1Óy 
ie ft z" krwią porn1eszany .; t :ikf Ko11 ~d ied~tmia 
i napoiu wftręt pokazme , łeh, . na doł z,w1esza 
i uszy , ciężko oddycha, oczy iego mgle ; gdy 
się febra wzmaga , nakoniec zdycha. Tak cho:­
ruiącemu Koniowi , na1eźy nasamprzod dodać 

świeżego, czyftego powietrza ; dawać mn otrę­
by pszenne za napóy woqą rozmącone, lub też 
klifterę, iako wyżey. W takim przypa<li.u wszy•: 
ftkie gorące ściągaiące lekarftwa, iakoto, go-­
rzałka z pieprzem, i t . P· są bardzo szkodliw·~mi. ' 

Daley, weź Ipecacuanhy, tłuczoney łót' ie­
den , gotuy to w pół garcu · wody pomieszauey 
z otrębami, pół godziny; przeced'ź to, i zaday 
Koniowi dwa: rązy we _ czterech godzinach. 
JeżeH Koń bardzo osłabiony, i gnóy iego iuż 
śmierdzący, da way mu naftępuiące gałki: Weź 
korzenia ziela tatarskiego ( calamus aromaticcis), 
goryczki ( Gentiana) , iywokoftu ( Consolioa) , 
każdego po pół funta, opium kwintle trzy, utłucz 
i przesiey; Doday parę garści ·, mąki iytniey• ,­
zmocz woda letnią, ąby się zrobiło gęfte ciafto. 
to 11gniotłsz"y ~ porób gałki dwu !óto~ve , z któ­
rych po iedney, dwa lub trzy razy dmem w_ g~r­
dło Koniowi wtłoczyć, i wodą z- otn~bam1 zy­
tnemi zalać. 

O kaszlu. 

Kaszel, , który często Koń bez inney choro­
by cierpi, a który się przy ci~żkiey robocie od­
zywa, na wiosnę często si~ sam txaci, gdy" Koń 

\ -
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na zieloną wychodzi paszą ; rówrtie para -z na­
sienia siana óparzonego , ktcira się w nozdrza 
Konia kaszlącego wpuszcz-.; tudzież napóy wo· 
dy z otrąb, lub lni:me siemie z jałcrNcem w o­
brok mif'-"zane ; Konia od kaszlu uwalniaią. Tak­
że cndzień ieden łót wątroby z antimonium do 
qbroku wil5ot11ego p.rzy'sypuy. 

o zapaleniu gardła. 

Ta choroba miewa swóy poczl\tek nayczę· 
ściey ' od nieczyftego i zatęchłego obroku, sple­
śni:dey śmierdzącey ~łomy, lub zamulonego zgni .• 
łt!go siana, mętney, nieczyftey, zgniłey i ftoią­
Cf:Y wody ; z oziębieąia nagłf,go, i t. d. 
' Nabiegłe żyły, zapalonego gardła, trudnią 

.Koniowi połykanie i oddech; ieżeli z wielki em 
natężeniem tylko połyka, a piiąc po wj~kszey 
c~ęści, woda mu nozdrzami się wraca ; macaiąc 
pod sanki , przekonamy się , iż garrłziel we śro­
d.lrn' czyli grduk napuchły i gruby. z,magaią­
cemu się zatem zapaleniu dalszemu naylepiey . 
przeszkodzi krwi puszczenie. dopiero naftępuią­
cy napóy będzie skuteczny: weź wody kwąrtę le­
.tniey, saletry łót ieden, octu winnego pół kwa­
terki, miodu praśnego kwaterkę:. To wszystko 
zmieszay i Koniowi ccidzień dwa lub trzy razy, 
letnio z butelki nozdrzami w gardło wleway. 
Katapfasma z chleba pytlowego i czerstwego na 

' tarce utartego bochenek ieden ' w rądlu z pi:wem 
rozparzyć, dodać sadła łyżek parę, i ciepło od­
grzywai ąc, co trzy godziny okładać. Przy tem 
wszyftkiem miękki pokarm, prź.eszrutowane ziar· 
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fłO , i woda letnia z otrebami i solą- kuchenną, 
~a i:iapóy bardzo się zal~ca, 

O odciśnieni~,. czyli odgnieci'eniu Konia. 

Ko'ń przez niedbalftwo masztalerza, furszpa- ' 
a .a, zgoła kaźdego nierostropnego fl:aiennego 
od siodła, od chomonta ,, od ryngurtu, od szorów 
~wykle się odgniata; a gdy kary gqdne ftaienne­
go milczenie i taienie , nie dopuszcza wcześnie 
zapobieżeć złemu, wiele trudrrości w wylecze­
niu, i tyleż _ bólu Konia to niedbalftwo nabawiać 
~wykło . . Koń odgnieciony, gdy ieszcze narosłą 
ma gulkę • na którey są włosy czyli sierć' prę­
dko ulec,zonym bydź . mo~e; gdy się ta gula go.. 
rzałką z mydłem rozciera lekko , i tak długo , 
póki gorzałka nie wsiąknie, i na tey guli nie 
zaschuje. Glina octem rozrobiona, świsż:e dar­
nie ziemi wyciągaiąc ogi eń, p'oskramiaiąc pu­
chliznę ., takoż są skuteczne. 

Jeżeli się zaś · iui rana pokaże, maść na­
ftępuiąca do zagoienia iefl: skuteczną : Weź o­
piłków ·żelaznych łOt ieden , wsyp do słoia ob­
szernego. naJey okowit~i łótów ośm, tyleż oli­
wy, i tyleż szeydwa'seru ,\ poftaw na mieyscu 
ciepłem ai się wyburzy, i opiłki żelaza się roz­
puszczą ; zbierz potem z wierzchu zgęśniflną 
maść, na osobne gliniane, polewane naczynie, 
wodą zimną wypłócz, i tą maścią ranę opatruy, 
smaruil\C po trochu, na czyfte konopie. 

Proftota na ranłi iuż materyą maiącą przy­
kłada gnóy człeczy, lub popiół wypalonego w lul· 
~e tytuniu; · / 
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Zani edbywać odgniec ieuia Konia nigdJ nie 
należy, aby to złe coraz się gorsz.em ni e ro biło, 
i Koń ~akoniec bolesmiy nie pod!egał operacyi. 

O podbiciu Stf J( oni a. 
1 Koń na kamieniach , skałach , twardey zie­

mi , grubym , gorącym , rozpalonym piasKu , 
zwłaszcza niekuty , gdy boso chodzić nieprzy.· 
zwyczaiony, pl"ędko się podbiia. Gdy mu się 
od ~r niata ft.rzałka, lub się też ta i róg kopyta ,, . \ ' 
yozpala, wtenczas Koń na twardem mieyscu z u-
czuciem bólu, ni-e śmiało, na mię.kkiern przeci­
wnie mieyscu śmieley ft.ąp :;i. Stąd tak naz.w;my 
Sztyngiel,czyli gnoienie się kopyt~ naft.ę 1iuie,, gdy 

· się takiey . chorobie wcześnie nie zapobiega. Spa· 
sob uleczenia podhicia Konia ieft. naftępuiąf: y. 

Na obwii anie podbitey nogi , weź białego 
i niebieskiego vitriolu, każ.dr go łótów dwa, rż:I­
nych , czyli żytnych i pszennych otrąb trzy 
garści pełne , mydła cztery · łóty , niesdonego 
masła cztery łóty. To wszyftko z kw:artą wo­
dy się miesża, w którey iuż wprzód vitriol roz­
pus-iczony zoftał , doday do tego octu kwater· 
kę; gdy się to wszyftko należycie wymiesza • 
okładay tern nog~, i powtarzay dopóki Koń nie 
wyzdrowieie. Profl:ota często świeżem. krow iem 
łaynem równie skutecznie obwiiać zwykła Ko­
niowi nogę. J eszcze inni podebrawszy róg Ko„ 
niowi do żywfgo , zalewaią słoniną ftarą ranę , 
gdyby się iaka znalazła. Gdyby gorączka wiel­
ka ieszcze pomnożeniem się groziła , każ Ko-
niowi krew puścić. · 

o LECZO:NIU KoNr. " 

O worach oceluu;ych, czyt; guzach pod łopat­
kami nóg pr:<;~dnich. 

Guzy te są twarde , których Koń doibie • 
nayczęściey gdy ftaienny przy ił.obie ft (.'iąeego 

Konia niespodzian .e u derzy, i Koń się kolana­
mi o co twardego uderza. Kori miewa także gu-

. le, czy li wory ocelowe , gdy ~ce l u podków nóg 
przednich iefl: długi, którym K•)ń pod łopatką 
zwłaszcza leżąc odgniata się. Wiele bowi~m Ko­
ni kładąc się, tak pod siebie składaią przednie 
nogi, iż nm ocel poJkowy do łopatki dochodzi. 
i odgniata go. Jakoż w takich na biegłych wo­
rach ocelowycn, wyraźnie widać dz iu rę. którą 
wspomniouy podkowy ocel wygniata. Palić, ~ni 
rozcinać takich guzów twardych wcale n i1! na~ 
leży, lecz myć takowe guzy Z'.iraz z początku 
mydłem w gorzałce rozpuszcz.onem, tudzież cz.y· 
sta zimną wotlą. 
, • N aftępuiący także spCJsób leczenia bywa ~ku~ 

teczny: Mocna, czyli tęga gorzałka, w ktorey 
pó.ł funta· mydła rozpuść, doley do tey gorz<!.ł­
ki cztery łóty aquam Saturni ,' w tem i..Jszy­
stkiem maczay czyfty wełniany gałganek i na­
t rzepuy Koniowi taki g;lz, , trzy , do cztere.~h 

' razy na dz i eń. Nakoniec, gdy te guzy odw1l­
gną, aby rnłkiem zginęły, weź ~a r~ła, terpP,nty­
ny, po pół fu uta, 1 na wrjlnym ogniu rozpus~, a 
do oftygnioney mieszaiąc doday octu z gleyty_ 
łótów trzy. Tą maścią trzy razy codzień taki 
guz smaruy, a niezawodnie zginie. 

' , . 

\ 
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O ranath. 

Koń wielorakiemi sposoby, nayczęśdey. atoH 
przez niedhzór i niedbaHl:wo) może by·dź skale ... 
czonym. Pchnięcie Konia 1 I ub gdy się Koń na 
palu , żerdzi u ,płota p:rzebiia , p.roftota_ siekanq 
ftarą słoniną razem .z płóciennym płatkiem, gdy 
ranę wprzód czyftą we.tlą lub uryną wymyie , 
tę leczy, napychaiąc ,.. pełną dziurę rany wspo• 
mnioney z_e !tarą słoriiną posiekanem płótnem • 
która rana ze śrorlka goi~ic się, powoli słonin~ 
z płótnem posiekaną wypycha„ 

Gdy atoli oftrem ftrzf'mieniern,, sękiem drze.­
wa, kołem płota, i t. p. sposobami Kon ·się tak 
skaleczy, iak gdyby ' był cięty; w takiey ranie 
słoniJia siekana z płótnem utrzymać sie nie zdo• 
ła. Obmyy więc ranę naprzód iak nay~zyściey; 
a dopiero weź ołowianego octu, czyli ex traktu 
saturni trzy łóty , Spirit: Campho.r:: dwa. To 
:wszyftko w ł\warcie wody wymieszay; inni za• 
miaft kamforowego ; winny spiritus mieszaią • 
i . tak Koniowi trzy razy na dzieli ranę natrze­
puią. Grł:yby rana gnoi~ się) czyli supurowa~ 
nie przeft:awała, smaruy ranę miodem praśnyrn; 
Gdy rana iuż przeftaie supurować, i ieft czy• 
ftą, wtenczas ~eź powyższą maść z opiłków że­
laza, tą do reszty ranę ,zagoisz. 

Ranę każdl} naywięcey zachowywać trzeba 
od zapalenia się; ranę świeżą samem smarowa• 
niem praśnym miodem zagoić moźna. Mycie świe­
źey rany• ciepłym octem i gorzałką bywa tak• 
że skuteczne. Za~awnioue zaś rany 1 nadwerę• I • 

·' 
() LltCZltNIU KON[. 

i:ona sucha lub inna żyła, całkiem do doskona-: 
łego należą konowała. ' 

Na lekkie świeże rany, P. Mecger nay­
szczeg1)lniey naftępuiącą maść zaleca: miodu 
ośm łótów, terpentyny trzy łóty , ałunu .ieden 
łót;griinsz1panu trzy łóty;. Ta maść b~dzie goto­
wą, gdy te wszyftkie species tak długo si'~ go• " 
tuią w garku. dopóki brunatnego, czyli brudno-. 
żółtawego nie nabędl! koloru. 

. Gdy ~ię· zaś .twarda pokazu ie puchlina, wez 
ol~wy, bleywasu,. każd~go cztery łaty, gancar­
skrny gleyty cztery łaty. Te species wymie­
szay dokładnie , i zatwardz.iałą puchliznę okła­

day. _Gdy ~ię Koń ła11cuchem od uździ enicy prze­
trze i skalec.zy, wymyy taką ranę ciepłym octem · 
i~kim/kolw~ek, z miodem r01~puszcz.onym, i do­
piero s~~-atą ?rnczaną. w gorzałce · ob'więzi.1y. 
· Jezehby su~ puchhzna pokazah, taką prze-
myway gorzałką ciepłą z mydłem ; gdyby iednak · 
wrzód się miał zrobić, weź mydła weneckiego. 
i terpentyny f każdego łótów sŹeść. f'ę ~aść roz­
cieray ·na kaw_ałku płótna , i na wrzód przy­
kładay. 

O rozpadnieniu kopyta. · 

Gdy Koń w gnoiówce zawsze stoi, gdy się Ko­
niowi róg kopyta nieczyści ; gdy na posaczach Ko­
niowi tłusz.czem nigdy się kopyto ,nie' sm'aruie, 
dla odw,ilżenia rogu, rozpada mu się róg, i Koń 
kaleczeię ; im zaś · znaczniezsze rozpadnienie 
tern trudnieysze do uleczenia. Często Konio.wi 
całkiem róg spada, i Koń więcey iak do pół ro• , 
ku użytym bydź do nic:zego nie może. 

· ~· 

, 
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Gdy Koniowi róg si~ rozpadnie, wymyy mu 
róg i rozpaduienie naprzód, iak na yczyścięy , 
a dopiero naftę pt1iąc~y rnożi::sz użyć maści : ter­
pentyny i rniodu po sześć łótów, łoi u ośni łótów, 
(Theer) thranu cztery łóty. To wszyft~o na ża­
rz-ących rozpuść w~glacb , a gdy się należycie 
wymiesza„ wci5niy taką maść w rozpadhienie. 

To obchod zenie się z Koniem ~odzien regu• 
larnie powtarzay, i day mu potrrteb11y spaczy.nek• 

O z'atratowa11iu. 

Koń , mianoWićie oftro kuty; iużtó prżeź 
nie dozór i niedbalftwo 1 czasem przez ciągłe fta­
nie w ftayni, czasem pt:tez rtagłe tiżytie konia; 
często siebje lub drugiego Konia zatratuie. Ró­
żne rÓ~ni na tb przepisuią lekatftwa; doświad­
czenie atoli uczy, iż spdftrzegłszy zaraz świe• 
ży zatrat, takowy bardż,o łatwy ieft do ulecze­
nia; przeciwnie przez ftaien~1ych . ut3inny i za­
niedbany, róg Koniowi spędza; i długiego ka-
leczenia go nabawia. . . 

Jak tylko więc pofttzeżesż, że Koń zatra­
towany, weź natychmiaft te~pent:vny. zaiey mu 
ranę , i kopyto obwiąż• Jeszcze dogodt1iey ; 
i w samey zoftaiąc drodze bezpieczniey, nasyp 
na zatrat prochu, którego i w ranę zapuść_, 
potem go węglem zapał, a Śmiało w daiszą dro-
gę pt1 ścić się ' możesz. . , 

W niedoftatku prochu, w pobliższey kar­
czmie j lub chałupie , weź ftarey słoniny, roz­
top i~t dobrze, i tak skwarzącą wle:y w ranę; 
a i wtenczas spokoynie dal~y poiedziesz1' To nay.:: 

'Wi~:. 

,' 
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większą bywa zgubą Konia, gdy zatrat ftaieh'ni 
hią, dopóki róg Koniowi spadać nie zaczyna) 
~tehcżas równi'e-; fak gdy zatrat ieft zaftarz'a;.. 
ły t t'rzeba się '<) pofuO'C efo UCZOilegó hdaC kd• 
iiowała;, 

. to się hi ·a zatratoW'a'.ńiu powie'działo, to si~ 
~akoż ro:z.umiec ma , gąy K?łl na gwozdź; ft\& 
skło riattąpiwszy nogę lub R:rżałk'ę 'solli.e sk~le=­
czy. W fakim i>rzypadkii, należy wprzód dop'oty 
róg podbiera~; ' dopóki się sido nie wybierze; JUli 
się t:e:; gwózdź obcęga1ni ' nie wy'ciągtiie ~ dopie:. 
r? się rail ... a ,oc~~rri , ~or~ałką ~ hi~ uryą4 .w~my:. 
Wa 1 a pótem Slf( terpent),'ną zalewa;. lub tez fta;;. 
rą roztopioną słón~ną. Nog'ę także Konibwi za;. 
winąć należy, aby Koń naftępuiący nogą nieczj=­
ftbści sobie do ra1ly swieżey rtie rtaćisnąt~ 

~· . , o wrżodach~ 
Gdy się pi.te hi i zna poiraie, ' ;ct6.rahy by?a ga; 

rąca. smaruy i poci~ray i.ą Jekkó niesolonerrl 
~asłem; ieieli t . ptichliźna żniiękn.ie; przykładaj 
lniane nasienie gęsto ż piwetri gotowarie j wten; 
cżas dopiero wrzód otwo,rż ~ i inat.eryą . wy:. 
~iśniy; a znowu niesłońem masłem • . lu~ słqdką 
smietaną smaruy, dopóki się nie zagoi. Jezdiby 
~aś wrzód nie zmięl~i, lubby sif też bbawia6 
przyszła; gdy zmięknie• · aby otworż,eniem ta;. 
kiego nie przeciąć Koniowi fakiey suchey żyłj; 
\vtericzas udać się do doskonałego końowała ; 
iiayb~żpieczniey b~dzie~ 



r 

·• 

lt o z D z I A L XIX. 

O sztynglu. 

Koń sztynglu doftaie, gdy go się co mie­
siac nie przt:lrnwa; cieżka r obota, r:iasna podko­
w~ często takoż są t;goż przyczyną, mianowi­
cie, gdy przy kuciu kowal rogu doftater.znie nie 

· podt<brał. Gdy Koń kuJeie, oderwać mu podko· 
wę 'naprzód należy. Wtenczas gdy się inney przy­
czyny kulenia nie poftrzega, gorącość ftrzałki 
~ rogu wydaią natychQliaft sztyngiel; wtedy każ 
kowalowi aż do krwi róg podebrać~ a na ranę 
przykładay świeże łayno krowie, octu, i nieco 
vitriolu; podczas leczenia nie należy Konia w zi­
mną wprowadzać wodę. Gdyby rana przez nie­
dozór i niedbalftwo supurowała. użyy naftępuią­
cego sposobu : Weź sadła, czosnku i pieprzu, z te­
go wszyftkiego zrób maść i przykładay. Skoro 
materya ze wszyftkim uftanie, zagoisz ranę, 
gdy korki od butelek spaliwszy i vitriolu część 
na proszek obróciwszy, tem posypować będziesz. 
Gdyby iednak w drodze Ko11 sztynglu doftał, 
po wybranym rogu aż do krwi , zaley mu ranę 
roztopioną słoniną. i na skórę słoniny ślepą pod· 

' kowę iak należy przybiwszy, bezpiecznie w dal­
szą poiedziesz drogę. 

' , 

Te wszyf,Łkie tu wspomnione choroby, wy· 
pa<lkarni ~ęste!mi doświadczone, opisały się tu 
szczególnie dla ich łatwego wyleczenia. Chora„ 
by atoli, których gospodarz wieyski z bezpie­
czeńftwem przedsięwziąć, i z łatwością uleczyć 
nie z dął a, i a koto, za w rot głowy, zbicie bioder, 
~apuchnienie wymion klaczy , wrzody nad ko­
pytem ·, psi włos, pa.rchy, zepsucie krwi i so-

. ' 

'ó LE6ZENIU KoN'r. 
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kÓw ,, 'wszy 'lwńskie, tafcie ~gona i grzywy·, 
'g'n.cie ftrzałki w kopycie, nkąs:tenie Konia prt.ez 
psa wściekłegó, opóie, hrodawki i wyroftki, nie 
są. fu opisane . bo i trudne byłyby do zroz"limie;. 
nia, i trtisJnieysze do 'uleczenia W takich i po;;. 
dobnych przypadkad1 ·~ezpjeczniey dalekó bę'dz'ite ·, 
:gdy się rolnik do uczonegó i dośw i adc:Zoneg<> uda 
ko·nowała, aby 'f1iewcu·s11emi źa'biegaini. i zbr­
tnią trosk1iwością Konia całkiem ui'e utracił. 

R ó z o ż I A L xx. 
. V budowlach gospodarskich na wsi. 
JA~ bud~wan.ie ciągłe iedne·go, prawdziwie n·:r.; 
zwać moźna chorobą, gdy całe sw·e 'życie ie;;. 
diw ftawia, a drugie burzy, i często ·umiera 
niedokończywszy swych zamiarow; t ak dnr g~e.;. 
go niechęć , boiaźń kosz tow, p~acy i trud.ów , 
a moi e i samo niedba lf\:wu bywa przyczyną , ..że 
Wszyftkie budyuk1 W!\lą się ·i lecą. oi1 zaś nić 
w życiu swoi~m nie robiąc_, cały tert ciężar bu;. 
dowli, równie iak i niezmiernie corok przyby;;. 
Waiące na tO koszta I zoftawia SWOifil naftępCOffi. 
Inni lepsi gospodarze, lubo nic nowego oi~ wy• 
ftawuią, przecięż corok budynki 1 gospodarskie 
ft:are podpieraią, łataią i poszywaią . a t~k ~agi· 
nąć i spuft.oszyć całkiem hudynkóni nie doptl;; 
szczaią. Prawdziwi gospodarze, ułożywszy so.; 
bie plan ftosowny do mieysca i. zysk niPzawo~ny 
przynoszący,, mumią corok z fu.ndamentów i~dhę 
część swoich budowli, ftare podpieraiąc i łat~;. 
i21ć; tym sposobem pańsczyzny potrzebriey as 

K~ 

} 



• 

Jt Q z o z r AL XX. 

roli nie tracą , ani też sobje n·adzwyczaynych 
i1ie pomnażaią kosztów. Wreszcie dopią..,„szy za 
czasem swoich zamiarów, uskuteczniwszy ro­
.ftropne pla·ny, oglądaią z i:adością owoc prac 
swoich, i-. od -potom,ności błogosławionemi bywa­
ią 1; ponieważ ten tylko isto'tnie buduie, któryr 
muruie. 

W ekonomice skąpstwo i rozrzutność , rÓ· 
wnemi są wyftępkami: op,rócz, że rozrzutny 
udziela drugim, i mnie_y to pt>znaie, chociaż si~ 
z niego mniem~ni przyiaciele ( iak zwykle), u­
rągaią ; skąpy zaś, ani sam używa, ani też 
kogo wspomaga, mniemaiąc, iż spleśniałe nawet 
i wyschłe skórki chleba do grobu :r; sobą zabierze. 

Jeżeli sarno utr.zymywanie wspaniałych i o-
, kazałycb, a niepotrzebnych gmachów na wsi, 
ftaie się ciężarem nieznośnym, iako nieprzyno­
szące żadnego użytku rz~dnemu gospodarzowi~ 
równie niedarowane niedbalftwo puftoszy i d~ 
gruntu niszczy wsi i buqowle, tak iż nie tylko 
zaledwie niezmiernemi kosztami ftawiać ie lub 
~dnawiać pn~.ychod~i ;' lecz .takie dobra c~yli bar­
dziey (że tak powiem) pnftki, u kupuiącego na 
samey nawet realney cenie nieochybnie tracą. 

Każdy się bowiem wzdryga takich bez przykła­
d4 nabywać puft:ek, równie iak utrzymywać o­
gromne gmachy. Budowlt:; przeto bez wymuszo­
nych .okazałości porządne, zamiarowi dogodne. 
trwałe i wygodne, są istotnem dobrem , gospo­
darza. · 

Bnduiąc now,J:? wsi czyli kolonie, karczmy 
1 chałup~; zakładaiąc dwory, folw~rki, młyny 

' i ~s~elk1ego gahmku fab.l'yki ! iedni żadnego 

o BuooWLAClł GOSPODAJtSKICH. 

względu na położenie mieysca i potrzeby nie ria­
ią: drudzy, rostropnieysi z wielkim zaft~nowie-

.niem obieraią położe11ie mieysca, tudzież (JO- , 
trzeby domowi ftawia:ć się maiącemu dogodne, 
za nieuchronną rzecz poczytui_ą. Pierwszym ~ 
pochlebia widok. przyiemny, symetrya, i tym 
podobne łechcące wdzięki. Drudzy zacho~uiąc, 
ile się da, okazałość pówierzchowną, obieraią na- . 
sam przód mieysce swym zamiarom dogodne, to 
ieft, n~dewszyftko . mieysce suchę, wody podo­
ftatek, przyftęp wolny, wygon otwar~y, i t. d. 
niaiące. Tak naprzykład zakładaiąc kolonią czyli 
nową wioskę , maiąc d'oftatek potrzebney wody , ' 
ftawiaią we śrzodku gruntów, dla tey kol'onii 
przeznaczonych , domoftwa w ulicę . długą-, tak 
aby gospodarz każi!y zabudowaniemJ>woiem i sa­
dem zabierał śrzodek szerokości pr;ze~naczonego 
mu gruntu; który za chałupą na kilkoro fby 
mniey lub więcey położonym bydź l\owinir.n , że­
by nie tylko zabezpieczyć gospodarzowi dozór 
pól swoich, lecz oraz . wywóz i do.'wóz ułatwić. 

Ci co buduią folwarki, ftaraią się takowe 
w •środku po], do tychże odcłzielonych zakładać, 
tak aby we wszyftkie pola równy wywóz gno · 
iów , równe zwiezienie zboża, i równy wygcm 
bydła umiarkować ·mogli. . 

' Jeżeli gospodarz wodę doftatnią wśród tych 
pól ·znaydzie, aby iego zamiarowi odpowiadała, 
im daley folwark od ws_i i karczmy będzie, tern 
lepiey. Tem bowiem pilnieysza bywa czeladź, 
im iey trudniey w takiey odległości biegac na 
schadzki ~ieyskie , tern . bezpiPcz_nieysze zabu­
dowania od pożaru (lgrua. Bydło bezpieczniey-
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sze. c;id zarazy , im d,aley folwark od wsi polia~ 
wionym b~dz;ie. N:ieb.ezpiecze1~.fŁw:o nayścia niech 
l,lynaym~.iey gospodarza nie trwoży ; oomuro-

' ' wanie, równ.ie ~ak; d9ftatec.zr~e zamknięcie, psy 
~zuyn,e , gQspoP,arz f:'ol wai:czny ~ czelad·zi ljcz-: 
~a potrze~n.a, ta~i f:o)wark, od wszelkiey gwał­
towności zasł.onić p~)trafią. · J.eżeli zaś przemoc 
nadzwyczayną wspomniemy, takiey się i cała 
wieś ' oprzeć nie zdc;iła, 

· W takir.h, folwarkach fhwiaią iedni spichlerze 
~ sąsieki , aby więcey w nie pomieścić , zboża; 
.;łrud i;y, ohawiaiąc się zatęchnienia, tudzież woł"'.' 
~ó .w ,_ to ieft., robaków zboże psuiących, w ta-. 
ki em na iedney znaczn.ey kupie Ieżącem zbożu, 

... . żadnych nie daią sąsi eków, tylko na podłodze 
równey i gładkiey, podług potrzeby, cieniey lub 
grubiey zboża rnzpościeraią. ' To wprawdzie nie 
i.eft. źle, mianow,icie gdy zboże wilgotne ze fto­
.Q.ół się zbiera; przecię-ż ci, którzy w zboźa ob­
~tuią, i pomieśc;ićby go bęz sąsieków nie mogli• 
i~den zawsze do każd~go gatunku zboża nad 
~ompletny próżny sąsiek miewaią , aby z jedne­
J?O w d.rugi pnynaymniey w tydzień zboże prze­
s.ypać 1 przeszuflować mogli. Tacy równie ża­
q.q.ey szkody ąbawiać się nie mogą, prócz pań­
~czyzny na przesypywanie. 

Folwark taki ftawia się we cztery ściany 
proporcyonalne d9 wielości bydła i rozległości 
pól. We śrz.odjrn pierwszey ściany od prżyiazd11 
z.e wsi ft.awiaią dom mieszkalny czyli czeladnią, 
ą, r;sz~a tęy ściany murem dociągniona z obu-' 
<lwoch ~ron bydź powinna. W tym damie sień 

' Eą~pwł& szer<?kości tegoż zaymuie, w drugi~y ~aś 
JL „ ' " ' 
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połowie kuchnia koniecznie murowana z wypro­
wadzonym kominem zasklepiona, w któr&y nale­
pie kocieł miedziany dla.got~wania wocły do pa­
rzenia bydłu wmurowany bydt powinien; z -ku­
chni wychód w tył na dziedziniec czyl i okół. 
Na iedney' ft.ranie tey sieni bydź ma, iedna wię:­
ksza izba dh czeladzi i dziewek :folwarcznych, 
2 małą izdebką i komorą dla dwornika c:z.yli pa­
chciarza Krowy trzymaiącego: Na d·rugiey ftro­
nie sieni izdebka z alkierzem dla Podftarości~o 
lub pisarza. i izba~ z komorą dla karbowego, gu­
miennego, ftodolnego , włódarza, draba • owe z a­
ua, i iak tych gdzie w którey n!azywaią Pro ... 
wincyi. 

Drugą ścianę na prawey ręce czworogrania„ 
ftego dzied1.ińca czyli okołu, składa spichlerz po„ 
rządny, na dwie i trzy kontygnacye murowa­
ny; potem w teyże samey ścianie i linii ft ::twia 
się owczarnia. którey długość i szerokość. od 
wielości gatunków fhda i liczby wszyA:kich o„ 
gołem owiec zależy. ' Porlział owcząrni · samey 
czy~i się przeftawianiem drabinek , co zwykle 
nazywaią przęsłami, .aby maciory qd iagniąt, 

. barany i skopy od. macior. a nakoniec nie tyl­
ko delikatnieyszą wełnę maiące od tfi-ugich' )ecz 
i gatunki co 1ło lat każde oddzielnie ftały. Co 
wszyftkÓ umieiętność owczarza , pµność za"" 
nądzaiącego, podług potrzeby i okoliczności 
wskaże. 

· Barany c~ łk'i em odzielne mieysce! w owczar-. 
ni, tl1dzież i paft~iska . mieć powinny , ażeby ' 
w przepisanym czas ie tylko do owiec puszcza­
ne by di mogły . 

. \ ' 



I • 

. Gospod.arze.,zwykl~ na ~a*dą do~os~ą owe~ •. 
~araria, 1.u.b, sk_opa. i;-a<(howa~ mieysca dwa ło-· 
lf,ci,ę d,ługc;>&,ci, •. ied.ętl; ~aś szęro~ą.śc;:i , ~ak aby 
i;ia dziew.i,ęci.u. l},\Xadi;ato,wych ło~ci. mieysc1:1. trzy 

. ~zt_u~,i ~· c;>.wcz_atn~ ąa~ ąio9ły. ~.acz~m na fta-„ 
ąą, pięci~ s,et, owie<( ,_ Q.W<;:zarn_ią. pięcd.ziesiąt ło-

• I ~.t;:i. dł~gą. " 50, szęi:c_>~ą. IP':l.ruią .. ' .M_urowane o­
wcz~.rn.ię, ·po~i.nriy IP.ie~ okrągłe w ś_cianach swo• 
~c;~ okienka,, d_l:i'. z.a\<\"s~ę po,trzebnego owcom 
ś.,wież~eg9, powie\f~a, i:;ównie i~k. pad podmuro-: 
'«a.nie~. o,~wąry; , aby z okienka 1;1owietrz'e na, 
popr~ck 9~czarn~ d9: dol.nego otw:oru. ciągnęło • 
~ ~,wi,eiego p(twietr:za owcom nigdy nie brako­
wał.o„ , 'l;'aki_e Q~_ien~.a i, 9,twory 'powinny bydż 

' I 

' 

, ~. o~udwl;l ~X:OJ?, „ to i_eft;, z. południowcy i z pół­
qoc,n~Y, 1:'-P,1~.eszc;zót?~ .: aby: powietrz~ w owczar­
l}i_ zaws21~ - l}miai;~5;>wan,e było.. Że się. te okien„ 
]f,a, i , o.twory gdy wia~r ąes:z;czern lub śniegiem 
.ipiota zamykalą , ka~_demu gospodarzowi wiado­
IP,O._ \y,e Srzodku OWCZat;ni należy przy budowa­
l;lill, pamięta~ o pr~eyściach, pc;>trzebnych. między 
słupami, pod· powa~" zwł,aszcza, w szerokiey o­
~c;z~rni dawanemi. 

?'. ~ołudni,ow:ey ftrony także powinny bydź 
c}o ą~czarni, .trzy luq, cztęry wniyścia, podług 
qłpgoś~i ~µdyqku, , aqy każdy gat9nek owiec swo­
i ,ę z pQd.worza miał oddziel.ne wniyście. Ze wscho­
Q~l1 i ~ac4odu ; ·czy li w poprzecznych ścianar.h 
qaią się więl~ie wr,ota , l}tÓremi się po nawóz 
wj~:.idza, i wyieżdza. Qdyby atoli bt1.dynki przy­
J!)głe . nie dpzwal_ały_ w poprzecznych ścianach 
'\f,r'Ót takich, można. i~ będzie z południowe,y ftro-
11~ W j.;edne'>: lin~i . z_ WI?!~ś~iaIP.~. n.a.oł?µdwóch koń-

\ 

O ~UDOWLAC'H ~OSPODARSKICH· J5!) 

cach owczarni umieścić„ Wszyftkie iecląa1.: wrota 
powinny bydź w lecie i zimie, prócz czasu wy­
wożenia nawozu, dpbrze zamknięte i zataraso­
wane. Wysokość owczarni, ~trzymu i e świeżość 
potwietrza , przeto taka owczarnia od samego 
powału ośm łokci w:ysoką bydź powinna, ile że 
pr.zybywaiąćy na,woz gdy ':'/Znosi owce, owczar~ 
nia niższą się ftaie. · • 

Owczarnią każda z dob,rze w kupę spoionych 
tarcic powinna rr:ieć powałę, aby prochy z góry 
i zdziPbła paszy na owcę n_ie padały; w takiey 
powale dail! się w górę cz~orograni..aste z t~rcic 
dymniki Ćzyli trąby ' ku samemv dachowi w proft, 
aby ~aduch z nawozt' i para. z owiec odchodząc 
powietrza owcom nie zarażały' aby powały nie 
gnoiła, i będąca na. górze pasza z tego zadnchu 
się nie psuła. Te dym,niki u dołu szersze , coraz 
zaś w górę wąższe zasuwkt z deszczek mi eć po­
winny,_ aby od przypadkowego śniegu lub de-

, szczu zamykanemi bydź mogły. 
Jasła' na k_tórych, owce ' s .wą paszę doftaią. 

powinny bydź_ spo·dem, tarcicami szerokiemi do­
brze przybitPmi opa~rzone , aby dawana im pa­
sza, gdy tę z iaseł. wyciągaią, na gnóy nie spa„ 
dała i ·nie psu,ła się.. R,ownie w murowanych o­
wczarniach ściany wszyftkie około od spodu na 
dwa łokcie tarcicami opatrzone bydź maią • iuź 
to aby ,,ijJgoci z murów pasza nie. naciągała , 
coby owcom bardzo szkodziło, iuż aby owce tey 
niezdrowey wilgoci z pocącyr.h się murów nie 
zlizowały. Przy iasłach znaydować się- ' powin­
ny żłóbki, w które owcom si f czkę , ziemniaki , 
i:zepę, owies_, max:cheW,, kładą, tłuczoną po-_ 

1' 
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sypuią solą. Takie owczarnie zdrowe i świeże 
zawsze powietrze maiące, od niezliczonych cho­
rób ochronią owce, które dotąd w zaduchu od 
n:;iwoz.u , gorąca i wł'a·rney pary, prawie się za­
wsze dusząc omdlałe słabiały. 

.Przy t~kiey owczarni w teyże sall!ey dru­
giey ścianie, ftawia się ttaynia na woły i kor.ie 
robocze, szopa na wozy, pługi i brony z komo-r 
rą po,r~ądn.ą, iedną dla chowania półszorków , 
chomont, poftronków , iarzm , łańcuchów , sie~ 
kier, i t. d. drugą, w którey dla roboczego by­
dła sieczka się rznąć zwykła. 

Trzecią ścianę okołu, czyli dziedzińca na 
przeciw gospodarskiego domu skła'da długa i sz~:­
roka podług wielości bydła, i porząrłn.a obora dla 
krów z komorą na. sieozkę dla tychże, i plewnią 
doftatnią. Taka obora dla krów zia1ą i latem na 
Qborze ftoiąoy ch , powinna bydź murov.:ana, 
i naymniey ośm do 1 ociu ftóp wysoka, z pnwa­
łą sklepioną, aby para i zaduch powały 'nie 
ps11ły ;. wysoka z~~ś dlatego, aby gdy z takich 
ubór ' raz tylko, a naywięcey dwa razy w r!Jk 

1 wywozi się, iak z owczarni nawóz , krowy coraz 
wyżey na gnoiu ftoiące, pod powałę czyli słde­
pienie zmieścić się mogły. W w~1skich krowiar­
aiach ftawiaią się, krowy dwoma r;zędami , to 
łeft, wzdł'uż obory, na prawą i lewą przy ścia­
nach : na boku iednym ftoi iałownik , na dru­
gim buchaie czyli byki, '~e śrzodku dostatnie 
przeyście , i sz. t<'..'k czy li koryto. długie ftać po­
w in no, w którym się sieczka bydłu z różnych 
wygotowanych iarzyn i paszy, wodą gorącą, iak 
sit: iuż powiedziało, parzyć zwykła. 

.. 
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f ,rzy ścianach powinno zawsze ftać lO. kr6w, 
~iędzy dwoma drewnian,emi wysoki~mi słupa.,. 
mi, które dobrze przy inurze umocowane hydź 
maią,, tudzieź od spodu · co łokieć w górę żela­
znym hak.iem opatrzone , aby żłób z drRbinką 
przymocowaną 11 .·1 łańcvszl,~1rh wis'zący (gdy kro-, 
wom na gnoiu wyżey fr.at przyy<lzie) , podłu& 
przybyw,aiącego n :iwozu mógł bydź podnoszonym: 
po wywiezie'niu zaś gnoiu z obvr 113 powrot spu­
.szczonym. W takich óborac-h żadna się podłoga 

nie daie, lecz na gołą ziemię przed wywiezio­
nyn;i na\'IOzem z wierzchti suchy sfomiaty, a 
przeto iałowy nawóz zgrabiony, na sam spod 
się ściele , aby w n3ftępnym roku przyzwoicie 
ugnił i , fłał się zdatnym. ' , 

Bydł-0 na oborach zimą i latem ftoiące, ca­
ły rok równie dobrey i pokarmiftey używa pa­
szy, zaczem wiele gnoi i moczy; więc takie­
mu bydłu iak naywięcey s.łać mleży: wiadomo 
bowiem każdemu, iż suchość i czyftość, !.;t:rzy­
muie iędrność i zdrowie bydła, wielość z2ś sło­
my z112cznie pomnaża t'lawozu. Im więcey gno­
iu , tern większy zaduch, im więcey bydła, tern 
więcey pary .; zaczem takie obory powinny bydź 
wielkie, to ieft, wyso~ie i szerokiemi oknami 
opatrzone; te okna atoll nie otwierane, lecz za­
suwane byd.ź powinny, aby ie nie otwierać, lecz 
przez połowę podług potrzeby' w górę wsuwać 
i spuszczać można. W takiey :oborze powinny 
hydź z dziedzińca trzy lub cztery, podług dłu­
gości obory, wniyścia, dla wypuszczania krów 
na dziedziniec, tudzież dwoie wrót dla wywoże­
nia nawozu uinjeszcz.one,_ W r,ota zaś tak, iak w a-

I ' 
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wczarni pr6c; czas'u wywożenia gnoiu, zatara• 
sowanemi bydź rnaią. 

W szerokich podobnych oborach, sklepienie 
zbyt szerokie n.ie utrzymałoby się, przeto we 
śrzodku sklepienia i obory potrzebne murowa,ne 
daią się słupy, między któremi przeyśc:ie i miey-, 
sce na sztok etyli koryto wzdłuż obory zawsze 
bydź powinno; slup zaś od słupa, tylko tyle od· 
ległym bydź powinien, aby między dwoma mu"' 
rowanPmi filarami 10. krów zmieścić się mo­
gło. W takich szerokich oborach cztery rzędy 
krów 1hie , to ieft', w śr:zor{ku głowami do sie­
bie obrócone , między któremi miP.ysce do przey• 
ścia i sztok ftać ma: inne zaś do ściany~ igk się 
iuż powiedz.iało, ,ftoią, między kt6remi, w śrzo­
dlm głowami do siebie obróconemi, powinno bydź 
doft:~teczne do przeyścia zachowane mieysce. 
Reszta wszyftka, iak się przy wązkiey oborze 
powiedziało, wypełniona b'ydź po;winna. 

Czwartą ścianę po Jewey ręce domu składa­
ią p.orządnie .wyftawione ftodoły, w.raz z zaxa-. 

~ sową ; szopa na wyrnłoconą słom~; resztę ścia­
ny zaymuią ftogi i brogi, iużto na zbo1,e · w fto­
dołach zmieścić się nie mogące' iuż na siano dla 
wołów przechodnich, zgoła na sprzedaż przezna· 
czone. Tak w czworognm zamknięty, folwarku 
dziedziniec czy'li 9kól, nałeiyci~ 'Wysłany sło­
mą, służy bydłU z obory wypuhczonemu na 
przeyście się i na napawanie · onegoż., Tym koń­
cem w takim dziedziń,cu powinny bydź dwie, a 
przynaymniey iedna doftatec:rna ftudnia, przy 
którey koryto znaydować się ma. Takowa fi:u. 
dnia dla wygody mieszkaiących trn fo1warkp, iak 

' . 
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i dla parzenia krowom, tudzież poienia-regular­
nego krów, owiec• wołów i koni; nie odbicie 

- iefl: potrzebna. · 
Za trzecią ścianą czyli oborami; żwyidi go• 

spodarze na ftaie i więcey długości; 1wypuszt::~a6 
sad czyli ogród 1 który żasadziwszy w ,porządne 
lin'ie drzewa owo~owe różnego ~atunkti, reszł12 
ha trawę dla krów do każdego doiu przeznacza• 
ią; co tem łatwiey us.lmteczniaią, gdy im si~ 
uda zbywaiącą do tego sadu z obory puszczad· 
gnoiówkę, która oblewaią'c płasczyznę sadu, nie 
tylko trawę, lucernę j konitzyn~ • lecz i ko­
rzenie drzewek zasila. Takie foJ warki powinny 
bydź oparkanione, czyli rac7.ey obmurowane ze 
śrzodka, aby bydło na dzi~dziniec wypuszczone; 
do sadu wniyść nie mogło, do któreg) tylko fó-r­
tka pomjędzy budowlami dla cfaiewek po trgw~ 
chodHcych, zoftawioną b_yy;a; adi też na pole; 
chyba bramą na ten koniec umyślnie otwartą. 
Całe za.J zabudowanie wraź i z sgderu; pc..win­
no bydz obmurowane w długi kwadrat tak wy­
soko., ieby z łatwością nikt nie ptzelazł. 

Gospodarski dom dla . bez pieczeń ft wa ognia 
dachowk~ przykryty . bydz powinien, a wszy„ 
ftkie inne budowle folwarku słomą naylepiey 
przykryte bywają, i od ftaien o,wczarni po iedney 
ftronie ; ftogów , brogów, ftodół po drugiey" 
przynaymniey na 15, do 2oftu kroków, oddało.· 
ny, a to tym kor'acem, aby nawet złośliwy czło•. 

wiek .do za~udo,wań wspomąionych przechodząc, 
ognia zapuścić i zarzucić nie mógł. N~dto, przy 
takich folwarkach w polach poftawionych, powin• 
ny bydź w dzie~ ;de brytany cJ:yli kondysy ntf 

I • 
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łańcuchach przywiazane , które 'Sie o &odżinie 
"' \ "' E> 

1otey w wieczór, gdy bramy fol·warku zamknię-
te, ;e; łańcuchó w s pu s zczai ą. • 

Tak w ś rzodku swych pól porządni·e 'z.abudo­
wane fol warki „ z fu11darh E:n tów muro\\ane i skle~ 
pione, bez wątpienia lepsze i trwalsze nad dre.:. 
wniaoe. powinny mieć w około s wych murow 
z pola we dwa, trzy, cztery rzędy sadzone mor• 
wówe drzewa, dz. tkit: Kaszt·my, A l<acye, Lipy, 
a przyna ymn iey wietzby, iużto dla ozdoby po­
wierzcb11ey mieysca, iuż dla paszy owiec, na­
koniec dla wygorłuego c ienia i opar u mi tszkań• 
com. M i ~dzy mieszkalnym dnme m folwarku, a 
murem opasuiącym sad i wszelkie budowle, po­
winien takie bydź na dziedzińcu ftaw czyli sa""' 
dzawka zn ac;: na , Juu z wody od ftudni, l~b ż de­
szczów i ś niegów wilgoci. dla gęsi , kaczek, i tym 
podobnego drobiu. W dzi edz i ńcu zaś dlatego; 
aby ten drón, przy zamkniętey bra.mie; w po­
lach szkody nie czynił . 

Szynków , karczem, na takich foiwarkach. 
a nawet blisko tych , choćby na naywiększyrn 
trakcie, zakładać nie nalei;1 , bo takie domy zwy­
kle podeyrzanych ludzi. fol warkom szkodliwych 
przyciągać i poniewolnie p~zechowyw ać umieią. 
Dotego własna folw arku czel adź w takich przy­
padkach piiańftwa, tańców i innych zabaw szu­
kać skłonnieyszą bywa, niż swych pilnow:;i.ć o­
bowiązk6w. Takie folw arki o dziesiątey w wie. 
cz?r, czy są wszyscy, czy h te~ ~ogo z czela­
dZl' braknie, dla .własnego bezpieczeńftwa pówin­
ny bydź zawsze za,mykane, kondJe z łańcuchów' 
dla spokoyn~ści folwarcznego gospodar:za spu~ 
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szc~a.ne ~ Czebdź zaś któ-reyhy w nocy brako­
wało, naza.iut.rz przykłailnie ukaraną bydź ma. 
Tym sposobem do regularnego na noc przer~ qzie· 
siątą powrotu, czeladź się powoli przyzwyc~ai. 

Inni gospodarze przymuszeni we wsi fiawiać 
folwarki, fŁaraią się dla bezpieczeńftwa ognia• 
gumna czyli ftodoły, ftogi, brogi ~ spichlerze, 
obory i owczarnie ' fta V:'ia~ osobno, to ieft' opo­
dal mieszkania każdego. Ze zaś takie 4abuduwa­
nia nie tylko trud'lią opatrywanie bydła, gdy 
dziewki daleko wodę do parzenia bydłu nosić 
muszą, to i. dozór młoqcych, a naw~t ·wywóz. 
gnoiów _i dowóz zbói z poJa zatrudniaią, i zda· 
ią się wszela kie ułatwiać kradzie~e, przęto choć 
kósztowne. lecz raz poftawione. 'ii ecznie trwa­
iące, życzyłbym mieć każdemu w śrzód swych 
pól folwarki.. ' , 

Karczmy, zwłaszcza na traktach wjez<lne, 
gotową są każdemu gospodarwwi intratą: Nie· 
dziw więc, że nie masz gospodarza, który by_ na 
wyftawie'nie i ut,rzymanie takich żałował. ZE.­
by iednak Sj>odziewaniom odpowiadał'y, trzeba 

,żeby' były porządne. bo gałgan każdy miia ; że­
by wszyftkich doftarczały wygód; bo każdy po­
dróżny do t akiey i o północy ściąga. Żeby mia­
ły przyftęp i spoczynek ;atwy, bo ftrudżony po" 
dróiny nowych nie cierpi fatyg. Aby więc kar­
czmy były czyfte , ochędoine, porządne , we 
wszyftko opatrzone i 11rzyfttzpne, naturalny ro· 
zum gospodarzowi czułemu na swoice korzyść do­
.radza. ~e zaś murowane lepsze. niż drewnia·· 
ne, samo się rozumie , podróżny bowiem gdzie 
bezpiecz.nieyuy od ognia, tam zawsze chętniey 
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zaiedzie. ·Stg.yrlia na zimę ciepła; dach dobry• 
/, aby przez nh:go gwiażd ha niebie nie liczyć; woda 

łatwa i czyfl:a, to 'wszyftko cz~ść znaczną wy-;. 
gody robi pddróihemh. .. . . . . 

Dwór do tni.es:zkartia dla własciciela na wsi• 
nie tak wspartiaiosć, obszerno~ć gmachu i oka~ 
z:ałost powierzchni.a zaieca ; iak. łfardziey v./y~ 
gbdne wewnąttz pokoiow foii"ządzertie, aby ile 
nioŻnbści; gospodarŻ \gospodyni. równie iak go;;. 
szcżący, tud~ież służący domu; wygodne wey:. 
scie i prźey~de ,mieli, nie p~zeszkadz~iąc iednti 
drugiemu. .W takim przypa?kli, gdy doin wiey­
$kl więc~y iak iedno wniście mieć b~dzie ' · tiła• 
twi się nawet w czasie niespoazianego pćżaru; 
nie tylko wynosz~tiie sprzętów, lecz i ratuhelć 
domu sameg~. Mieysce wieyskie&o mieszkania 
obierane bydz ma zdrpwe; suche; widok na o­
koło otwarty i przyiemny maiące• Ukształte­
ilie ciz.iecłzi .ńca; ziHoże.nie ogrodu , ' zaftawia si' 
guftowi ka*dego właściciela. . . , . 

Goi:'ze]nia i browar po~iriny byąź ftawian'e 
w przyz~oitych •sobie i wody doftatek ma.iącydi 
tnieyscach; Gorzeinia, aby miała twardą, żi.;. 
mną i Oflrócz tego do dobierania wódki zdatną 
wodę ; ponieważ woda twarda czyli ftudzienna.• 
to ieft irzódlana, nie tylko robocie w kadziach 
ieft dogodnq' lecz z natury zimną będąc' rury 
garców w rurnicach . tern lepiey w chłodzie ti· 
trzymuie. Do dobierania zaś wódki taka _woda 
1~ft zdatna, ktiłrey do Okowitki więcey lać ino· . 
zna; i tak nie ·ieden bez p~chyby doświadczył go• 

' spodarz, iż iedney wody wi~cey, drugiey mniey 
wódke& dobierai~e' Jać można. w odt; przeto twar.; 

· , Bił 

., 
, 

idą dó ro'bo'ty i I TUrQiC-, 'iaK;) ' i 'dó d~bieraIIia WÓA. 
'dek z·datną ·, nazywaią powszechnie ·arenda'rt·e 
tqie z1'iaiąc prawdZ.iw-ey przyczyny), wodą :Zdar­
ną ·; a s'tąd c'h waią się, że •im na tey wodzie go­
rzał'ka się wydafza; na 'tamtę przeciwui'e za:l1! 
1si'ę ·, ii po niey gotzałka · ·się nie :d.arzy~ , 

Browar, aby miał mi'ękką ·~ fl:oiącą -, 'tata'reW.„ 1 

szuwarami • o'rze·c~ami wodnemi zaro·słą w'?df& „ 
bywa ·oddzielny~ Przecież ··dla 'dozofu ła'twiev-„ ~ .J ' 

szego, -gorzeJn~a i : hro~ar, ftaw~ai'ą 'si·ę p~ wi'ę--
kszey cż~ści razem; tak ie'dnak; aby Wpdy 'dla 

, 'oboyga potrzehńey nie brakowało, i .tym po'dó• 
bnych dogódności , fako 'się iuż 'ó Propinaeyi 
hlowittc , 11admieniło~ . , 
.. Pomieszkani·e 'Ola Pisarz·a , prowenl:owe'go; , 
Piwowara i gorz'elnianych , słodownia , susz'ar-­
nia, na którey lasy; ile moźności. drócian·e hycli 

• I 

lm'Winny; piwnice ł dó którychby prosto z chło-;. 
dząceY, kadzi na dół 1 pi"{o zlewane bydi 1 mo~ ' 
gło: dr'ugie piwnice .czyli 'sklepy ń~ skłacl go~ 

• tzałki_. spichJ~rz czyli magazyn ';la zyto t 'pSŹe~ 
nicę; ięczmień, słód „ sli~o~iec •, chmiei i ·anyż:: 
~łyn ha.wet; ieżeli ni.e. ko1l.ski łub wołowy, 't'ó 
ieszcze lepiey wodny ,lub wie~:riny:: wolarnia 
wołów, i:la' ópas; to wszyftko wjednern okoln~ri\ 
zamknięciu ftawiarte bywa, 'dlatego 'aby pt~d okie'ni 
wiernego propinacyynego Pisa~~a w .jak haydo~ . 
5konalszym dozorze bydź mogło. ' 

,.. Gorzelnia i Browar , llę moin'OŚci ; mliro:. 
wane 'ftawl.ać naieży, nie ·przepomirtaiąc, aby 
~la oszczędzenia drzewa i beżpiecze'ńftwa ogni·a~ 
dwa przynaymniey dymy, 'do ie'~ńego m'urow~;;. 
heg? naleiycie ł11czyć komina. Nad kominami• 

ToM JJ. . L 
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iak we ws:z;yft.kich budynkach , tak przy gorzel­
niac!1 i ~rowarach, iedni d ~ i.J! kapy, drud~y spi­
czafte tróygraniafte ściany na wierzchu komi-

' nów. 'Doświadczeniem przekonani gosrwdai ze , 
mur(1ią kominy wszelkie od spodu czyli od 'Gie­
rni, t ak wązkie, aby tylko w takowe mógł w'leźć 
i zmieścić się wygodnie kominiarz, potem zaś 
c~ra'z wyżey rozszerzaią takowe kom iny tak „ 
aby na samym wy locie dymu •, komin nad -dachem 
był nayszerszy. Takowe kominy nigdy nie zady­
maią; bo spodem rowietrze ściśnione , coraz się 
w górę sz.erząc, pcha dym w górę ; :wąskość zaś 

, .dolna zewnętrznemu wiatrowi dym na <lół cisną­
cemu lepiey się opiera, i ' zadyma ć nie dozwala, 

Pisząc o .kominach, nie mogę przepomnieć 
tey pt·ze~rogi, iż palenie zi1mrnym . ;.:zy li ka· 
miennym węglem w piecach izb mieszkaln;ch, · -

, należy, pilnie doglądać proftoty, ~by ta pieców 
w żaden sposób.- nie zatykała, przefL:iiąc zupeł­
nie na o·szczędzeniu drzewa przez takie węgle: 
te bowiem mniey, więcey, zawsze iedn9.k po­
doftatkiem maiąc w sobie siarki , czad albo za­
duch w izbach gruby tworzą Smutne iuż na~et 

- nauczyły qas przy{'ladki, ii ten zaduch uśmierca , 
ludzi, tak dalece, iż ludz:ie od węgJi zagorzeli. 
iuż ratowanemi , bydź nie mogli, któ~ych chyba 
tylko, dość wczdnie to poftrzegłszy, przez o­
tworzenie drzwi i okien , i napuszczenie świe­
żego powietrz~, lub piciem worly solą r9ztwc­
rzoney ratować można; łfcz i to częstokroć dla . 

, spoźnienia iuż się bezskutecznie dzi1: ie. ' 
, Zabudowań wszelkich trwałość zależy ~d 
wyboru materyałów, do~kołałości Architektów, 

ro B1cioowi:..1.cH: '6osPODARSiclc11; ris 
·trę·cz:no~ci maifi:.rów; ' i pihio~ci pracuiących-. 
Bezp1:czelHtwu atoli o'gnia, ~óżni'e gospodarze 
za~?b1:g2·ć zwykli·. Jedni dla p'iorun·owych o• 

·gmow, konduktory daw'1io h'.tż zria'n_e ·przy do• 
mach i fołwarltach ft:a,wi'aią: -ln'ni Ćłachowką ', in·• 
ni g<~ ńt::1mi do~y po~ry\\ aią . maluiąc wierzchy 
~achoW' farb ami A ze :ftodoły, 'obory ; spicbrż'e 
l s.ż n py, d3chowkami )ub gontami pokryte nie 
s'ą dngodne; bo deszcz z wiatrem w takowe wsii\~ 
ka , a śnieg s'zp' arami tak'oż si'e ćisńie ·. wo]" 
d y • '"I 

rudz'y takie hucłow)e pokrywać słon1ą. Raz i ·e 
'dachowka i gonty zeftarzałe, zgniłe i zeps'Ute 
?a n

1
ir. się nie zdadżą , słoma z~Ś nayftarsza 

~ . ~~sć dł.~g~ trw"a na dach\.l, i dach takowy ł'a• ' 
tw1ey, 111z lirne p'oprawiony bydź może, i 'ż'a• 
Wsze ie·szcz:e się dó tj.a wo z~ przyda. N a·konie'c 
dach ze słomy zacielrnńiu deszczów; wciskani\.\ 
się śniegów całkiem si~ opiera; i z hoże; siano 
lub co bądź , pod takim dachem zawsze ,P·e~ 
'Wnie:xsze_ będżie . . ' 

Zeby at.oli i niebeżpi-eczeńftwu zapob'iedż 
ognia, każdy snopek iśdz maiący na dach, ma;,, 
czaią w rozrobioney z drobnym· piaskiem glinie 
z utłoczoną solą i ałunu p'rosżkiem (na 20. gar;. 
c"! gliny dwa fonty soli z akrnem- rachuiąc), czy;. 
h w tak. naz~anry kałanicy, i _na dach • któ• 
rego w1ązame ż przyczyny 'cięż~ru, p'owinnd 
hydź ;ak naymocnieysze , ieden koło drugiPgd 
wiążą. Dach ukończony polc waią z wierzch\.\ 
'Wspomnioną ro;r;rohioną gl i ną, czyli z wierzchu 
sło~~ na dachu czyfto. tynki.iią; .tak i~ by si~ 
Z!ep1wszy snopek do snopka, .nieia,ko zasklepie:: 
lue dachu robiła. N a ten mokry dach sypi~ 
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wyrzutki si~na z .szop, <;:zyli pr'och z na!iieniem 
traw różnych; a powtarzaią.c taki rzut docze­
kuią się na dachu zielonych chwaftów, które 
swemi korzonkami związane, nie tylko bardzo 

· trwałym dach ·robią i wiatrom i wichrom choćby' 
naywiększym się opieraią, Jecz nawet taki dach · 
i ogniowi sąsieilzkiHmu długo bardo opier:.ć sifC 
potrafi. 

Inni robią dachowkę , i dla iey większey trwa­
łości, biorą i gotuią garniec lnianegp oleiu z dwo­
ma łótami gleyty gancarskity tak długo, dopó­
ki włożone· pióro uie pokrzywi się tak, iż go 
pomiędzy palcami rązetrzyć można, dopiero się 
taki zdeymuie /z ognia firnifs czy li pokoft. Oftu­
dza się, dopóki it:~go gęftość zupełnie nie osią­
dzie , potem się znowu odgrzewa, a tym czasem 
rozpuszczaią się· trzy lub cztery uncye żywicy 
czyfi:ey czyli kalofonii, i mieszaią się z odgrza­
nym pokofteJłi. Jak ty1ko ta mafsa zrobi się po­
dobną syropowi , naówcz.as. if:fŁ dobrą i gotową, 

· Jeżeli mafsa zagęfta, dolewa się wspomnio.nym 
pokoftem; ieżeli zarzadka, dodąie się iey czy~ 
fta żywica. 

Do tey mafsy miesza się utarta czyli utłu­
CZOJ?-3, dobrze wypalona cegła, aby się tern gę­
ścieysza zrobiła mafsa , przecięż tak aby ieszcze 
do smarowania dość płynną była ; ·im lepiey cegła 
utarta i mielsza, tern lepiey taki pokofy przyy­
muie dachowka, i doftateczniey każdą mpełnia 
!>zparę, i spaia dachowkę. Cegłę dobrze upala-

„ ną należy tłuc w mozdzie-rzu, przesiawszy trzfl~ 
' z wodą na gładkim kamieniu na mąkę; a gdy ta 
przeschnie należ.ycie , mieszać iey z pokoftem 
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tyle, ile potrzeba wymagać będzie. aby mafsa 
zgęśniała. Tynkowanie tą mafsą dachowki, czy­
ni się iak każde ordynaryynl pęzlem m~ilowa­
nie, przecięż doprze. gdy się ta mafsa podczas 
tynkowallia często odgrzewa. , 

' . 

Jeśli nie chcesz kosztownego podrzucania ' 
wewnętrznego dat:hówek corocznie powtarzać , 
aby śnieg między szpary się nie wci~kał , i deszcz 
nie zaciekał, . weź przepisaney mafsy, zmieszay. 
ią gęsto z wap!Jem, i dachowkę we śrzodku wy· 
lep. Do tey mafsy możesz mieszać posiekane 
pakuły lub ftarych poftronków kawałki. Taką 
maiSą pozalewane szpary , pomalowane dacho-
w ki, nie 'tylko· brot1ią od wciskania się smegu 
i deszczów przy nay,W·iększy,ch wiatrach , a]e 

. nadto tl"t.ie dachy powierzchownie ~ iąk polero­
wane wyglądaią. Użycie taki~y mafsy w szcze„ 
gólności między i.nnemi autorami doradza Pan, 
Czeciel wswem dziele. 

Ratowa_nia drewnianych budynków, dachów, 
wie z „ pował „ i t. d. od ognia, P. Bo u J.a r d kra­
iowy Budowniczy w Lionie , t1aftępuiący podaie 
sposób: Weź podług upodobaney ilości wody, 
potaż'u "" teyże, ile tylko można rozpuść, i tą 
m~fsą tynkuy 1 czyli maluy, i s~aruy k~~że 
drzewo wewnątrz i po wierzchu, rnkoto scia­
ny , podłogę, drzwi. okiennice , fu t'rowapia , 
ftoły, belki, pół ap, pokład czyli su~t, całe w~ą~a­
nie, dach gontowy; z gola, co tylko ieft dre\vman.e­
go w domu i przy domie; nawet naczynie ka~ 
żde drewniane. Gdy tak ten tynk powtarzany 
kilbkrotnie zi:ischnie. r~sztę pozoftałey ~) ~fsy 
potaziowey roi.Wolnłć wodą · radzi, a dodawszy 
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gtiny, przesian.ey i papki z mąki nayordynaryy.._ 
, i,iieyśz.ey,_ rozgot9waney, tak iedna~, aby to ws?..y­

fl;ko pły1mość miało .• kt:órąby pe;zlern zn9wu tyn­
kowa,~ ~oż.na. ; naówczas ~o. ws~yftko drzewo sma":' 
ro,wane potaszową wopą, gcly d9brze zaschoie, 
~Il. ma~..,ą z,nowu smai:o~a~ do trzecl;i razy zaleca,_. 

- To doświadczenie_ Pana Bo u I a~ d kilkakro-
· tne, i potwierdzenie teg~ od R,ządu Francuz­
kiego przez .osoby na to Wyzn,aczo!le, przekona~ 
ły Publ,iczność. że laką mafaą tynkowane drze­
wo 'dwie godziny ciąglę naymocnieyszemu opie­
U. . się ogniowi.. .l'I' akonięc, ul~gaiąc pożerające­
i:nu p~omienil!wi , tak.ie_ drzewo na węgi:A si~ 
tylko zetl~ , nigdy w płomień nie wybuchnie; 
et<? , niemałY,m zoftaie pożytkiem '· iż pobliższyrh 
domó:w P.ło~ieniem nie ogarnia. Rownie dwu­
god.zipny;. c;zas opi,el'.ania się ogniowi naytęższe­
mu, będzie ~awszt; dofta~ecznym do ratowania 
życia, sprzętó\~, i t. d. choćby na reszcie dom 
taki, ftał s.ię ofia~ą ,z.etł ,enia na węgiel. 

.A,by wydatek na wspomniony sposób · nie od-
~ftr:ęczał, trzeQa, wiedzi~~ , 'iż potasz nic inntgo 
nie ieft, . t,yiko, 'sól, z popiołów drzew twardych. 
~tóre O!lywięr..e_y w sobie maią potaszu, po 'ich 
~palf:!1.1ią., czy li r.acz.ey ~ ziemnych części I?ieu­
żytecznych za pomocą wody i ognia oczyszcze­
:qiu , wydpby,ta i wysuszona. W niedoftatku po­
piołó~ z ·drzewa twardego, popioły z drzewa 
olszo~ego ' · a n[łwet sosnowego z równymże na 
ten zamjar skutkiem użyte bydź mogą; przeto 
ff.! na wszelki wypadek z kominków, pieców , 
~ucheń i. gorzelni, .w każdey porze ~oku zLie­
r1aA, i,przysposabiać_ należy._ Owszem takie, przez ,.. „, ~ 

'· 
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palenie ftaryt h poszyci6~, liści _i gałązek, na­
wet i ze szpalerów obciętych pomnażać tr~eba, 
byle tylko .me płomieniem, lecz · t)ąc to wszy-
ftko spalić na popiół. · 

Z nazbieranych popiołów ług robi się tym 
sposobem: P~pioły przez przetak przesiane wsy~ 
do połowy becz'ki, drugą zaś połowę tey bec~k1 
wodą miękką naley , i kilka razy dobrze wym1e­
sza:y. Gdy tak popiół wyi;poknie przez godzin ' 24. 
ten przez przetak słomą gęsto przełożony lub 
przez płótno przecedzić w drugą be~zl~ę potrzeb~; 
gęstość zaś i pozoftały popi6ł_ wyw1e~ć pned z_1-
rr.ą na Koniczynę do ogrod1:1 i na kazd~ ro~ą. Ze 
zaś tak\ ług ieszcze do zamiaru pr~eds1ęwzrętego 
będzie przysłaby, należy go wprzód gotować, aby 
się ftał tęższym i, zdatnieyszyin • warz:y~ zaś tak 
długo iiależy-, aby wpuszczone kurze iaie w _ma~ 
łem oddziel nem naczyniu po ługu pJywało; teu 
znak tęgości ł~gu przekona o. zdaq10ści do wspo-: 
rnnioneao użycia. Taki ług bardzo mało kos.ztu-:­
h„ , oprbcz nie wielkiego zatrudnienia i pracy, ~ 
skutek ~e wszyftkiem tenże sam czyni, co po."'.' 
tasz w wodzie rozpuszczony. 
. Kończąc m~teryą o hudowl~ch wie~skich 
ekonomicznych' gdy moim tylko 1et\: zamiare(tł 
opisac mieysca na budynki pnez:na~z?ne, wygo-: • 
dę gospodarzom pomnażaiące, tudz1~z byd!u go­
spodarskiemu zdrowe ~ dogod.ne • w ~~·ob,meysz.e 
nie wdaiąc się s.zczegoty, bz1fego w1ęcey wie­
.rlz ieć chcącego odsyłam do clzida, którego w ro".' 
ku 17g3. druga wyszła . edy_:-ya , ~oq tytułem : 
Buaowanie WiBy.rkie, Dz1eclz1com 1 Pos,ef~nrom 
dóbr, toi wszyftkim 1 iakąi~ołwiek zwierzchność 
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pp, ws,i:a.~h, t m.i.aftach. ma.l.ą~yu:ii do. uwagt ~ pra-. 
JF.ty;l\i, pod~ne z flgu,ra.m~ •. 'przez ~mci .X i ędza 
:ęi.o~i:a S,wi,t~o,ws.~iego,, iako i d;o. im:iych pla-:. 
ą.R,Vf. ~;r~J:'.~ ~-x;~hit_e~.t_ó,~ 1;1Pd,a.n~ch.. · 
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~iC(fi'. k.ancęlaryy,, w. sza.wk.i i, szufl.adki pod al(abe­
tcę~. 1:1ps.~r,zopyĆh,, w. k~órych powszechnie wiei-. 
:IF.a. li_czbfl. nieużytecz,nycJ:;i, ~iewa pr,óź11iaków ; 
ą ci. q.pdząc s.ię b~zczynnością, i chcąc się oka­
.;;at} pra~o;witell)i. " dręczłl bjedn~go, i:ol.uika spx:o­
'ra.dz_a~1\ę~. g9 nięw<;zesn~1~1 do kanceJąryi,,i odcią.,. 
ganięiµ, ~egoż. n,ay;częś~iey od naypil,nieyszey pra­
~y w,. i:ol_i_ ;; ł?a~aią -go bez. ~011~a i sam.emi. basa­
t_el.ami, tx:u.dą,ią, , aby 'pis_mami niep9trzebnemi ar­
crhi,wt~.m porµ11#~li.~. i szufladk~ pod. alf,abetem 
i;t;ap~t~;alj:_ · 

· L,iczbfl. ąi,epotn;ę'Qµych w Jtkon,omice ofi­
c;.yali.ij:p~ ief\ bardziey sz~odli w21 •. niżeli użyte· 
c;zną1 włl\Ś~kiel~w.i ;; i z.a niezmierne na utrzy­
IP.Y.~anje si,ebie k~s.zta, piękn,em l)api.saniem, pe­
q~ntyczn,emi rachu~1k.ami_, syst.ematycznerni ~che-
1pata,mi. vrypt.ą~ając s}E} ,, więGey n~dzą . właści­
~i.el;;i" n~źeli m_.ti. "Wydatek nagrodzić potraiią. Da­
lęki. p~zętq t,en . hY,dź m;l od. \',\i~Jpści służących w E­
~.oncnnic;e ' · k~ói:zy,, 'W roli." w i:ękodziełach .• na 
-wa:rsz.ta~c;h, , _ po~ b:r;onią. nawet;, daleko użyte~ 
~znieyszem~ mogliby. się . ftać członkami kJaiu. 
.te.dnę_ t)jlko, bu~4hf'l~,er~e ,, urz"_d~ różne kraiowe, 

I 
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4la , porządku. rzeczy , do znalez.ienia szyblciego 
pot rzebnego d,okumentu ,· I.ub. w rciestraturze !a-: 
chu11fm ,, zdatnych wymagaią ludzi.. , ' · ' 

N:ie ~dzie atoli s~d ,· iżb.y. ekono.mika. bez. 
rachu.nków ob~yść się. 1,1,10gła , i owszem b.ez: re.:. 
gularą..ego utq·ymy,wall,ia. reięsti:ów, w nieład~ie 
i w njerząd.zie. 7;0ftawa4, a. n.areszcie upad;ać mu­
sj, Trudno vó~c ni.'e wy:znać, iż. ż.adne ,gospo~ 
darftwo, iak be.z. suboi:dyp.acyi c.zy. li posłuszeńłl:wa, 
tak bez dokła<łnych; ~ w po,rządk.u, nal.eżytym u.-. 
utrzymywanychi i:eiest:r:ów. :t.adnym s.pos,obem u•' 
t,i:.zym# się. nie moż.e.. , 

Są wprawdzie go;podarz~, którzy ód wszy­
ftkiego. sami u sfobie tq;_ymaią kłu_oze , i twier·· 
dzą ' · że im rachw1ki wcale nie są potrzebne' 
gdy ws~yftko zołtaje pod ich własnem mmkni~­
«;iem. L~cz są i tacy" którzy chcą wiedz i eć , 
czy im czego w. fi;odoł.ach, w spichlerzl.1 nie 
brakuie ' · Cf.Y mł-ockowi.e dobi:ze wymłacali; c z.y 
~iemia i grunta ftaią się ur'odzaynieyszemi , 
.i biernieysŻemi ;; czy im pasz.a przez zimę wy­
(tarczy ;: wiele bez włas.nego uszczerbku mogą~ 
przedać zboż~ ; 'czy,. im się ryby przy łowieniu 
odr:acbowaty; czy 1,..eśniczy, G aidwi, czyli Po­

' ~ereżniki d,r.zewa iakiego · ze pnia „ siągu u fta-
wionego , gontó.w w lesie zrobionych ·, skryc~e . 
I)ie przedali ;, .czy tarcice, belki , ścienne drze­
wa, forszty, łaty i okrąyki na pile czyli tar~ 
~aku, ftosownie. do zwiezionych tam kloców, 
czyli tramów , odr.achowaty się- ; czy Owce 
w wielości i w gatunku wełny się poprawiaią; 
czy Owczarz skopa ńit:: ukrall ł, a db uzupełnie­
tJia. l.iczby -Owiec,, mi~ernego. nie dosadził · ku-, . 
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p'ionego od sąsiada: iagnięr:ia; czy gorzelniany 
1losownie' do odebranego sz.rótu i słodu , oddał 
gorzałkę; czy młynarz podług od~branego· ze 
spichlerza zboż.a , ·dla swych wie.i1~zów nie za­
trzymał pańskiego szrótu, i t. p. 

, JakŻli' tego wszyft:kiego, i niezliczonych 
w gospodarftwie podobnych wypadków, bez real­
nych ~achunków dochodzić hędzie '? Taki ' go­
spodarz bez ' rządu, dla całego pracuiąc św~ata 
(bo kto nie zechce, ten go nie urwie) , nako­
niec zniszczeć musi 1 koniecltnie. Wspomnione 
zatem przyczyny przyr.ousiły gospodarzy, każde­
go porlług swych myśli i swych gruntowych po~ , 
trzeb, fło uftari.owienia użytecznych Rachunków. 

Jedni z tych zapisuią wszyftko, co z pola, 
i skąg hądź _do spichlerzów i magazynów , fto­
dót i sklepów , na piłę, do obór, i t. d. przy-· 
wożone i doftawiane bywa; tudzież gdzie si~ co 
ub raca. dzień po dniu, iedno zia drugiem, wszy- . 

· 'ftko w kupę. Lecz nieskończonych · doświadczaią 
trudności, raz w wynale.tieniu w całkowi'tych .re- · 
iestrach pot.rzebnf'y )m naprędce rubryki; dru­
gi. raz, iż gdy nie maią żadney weryfikacyi i do­
wodów, służący w gospodarstwie co momei;it z;a­
daią i~ · omyłkę, zapomnienie, złe rozumienie, ' 
nie zapisanie .1 i tym podobne ka wałki , a to dła 
1epszego płaszczyka do okrycia swych oszukań 
i kradzieży. ' 

Inni nie wchodząc w żadne rachunki grun· 
· towych proquktów, same tylko skarbowe, to ieft: 
g0towych pieniędzy, sami utl'zymuią reiestra. 
Gdy i~dnak nareszcie pof\:rzegaią wielość wy­
s'złych pieniędzy, nie wiedzą;-: , gdzie się te po-

' . 
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d~iał-,y; gdy nawet zaczyna,,ią rozmyślać, czyby 
rn.e byli mogli daleko więcey zebrać gotowizny, 
gcty nakoniec rok naftępny okazuie im mniey-
szy dochód. ':N gotc1wiznie, a istotney tego przy7 ' 
czyny (prócz może pows.z.€chnf!y ·, to ieft nieu­
:rodz<Jiów), nie poftrzega.J1" zaczęli myśl'ić o spo­
sobach zapobieżenia tym n,iedogodnościom. 

To wszy ft.Ko przymusiło gospodarzy, dzielić 
swe całkowite gospodarftwa rachunki na rubry• 
ki .w momt-nt żnaldć się mogące; tud~ież dla 
lepszego dochodzenia prawd:y, do rozka~u, aby 
Ekonomowie rówriie z właścicielem za1~isywali ' 
kaidy przychód i rozchód, tak gotowych pie­
niędzy, iak i wszelkich ziemi produktow. Aże­
hY, · i tµ zapobiec sprzeczkom,, źe sie ieszcze 

. w zapisywaniu ,mogł pomylić , właścici;I , rc1zka­
'zano karbowym, czyli ftodolnym, karbować ko~ 
py' ·wraz z nozorcą pańscbyzny. z pol,a wcho­
dzące do ftodół , równie iak wymlacaiące się ; 
.dale;>' ~arbować w.szelkiego gatunku zboże ie 
ftodoł wychodzące, toi zakupione wchodzace na 
spichlerz, równie iak ~e spirl~lerza. na iaką bądź " 
potrzebę wydane. Co wszyfi:ko prócz t::konomo· 
wego manualiltu, pisarz spicblerny zapisywać 
sobie ie ft obowiązany. 

Leśniczym nakazuią utrzymywać regularne 
Rachunki hsów, pił, czy H tartak o w ;' rewiero~ 
wym Strzei<?om w swych oddziałach, Gaiowym 
czyli Pobereżnikom w swych obeyściach, pila• 
rzori1 na tartakach, karbować wszelkiego gatun­
ku drzewa, ~ _pnia przedane, na siągi i budowle 
spuszczone; sięgi w lesie ufł:a w i one, równie na 
potrzeb~ i kupcowi wydad~ ; kloce czyli tramy 
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piłą przerzni.ęte, i na tarthk odftawione , z tych 
fors z ty, tarcice, łaty, okrayki , i t. d. zerzni~­
te, na kupca lub potrzebę gruntową wydane ; 
zgoła klepki , tynki, gonty, bale, i t. d. w le-· 
6i~ WJrobion_e, nic nie opuszczaiąc, co tylko 
przychód, lub wydate,k ekonomiki leśney sta--
nowić może~ , 

'stawniczemu wszyftkie do ftawów wsadzo­
ne , ze ftawów wyłowior.e, przesadzone·, pr.ze­
dane , lub do sadzawek zachowane , wszelkiego 
g '.;\ tunku ryby zapisywać , rybakom w szczegół· 
ności oddape w dozór ftawy, ściśle karbować za­
Jecaią. Podobnież przez ws~yftkie gospodarskie 
na gruncie zoaduiące się rubryki • przechodzą 
i poitępuią. Te wszyftkie rubryki genęr~Iny do~ 
zozorC(a dóbr z,e swemi zno'>i Rachunkami ma-

' 
iąc za ·naymochieysze .dowody, dawane sobie co-
c}zi1-·nhe wszelkich rubryk o'ddzieloe raporta, 
czyli doniesienia. Tul:iy s1ę chyba trzech, czte­
rech , a naymniey dwóch ~raz z ieneralnym do­
zorcą zmówić · rńusiało na właściciela, żeby się 
iego z drtJgiemi uie miały zgadzać Rachunka­
mi ' i żeby właściciel mogł bydź oszukanym. 

Tu zaraz prawda lub fałsz, niedbalftwo, 
opieszałość, i nawet sama wydaie się kradzież; 
weszłe do ftodół zboże f musi się zgodzić z ziar­
ńe'm na,spichlerzu, wydane ze spichlerza ziar­
no z reiestrem ordynaryi, z przychodem gorzał­
ki do sklepu i _ż gotowemi za nie wziętemi pie­
nię~zmi ; gorzałka z odeb1·anym szrotem i sło­
dem, spuszczane drzewo. wyrobione siągi , z wy­
s złą na to pańsczyzną ; wyrobione klepki , ryn­
ki, bale, gonty 1 z zapłatą maiftrów; piła i wy-

' J 
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rzpięte na t~y rożnego gatunku drzewo, z klo­
cami i tramami w leśnych Rachunkach zap'isa- , 
nemi i karbowanemi, zgoła wszyftkie gospodar„ 
n:„,,a rubryki, i~dnę z drugą gnosząc, i~totną 
prawd~ właścicielowi wskażą. 

Każdą kradzież oddaleniem natychmiaft 7;e 

\ • służby właściciel karać powinien. Niedba.lfl:wo 
zaś, opieszałość lub zapomnienie t iako rzec;i.y ~. 
w których . się popraw i ć można, napomnieniem 
suro w em. lub karą pieniężną z ~a.sług podług oko· 
liczności .dosyć, ieft ukarać. 

Ni~zli.czone potrzeby „ sposoby my~lenia ~ 
właściwość dóbr, okoliczności rnieysco·.~e, sama 
n~wet ilość r6żnych rubryk w gospodarftwie • 
rożnego gatunku potworzyły Rach1unki ; z tych 
które są naykróts.ze , l)ayiaśni1~ysze, w wynale­
zien,iu potnebney rzeczy nayłatwieys~e, i nay• 
więcey kontrolowane, iako każdemu gospo~ar.zo­
wi naydogodnieysze , ~ naywięcey od kradzieży 
zabezpieczaillce, powinny bydź naybardzi•y u-. ' \ ~ 
zywane. 

Tym końcem przedsięwziąłem tu podać roz· 
rr.iaite gospodar,skie Rachunki , i ich fchemata. 
na szczególne podzielone rubryki. które w na-

,.szym Narodzie iuż w bardzo wielu mieyscach sll 
używane,. Jeiel~9Y kto w tych swego nie znalazł . 
artykułu , ieżeliby te własnościom d~br i rubry• 
kom mieyscowym fl:bsownie do iego życz~nia 
nie odpowiadały „ przyuaymniey każdy ~łaściciel 

' 1 1 ftosuiąc te r-ą.bryki do okolicznbści gruntowych. 
i położenia swego mieysca , może sobie z nich 
bez zawodu• iak IJ,aydogodnieysze utworzyć Ra„ 
chunki. Ja ~a.ś mego celu iuii doyd~, gdy wła-, 
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ś~iciełowi wskaię drogę do ulepszenia iego }la:. 
chunki>w. 

··Moiem zdaniem należy zapisywać kazać Eko­
no~owi wszyftkie przychody i 'wydatki, tak go• 
towych pieniędzy,, iako i wsz~lkic):i bez wyią• 
tku gruntowych produtków: Gotowe atoli pie.;; 
niadz·e do rąk własnych codziennie odbierać na:;. 
ty~hmiaft. Inni wprawclz. ie chcą, aby Ekonom 
miał każdego mt)menlu rt-:ieftra oswa_rte. na fi:o-
le le.źącę, aby właściciel każdey godziny nad­
szedłszy, mór;ł widzieć; czy Ekonom, dziś wy­
darzone. okoliczności, wiernie i rzetelnje zapi­
sał; a zatem cQkolwiek bądz wyskrobane iest 
w reiestrach , ekot1omowi za podeyście przypi„ 
sywane bywa. J '.'tk griyby Ekonom był doskona-. 
łym aniołem , pomylić się nie mógł, i często 
lubo nayniewin'nieyszy, wyskrobać czego nie 
był przymuszony. Ja nie polegaiąc na takich Ra­
chunkach, źyczyłbym, aby przez Ekonom a ie­
neralnego codziennie poąawane były ekonomiczne 
raporta, czyli d.pniesienia , w którychby wsz'y'­
ftko to, co się dnia wczorayszego w całkowitem 
gnspodarftwie ftało, umieszc~one zupełnie było. 
A to tym celem, aby wła~ciciel po swych dobrach 
ieżdżąr. i chodząc; spotkawszy gaio~ego, czyli . 
pobereźniłra , ftodolnego , łanow~go • polowego , ' 
czyli karbowego, pisarza. ~nłynarza, ftawnicze­
go, gorzełni:mego, (irycharza, smolarza, wę­
glarza, kupca na W1!pno, Koniczynę lub si~no > 

nakoniec 1 kogo bądź ze swych p0ddanych, roz­
mawiaiąc z ka:idym mógł l"ię przekonać u siebie, 
czy · Ekonom realny i rzetelny z dnia wczoray· 

, s.zego pod~ł mu raport, czyli czego nie zat~ił 1 

' 
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lub z umysłu nie opuścił i Ekonom r~wni~ ni~~ 
pewny, czy się Pan z tym i z owym mP. va­
dział, czy Pan na piłę, do gorzelni, 'do młyna, 
cegii:;lni i pieca wapien_nego nie ~v~ąpit ': z '.iws_ze 
realne poda nieochybme ekonomilu donie.;1e111a. 
Że zaś dziś dopiero z dnia wc:rnrayszego Eko­
nom podaie raport, dzi_eie się dl::łtego, ii .wcz~· 
rayszy dzień ukończo!ly raportem dokładme opi­
sać zdoła: N akoniec, iż raport tylko rzeczy prze­
szłych czynić się może. , , . . , . . • 

Takie nporta raz oddane własc1c1elowt, mz 
odmienione, ani skrobane przez Ekonoma byilź nie 
rnr.gą. Przy półrocznych ~aś lub r~cznych ob· 
rachunkach z podpisem własney ręki Ekonoma, 
w ręku ~ł::i.śc;iciela zoftaiące, będą zawsz~ rze- ' 
czywiftym dowodem, każdc:go przyc!10du 1 wy· 
diltku. Każdodzienny taki raport właściciel w swą 
~iążkę raportową zap~sze, lub za~isa~ , rozkaż~. 
W sz E: i kie zaś w tych rap9rtach p1emędz y , ro• 
w nie iak produtków prżychody, i wydatki w od- • 
dzielny rachunkowy protokuł każde w swey od-, 
dzielaey rubryce -codziennie umieści, łub umie­
śc ić każe. Ekonomowi wolno prowadzić będzie 
reiestra wymłotów , czynszów, danin, żniw , 
zryoła Rachunki, iakie mu się podobać będą, aby s; tylko zawsze z protokułem wł!l'Ścfciela zga„ 
dzały. ' 

'J;u wprawdzie żadna sprzeczka z właścicie­
lem iuż mieysca · nie znaydzie, bo protokuł wła• 
ściciela zaświadczaią wła~nl! ręką Ekonoma pod­
pisane ' raporta; atoli dla łatwieyszego półro­
<!znego lub rocznego obrachunku z właścicielem~ 
«logodnieysza i;zec~ btd~ie, gdy Ekonom pro~adząc 

. . 

' I 
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swe lłachunki; dla tatwieyszey explikacyi, czy­
H tłumaczenia się każdey rubryki w szc'zegól­
ności równie , iak kaidego folw'arku oddzielne 
maiąc reiestra, b~dzie Utrzymywał takoż 'pro- · 
ru)mł ogólny ekonorniczn,y z protokułem wła• 
seiciela' w j eden sposób dochodow i rnz'Chodów 
:zapisywany. W takim pro~okułe ekonomicznym 
-więks~e ~ytko lub moieys~e dobra, nmiey lub 
wjęcey folwarków, mniey lub ~ięcey :rubryk 
tnałey zmiany wymagać będą. · 

. Pańsczyzna równie w raportacą, titnieszczo• 
-i)ą codz~ennie byd~ powinna. t> takow~ bardzó 
częste między zapisl1iącyń:a robociznę i podda­
nemi , czyli tę odrabiai~cemi wszcżynaią się . spo­
ry' którym z ttudncsci11 nie raż zapobiedz pt'zy:. 
~hodzi. Poddany bowiem usiłuie wmówić , iż 
swą powinność~ tym tygodni.u odrobił; twihdzi, 
iużto. ie mu tylko pot dnia zapisano' bn zaś 
cały dżiefi pracował' iuż, ze go karbowy, fto­
dolny, słowem pańsczyzrty dozorca do tabelli nie 
podał, iąi że :Ekonom lub Pisarz żapómniał go 
~apisać , iuż że go z. zawziętości umyslrtie rtie 
zapisał. Jakże tu takowe przypadki właścicielo• 
wi sądzić, gdy się ta sprawa przed niego wy­
toczy? Albo własciciel dzien ftracić ptzymu­
~onym zoftaie, albo gó podda1iy; a może nie­
liptawiedliwie dr~1gi raż odrabiać rnusi. ~rzetó 
wiei u iuż gospod~rzy naszych wprowadzili. zwy•· 
t:zay, wypłacania codziertńie na mieyscu pańsczy· 
zny karteczkami drukowanetni , cechowanetni 
}ub pieczętow..anP.mi, alholi też znaczkami dre::­
wni~nemi z cechą wypaloną , lub mosiężnemi 
i blas~anemiJ z wybitą właściciela cyfrą, literą. , 

) I , . łub 
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lub takim numerem, każ.dey osobie na pa~skiern 
będącey. Tym ko11cem maią dwoiakie znaczki 
dnia ciągłego, to ie ft) .c:=atodni'owe i połdni·owe~ 
toż i dnia pieszego ; często si~ howiem w go-: 
cipodarftwie trafia, że poddany pl:eszo lub cią'" 
gle. pół dnia tylko odttibfa. Takowe 'urz·ądżenie 
iuż żadnych nie dopuszcza nieodrobioney ' pań• 
sczyzny sprzeczek. Zgubiony taki znaczek pod„ 
qanemu przepada; chłop przeto, z pilnośc.ią ż::<­
chowywac go będzie • 

Co tydzień , odbieraią się takie znarzki od 
chłopów, a dni nieodrobione, lub tt>Ż nadrobio"' 
ne, osobuo karbuią się chłopu, dla ie go i Eko-­
łlo :na pewnnści; o.drobione zas dni zupełnie -, ia­
ko powi n n< , ŚĆ dopełni ·ona, zrzynane z karbów „ 
czyli t ak dobrze, iak zakwito'wane bydź powił\• 
ny. Ekonon\ także codzienn ie w raporcie dcmieśó 
po winien, wi P. h dqi ciągłych, , a · wiele pieszY,ch 
cało lub pótrlniowych tego . dni~, i · do iakiey ro• 
boty uź.ytych zoftało. N a przód, :i:eby się wła• 
ściciel, nie. tylko w polu; lecz i w domu swoim 
mógł przekonać , c-z.y tyle wysdź mogło p·ańs9zy,., 
zny, i czy iego rozkaz. dopełnionym zoftał. Po­
wtóre, żeby w polu, w lesie , w ftodołach, u fta ... 
wu, na pile, i t. d . . własnerhi oczami mógł do--

1 chodzić, czy się tam niezawodnie tyle znaydo• 
wało lu.fai. Tę codzienną pa~sczyznę sobie po• 
daną własciciel, czyli Żarządzaiący dobrami wch1~ 
gać do ękonomicznego P~otokułu ., i w swoie ru• 
bry~i codziennie powinien, aby co tydzien, reo 

· tnięsiąc , a pnynayr,nniey przy każdym półro"' 
tznym lub całorocznym obrachunku doświad ... 
czył, czy. dni pańsi;zyzny na bok bez iego koa 

T(JM Jl. M 
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rzyśr.i użytemi nię były. Chłop Z8Ś codzień od­
bieraiąc znaczki odbytey wrnney powinndci, 
co tyd,z.ień przy karbow{tniu tygodniowey pań sczy­

ZllY , sam si~ mógł .dopilnow:1ć, aby m~ krz.y­
v;dy przez kogo bą clź pańsczyzną zar~dzaiące­
go, nie zrobiono. 

Że za_ś muraJndśr:i w p~oft.ocie więcey ka­
żdy rostropny sobie życzyć, niżeli iey spodzie- ' 
w:.,iĆ się moie , należy przeto nie .tylko pewną 
lic~bę W!;pomnionyrh znaczków m~ędzy Judzi wy­
dawać, i co tydzie11 ua powrot odbieać; ]ecz na..; 
wet , co dwa. trzy lata , a nawet gdyby tego 
oftrożność wymagała, corok takie znaczki pań­
sczyzny całkowicie odm'ienionemi niespodzianie 
bydź powinny, dlatego, ażeby chłop po.dobnego 
znaczku sam s obię nie zrobił, lub w mieście zro­
bić · nie kazał. Tym ko1i.c t:> m bla~zane zmi'eniać 

· papierowemi , te drewnianemi , - drewniane " mo­
siężnemi , i to corok z innym zr:.ak1em i cyfrą 
potrzeba. . 

Rachunki takie, o których ia tu piszę, dżie­
Ją gospodarze na- xiążkę Raporto~ą, i na Proto­
kuł Rachunkó~ gospodarskich : w pierwszą wcią­
gaią, iak się iuż powiedziało, całkowicie co­
dziennie podawane sobie doniesienie ; w drug!! 
wszelkiegą gatunku Vf dobrach zrtayduiące się ru- , 
bryki, wsze1ki przychód, czyli dochód, wyda- ' 
tek czyli rozchód. Ja tu wprawdzie , w ogól­
ności tylko o, Rachunkąch dóbr wszelkiego ga­
tunku· mówię; zaczem każdemu właścicit:-1owi 
lub dobrami zarządzaiącemu, łatwo bt;d?:ie przy­
ftosować ten Rachunek do okoliczności dóbr rhia­
pych, a przeto rubryk tu wzmiankowanych uiąc 

lub przydać , ; podług własności ·dóbr i wielości 
t-ubryk, któreby si~ w .powi'E~rzonych m'L't dobrach 
znaydować n;iogły. 'Y 

Protokuł . rachł.mkc;rwy , dzielą gosp'ódarze i'l.a 
sześć gł9wnych części, to ieft, baprz'ód' na skar­
bowy , bfsyortaln.y, ·cz:yłi dochodów' gotowyth 
pieniędzy• Do tego R0achunk\i, należą : ftałe grun­
towe czynsze ., czy11sze z danin:. to ieft , dro• 
hiów. iay ~ przędzy~ ' ~ t. d. Czynsze :z rol 
w dzierżawę puszczonych) czynsze z łą'k i z pa­
ftwisk ; czynsze z domów naiętych ~ tp.rminówe 
pieniądze , to ie ft „ terminami wypłar::a11e ; za 'ó• 

kupne domy i ' role , kmieciów; półrol oików i za­
grodników, i, t. d,, którzy się tym spósobem po• 
woli okupuią . Laudemia; czyli 'dziesiąty Procent 
od sprzedanego lub w sukcefsyą wziętego ~aku• 

. pionego mieysc:i prz·ez włosciani11a. Kontraktowe 
pieniąd';!;e ,' z arendy, z. młynów, z s-adów; z kt<ów. 
'z owiec; z piły, c~yli tartaków; foluszu, gar;. 
harni, papierni' fryszerki; sklaney h1,1ty; ia• 
kiey bądź fabryki, wszel~ich kopalni; wszel• 
kie pieniądze z kontraktów pewnych na gruncie 
do skarbu wpływaiące , i tym podobne gotqw'e 
pieniąrlze dochód czyniące; co się daleko ia5hiey 
W rubrykach okał.e, \ 

· ue. N a Rachunek spichlerny, ftodbiny, t'.:źy• 
li magazynów, zbóż wszelkiego gatunku ' dó 
tego należą wszelkiego gatunku zboża do ftodół 
~zwie~ione; ziarna wymłocone ha spichlerz; czy::. 
li do magazynów odftawione~ 

gcie. N a Rachunek folwarczny, 'do którego 
należy wszelkiego gatunku bydłn i drobie ; iako 
to ··1.konie folwarczne, woły ratayskie; woły ni 

Ma , ' ., 
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opasie, krowy doyne i iałowe bydło, owce, trzo­
da, indyki, gęsi, kaczki, kury, i t. d. wszel-. 
kie gospodarskie sprzęty'· wozy, pługi, s_ochy, 
pł~życe, radła, brony, półkoszki , sanie do drze 
wa i tr.amów z wożeuia; półsżorki. <chomout a' 
iarzma, poftqmki, smoła do wQzów, sól dla by­
dła, siano,' Koniczyna. dla tegoż do szopy, łub 
dla.przechodnich R~skich wołów do magazynów 
zwiezione, lub w ftogi i brogi na ten koniec u­
ftawioJ1e , i t. p. Tudziei ż~laza wszelkiego 
gatunku, iużto do pługów „ wozów, bron i ra­
,deł, iuż łańcuchów, klamer, siekier, toporów, 
klinów, pił ręcznych, półbretnali , bretnali, go· 
zdzi do gontów; wszelkiego gatunku skóry su­
,rowe , kręcone, lub wyprawne ; len, konopie, 
przędza , płótno , cegła , wapno , kamie11 muro• 
wy, i tym podobne. 

.+te. Rachunek sklepowy, czy li piwniczny, 
do . którego należą piwo, i gorzałka, i do tych 
tru_nków należące rzeczy, iakoto chm1H, słód 
pszt:nny, ięczmienny i owsiany , szrót, ziemnia.: 
ki na gorzałkę , anyż do przepalanych wódek na 
szyn~, pomarańczowe skórki, tatar, miód, i t. d. 
T11rł~ież kapu~a, ćwikła Burgond2ka > rzepa , zie­
mniaki, gruszki ziemne , i wszeiki,ego gatunku 
w~zyw~ t 

5te. Rachunekftawniczy, czyli fbwów i sa­
dzawek, do tego należą wszelkiego gatunku ry­
by, iużto do płodownika , n~ tarcie· wsadzone, 
iuż do ftawów na wyroft dla kupca osadzone, iuż 
na pół i całe ćwiki zoftawione, rownie iak do 
sadzawek na potrzebę domową schowan~; tudzież 
w rzekach,, w jeziorach, w dzikich nie spuszl!11a-

'I o RACHUNKACH EKONOMl'CZNYCH. ' \ 1 s I 
iiicych się ftawach, oftępach , złapane, lub przea 
rybaków z powinno,ści gruntowey oddawane , ry­
by i raki. 
, 6te. Rachunek leśny, do którego wszelkie , 

.drzewo przedane lub wzięte z pnia , lub w sią­
gach należy; równie wszelkie kloce i tramy na , 
piłę, czy li tartak z wiezi.:;ne, na piłach bale, bel- , 
ki , forszty, tarcice, ścienne drzewa , łaty ze­
rznięte w lasach, klepki, rynk.i, gonty wyrobio· 
ne, m~sztowe' drzewa spuszczone i obrobione, 
węgle wykurzone, i tym podobne, co tylko _de; 
lasów należeć móże. 

Chcąc obiaśnić xiążkę ekonomiczną Rapor­
_tową, tudzież Protokuł Rachunków gospodar­
skich, niepodobna idt caforoc,zne raporta i ca­
łoroczny protokuł Rachunków tu umieszczać; po­
ftanowiłem wi_ęc kilka tylko 'Umieścić \u Rapor­
tów, oraz krótszych rubryk. rachunkowego Pro• 
tokułu podać fchemata ; z ,których każ1y zarzą­
dzaiący dobrami bardzo łatwo sobie dogodne, do 
dóbr własności ftosowne , i dla swey spokoyno• 
lici użyteczne rachunki ufurmować , potrafi. 

Rachunki różni gospodarze różnie z'aczy· 
naią i kończą ; iedni oitatnich dni Grudnia za­
mykaiąe swe roczne rachunki, z nowym roki.em 
nowe ~aczynaią; inni naświęty Jan oftatnich dni , 

' Czerwca swe roczne kończą rachunki, od 1 e;o Li· 
pca nowe zaczynaiąc. Ja z wielorakich przy-

~czyn ieftem zdania drugich ; raz, że na święty 
Jan kończą się u nas ·, i żac:tynaią powszechnie 
wszBlkie dziedziczne i dz.ierzawne 1 posessye; po­
wtóre, około Stgo Jana, prócz w zapasowycłi 
fiodołach, wszelkie zboia s11 wymłócone, ze spi-

' . 

' . 
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I hl ' . ' <: ęrzow zrnrna wsze1k1e sprzedane; pozoftałe za~ 
te~ z ~atwością_pnychodzj przemierzyć, i z Ra­
~hunkam i zweryfikować. Co o w~zyftkich całego 
gospodarftwa rubrykach'· pró~z iednych ftawów 
~ozumieć się ma'· gdyż wszędzie dóyść można „ 
ws;yftkiego o te czasy mnie.y się znayduie ; za· 
czem · każda rubryka ; większą ł~twością wery.,. 
.Q.IF,owaną ,bydź może„ R.,achunki. przeto tu. po­
qaJ:.l·ę ,, o.;I. i;ll_0 I,.~pc~ ~j~. zaczynaią .. 

• • „ V • 

-, XIĄŻ.l(Ą RAP·O·RTOWA. 

\V, Jj),obr~h ~: N. od lll0 L.ipca i 805. roku!. 

:ę'. A~ORT dnia 1.3go Lipca .. 

P.rzyiem, Pieni(ozy :. 

ęd .T;ana. Glacheg1
0 gruntowego, 

Czynszu ., •. · •. Zł: 32. 
. . Od Tomasza

1
Haau.s,a termjnowego - 45. gr: 15. 

· Qd W awrzynca K_arczmarza. za Go-
i:~ałk~_ •. .. •. •. - uo. 

W!foatek Pieni(OZ'J :. 

Na, reparacyą ~ościoła Mul arzom Zł: 42. 
4;ieślom za poprawienie piły - 24, 

Jitdrzeiowi Jaworkowi. na drogę 4.• 
G.ł'achemu. za nadrobioną pańsczy-

gr: 24, 

znę . 
.?.a wymurowany ko~in na ful-

wax:kQ •. . •. • . 

• I 

o RAcHU~KAcH E1toNÓMrczNYcH. 

.Przyie_m Siana : 
Z łąki pod młynem zwiez·iono paJ;akon-

nych .Fur ·· 
Z Grabowki F ur 
Z Ols~yny '. 

Jl'r;Jatek Siana: 

Koniom folwarcznym i Wołom na ftay­
nie ']fur • 

Dla Owiec na Owczarnią Fur ----
WiJcatck Drzewa: 

S· 
5. 

' 
9· 

IO. 

12. 

~ D9 Dworu wzięto z Rewieru Brzeziny- zwa-
. nego Drzew!i di;bowego Si~gów, 6. 

Pańscz.yz11a: 

' ' · / N a folwarlm Brzezie kosiło ~ • Osób 9• 
Siano przesuszało „ • 8· 

' _Przy nakładąniu Sian;i 4• . 
Przy 'cieślach -.. .t • 

Sieczkę dla Koni i bydła na Oborze_ 
w folwarku_ rznęło · 2. 

Spichlerza dach poprawiało 3. 
Siano' kosiło i suszyło na Marcinkowie 30. 

· ł 

Podpisano N. N. 

RAPORT dnia 11g0 Sierpnia I805 • 

Przyiem Pienięoz y : , 

. Od Filipa Szynkarza za go r z. a ł łl ę 

Wyoatek Pieni{()z!I : 

Na zasługi fornalom 

Zł: óo. 
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Przy_iem zboża w słomie : . 

W Ptze<lziałku zebrano Owsa ~op 45 Snop:. !'~ 
W KancerzyJru Pszenicy . -= .2Ó . , 1 2 

\Y, aezedr,1.,i_ku fszeni.c:y .2 O• 30 

Wy.lJa.t~k: Gor:załki :. , 

J~k6bpwi, m:;dynaryyney wó-
dki •. . ~ ·· „ 

S,Z.nepce przepalaney wódki . 
~emuż ordynaryyney . •, o I 

:flanowi Ghromemu or.dyna-. 
ryyney, wódki •. •. 

.: Garcy 

•. 

l'emuż„ przeealaney wódki 
i ·ozefowi .. •. :{>iwa l;Jeczek !Z 

Karczmar.zowi we Wsi. 
~ ordynar:yą Kucharzowi I,>iwa 

Ogrodnjkowi -
'Uo Dworu w~it;to ~i wa •. • 

l?ańs~ZJIZna :. 

0 ,wies. woziło Połrolnikpw 
J]szenicę . woziło . - . -

•. 

•. 

fszenicę i O:wies wiązali i w Stodo-
, fach składali ' · •. . •. 

Pod Palachem r.adliło . 
:Pod Brzeziem. orało . 
Pod Soyką re~zt~ Owsa do;iekałó 
])_o ~omoc)' i::obienia. Pi wą. •. 

. . 
Osób 

~odpisano N. N. 

'' ,, 

15 
4 

12 

IQ 

2 

.20 . 

20 

14 
IO 

5• 
4 

10 

l !ł 

I 

o RACHUNltACH Ek.ONOMlGZNYCH, 

RAP.ORT 'dnia 7!:0 Września 1805. 

, Wyaatek Pieni<;Clzy; 
'Za Wołów Ruskich sztuk 50. 

pozł: 161, 
' 

, Przyiem Pieni~oizy , : 
Z a Braku s:r.tuk 423' po zł:' 8, Zł: 3384 -'\ 
Od Filipa za Gorzałkę 48 g r: ~4 , 
Za 1 po. C entnarów Siana dla 

Wołów Rusk ich ,. 
Za paszą na ścieruisku od Ru­

skith Wołów 160 

I I 

Przr;iem Zhożą ,w ziarnie: ' 
Z wymłoconych 20 kóp 36 .snopów 

żyta, zebrano na Spichlerz żyta 
Korcy • • \ . 4!. 

Z tego schowano do sz'opy wymłoco­
ney słomy długiey 

Drob ników 
Na Owczarni wymłucono po kopr.eh 30. 

zebrano żyta Korcy 5 s. z. t ego sło„ 

Garcy ll 

Kóp q. 
6 

my długiey ~o 

:Qrobników • 1ó 

, W!faatek Gorzałki : 
Filipowi ordynaryyrrny 1 Gorzałki Garcy ~o 

Temuż przepalaney 6 

- I Wyoatek · Zbożą. : 

Owsa dla koni d'J skrzyni obrocz.ney kor: 7 
Do siewu na Brzeziu żyta .- 25 gar: 18 
Do -- Pszenicy 36 - -
Na Owczarni do siewu żyta 19 gar: · S 

---'--

' J 

,. 

. 
/ 
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IVyaatek Słomy : 

' Na sieczkę dla Koni i' Krów na Oborze 
stoiących słomy długiey 

Drobników na ściel 
Kóp 9 

4 

D ' I . .1.-anJczyzna: 

Pod Brzeziem orało półrolników 
W Boi:ku włóczyło z Pańskiemi for­

nalkami półrolników 
J>r.zy suszepiu Koniczny i układaniu 

' - - iey w kopki Osób 
W Dębinie suszyło sianą 
Przy pługar.h dworskich 
Nawóz w polu rozrz.ucało 

Podpisano N. N. 

RAPORT dnia 16. Października i805. 

Przyiem Piini~ih!J: 
, Od Sobka kwartalne pieniądze z Krów Zł: 
Za wełny kamieni 120. 

Za Karpi kóp 137. po 7z.. zł: . ' • 
Za ,ćwików sztuk 25. po 20. zł: 

' Za wystrzałków kóp 2, po 10. Czer: zł: 
Za SzcZllpaków · głównych sztuk 45. 

oo 8· złot: . . . . -. \ 

Za tłrob'oych ryb ceLrów si. po 4;· Czer: zł: -
Od Grzegorza M:iłysza gruntowego · 

C:?ynszu 
Od Jo;r.efa za Gnrzałke 
Za. 4. c~ntna1·y Chmi~lu po 160. zł: ' 

4 

36 
I I 

5 
8 

?,60 
50+0 

966+ 
500 

'360 

~~~~·-~~--

I 

o RACllUNKAOlł EKONOMICZNYCH. I 87 

. Przyi:em Zboża-: 

Ną Brzeziu wymłóconych 15. kóp Owsa, 
zebrano Owsa • Kor{:y 49 G,arcy 14 

Z tego słomy długiey kóp I i. Drobui~ów kóp 4. ·, 

I 
Łotvienie ryb : 

·' 
Wyłowiono w Zabrze.skim Cl:awie· ćwikÓw sztuk 72 

Poł~wików g6 
,- - Karpi Kóp 68 

- Wystrzałlrów 
W ftawie Boreckim wyftrzałków 

Karpi. 
___, Szczupaków głównych 
- Drobnych ryb cebrów 0;. 

-127 

Przesadzono do ftawu Wlelkomlyń•1 

skiego ćwików , · 
- 1Do fta\~U dolnego półćwików , 

47 

' Wyftuałków 2 kopy .- 15 
Osadnich ryb qo dalszego wzrostu , 

do Wielkomłyńskiego kóp 46. 
do dolnego kóp 57'. 

W Sadzawkach zostdo półćwików 
K ( • ' . I.' 

- - arp1 . · • r.op 58· 
~ Szczu.paków głównych 

- Drobnych ryb ceber 1i. 

Przyiem . wełny: Kamie.ni 1 20. 

Prz71,iem C!Unielu: Centnarów 6. funtów 43. 

I!rzyiem Gorzałki: 

Z gorzelni do sitłepu zapasowego odebrano Ak wa­
witki garcy u. 
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Wyoatek Gorzałki : 

Na pale.nie Akwawitki wydano ze sklepu zapa­
sowego Prostki garcy 0 2. 

IVyoatek Druwa : 

Do gorzelni dębowego siągów 15. 
iodłowego 6. 

I 

Pańsczyzna : 

Do pilnowania i łowienia ftawów 65. osób. 

· Podpis N. ~. 

. RA'l'ORT dnia 3. Listopada 1805, 

Przy.iem fieni(az:; : 

Za sprzedanie 6. kop Tarcic 
po zł: 100. Zł: 

Za forsztów dębowych i:;ztuk 16. 
po zł: 8. 

Za go.ntów kóp 127. po .!. zł: 
. gros: .24· 

Wyaat~k Pieni~o'zy : 
Na podatek kraiowy 
N a Procent od fomm kościelnych 

złj · 30,000. po 5. od sta 

Przyiem Zboża : 

600. - · 

355· gr: 18· 

Zł: IO~O 

1500 

Po 'wymłocouych na Br:z.eziu 30. kopach Psze­
. nicy, zebrano 75. korcy, garcy 12., po któ­
ry.di zostało długiey słomy kóp iu. Dr<lbni· 
ków kóp s. 

. •, 

I I 
' \ 

EK.ONOMICZNYClł, 

fPy.Jatek Zboza : 

Na Liwerun.~k ;żyta 
Owsa 

Korcy 40. 

I I 2, 

Słomy długiey 
Siana 

kóp .2~. 
centnarów 200.. . 

Przyietn na Pile: 

Zerznięto Tramów spsnówych 8 , z których ode· 
brano Tarcic ' kopę 1. sztuk 16. 

Okorków, czyli okrayków 16. 

' . Pal'isczyzna: 
I 

N a Owczarni na zimę na Owies orało 
półrolników 

Przy Panskich. pługach 
Na Pile zataczać pomagało kloców ------,_ ___ _ 

Podpis N. N. 

RAPORT dnia 6. Grudnia 1805. , 

Przyiem, Pienię<łn;: 

Od Jędrzeia ftolarza domowego Czynszu Zł: sto 

Od tegoż za ua i ętą trawę . . IS: 

, Za 4. zagony na kapu.tlę i ziemniaki 22 

Za paszą od dwóch krów tegoż 8 
Za korzec Pszenicy od tegoż r- 40 
Od tego_ż resztuiąr: y dług za karmienie 
· wiep\'zów na żułędzi . \ 6 -
Za 6 . SiaD<)w miękkiego drzewa po 

• LI 

JIO, złot: \ . I llO 

' . 

' 



, , 

Ul/iJatek Pienif!OZJf: 

Stolarzowi za rdbotę podług kon-
. tr<1kta Zł: 1 '37 

Mularzowi za tynkowanie Oranźe-
gr~ .zs 

ryi, poprawiepie ·w teyże ka-
nałów i pieców 3 2 

Og:rodowemu na solarium 216 
Karbowemu Michałowi na sola-

',, · rium 

Wyoatek Zboża" 

, Ekonomowi m1 ordynaryą Pszeni~y 
Zyta • 

\ Leśniczemu na utrzymanie Koo(a, 

Kor: 

i dwóch · swor psów , O wsa 
~tawniczemu na ordynaryą Grochu 

Jęczrpif1 nia 
Tatarki 

. Dziewkom fc'Jlwarcznym na Brzeziu 
Źyta • 
wydano 
Żyta • 
Jęczmienia 

I\ 

Na surowiec tło gorzałki 
; 

Na słód 

' ,. Przyiern oo Gorzelni: 

Szrotu - • / 
Słodu ięqmiennego 

Korcy 36 
4 

Wfjaatek IJo Browa,.-u_: 

Owsh1wgo słodu na Piwo J(orcy . 6 

• 

t 

6 

16 
~ 
.! 

~ 

8 

IS 
6 

J:ęczmiennego 
Chmielu 

I 
4 
- Ćwierci ~ 

= 

' i 

\ 

I -- o RACHUNKACH EKONOM!CZNYCI{• 

Parlsczy;;;na : 
St~tdnię czyściło Osób 5 
Sieczkę dh Koni 1 bydła rznęło ó 

:·---·w-,~ 

Podpis N. N •. 

RAPORT dnia 8 .. Stycznia 1806. 

, Pr-zyiem Pieni~a:zy: 
_Od Joz.efa Karczmarza za 0 beczki 

Pi 'Nli 

Zaprzedanych na Karczn,ie Owsa kor­
ry 40. po złot: fl· 

Za S i:rna centnarów 97. po zł: 4.· 

Zł: 

...!.. 

,, 

320 

383 
Z.-t _:Psz'en icę n a Ta rgu , korcy 60. po 

48. zło : . - 1?880 --..... ~- ---- -----
W.yfJatek Pi~nifdż!J : 

Za Soli centn: 7. dla Wołów ua opa-
sie, Krów i OwiPc Zł: 84 

-za pos tronkow par 26. do Fornal ek !6 
Za Mi odu centnar: i o. do gorzel°ui po 

237. złot: centaar 2370 
Za Anyżu korzec I. 90 

Przyiern z Gorzelni oo Sklepu zapasowego : 

Prostki na Akwawitkę garcy 44· 

Przviem Clo Sklepu szynkownego; · 

Ze Sklepu zapasowego rrzepalaney 
_ wódki \ Beczek a 
Ordynaryyney ó 

Przyiem w . .(Jrowar%e .: 

Zrobiono Piwa beczek ""25· 



-. 
R ~o z D 'Z 1 At.. XXI. 

Przyicm 'W L~sie: 

Poftawiono Siągów - <lęl:towych 
bukowych 
iodłowych 
sosnowych 
świerkowych „ · 
'Olszowych 

Pr-zyiem na Pił~:-

Tramów bukowych 
1odłowych 

dębowych 
sosnow=xch • • 

~~~-'---~~~ 

.Paiisczyi.na: 
Tramy na pife woziło połrolników 
Si:%gi' stawiali i drzewo spuszczali, 

wyrzynali 
tramy 

Osób 65 

Podpis N. N. 

RAP o R T dnia 7~ Lutego 1 So6. 

Przyiertt PienięiJzy : 

Za Żyta kot'cy so. po zł: 24. Zł: 1920 

Za Tatarki kor: 40. po zł: 1 8. · 7 20 

Za Wuły opaśne sztuk 40. po 
16~. Czerw: złot: . 11700 

Z1 thzewa sosnowego sztuk 7'3· 
:r. pnia przedanych po zł: 27. 1971 

Za Siągów bukpwych i dębowych 1200. 

po zł: 24. 4Soo 
Za węgli koszów 20. po złot: 7. 140 

W:1oa.• 

WyiJatek !J'ieni~ilz„fl: 

i""­,.,3 

Od rąbarlia :Siągów '100. pó żt: l" gr: o. Zł: 1 2ro 

Pilarżowi akcydensu ·od 53. kóe Tar- · 
cie po pó'łgrosza od Tarcicy ·• ·• - ·53 

Kurzaczom węgli ·a conto ·• : ·. ·• -- ·36 

· W·1/aa'tek ··ao Gor,x.elni ·: 

Pomarail.cżowych skó;rek „ „ 
lVii·od~ do z,,aprawienia przepalaney 

wódki ·w sklepi·e zapas-Owym ·• 

Paii.rczyzna ·: 
" f'. Zy'to ·na 'T l:irg w'oziło półrolnikć:>w ·, ·• ir, • 
Przy cieśli n'.:ldwornym sporządz·aiątym ·wo'-

zy , ,pługi i brony, pomagał-o . ·. Osób ~ 

l>odpis N. N·. 

RA l> ORT dnia .2!). Marc·a i"8o6·. 

Przyie1n ÓwieC : -:.. 

Przy skopieniu żnalazło się okoconych 
maciór z iagniętatni · Sztuk 74-0 

Z tych zoftawio1~0 na Barany • - ł3 · 
Wyskopiono 2 0 6 
Zostało młodych iagniąt na macio_rki ..._ ·491 

Wyaatek Owiec: 

:Przedano w je-sieni braku Baronów 
rych niezdatnych 

Skopów 
Maciorek . 

TUM 11. 

sta• 
Szttlk 1 ~o 

ł'J. '0 

173 
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1 94 Roznz1A1. XXI. 

Prz11iem Pieni~iJzy: 

Za re~ztę Wołów na opasie sztuk 40. . 
po 19 Czerw: zł: · • Złot: 

Za Owsa korcy .c40. po zł: 16. ----
W'!laatek"' Pienięazy : 

Rzeźnikowi N. podług ohrachun· 
· ków i karbow • • Zł: ~oo -
Strawne iUa Parobków na Targ 

iadących • • • • -
.~trzelcom oa sztuki podług obra­

chunku, tak nazwany fchafs- 1 

geld • : 
}{uprnwi N. zad.wa kamienie Cu­
' kru i iulen kamień Ka wy . 
Mydlauowi za kamień Mydła 
Kowalowi od reparacyi dwóch wc-

zów ' · okucia 3. pługów, zro­
bienia 1 4. nowych bron , i od 
okuci Ił •I .1:. fornalskich l{oni „ 

I·o gr: 

4l 

44 
44 

podług obrachunku • 1,go 

Kominiarzowi półrocznie 3 z 

t8 

1$ 

----
Jły<Jatek Zboża : 

Wysiano w Bezedniku Owsa . 
. Grochu 

.. Korc.y 45 
.... 

---,,:-----
Pańscź'Fna : l 

Oborywało Owies półrolnik 1. 

N a Owies oJ,"ało . • 
Włóczyło Owies z Pańskiemi fórnalkami 
Radlili na kapust~ i zi_emniaki • • 
Siało Owies OliÓb 

:Podpis N. N. 

I 

30 
' 4 

{> 

5 

, 

( I 

'ó RACHUNK~ĆH EKONÓMICZNYCH• 

· il A 'Po lt -r 'dnia 1'ó. ·Kw'ietni'a 1: '8'0'Ó·. 

·wvaa.'tek Pienf!azy ·= 

z.a nową ·pi}~ na .tartak . -. Zl: '.3~ - ~­
.Za repara'cyą palc'owe'gó kola 
„ prży mły11i'e . -. . ·• ·• -
.z·a fial't .Wo'łó,w 'do tobo'ty 
~a Kó"nia 'dó fornalki ·• 

i I 'gr·: ·2 2;. 
·2·oó ~ 

;, = 2 i 'Ó -·-'·. -

. 
~ . w!laatek ·Zbo~a : 

tlw:sa wysiano rl'a Brźeziu korcy ~s• g·arc.y i• 

-. Paii'.rcz!)zna : 

•Uwieś· ·siałó; ·asć>b • :. 
Brózlłowało półtolniki>;w . ·• 
Na Ję'czmi·e:n ·orało półrolników • 
i?tzy Patbkich pługach 'osób • • 

„ · '.:i 
.„ 17 
;, -- ____ i . ·;..._;.;;;··-'-· -------

).jocipis N. N• : 

łĄi>oai' dnia i. Maia igói>• 

Przyiem Pie'nif<Jiy :­

ła wyrzućorte tr:ty fornalskie Konie 
dwa woły i trzy młode dochowa-
ne źrebce . . • 

Za trzodę; wieprzlców 7. • · 
' $winek młodych 3• 

zł: 1&9i 
- ()d 
- ~a _ __.;., __ ;,;;....----

W'yaatek 
Do siewu Jęczmienia 

Prosa • 

Żbo~a :' 
t 

korcy 75· 
- ~ 

I 

'1 
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R o z D z I A I. XX I. 
., 

Pańsczyzna.: 

Jęczmień i Proso siato Osób 1 2 

Kapustę 1 ziemniaki .sadziło 40 ______ ...:..;.,;. 
Podpis N. N. , • 

RAPORT dnia ·13. Czerwca 1806. 

Przgiem Pienięozy : 

Za Jęczmienia korcy 40. po zł: 1 g. Zł: 
Za Grochu 6. po .zł: ---;, 
Za Bobu • 11. po zł: 

. , 
Pańscz1p.na : 

N a wóz woziło półrolników 
Podorywało 
Przy Pańskich pługach 
N a wóz rozrzucało. 

• I 

• r 

f 

Os~b 

N.' 

PR O-

o RACHUNKACH . EKONOMICZNYCH. 

PRO TO KUL 

RAcHUNKÓ w EKONOMICZ N'YcH, 

O .J d . L' d '\ . d . u ma xgo ipca 1805. oostatmego m,a 
Czerwca 1 806 rQkU. · „ 

Rachunek skarb~wy od Igo Li- I 
pca l 80S. _ złot~ gr: 

=~ 
Pozostafo z przeszłego roku w Rema- I 

nenoie w gotowiznie zł: 0 1 s. gr: 1 8 
Na długach pozostałych 

re&zty - 576. - u 
I 

Przyiem pienięazy w gotowiznie: 
' 

1 Z gruntowych Czynszów ; 
1 Dnia 1. Lipca odJanaGłachego grun-

towego Czynszu 0 2 -

16. - od Macieia Soyki • 45 - • 
llO: w;ześnia od Jędrzeia Hanus'a 16 -

ł =- 1 1 .P2ździern: od Michała Jakutka 
1 

2 L~ -

~ 16. - - od Grzev:orza Małysa 84-'--1 -- ~~ 
--:- 'czynsze z oomów~ . I . I 

Dnia 6. Grudnia od Jędrzeia stolarza ·iw - · 
- 5. Stycznia od 'Jana Jakułka 1 18 -

16. Lutego od~ana Jaworka 32 -
6. Maia od Jozefa Wykrote 15 -

' , 

,. 



.. '.?~.ote .. ę,r: 

'o.n.i.a, ~.„ (3.ru.d.ni~ od Jędn:eia, ~r;>J. 
I i:z.a za paszą o.d. ~· k.tów;, 8 -

_ 7 .. W~z_e(nia. · za. pas_zą na. śc;:ier· 
nislm od Ruskich wołów 11· 60 - . 

~c;;.: iJ~~op~d.~ . Qd, MJcb.~l~ Ghro- · 
I,Deg?. o~. 4„ krów. ~. ~ałowic · i; .z - . 
~· S,tycznia. od l,dziego Wid'ery ' 

Qd•s,. ,ki:ów., 11 •. iałc;>.wi.c , 2_ •. wie-=lj' 
przkow . „ . . s-2 -

4 : - - . . ;r. ~•itt~ :.g~n;. ' . 1~ =-
tdn~a 6. µ ,rudnia od Jędrzeia ftola_rz.a 

l; ~a ;4· zagony na Kapu.st~ i zie · 
i mnjak~ : • • • 2 .: -

.~ 4: ·Września od Frat~ciszka Ladry 
I • I za g. zagoQÓW na Kapust~ oo -

.. 5.· S,ty~znia od M.arcina Krzywo-
j s~a za 2. zagony na Kapustę 11 --:-

,- _ 110, Stycznia od Wawrzyńca Pi- : . 

i ie ka za "50· zagonów na żyto I' 40 -
~ - ~-

5 ,---- Za ~aięd' Trawy i Łąk. 1 ·· . -
dnia 6. Grudnia od Jana ftolarza u -
- ~o. Stycznia od Grzegorza Mały-

sa za łąkę · 108 -

11~. Maia od Jozefa Kobuły za 

li- 1!~~':~rwca ~d M~cieia Grundy-1\ 
16

,-

~~==s=1o=k=a= za łąkę -~. . 11 uol::;. 

I I 

/ 

o RAcuu1'icAcB EKONOMICZMYCH. 1199 

Za spt·zeClane Siano. 

-
J 

Dnia 7 ., Września za 160 cent: siana' Złote gr; 

dla wołów Ruskich • • 7 ~o -
- 2. Październ: Liwerantowi prze- · I dano 200. -centnarów, siana za Soo -

· - 6. Lutego Janowi Mikucie 160. 

centnarów • • • za 7 20 ~ 

- 2. Czerwca przechodzącym wo- l 
łom 2 5p. centnarów • za r .zoo -

~ :: =::~ 

7 Za nieoorobioną Parisczvzn~. 
dnia 10. Grudnia od Grzegorza Wo-

gły za 20. dni ciągłych • 
- 16. Grud: dd Wincentego l'Ża za 

40-

12. dni pieszych • . 12 -

- %0. Grudn: od Jakóba Modrzewa I 
~a 5. dni ciągłych • • 10 -

- 12. Stycznia od Woyciecha Ki. 
bicy za 11!. dni pieszych 12 -

~ ~~ 

Z na!fmU czyli z paktu Krów. I 
d~ia 16. P:ciździernika od Sobka 'kwar-

. talny .pakt od 1g0 Października ' 
do 1go Stycznia . . . $'601-

8 

- 5. Kwietnia od tegoż 1G0 Stycznia 
do ostatniego Marca . 360 -

- 1. Lipca od tegoż od Igo Kwie-

1
1 tnia. do ostatniego Czerwca 

1
. 0601~

 
- 24, Września od tegoż od 1g0 Li-

pca. do Igo Października 360 -

~ -== ·· 1~~ 
' ' 



Ro z Q z J A 1,., XXl. „ 
I ' 

Za sprzeć!ane Zboż. e . 

- , Za J?s:zenicę. - --· I LAote. gr: 

· D_n~a. (>,. G,rudn.ia. od Jęirze~a. fłolar:z.a ~ 
, za t •. k,orzt:c 1,>-st.:t: nicy ., •. I 48 -
'""'"='- 8„' S,tyczf.tia za 69. kor.:cy l>szeni- 1 I: cy na targ. u po zł: 48„ przeda1} : 28. 80 -
- ~o. -.l ·- z.a 109. po zł:. 48., ·4800 -
- . 16. Lutego ~acieiow~ K,i wir y . 

~ ~, ko~cy ;: :~~' . · ,~1= 
dnia, 7·. Lutego za korcy. So. po zł: ! 

24._ na targu sprzedanych , 19~0 --
- , 20. ~ Liwerantowi I l:O. korcy 

. po zł: 24. z 880 ·-
, __ 5.· JYI"arca Grzegorzowi Małyso 
, wi 10. korcy . ·. . 240 -I-1 , C.z.erwca Jędrzei,owi ftolarzo· 11 

wi 5. korcy . . . . 1 20 -

NB. T;m sposob:rń przez :"sz~~tkie g~-
~111. tunki Zboża ziarna ukł~::1ę Rubryki. 

li ' Złute . gr: 

i.or , Za wyszynkowa.nq, Gorzałkr. , 
dnia 1. Lipca od Wawrzyna kar I I · czmarza . . . . . 1 20 -

,- 1 t. Si e rpnia od Filipa szynkarza ' 601-
11 _ 7. Września od tegoż . 48 24 I-16, P::iŻdziernika od Jozefa szyn-

, ka'rza 42 -

o RACHUNKACH EKONOMIC.ZNfCH. ~!O ł 

li Za wusz!łnkowane Piwo, 

~~~~~~=J=======~~~~7=--I' złote. gr:" 
Dni a g. Styczoi_a od Karczmarza 

za 0 . bećzk1 Piwa · • ~ 3e1 -

- 10. · Maia. od Filipa szynkarz ~ I 
za 2 beczki Piwa . • 11 · 24 - · 

~o · od tegoż za 1. beczkę Piv. r· r2 '--

10. Czerwca od J~ze~J. karczm·~- \ 
rza za 3. bt>czk1 P1 wa . . ?l ''>,- ~ , :1 · Za hur=pmOan• ';run~~ . I'="""' 

· dufa i5 . . Lipca Abrahamo:-"i _zydo-
.1 wi _przedano Ak waw1tk1 350.

1 I-6~W!z;ś~~az~:e1~~i 0 50~. gar~y :;~~ -
- '14 Października od mia~teczka 

Gurdzin 16 ?eczek Piwa pći 
1 zł: 10 gr: 24. . · 17~ 2 4 

1 • Listopada WoyciP.chowi Chro-1 
, memu n:-t we~ele przedano ie-

dl'!ę beczkę Pi wa , 12. garcyl I 
Gorzałki . 7 2 - ' 

: Za spruOane koau i' byOło. L = """'. ·. 

I dnia, 7. Lutego :: a \\_'oty opaŚrH I' 
sztuk 40. po C:r..r~rw: zł: 16. c 1700 -

- 25. Marca resztę 40 sztuk wo 
łOw po C~ern: zł: 1 9. • t 0 6<:So -

1. M:iia za wyrzuco11e 0 . fornal­
skie Konie, 2. woły, i 5. mło-

. de dochowane źrzebce 

" 

'I 
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Roznz,tAL XXI. 

Dnia 1 . Maia Za trzodę wieprzków 7 
- Za świnek mło-

Złote. g~ 

qo-

dych 0. 40 -

wce, skopy i barany sztuk 425 
7. Września za wybrakowane 0-11 I · 

po zł: 3. ·, • . . o'31l4 --
~ ~~~~==~ -- ~ - ;;;;;of 

Za sp1·zeoane Wapno. łl -,I 
cloia 10. Lut~go Janowi Jaskółce do 

I Kiwic przeclano 20. korcy wa- . 

pna po zł: 4. _ So -

16. Lutego Michałowi Dudzie 
15 . korcy . 60-

25· Lutego Abrah~mowi Żydowi 
· 0 Q. korcy . • . 120 -

'I 
4. Marca za 5. Siągów Kamie-i l 

- nia wapiennego do Łazów po 

zł: 1 O • • • • !)O --

·~~====- - :: ~~ 

. 1511 

Za sprzeiJaną Cegłf : 1 

dnia J!). Kwietnia za 12000. sztuk 
po zł: 16. . , 192 -

I~ 320-
10. Maia za s:oooo. Cegieł po 
złot: 16. • 

6. Czerwca litdrzejąwi ftolarzo-

I 
~~~-
J (). 

wi 5000. 48 -
lg. - J::łr10wi H:musowi 6000. q6 -

~=====- --­- --1-
Za. spr-zeoane Ryby: I 

'1l11ia 16. Października Marcinowi ry· 
bakowi przedano Karpi kóp 137.i[ 
po złot: 7 ~. • • • 9661+ -

f ' 

• O ltACHUNKACH B:KONOMlCZi-.'YCH; f;.OJ 

~ Dnia 16. Październi~a ćwików 2 0., ZJ'ote '. gr: 
po złot: 20. . • 500 -

- - - W ystrzałków kóp 2. „ po . 

l po Czerw: zł: • 060 -
. - Szczupaków głÓwnych 

45. sztuk po 8- zł: 360 -

- -:-. 2: Cebry. ryb drobnych 

po Czerw: zł: 4. I' 1+41-- ~ =~ 

17 Za or-z..~w'1 z Pn4a : 
dnia 7. Lutego za drzewo sosnowf· 

sztuk 73. z Pnia przedanr< 

po zł: . 2~· . 1971 
10. - za 5. sztuk Buków z pni <i 

I. po 32. zł: . . . I 160-

-- 15. - za 6. sztuk Jodeł z pni.a 
po 2+. zł: - 144 -

25. - za 20 sztuk D~bów po 
36. złot: '? zo _ 

~~~====· 

1 S Za siqgowe crzewo : 

dnia 6. Grudnia Jędi:.zeiowi ftolarzo 

li wi 6. · Siągów miękkiego drze-
U · \9a po zł: 20. 120 _ 

7. Lutego za 200. Siągów bu-
kowych i ~ębowych po zł: 2+ 4$oo _ 

11. Marca . Zyc\owi Abrahamowi I · I 
20. Siągów miękkiego drzęw~ ł 

po zł: sio. . . . . f~oo _ 

6. Maia Jozefowi szynkar.zowi 

bukowych Siąv;ów· 4 . po zł: 24 96 -

===- ' 1!!!!!!!! · 



\ . 
I 

~~ Za węgle: 
~~=~~~~ 

7. Lutego za węgli koszów 2011 Złote Igr: 

po zł': 7. . . 1140 -
- - KowaJowi 2 • . ko~zF 

węgli . • . . . I 14 -
iz 8. · za węgli kamiennych 

korcy 100. po zł: 6 . I 600 -

30. Marca za węgli kamiennych . , 

[nnia 

1-

korcy 50. po zł: 6 j "; O O -
~~~~~·~- ~~ 

!lO , Za sprzećlcme Gonty : 
dnia S· Listo~ad a za gontów kóp 1 27 I po zł: 2. gr: 24. . 
- u. Żydowi Abrahamowi 

1 20. kóp po zł: 2. gr: 24, 

- 5. Marca x;ędzu Plebanowi z; o . 84,-~ 
kóp po zł: iz. gr: !:4· 

- 30. - JP; dneiowl ftolarzowi fo 
.kr)p po zł: 2 gr: 2+. 

~ ~ i--; 

" Ó,­
~~ · 

l: I I ~ Za Fo r·szty' n!l"cice . Laty' i t. a. 
!11 i'a 3. Li Ho pad a za 5. kóp TarcH· 

i pa zt: 120. • • 

I 

óo°'-
1 

I z a for~ztów <leb o 

_I 

I 
i. 

. 
wych s~tuk 16. pól 
z{ ut : g. . . 1281-

- 1. Grudn ia :za 1 oo. sz.tuk io 
dłowego ście nn~go drzewa 

po złot: 0 . . . . . 000 --

1 . M·~1 a 6. k r~ p L " t nn zł: 30. r Su -

czyli na pół ro. zerzniętf'gol \ 

-~====~-~==~ ;. ~~ 

o RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. 

Za sprzeoanq, Ż-Ołq,Clź : 

Dnia 24. Września z naiętey dębi-
ny dla ~ieprzów od Rze­
źników z Gurdzia . 

1. Października od" naiętey .żo­
łędzi pod Brzeziem qd 
gromady 

" - Za Jh1. korcy żo!'~dz.i 
po zł: 6. ' 

6. Grudnia od Xiędza Plebana 
I 

. za 4 . korr'e 
~==== 

Za. grabiGnie. J=cieli i liścia : 
Jnia 1 . Listopada ~d Wawrzyna F :..1 -

worka całorocznie 
od Jedrzeia ftoląrza 
od J~kóba Kiwic 
od W oyciecha Szym~ 
Juk '; 

2 05 

j Złote . gr: 

500-

120 -

l!l01-
~ 4 -

_~, „~ 

4 ....._ 

4-
4 --

4-
· ~ ~- l~r-:-

2 (~1 Fr~yiem prz!fpaokowy. Pienię<Jzy: 
dni~ 1. Marca od Jozt:fa karczmarza 

I 

' za starą szopę . • 
- . - - od tegoż za 4. beczki 

od wina po zł: 0 . 
od .Jana Hanusa za fta-

IZ -

rą październią . 30 --

'. /- '31. Sierpnia od Jędrzeia fi:ola-1 
ria za rlwa sady _ 1w -

~~=:=:======-==== = ~ 

' 

ł . 

\ 



I • , 

. \ 

.ao6 R. o ż D z I A I. xxt. 
wyb AT E K }>IE N IE Dz Y~ „ 

' 
.:l~~~f=a=kr~a~i~o-w~'_r;~-~P~o~a'.a~~re!!'!k!!'!:=~~:!!!!!'~·!!!· ~ 

· 1 ·Dnia o· , Listopada na podatek kra· 
Złote. gr: 

iowy ·. „ 10!.).o _.. 

Dziesiątego - grosźa 0 00 __,_ 

Kwaterowego f St,,-
Czopo.wego • n r 1 .:.± 

=- ' l~,·-
.!i Na Prbcent Jlapitałow intabulo- I 

wanych: 

dnia 3. Lipca 1805. od 30000. Summ 
.kościelnych po 5 od sta rocznie 

, - od 120000. WW. N. N. ro-
cznie ·po 5 od sta 

30 Grudnia Xięd~u P}f,banowi 
fundacyynego czynszu Kościo-
ła mieyscowego . , 
- oci Summ Mansyonarskich 
po' 5 o<ł sta 

~r~~==== 

'3 Na solaria i :taslug1 : Jl 
dnia l 1. na zasługi za kwartał if„ 
· den dwóm fornalom; Kubie i Je-

. drysowi , od d11ia 1. Lipt::t do 
1. Paźiiziernika za rok t sos. 

6. Grudnia Ogrodowemu ha so­
Ja rium za kwartał od tg0 Wtze• 
śnia do 1!1° Grudnia 1805. 

- Karbowemu Michalowi na 
ten:i, kwartał 

r 500 ...;:; 

6000 --

1~0 --

400-
~~ 

I 

iC> ....... 

Ó RACHUNKAGH EKONOMICZNYCH, 

I DJia r. Stycznia Ekonomowi do St:I Złot gro: 
Jana 1805. półtocznie • ~so - ' 

·- 25. Marca Kominiarzow~ N. pół- · 
1 rocznie . . · . . 52 -

·~1 dnia 1. Litc: ~~;~·=: ~ymtirowa, """ == 
ny komin na folwarku 64 _:_ 

' -1 - - - Qa reparacyą Kościoła 42 
- 10. Sierpnia za wymurowanie 0 o -

_ 1 ogniska w kuchni 'f 42 -

ca wapiennego, czeluści 8 -
6. Grudnia · za wytynkowanie 
Ora1J.Żeryi, i poprawienie w tey- ' =I że kaua!Qw ; piecó.w • • I=~:;;. 

5
1 

. Cieślom : 
dnia 1. Lipc~ 1 805. za poprawieniP 1 

I 
6 

7 

9 
i O 

piły Filipowi . . • !łlzł . 
24. Sierpnia od poprawiania da-
chu na browflrze to 
2S. Wrześ~ia od poprawiania ,-
śluzy w ftawie dolnym 40 -
io. Kwietnia 1 go6. za reparacyą 
paJc?wego koła p.rzy młynie I• 111 si;. 

Gor;ty w iesie r,abiącym. I 
Ceglarzom. ~ I Wapno wypalaiącym . 
Kamień łami~cym.j · 
Kowalowi. 

" -

; 



F 

20~ 

·' 11 

I 2 

131 
14· 
15 
16 
17 
:{8 I 

'l 20 

21 

22 

23 l ~4 

25 

si6 

~7 

28 
29 
30 
~p 

,,32 

so j 

.-541 

K o z D z' AL XXL 

Slósarzowi. • 
Stolarzowi. 
Stelmachowi. 
Kołodzieiowi. 
Rymarzowi. 
S iedla rzowi. 
Szewcowi. 
Krawcowi. 
Gawc;arzowi. 
~klaYzowi. 
Rz l':źnikowi. 

Węglarzom. 

Smolarzom. 
Pota:lnikowi. 

Za kur.i"ne :K onie do fori1a)P.k. 
Za trn p~one Woły na opas i do 

pługow. 
Za nadrobioną P ·; ńsczyznę. 
Za rąbani e S ągów. 
Za lmpionP postronki i powrozy. 
Z'.:! smołę do wozów. 
Za lwpiona sól. 
Za ku piont: • różm:·go gatunku goż­

, dzie. 

Złote gr: 

Za kupione róine spPCies do ·Go- I 
rzelni, \ako to: Anyż , Miód 
Pomara ńczowe ~kórki, i t. d. I 

ZH kupione zboże rożnego gatu 01 

ku, db odnowienia zasiewów, 
tudzież Lucerny, Koniczy · 
ny, rÓŻfl:' go gatunku traw, 

drz evt8 n ·1sie;;iq, I 

~·11=-~=-· 11~1~ Te wszy-

I 

\ 1 

„ 

~ RAcilut-fKł.'cil 'i:K'oNo!irczN'rc'if. !2'0l 
. ) 

'Te wszyftkie 'nie zapisane Rubryki '. ·na wiór 
!{iier°\vszych pięciu .ru·brylt, codzienie przez cal~ 
ł'ok, podłu.g wypadku -zapisane bydz ·;powinny.· 

Przijpa.ak~'wy w'Jaa'tlk. 
bo wypadlrnwych wydatków rac.hu,ie s'ię to 

\\rszyftko , na co rok w 'rok ;expenśo'wac 'nie n;a;. 
leży; fudz'ież w,szyftki'e 'cl~mowe po'trz·e'b,r) ·któ- .... 
re ka.idy gospodarz ·ogra'nI'czy~ 'n'1oźe ·, ~ako 'to~ 
piła 'do ta'rtaku, . i . 'rzni'ęcie 'dr:z.·ewa ·w ]Psie na 
'siągi , i r. p. Likwor; marynaty, korzenie-, 
'Cuki'er, kawa ·, o'li,wa ·, se:r zagra'niczby; my'dło•, 
'świ'ec·e .·, i t·. p. ·ów'nie wszyftk'o, ·co :si~ kóm'u ' • 
:z produktów dar'uie. . , ·•. · . · 

. Po skoiiczorlym sl"1.'rbowym Ra<:hti'nku wszei~ 
kie;go przychodu .·~ wychod~ gotowych pie1,1i·ę:. 
1dzy, ·czyni się półroc:z.niP. lub rocznie cigólat 
~alań.s:, z ktoreg'o 'Wy·daie si'f2 , ·napr.żykład:: 

BAL .A N s. 
Doch<.idy wśzy'fl:kie wynosiły . . 

•ogolem w gotowiz'nie z'ł: 4t>.73~. gr': 1<g. 
'w resztach na długach ';;;_ ·0 ,L~21-. - 'liz·· 

:summa ·cło·thodu rocż'nego zł~ ~·ó,~ s·s·:· ~--= 
' \ \V_yda'tek '~gólny po,k8:z·u,ie 'się 

z rubryk ·, ·. zt: 1tJ,:24<o. 'gr:: _ '7~ 

.2ostaie ·czys~ego ·dó'br 'do;. 
'chodt1 ·• ·• ·• zt: :s·:!s.'917. gr·: ~s·· 

A ~e ·się tu 'pożo"s'tałe r'esżty z~: 341< I. gr': i?z·. 
ba Jługach za gotowe {>leniądze przy~mili4 l ti 

Toil lf.. . O 



SIO ło z oz 1AL XXl.' 

Z,aś codziennym raportem właścicielowi przyby­
waiące, równie iak spłacane podawane bywaią; 
zaczem Tabelła następuiąca pozostałych i wy· 
płaconych reszt na końcu skarbowego Rachun­
kll, w każdym Protokule xiążki rachunkowey, 
umi,eszczona bydź powinna. 

~-~~T~A~'~ E L L A ,.] I. , ' Resztuiących długów. ' 

l !Za paszenie wie-R jl l j prz„i; na żołęozi. lf Winien.i Na to zapłacił . 
-~ 

; l!Z ł :lgrll IJZł:lgr 

Jd.6~ Wrześa: Ję ~~płacił - · I drzey · stolan 6 - d. ó. Grudn: 6 -
d. s. - Jurek 

Siąkała 40 -- d 1 Stycz· 2 0 -
Jozef Siekliń- 1 · . . 

I ski •.24 -I Franciszek Ja-
worek 20 -

~.~~~~~~~~~~~~~~ '~~~~ 
2 Za Pszenic{• 

Piekarz . w Pro 
mnicy Marcin 

i Skuczyk. wi ' ./ I 
ł nien i eszty 11420 -

Jędrzey ftolarz 4S - ' 
ozef karczm:;irz I u:o - d. 1. Mare~ I 20 -

zef Tomiczek 96 -:-- I 805. J 
::;:;;:;;;;;;;::;;;;;;;;;;;iiiiiOiiiiiiiiiiii;;;;;;;••;-------~~-..... -----„ 

'ó RAciib:NłcAcH ii:KoNoM:1czN'Yclła i Ił 

. / Tym s~oso'bem prze.z wszyft:kie .tubry'i pt<r. 
'duktów zapisuie si~ każdy dłużnik, za co wie;. 
Je winien, i co na to zapła'cił. Ut~zymywane 
t:oroczne Protokuły wspomnionych · Rachunków 
skarbowych nie clnp'Us"zcz-ą Ża'dnych 'sprzeczek ; 
'We dwa i _ 'trzy lab można hędzi'e kaidego dał:~ 
ra:r>ortu i ra'chunkow przełro'nac ; co \\'z,iął na 
kredyt, wiele i:aplacih i wiele w got\lwiżnie za _ 
'Co o'debrał~ · 

r. 

. . 
I 

, Rachunek spichlerny i ft:od~Jn1• 

Oa 
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' :\l o z I? z l A Ł XX,I~ 
I 

Pa~YIJtM; Z~oż& w ZlliRNl(C., 

t
. , -- ~~zy.iem- ~~~~~icy~. . ,. ~- f I ~ 
~, ~rzes.zteg-0 ro~4 ~1ozos,tało n~ ~pi- ~. ~ 

<;:hłerzu ~ • . • . ~6 ·u 
Jnia •7-·. W-r.ześnia 1so5. zebrano 42 I.; 

0, .i,,istopod·a na ~rzeziu ze­
brano 

~ 16. Listop:. na Owczarni ~e-

_„ !!5„ Października tamże 
----

75 ISl 

l l;>raJ;lo, • .. . 

$umm,a wymłoconey Ps~enicy ' 1991~ 
--,~~=•1' . 1~ 

1 ' fn.11iem Zyta. 
I z przeszłego rok.u pozostało na 15 i 

spichlerzu • • • • . I 
clnia 7. Września na Owczarni ze-

brano • • 
10. · - na Owczarni zebrano 
17. tam:z:e zebrano 
I· Listop: na Brzeziu zebrano I 

58- I 

r1~~~:'===-t:=;;.-~ ~~~•I=~ 
I 

Tym sposobem wszelkiego gatunku 
wymłóconego zli.oża ziarno ns spi­
chlerz. weszłe " :r;apis~ie si~ dzień po 
(Jniu„ · 

' J 

o 

O . RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. 

WYDATEK ZBO'Ż:A w ZIARNIE. 

1 • Do Siewu : ~ 
dnia 7. września wydano do sie- ~ 

wu na Brzeziu 'I 
Na Oroynaryą: 

' 
Podług Tabelli Ordynaryą wyzna-

czaiącey 

. Na Słóa: 

·I dnia 20. Września do Słodowni 
wymierzono 

41 
\ dnia .iis. Września 

5 

dnia 6. Grudnia Jędneiowi ftola-
rzowi 11- ą. Stycznia 1806. n_a_T_ar_g_u_ li 

I , 

.{· 

5- .: 

, 
6-

1-

60-

I • 
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o RACHU~KACH EKONOMICZNYCH· i.35 
- . 

Pr.zyiem, Przychód, czyli Doc;hór:ł gotowycą 
pieni."d.zy ze wszyftkich całego Gospodarfh~a ru„ 
'bryk, 

ff[:~~~~~~~~~~~~~~~~ · - 1 

Il W pierw~z!lm roku. „ ~ ~ I 

I Gr~ntowych czynsz6w .:o .. :j I Z naymu traw, zagonów, żołę-
dzi, i t . d •• • : „1 327514 

·z paktu Krów • . 63~pl20 
Z t'iy~ku ' Ow~ec • • • • • l 1 625 12 

~
Z cegielni i pieca wapiennegó ' 1378 10 
Z Propinacyi Gorzałki • . -~ 377 4 2 

- · ·-- - z Piwa . · ·· • 781 xS 
Za różnego gatunku sprzedane. 20646 r6 

zhóże w ziarnie • 
Ze Stawów za ryby • '·· 758 l'.!4 
Z lasów, za siągi i drzewa z pnia 43og 4 

Z sadów • . . . 6 ~ -

, · Summa Summ • • 45922;; 

Cena ~bo,~a w l!f m roku. 

J?szenicy Korzec 
Zyta 
Jęczmień· 

, 1 Owies - , 

od ~4· zł: do ;o. 
od 16. - do "22. 

• li 

od 8. - do 1 1. ' 
od 15. - do 16. ~ 

I~=====-~~===::;::. =----- ~ e::'!,~ 



R o z o z 1.11 1. XXL 

W (lru~itn rokLI. l Złote~- gr: r1 
Z gruntowych czynszów - -~ .5 So -1 
Z naymu traw, zag<;mów, i -t. d. -

I tudżież terminowych i dzie- I 
siti'tego grosza, czyli laudemium .u57 t 8 

Z paktu Kr6w • 5930 14 

Z Owiec użytku s ą o :z8 

Za sprzedane Woły na opasie czy­
stego zysku 

Za sprzedane Siano i Koniczynę 

R wskim Wołom • tudzież pa-
ł ' sienie na ścierniskach • r •• 

Z Cegielni i Pieca wapiennego 
Z Lasu za Siągi i Drzewo z pnia 
Z Piły . . 
Za różnego gatunku sprzedane 

zboże w ziarnie • 

I Z .Propin,ac'yi Gorzałki ·~ • • , 

-· -- ·- z Pi wa · ". · 

'~ • 
1 Summa Summ • • • 

Cena zbożq ~ tvm J"oku. 

~ 
~s~eoicy Korzec od si6. do 3?1· zł: 
Zyta . - otl 17. do S?4. -

Jęczmienia - od ią. do is. -

I. ~.sa - od :· do IS•~ 

IOSO -

2iz802 s 
4937 14-

· 150;:1~1 

o RAcauŃKAClI EKONOMICZNYCH / 

~ W trzecim roku. Złote. gr: I 
' Z gruntowych czynszów .. . 2586 ~-;-

z naymu zagonów, traw, tudzież . , I terminów i Jaudemiów . I si56gl 181 
Z paktu Krów . • • . . 5935 22 

Z Owiec • . • • 3236 -

I Za ~~itC:J~i~,:~~;~ ~ ś~ie~nie ~la 11 3561 'I' 2 jl 
Z Cegielni i Pieca wapienm:go · 400 -1 

z L~sów za siągi i drzewo z ~~nia. I '3 r 36116 i 

I i!~Zneg~ gat~nku. sprz~dąne . · 
706 ~0111 

zboże , . 48773 ~ 8 
Z Propinacyi Gorz~łki , • 0805 + 

I 
.-Su~~i:~umm 17 4;::' z I 

· Cena zboża w tym roku. 

Pszenicy Kórzec 

Żyta 

od .28. do 64. 
aż do so. zł: 

od .20. do 56. 

I ~ aż do 64. -
Jęczll}ienia od is. do 38. li 

aż do 46. -
Owsa od 13. do ii4. 

aż do ·2s. -

Il :;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.;;;;.---;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ 

Jl 

I I 
I -I 

' I 
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R o z D z .l Al. XXI. 

Przy każdey xiążce rachuukowey ekonomi...­
czney wszystkie Kontra:kty do pr zychodow, lub 
rozchodpw wpływ maiące, iako też dokumenta 
i dowody "'''.i<~gni1mc i upiiesiczone bydź po­
winny. Szczupłość atoli mieysca nie dozwala 
mi tu wszelkiego gatunku Kontrakty umieszczać. 
ieden tylko dla obiaśnienia rzeczy tu wypisać 
mu ,zę. 

Kontrakt z Dwornikami Krowy utrZ!J"" . . 
muzrJ:cemz:. , 

Pod dniem niiey wyrażonym czyni 'się Kon­
trakt, czylj zobopóln:e dobrowolna umowa,, 
miedzy Dziedzicem Dóbr N. N. a osobiście przy­
tomnemi, Sobkiem Famułą, Ji:drzeiem Kobie­
lą, Jakubem Boydą t Pawłem Stokłosem i Woy­
ciechem BmyanPm, Dwornikami; z których ka­
żay iednego foiwarku Krowy na ciągłe lat trzy 
od dnia dzisiey:;zego pod następuiącemi w ni­
czem nieodmiennemi' i niewzruszonemi 'Warun„ 
kami biorą i naymuią. D\-.rornik każdy na swo~ 

· im fol war.ku nastfZpuiące odbiera bydło: 

Imiona Dworników. 

I . i Koguty. 
1..C- i Kaczki 
-o i Kaczory. 

4 "" Gts,i. 

o ~ Gąsiory. 
i . .Indyczki. 
l Indyki. 

. .!. gj r-ś;inie. 
~ ·- K' :n c:: I. 1ernoz . 
..;;;.x-~~ 

Summa bydła. 
~~~~ 

I Jatosie. 
~ i I °' 

1~ 1 .: ~ 
...., L s· e 
~-·-~ j >. (młode. I ~ i i<ednie. 
::S::: L stare. 
~~----
~ r młode. 
~ L stare. 

\[) "'" -to-;. tOJ ;::;' 
~~;:;;;;;;;~-----~,.,;;...;,;;;;; 

I o "Il" V> -.j-. oo I '<t" 
tO « .... ('f .... ... ... 

ii 
-c 
~ .... 
o 
~ 
o 
~ 
~ 



R o z D z J A L XXI. 
I 

Wyszczególnfone tu rogat~ Bydło, Trzoda 
.Drón, tak nazwane żelazne, to i est. wiecży ... 
ste byd:ź powin :1y. To iest, iź każdy Dworpik 
~e w.spomnio1Jych , po w~ściu ninieyszego Kon-

. traktu, i oddaniu sobie powierzonego dotąd fol- · 
war kul powi~nien w takiey ....§lłmey liczbie. h­
ta:ch i gatunk~, rogate bydlo, trzodę , w tćyie 
samey cenie i "'artości właścicielowi oddać i na 
fol war ku zosta.wić. Tym kóricem i z tego po• 
wodu pozwala się kaitiemu Dwornikowi ua od­
elanym sobie folwarku, dwie własne przy P:d1-
skiem bydle trzymać Krowy: ua te ato li od· 
dzielnie wcale nic nie masz wyznaczone6u , po• 
winien ie z t ego, co na Pańskie bydło hi e t ze, 
wyżywić, dh dosadzenia w przypadku brahu-ią„ 

cey )lańskiey Krowy. Nadto hżdy Dworn ik obo­
wiązuie sift i przyrzeka, rok rocznie za wiEdzą 
i zez-woleniem 'naystarszt>go Ekonoma, ieduego 
niezdatnego byka, i d:z.iesiąt <! ni Pzdatną i starą 
Krowę tu oddanym sobie folwarku niezawodnie 
wybr2kować , które to bydło na własny iPgo u„ 
żytek przedać mu będzie wolno. Na tych miey· 
sce zaś dla odmładzania; odnawiania - i utrzy.­
mywani.a zdatnego i dobrego stada, młodem wła• 
~mego chowu na folwarku bydłem dosadzić , i do­
sadzone w przytomności Ekonoma natychmiast 
cechą Pańską na rogach oinaczyć, aby si~ za• 
wsze gniazdowe bydło utrzymywało. 

lmiona Dwor~ 

E~h_ty , Tra- -- ~n , '° '<!'" 10 T 

wn1ce . · 

ł ~edoplew 
,_____ 

('I ... .... .... 
- l~ I Szafliki na '° '<!'" ~ ..q-
t01~ 

" ,i.ezk~~ Cebry. « „ .... .... ... )-0 · 1 Kon w~ na wo- -„ 
_____.__._ 

tO ('I &O. . 
cl I t 

Sztoki. I " .... .... .... ... )-0_ 
. .. 

1Prasy. _ t'f _ 
.... .... .... ""'i'° 

, S~kopc;---- '° '<!" tO V- t01 Z' ,,.. 
\Konwie -:::;;;- \. - .l1 l1 ... ('I ... j.00 

na mleko. ' 1 

--
;\j\sy, os~pniki <'! o oo ,o . oo too , ... .... .... . '<t" I ---Lisz6f, .... ... ' "i .... ... I'° ·· ib \ .. 

Kietz';nki 
-t'f--,;.,- J-1 ... r 

Maśnice. I !~~ady t K()są. .... .... .... .... 
lot I'° 

Sierpy µ) '<!'" t(') "i\ t{)I ~ .... j . . .., .... .... ""110-jPtly do drzewa .... 
t-- >Cl ~-.ó-0 a-L6Cń„kil ..n <of" tO '<ł' t(')I ... 

dla Kr6w. · -...:...._.. - . - . eł 
~[Ielazne:- M· 1· I l_l': _.'· :f 

~ i_ntiedżi:ttle. .... Jioof ~ ... . . .... ~ · 

~ .! ~ ~ . 
~ tir In . >. a QI .e . ~ e ·a ..... ' ..... d 1 o ..c ...:;d. • l;lil Ei o "t:I .... >. .8 ' ..c:: ~ o ~ 

~ o 
~ CQ .UJ u 

l 
>. al 

"I ~ ...-:: Cli ..c. -. ··o 
Cli ~ · 

QI >. 
!:'1 ,..Q 

o ~ 
"" '"g; ...-:: o 

c:: o t<! ~ ~. o en ....., ......, .„ J 1 -,. 
s i-i c( j, '<t" .o <;1' ..... 

10.at 11. .Q 



Gdy kąidy -z Dworników, iak mzey wyra­
żono. • bf}dzie, na reparacye i utrzymywanie -sprz.~­
tów inwenmrskich, tudzież ll<ł sprawianie po ... 
stro lków dla d\·mlatek i ro.czniaczdc, i na .S.\Ą..i:>- · 
tło • oborach J'u11dusz dostaie ; 2aczem \'ls:i. y­
stkie inwentarskie wyżey spisane sprz~ty k~­
idy . Dwornik sobie pow~erz.one , przy wyy~c~ 
z folwarku~ , równie zdatne i dobre. i a ko · i 'w te'y 
ilości' cenie i wartości' iakó odtbra ł' tsk ·oc}­
dac i~ft obo~iąpn_y , J>!aku'iące zaś wł r;ścicie-
Jowi." gotowizr;ą zapłacić będzie powin~en. · 

Na_ucr~!."a!lie i wyżywi~nie bydła i dro.­
biu rz.ez ,Dworników przyiętego · wyznacza się, 
dopdki -bydło zim·ą i Ja~m '""na borze . ftać nie 
przy~wycz.ai się , -przez Jato kazdemu Dworni­
k o w na paszą ugor przy iego ~olwarku przy­
padaiący, którego połowę pr:t't:d S. JANF.M, :wie­
zienie i podorauie rok roczn.iei na każdym fol­
warku właściciel wyraźnie sobie ostrzega.. Na 
przekładanie bydłu- przy doieniu, wy.z.aac~aią si~ 
Dw~rnikom trawy, w 'Sad3ch przy fvJwar)cach 
będitfych· - ~la przyzwyc;1;aiania zaś . bydła cło o­
borJ lateur, -wyznaczaią się.-, iak niżey, zago­
ny ucerny ,:-j ospolitey c:r.yli : o.rdynary}!ney 
Koniczyny„ Na parzuue iaś zimą i latem sieczki, 
słomy na śt;iel ,_ tudzież . zagony na . zi.emnia.ki, 
JUb rzt>pę' whściciel w~zn~cza, iak naftępuił. 
Nadto każdy Dwornik wszy!tkie plewy, zagrali­
.ki, ograbki, i ile tylko słomy na sieezkę i ściel 
potr!zebowaó: b~iizie; t~dzież- WSZY,ftkie poślady 
n.a 'woim foiwarku dla trzody i drobiu odbie-
rać ~~ędzie, :__ ____ ·_ 1 
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.Ro z nz u i; xxr. 
Gdyby na którym folwarku śłomy, plew, 

zagrabl:'k -i ograbek brakowało, ua drugim zaś 

na tern samem :zbywało; przewiez.ienie braku­
iącey z jednego folwarku na rlrugi wyniźoie si~ 
tu ostrzega, i Dwo:-n'ik sprzeciwiaią"y się te• 
mu, iako łamiący kontrakt, natychmiaft z fol­
warku odd3lonym bydź może.• Zagony na Zie­
tnriiajti wyznaczone kaidy Dwor11ik swem na• 
sieniem i kosztem · zasadzić„ olwpac i zebrać 
powinien; podobnie swem nasieniem Rzepę za• 
~iać i swym kosztem .. onę zebr::ić. bk iak Lu­
cernę i Koniczynę dziewkami folwarcznemi „ 
(których do każdych dziesięciu Krów iednę mieć 
będzie, iużto z p~fterką racbuiąc), zbierać hę-

. dzie powinien. Ze zaś każdy Dwornik przy o­
beymow~niu fulwarków na każdą Krowę- 11. gar­
cy ziemniaków i iednę kwater kę nasienia rzepy 
z rąk Wła~ciciela odebrał; zaczem przy odcho­
oz·eniu z folwarku, toż nasienie w teyże ilości 

i dobrym gatunkµ. naR:ępuiącernu Dwornikowi 
po sobie oddać będzie obowiązanym „ aby wszy„ 
ftko, co raz na zawsze doftał, wieczn1e trwało. 

Gdy tu tak do parzenia, iako i na własn' 
Dworników potrzebę drzewo ieft wyznacz.one 

I zacze111. chcóby Dwornik służbę gospodarza' 
karbpwego, ftodolnego, lub łanowego na fol w ar­
ku obiął. iuż innego · dr2.ewa na op::rł nie doft 
nie ; prze~ięż na szczepy dla podpalaoh\ drzew;& 
pod k·ótłew lub v; piecu , dany mu ieszcze b1-
rłzie 't1a rok cały kloc i eden ośm łokci długi' oa 
jedno obi~cie grtiby. bukowy, l~b sosnowy• 
6ciy h1 także przy reparacyi sprzętów . na p 
ftrol rrn1 atło są -wy„nacione pieniądz~; 

I 
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~aczem każdy Dworni~ pod odpowiedzią z wła- · ' 
&ney swey osoby i swego , całkow.itego maiątku, 
iak hayusilniey przeftrzegać będi:ie powinien , 
aby ża·l en, cz_y dz\e~vka,;.cz.y paft:uch, parobek, 
i ktokolwiek.bądź, be_; latarni, tero mniey ze 
li"zczepą_.. lu.b głowr~ią w rękq. fayką z.a p aloną. 
· tym Jioclobnym s~kodli 1.v_ym ognierr) s~ie wt.żył 
si ę włóczyć między ftodołami i oborą, tenl rnui.ęy 
do chlewa, szopy i ftodół chodzić. 

.Do usługi i opatrywania bydła, d"robi.u •. 
trzody, zimą i h:tem doftanie każdy Dwornik 
do 10ciu Krów ied1ję dziewkę, w to wż pafter­
kę nichuiąc. kosztem dworskim utrzymywaną; 
tuJzież iPdnego tiafterza do trzody, którego 
z wyżey wyrażo:iey ordynaryi Dwornik utrzy·· 
n.yw_:ać będzie. Tę atoli potrz~bną czeladź, ka­
idy Dwornik sam sobie wrszukać , urządzić, 
pnyiąć. rok rocznie t_10winien. Do nnięcia ato­
li sieczki dla parzenia µydłn , Właściciel każdemu 
D .vornikowi parobka zdatnego lub p;;ńsczyznę po­
trzebną na ten koniec niezawodnie wyznaczy. Sól 
zaś utrzymuiącą bydlę nie tylko przy zdrowiu 
i CzerftWOŚCi I lecz mleko pomnażaiącą przez 
więk~zy apetyt do iadła i picia, oraz nabiał gę· 
stwiącą, kaidy sam sobie Dwornik, i za swoie 
własne pieniądzE: doftarczać b~dzie powinien, 
Ekonoma zaś zoftani~ obowiązkiem , iak naypil­
niey doglądać, aby · żaden Dwornik swemu by­
dłu soli nie załował. 

Dwornicy nawzaiem obowiązuią się i' przy­
rzekaią ćwierć rocznie, naprzód rzetelnie Wła­
ścicielowi wypłacać należność z Krów i maciór; 
tqdzież. z drobiów oddawać~ lub podług miey..: 



$COWeJ ceny· ten,żę drób płacić, iak nayuroczy­
•c•ey ·w n,aft.ępuiąf'y spo1tób przyrzekaią. W u- • · 
~łąd ' ż1Ś, czyli kaU,cyią "rzetelnego \\' ypłacania 
składaią pod ~atą n#ey, wyrażoną , dziesiątą 
część c;::dorocznę.y" każdy ~e swego fąl war ku ph­
ty. w s.'ummi.e ogólney zł, 1,0o~. gr: l4;· . którą 

· im Wła~c>~ciel w o.ftafoiem kwartalnem płaceuiu 
:rzętefoie potrąci~ przyrzeka:; 
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. OfŁrŻegir się tu. i:: masło kontr::iktem v:y-
-'n·aczorw od 'kaid~y Krowy tdy kwarty, pow in.:. 

·no bydź. niesp:aTzi:me , - iałc-µa:yczyściey wy1lłó­

li;am~ ·; h~aczey Pwcrnik z-a--każdą kw3.rtę masła 
niezdJltnego t ·dwa złote Po1skie sz.trofu , c:r.y li 
~a:ły do Dworu ~apłacić. będzie obowiązany. Ró­
wnież kat.ąe cielę , które z 1oc.iu Krów każdy 
llwornil~ na ·kuchnią właściciel~ kontraktem od­
dać obow.iąz1,rny ieft. może a·o aalszego chowu 
·niezdatne; lecz piękne, i przynaymuiey nie- , 
dzieł cz~ery ssać ma; inaczey za każde niezda­
tne ' i miiferne cieJę Uwornik 20. złot: kary do 
~woru z_apłacić b~dzie mu§iał. 

' ·' Gdy Dwornicy wszelkie rogate bydło, świ­
.p,iP. 'i di:-ón na s.~ym każdy folw:irku, tak nazwa­

. oe, zela,zne •.• wieczne, czyli zawsze trwałe od„ 
bieraią; zaczem każde bydlę ' iakirn bądź s110-

. -łobem z fol war ku utracone, każdy Dwernik swo­
~m kosztem dosadził. będzie powinirn; wyi~!wszy 
pow~echne w krąiti kl~ski, to iett, powietrza 
pya bydło. Wówcza.s pierwsze dziewięć sztuk by­
dła padłe, kosztem Dwornika, reszta zaś wszy­
.(tka kosztem ·Wł:łścidela do.sadzona będzie. Prze­
to każdy Dwornik naywiększe fi:;rn;rnie i pi!ność 
w!eć b«;dzie • aby się ftado. bydła. iemµ powie­
~zo~ego. , Qie za:raz.iło. . 

w n.ies_z.c-zęśliwym przypadku moru, choro­
by, natychmiaft do Dworu ci.a.ć znać powinien. 
lilhy il.e moi.ności, w początkach choroby wdzie­
~aiącemu się złemu ~apobiec można. S.tada bo­
wiem bydła własnego chowu, i podług przepi"u 
1Ati:zimywanego ftrat_a, „ ni$d~ by w~nagrodzon\ 

" 
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bydź ·• ttie mogła, ale przynaymniey długiega 
czasu na tuuy uiyć mileiało. 

Gdy iuż Krowy z.i!oą i hten) w trze.cim ro-· 
ku ?.llpewie fhną na obof'ze. w<)~cz.as zieloaey 
.Lucerny i Konic-,zyay ~ tudzież siana ua zimę 

·doftatcczbie Wł~kicieJ p,odfog potrzeby podwoić 
i potrnU · pn_yrzeka, aby tylko Dwornik każdy 
w ' Zelką dan<! sobie· paszą obrocił na dttbrn by· . 
di :~t. i dochowania si~ pi~knieyszego. a przt,t()' 
do m1biału znatnieyszego hydł.a, i o to pilne 
mi~ł llaranie. 

Nakoniec przyrzekaią, iak nayuroc:.t:yściey 
Dwornicy , każdy z .osobna. ptow~dzić zycie 
przykładne, dogJ'irlać wszyftkiego sumiennie, 
bydź_ rzetelnym , spokoynym, żadnemu n:e pod· 
padaiąc podeyrzeniu, i żadney p,odeyrzaney na 
swym folwarku nie cie1·pieć osoby, tćm nmiey 
takowey, choćby też na ieden tylko nocleg nie 
,dać schronienia. Tudzież obowięzuie się każdy 
Dwornik doglądać i pilne mieć oko lla cały foJ­
wark sobie. lJlH\iietzony, aby przez taki bądź 
sposób' mianowicie kradzież ' właścicjelowi ia• 
ka się szkoda nie . ftała. I owszem nie tylko na 
swoim folwarku, Jecz iako do Rtużby Właścicie­
la naieżący , i na cały.eh Dobrach wszędzie 
i w każdym kącie wszelkiey szkodzie zapobie­
gać, a dobro Właściciela wszędzje i zawsze z u-
silnqścią pomnażać , iak nayuroczyściey przy­
'.t',zeka. A lubo ninieyszy Kontrakt przez trzy 
hta ciągle w niczem wzruszony i odmieniony 
bydź nie może, atoli ftro~y kontraktuiące ·o· 
ftrzegaią sobie wyraźnie wolność wypowiedze­
nia ninieys~ego Xontraktu nawząiem, co iednak 
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na ~ałą ćwierć roku win·zód dzil:\Ć się powinno. 
Po wyściu wypowiedzianego ćwi1·r~ roku, frro­
ny oLiedwie od obowiążkńw wzaieninie tU sobie 
zatFzonych dopiern nwuloionemi zofbną. . 

. To wszyftko dokłarloie c_zyt:lnP., i dobrze 
zrozurnianf:ł maiąc. <lla ~iEZ~szey wiary i wą­
żi~osci Strony niniPyszą dobrowolną umowę pod­
pisami rąk własnych ftwierdzaią ,. i nawz:aiP.m 
sobie zabezpieczaią. Dan w Kancel: E4onomiczn; 
Dwornicy N. N. (L. S) N. N. 

Kommifoarz. 
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O kupowaniu i sprzedawaniu D6br 
. - ziemskich. 

'K·urowAĆ, w ogl>lności biorąc. ieft.to nabyć 
co \\ m1dzieię, c:zyli z nacłzieią - używania tPgo 
z kor~yśr.ią; a \V przypadku pozbywania tPgo • 
zys.Imć coś na tern. PttztcoAĆ, ierzemy za ii-·dno, 
co na przerlaży nię stracić, i swoi~ prsrę, ftani• 
nie i pieczołowitość około czego widzieć wyna~ 
~rodz.oną. Jakoż nadto iasna rzecz, iż wszelki 
handel, wszelka przf<daż i kupowanie, musiałyby 
konii•cznie upadać, gdyby iedna ftrona zawsze tra­
cić musiała, druga za~ nieograniczony m\ała przy­
wi!ey zawsze zarabiać. Gdy więc kupienie i prze· ' 
danie nawzaiem iedno z .drugiego wypływa, nałe-
7.aloliy nayściśleyszą zachować równoważność• 

.. ::iby z1-1wsze iedno drugiemu odpowiadało. . 
„ Każdy kupuiący Dobra ziemskie, zamiema 

a'.\'C leżące kapitały za ziemi~ ł przeciwnie ka· 

. ' 

I 
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~dy prze.daiący Dobra, s'wą ziemię- za gotowe 
pieniądze wymienia. W obudwóch przy~~dkach 
każdy z traktuiącycb, procent &wby datą& tio:­
hierany, ii1żto z z.iemi, iuź z gotowych kapi­
tałów, aby go nie utracił, w naywiększey po­
wini~n mieć uwadze. Jeżeli- kupuiący Dobra 
czuie , iż z ziemią wszyftkich nabywa kłopo­
tów , z poddanemi i · kraittWemi urzędami , tu-. 
dzież ciężaru zapomagania włościan, których 
sprz-ężay, bpdowle, zas1ev. y, sprzęty gospodar­
skie , niemało trudów i kosztów wymagaią; ie­
:ieli czuie , ii wszęlkie wypadki, powietrza.­
ogrtia, gradobicia, nieurodzaiów, woyny. cię- , 
:i.ar nawet nowo przybyć mogących podatków 
na siebie bierze, swóy zaś zabezpieczc,ny na zie• 
mi Procent kapaniną tylko wybiera ;. niepodo· ' 
bna nawzaiem , aby przedaiący nie uznał i nie 
uczuł żywo tego, iż swego kapitału nigdzie 
bezpieczniey, nigdzie z większą korzyścią, iak 
na swym własnym gruncie (którego ani żadeu 
żywioł , ani żadna złość ludzka wl'drzeć mu· 
nie zdoła), nie mógłby ulolrować. Jeże}i ie-· 
den nieurodzay, lub iaka bądź klęska uszczU• 
pli mu procp,ntu, naftępny rok niezawodnie mu 
to nagrodzić potrafi. 

Jeżeli Negocyant pieniędzmi gotowemi ro­
biąc , więcey maiątku zrobić potrafi, nad tych, 
którzy się tym przemysłem uie bawią , i gie­
niu~zu nawet do tego nie maią; równie . prze­
biegły, ftaranny i piJay rolnik , toż s?mo z· zie­
mill uc:i:ynić potrafi. Prz.edaiący zatem Dobra. 
bez wzgl~du możności zarobienia na ziemi, oł 
kupui11cego tyle tylko wymagać •. zdaie mi »it, 

. ' 
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ieft mocen, ile, i iakiPgn sam d-0qd używał 
!f' ziemi pnicentu, qi)'li korzyści; równie ku­
pulący nawiaiem bez względu, iż prz.edaią.c:y 
Dohra, _gotowym groszem 1 przen1ysłem swoim 
d:- J, h ~J \':'iczkszy, niż z ziemi, od wz.iętt go ka-

' piti1fu mnie zyskać procent. KHpui~~y zatem 
powi11ien, zdaie .tni ~ię, zapłacić to wszyfrko, 

· ~o tylko w istocie znsyduie, i co po~az:rne mu 
będzie na gruncie. . 

GJy bo~ii;;m przedaią~y rzetelnie realną swo­
ię. p.obieraną z ziemi okaże intratę, lrnpuiący, 
gdyt:y p,rzez poprawę, zmianę , zabiegi i pqe­
łllysł nic nie zyskał, to przynayrnniey utrzy- . 
mując gospodarstwo sobie oddane , iak iego po­
przednik, procentu od swpgo kapitału ftracić 

W ź::nlrn sposób nie może ; chybaby imaginacyy­
ną pr,;ysi:łość, na któreyby się mógł oszukać, 
rz.yli zamki na powietrzu, albo raczey gruszki 
na ,~. ierzbie ;rn rP~J.1ą, na ~nmcie istotną przyy­
mpwat intrat~; l<'c.z też riie r.nsz., któryby na­
dzit:ię lmrow:tł i płacił. Stąd wnosić należy, 
ii t1prze,dzen 'ie, pnry\vczość, tern mniey i:.k..iś 
~>redylekcya ceny D6br stanowić nie po'ńinny; 
J;,.twiey to przez upocłnbanie 1;a· Koniu, którego 
$kóra 40.·:d: warta, C\:racić S!CO lub 300 Czerw: 
.zł: niżeJi 1w Dobrach z jakiego bądź widoku, 
dwa lub trz.ykroć sto tysięcy. Sumka taka, nie 
jednego całkowitą, a wielu bardzo znaczną część 
..skład ,1 maiątku. 

ll:'dna s%czególnie przyległość Dóbr, ftano· 
. \'\-iąca znaczną pomoc w Dobrach iuż posiada­
;n.ycb , wzięta pilnie na uwagę. w części iakieyś 
.~roporcyonalnęy. , niel_edwo mówiąc,._ n~d war· 

.tość może · bydź · zapłaconą; oczywista bowietft 
pomoc drugim wioskom , wyłożoną sucnfoę natł 

wartość wynagradzać zwykła. Lecz i i1k ·żądać 

nie możn-a, żeby kto surowy produkt w tey cę;. 
nie płacił, iakiśy wartym bydź może·, gdyhf 
iuż był wyrobionym; tak przedaiący z ·i · przyi. 
szłe rudooki, osadzania nowych wiosek, z-akłił· 
danie nowych folwarków, pl)mnażanie jnwenta'-
rza, szlamowanie tlawów_, zg-0ła za to ws,zyftko, 
co drJpiero bydź ma, a ieszcze nie ieft, nie trtó!-· 
że żądać , abv mu to płaćono. Śmiechubv · z'ai­
ste rzecz godna była, gdyby kto dzikiegÓ _pro-· 
sto ze ' ftada wziętego mizern~g.; Źrżt h<-'a chći-ał 

.. ' 

· przeJawać za wierzchowego Konia, szkolnie ' l;l­
ież<lzonego; bo łi.1bo to wszyftko ~e \<'spomnio-
nego źrzebca ftać się może, Jec.,, nie bez trudów · · ' 
i pracy, nie bez utraty człlsu, a· nlłW'et i ko1.. 
sztów. Kt.óż to ws<:yftlw kupuiącernu wyn'.'gro-. 
dzić zdoła , : gdy iuż taką summę za tiiego wy- ' · 
liczył, iaką za m1ydoskonaley ui~żd:ZonegQ !fo-
nia kiedy wziąć można ? 

. Podobnie kupuiący mozę ·nie przyi21d'i oczy- • 
wiftey iakiey rubryki, · intratę wieczną ' czy­
niącey ~ czy bo~iem przedaiący sw11 wieś prze­
płacił był, ciyli tanio kupił, w to kupu~emu 
wcale wchodzić nie należy, tylko gotEMą i wie.­
czną intratę prżyiąć będzi:e-~ i-Pgo· ~,b'ó'\ł)ąikiem. 
Staranny rolnik realnq O:-fłówiększ.ywuy · i11ttitfe 
w Dobrach, m:f znpetoe tJrawo żądsć· zapłaMui~ 
oney. Zgoła przedahrc)'. równie, hik .kupiliąey 
Dobra ziemskie, < hcąc przed:!ć i kupić t; 1*-iwlłi­
nt s~ę tt:n nad ~~ ! zi1mii intiat~ rzetf'fną 1 tarrl­
t(n nad ułl!kawać· się-, ne it!·1rn · mia-t'lym 'kapillf-
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łem, i dotąd pobieranym ocł tf:'goi pTotenteu'i 
"ZQłbnowi~ , a r~etelnie drogą otwartą idąc) oba• 
dwa konteci prttdku intEres skończą. Jeden <lru• 
gie go nie i:.rnźai:1c, ietlen w drugiał wię~sze za• 
1.\faoie pokład..tć będzie. Już bowiem me rnas1; 
łudzi, aby nadv.ieie, czyli bardziey gruszki na 

·wierzbie kupowa'ć mieli ; iui i takich brakło, 
aby dlą predyJekcyi ~ łub niewczesnr go nieukon„ 
tentowania swe .l>Qbra n :;i pół darmu przeda1ąc ·' 
swóy tnaiątek _trwoui.łi i marnowali •. 1 N1 ~: rn.::\s ~ 
takich, coby n~e znali swych we wsi cto r: ho1low • 
ani takich. którzy by wi~rz:yłi, ii' ziemia wię• 
'cey ~ wydaie ziarna, nii iey gatunek przez ku• 
puiąC'~go witlzi~ny · wskazuie, , 

To· wszyftko roztuąsnąwszy, każdy kttpu• 
lflCY. ~1ważaiąc C\tdzą witś • Z same~ .zł~y {tro: 
ny (nic bowiem dLskouałego .na s_w1ec1t: , am 
też wsi bez ale znaleźć prawie mepodohna), 
na w1>zyft:ko dobre, i we wsi dog~dn,e, za1myk3„ 
iąc oczy, przytłumiaiąc nawet głos we\\711ętrzne„ 

go przekonania wid.or:zny.ch, kor.zyści: mo~na b~di 
zup_ełrtie pewnym._ iż. tf\k~ kupu.•ą?Y, z.a,dney, w zy„ 
ciu swoiem wsi me ł•PP!· Bo tuz d~u wpoł d~r­
DlO aj~t swego nie. ufi:ąpi maiątku .. Kuppiąceill!U 
wpr~$13ie · zapalać '.~ię do iak,ic~ b~d.ż Dólir ,r\ię 
t.yc:zt -· ~wiey ~o.~1,em wy_mow1ć •,a~ sto Krow. 
iysillc r Owiec, uwie11c1~. pni p~zczoł w tych Do.-

, brach , pnymnożyó mozna; Jatwo bardzo w ru"' 
tfoq~ach widzieć pomnożenie ról ornych • WY• 
fkawi.enw f.abryk n~ żywey wodzie , czyli tlo­
ft:atecznych ,ftrurnienia,ch, i neczkach: wyftawie.• 
nie dl~ poµmoienia propinacyi nowych aufteryy, 
pUJA>llAi~~ łiik w ~aJ'Qślad1 i ol~:li)'PICb, i t. {Jo 

I. 
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-"OC~om • podpadaiące pemt~ożenie intrat ftałych; 
Lęcz W'· sku~kn nie t3k łatwo obory, owczarnie, 
pszc~elniłti , fabryki, poftawić, nie tak fatwo wy­
rudoW3Ć · pn~e i zarośle, bić przykopy, nabyć 
Krów, Owiec, a ieszcze daleko t,rudniey tych 
wszyfł:kich na to wydanych kosłtaw ~abezpie­
czyc sobie procent; Cóż rlopiero ·:dla eomnoio­
nego inwentarza zapewnit sobie łetni.ą, i ' zimo­
wą paszą1 

Prócztego czas .ftrwoniony ' go~podarll:wo 
upadłe. i kapitały całkowite ua to wyłożo.ne' ' 
podobno 'J1a zaw~ze przepadły; He g?y wieś tak 
zaµłaconą - zoftała, iak gdyby · si'ę trj 1.vs-zyftko ·' 
już w niey znaydowało. Nic zaś cibntit' rzley„ 
szr;go w oczarh gosp~darza, iak wieś przepłą­
cona , którey ceny ini· ani czaos długi, ani żit­
dna . praca ·, nawet W)1ł~czoue z: począ'"k,u ka pi· 
ta:ły, ;i.al-el-lwie wyrówna ' zdohią. Prz'ecięż ·iltiż 
dz i ś d:umo nikt niczego uftą~'1ć ··rtt.e myśli. 
Wzaiemnie pr&edaiący przesadz-aiąc ceną wal'­
tość Dł)br swoich , odftręcza sbbie ·kupca , a m~­
luiąo we dwóynasób każdą na gruncie'· rubryk~1 , 
powłęJ,szai.ąc .bez <łowodu intratę , taiąc Dób'r 
swoich niedogorlności , iakoto., niedoftatek wo.­
dy, ścisk łetaiey pas'zy , szozupłó~Ć zirnowey , 
przez. brak łąk i sięma, połoie1tie g~rzY'~te pół, 
:& których każda ulewa nayłersZ-ą z1em1~ z n„­
wozem znosi; niedoftatek rąk 11r1t1~lłil!lcych i ma-
j d · dni ciągłych, a stąd kosztowne fornalek 
i pługów utrzymywanie. które prawie Owies 
i Shu10 .mieyscowe zjadaią. także ódbyt tbb:fa , 
n~ · rf)ieysou trudny, rzemieślnik rzadki, 1 po.r;.t 
.o.d'łegły 1 .i- t. d; 

' 
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Te w~z:vllkie niedpggdno~ci Dobr prA~.d o­
kiem przębif!gL„go Goppo<;anrn, obi0:tlz11ią(:~go 

Dubra ultr~yC: ~ię i;idllym ~posobern Q.ię ; mc1gą ! 
takowych DQ.br nikt kupić nie zechce . ..; .Ą gdy• 
by przed\.iąGy 'ntfił na}1itt~n~i~cego si~ ·c;.•ł·)\iem 
.na Dobrac~; j, ollP. .pombno- uczciwości r.hara~ 

kteru i ludz.kości wrodzoney przed:ił; ku.puiący 
narzekać J i. ·nrz.e.daiące{Tlu ,złorzeczyć b.e1kie z~„ 
wsze; Kuri.yść zaś przedaiaccgo bez Ltor;~1 -,ł:t ... 
wieńftwa· _pewąie mu na dobre nie WY '- dz.ie• 
Sprawiedliwe zatem, realot • istotut>, r:tl t1 lne; 
i iak nay1fokhrlniey:>Ze , k~z:rnie wsz.i;;t:uth in-

• <trat i wyd~Hków czyniąoy. pr:z.en~c nioie su• 
mien11j#'l Dobra ; podobri..ie ~b eżdzaiąey wif'Ś, na 
iłe. i dobre ró.~"'nem pkiem patrząc • kupić ią 
pewnie potn\6 ~ zechre. 

Ta pr.zeduż r(•żniP .w TożĄych !tronach i o­
kolicach .uskute.c.zniać. się zwy kh. . J ;dni prze• 
daią Dobra, .nię racbułąc tylk0 podług Inwen­
tarza dni. ciągł.ę i piesze p.rze~ rok c11ły nst pie· 
niąd:te; Cenę zaś dnia cią.głe~~n i pieS'zt'go po• 

, dług wziętego zwyczai_n w Prowiucyi ufbna• 
wiaią. Doł'!czaią dQ teg-o g.oto\'łe gruntowe Ci;yn· 
is.ze, Propinacyą • i co ::ylko rok JlOOZu~e be~ 
zawodLl wpływa ~otowych pi~uiędzy; a stą~ nie 
rachuiąp pól orr~ych, łąk; ftawów, fas6:w • fte­
pów i paftwisk, całkowitą urosł~ !ilunmę ~ aa 
prorr,nt wa·Ftni~cey summy takicb Dc)hr rkłatłą-. 

Inni ile kóp oziminy. reiestrlłmi k1 'kolet&Ue· 
mi „ słlopóy.· iak •J.ayhą<iey :kneblowany.eh 1 • ,Jo. 
wiodą, tyle tysięcy zletych Pęlskic:h wartość 
Dóbr fłanowi~~; oie ,:admi~ w to dni dąfiłych 
i p~eszych, Krów• Owiec, trzody, psac;oł i cłro• 

biu ł 
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.hiu; ani ftawów, lasów, zarośii , ftep·ów i pa• 
ftwisk; szczgólnie tylko ~ropinacyą • i gotowe 

.:gruntowe czynsze dołącżaią, iako Procent; ód 
którego summ~ ogólną do summy wyiey p·owie• 
dzianey łącząc, całkowitą Dóbr 'wartoś·ć usta.• 
nawiaią. • · 

Inni podług. wy"siew&w ;imoWych i ietrtich ~ 
l:udzie~ wszelkich, iakich bądz rubryk intraty~ 
swe Dobra st.acuią, óznacżaiąc różnie w różnych 
Prowincyach; podług , zadawnfonego zwyczaiu 
i giHtinkU żiemi mieyscowey ; iloś6 każdego 
2.iarria. Inni irtszbze ogółem swt'l 'gr\.mta na mor-
gi . ra·chuiąc, podług gaturttku ziemi , i stąd 
przythod:t.ącego owocu , morg ledert . po dwa• 
tłzieści~; .szesnasGie; dwatlaŚcie; osim i J>o cżte.;. 
ty złótyćh .Polskich cenią, ocl- których całkowi;;. 
tey. summy wynoszący kapitał źa w:trtość Dóbr 
kłarll\ i przedaią; a ~oi:owych i innyth .iakich bądi 
dochodów. iuż wcale hi'e rachqią • . Nie pr:'tynó- I 

hące zaś cotótzhie irtti:aty; czyli prbcentu; 
choćby też nay.wspartial'sze gmachy ; dtżwi' ll:o:. 
ły' żawiaski ·. goźdż.ie , miary; młynki tżysiczą;. 
t·e zboża; kłódki; łańcuszki, i t. p. równie i alt 
wszelkiego. gatunku gospodarslde żabudowania ~ 
zwykle w . żadnym przypadku rathowac się hi~ ' 
j:>owinny; gdyż te i dochodu ż11dnego nie czy:. 
rtilł , i' w miarę swey ztłatności , tak i:faż.waneii\ 
kiuczowem. czyli bardzi.ey potękawicznem by=. 
waią w części wynagtodzone. 

.Kaidy fe wspomnionych rzetelnie t~yniony 
sżacunek, .iedriey nawet "'' sżczególnosci wio!lki • 
choćby coi·az na i.nny spbso~, ptz'etięż nie wh~ii;; 
ką. wcale uczyi1i rożnicę~ Jeana tylko znaczni 
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fo1dność, odbyt łatwy, tudzież. popłacanit! zbo­
ża korzystne, nieiaką odmian~ przynidć może. 

Tam, gdzie się _dni cią~ł? i .piesz~ na _in: 
tratę rachu1ą, oznacza to wies osiadłą i lu.d1.ą, 
gdzie na kopy , ziemię bierną i dobrą; gdzie ·ua 
~i arna, tam odbyt łatwy i cena zboża znar::rna; 
gdzie na morgi, tari;i lud okupny we wsi ~.to ie~, 
chłop swą zakupioną posiada.iący wtai.nos~, kto­
remu różne sprzedaiąc prodHkta , wszyltko za , 
gotowiznę i dobrze pozbyć można. W pier_wszym 
przypadku niepodobna brać ce~y d~·ua c1~gtego 

. / i pieszego nad zwyczay w Prowmcy1, czyh oko­
licy wprowadzony; bo ten zwykle. do ceny pro­
duktów ydo trud~oś~i, lu~ ła.tw~śc1 odbytu, tu­
dzież wychow·ama 1 wyzyw1en1a bydla, do o„ 
płacenia czeladzi , kraiowych podatków , i t. P• 

- bywa proporcyonowany. 

Dawniey rachowano od Wołyńskich zaczą· 
wszy granic , aż do Dniestru , i pod Kii?w, dzień 
ciągły osimnaście lub 20. grosz~; . P~eszy zaś 
dzień siedm lub 10. groszy; dz1s mz w tych 
.ftronach przy otworzeniu portu Odefsy , dzień 
ciągły rachuią złoty ieden, pieszy zaś dwana­
ście do 15ftu groszy. W innych przeciwnie kra-

. iach płacą. gdy naymować muszą, za dzień cią­
gły, dwa , trzy, do pjęciu, a okolicami i do 
ośmiu złotych; pieszy zaś !24. grosze do zło· 

, tego iednego groszy sześć, i do ośmiu czeskich, 
. Jakażby tu iuż mogła ftanąć o Dobra zgoda, 
gdyby · przedaiący łub lrnpuiąry nie zważaiąc na 
wprowadzony w Prowincyi zwyczay, arbitral­
pie naznaczał cenę dnia ciągłego i pies~ego? 

W drug.im przypadku, co ieden gospodarz­
i'edoę kopę zwiąźe, drugi z tey samey' t;:ztery 
kopy ll3. wiązać potr:afi; zaczem w pro .vadz.~ne 
kneblowane snopy za. rzEttilność snopów dużych 
zaręczai~ : nadto , w lecie ftoiące w ·polach :z.bo­
ża na pniu~ doświadczonemu gospodarżowi oka­
żą ilość kóp całego poła; dobry gnspodarz ma• 
ło co chybić powinien. , ,Liczba za-gonów. ·~uy­
ność , gęstość zbo:Za, rzęsistośc słomy bez 'chwa:­
ftów ~ trawy, liczbę kóp łatwo mu da ~gadną~ 
W zimie zaś w ftodołach związane 'Snopy, czy­

. ftośc z boi.a w słomie , czy duio w snopie chwa-
ftu i trawy, dotl:ateczną wieszczbę gospodarzq ... 
'wi dadź zdołaią. · . 

W trzecim wypadku należy naprzod cał, or-.. 
ną rotą na trzy równe częsci ~zyli pola podzie­
lić, hez wszPłkiego względu na pódział pól . przez 
przedaiącego zrobiony lub wprowadzony. Tru„ 
dno j.lOwiem naftępu1ąr.emu gospodarzowi 'Czyłi 
kupui1cemu, taki nie inny narzuca·c pól podział; 
nie iedenby dla zyskania większego Ina zimę wy­
-siewu , chocby niezdatną rolą na szesć częsci 
dzielił, aby trzy szóste częśd ,p6l ozimin~ za-· 
siane, tem' znaczniey cenę Dóbr iego podnio- ' 
sfy . N akoniec używania gruntów raz opłac~­
nych i kupionych , nie można przepisywąć ' U.•• 
komu , lecz- każdemu zofł:awic należy wolno~~ 
t\żywania ·onych. ia~ tnu się zda n~yl~piey; • 
, W ~ymie trze~1m przypadku rożme rożm 
pod tug okolic i gatunku ziemi plenność ,ziarn 
rachuią. Trudno atoli i• tu, trzy i cztery ra• 
chować na : intratę ziarna, czwarte za'Ś łub pi11· 
te ua odsiew „ gdzie ziemia ledwo iedno na oo• 

Ra • < 



•I 

260 RoznZIA Ł xxn. 
siew , dwa zaś na przedai, obiecuic. Słomka 
w snopach i ścierniskach, iak nitka cieniuchna, 
chudośe i iałowość gruntu dowodzi; ziarno ma­
lutkie , zwiędłe , pomarszczone i niemączne , 
w kłosku lub też w spichlerzu; okoły błotnifte, 
~ciel w oborach pod bydłem braktiiąca, to samo 
pótwierdza. Chałupy, chlewy , óbory, owczar­
nie, słomą pokryte , ty.eh dachy otargane, lub 
lu.pnemi deskami przykryte, wieś puftki, kar­
~zmy przeźroczyfte, lud bi.edny we wsi , natur~ 
żywiącego ich gruntu , nayiafoiey pokaz:uią. 

Równie kupuiący Dobra niesprawiedliwie sif2 
przy dwóch z1arnąch na sprzedaż, trzeciem na 
odsiew upiera, gdzie grunta bierne z wziętości 
okolicy znane, słoma w snopie i . ściernisku ' nie 
ledwo iak trzcina gruba, ziarno pełne, zdrowe 
! mączne, ugory buyne, na którychby siano u­
gorowe robić można, okoły doftatecznie słom• 
-wysłane, chałupy na wsi pol'ządne i dobre ; da­
chy tychże równie~ ; iak wszelkich zabudowań 
gospodarskich , słomiane , gęfte i dobre • chłop 

' we wsi z . s1am~go tylko żyiący gruntu dobJ;ze się 
maiący; trzy, i częfto cztery ziarna na przedaż, 
czwarte, lub piąte ·na odsiew zaręczaią. 
. , , Gdy iuż o ziarna ilości obiedwie ftrony do­
ftatecznie się przekonały, przyftępuią do szaco­
wania ziarna, każdego gatunku zboża. Cena zaś 
ziarna powinna bydź zawsze umiarkowaną; nie 
powinien przedaiący na tey tracić, lecz też ani 
zbytnie zarabiać; nigdy bowiem wiecznie bez­
ce.rpwść produktów trwać nie może. Równie 
kup4iący wysokiey ziarna ceny przyymować nie 
.(lowinien. Drogość bowiem ziarna wypadek tył-
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'ko ftancnvi. Są wprawdzie gospodarze, k tórzy 
zapohiegaiąc ceny ziarna sprzec_zkom. ułożyli 
sześcioletnią zbóż cenę podłllg foraliów , czyli 
zwyczaynych pobliższych wsi Targów, któr11 
przez sz.eść lat . zrachowawszy, na sześć · cz~ści 
dzielą, . a takowa szósta , część wypadła, ozna­
cza im istotną ziarna cenę. Wielu przecięż, , 
i zdaie mi i>ię bardzo sprawiedliwie, w spokoy­
nych tylko czasach , urodzaynych, i zwyczay­
ny odbyt w kraiu produktów maiących, to przyy­
muią. 

Sąsiedzka lub zagraniczna woyna przez zni­
szcunie kraiów, ciężar ten znoszących, a dJa 
własnych potrzeb. ,iużto pn.ez zniszczenie n ie­
przyiaciela, iuż dla powszechnego nieurodzaiu, 
żywności potrzebuiących, wszyftkie wprawdzie 
naszego kraiu produkta dla liczby zakupuiąr.ych 
pudr'oża, i woyna często sześć, ośm lat i wię~ 
cey trwać zwykła. Powtóre przypadkowy nieu­
rodzay w kraiu, grady, ulewy, wylew rzek, 
w całych naszego lffaiu Prowincyach ; odmiana 
nawet w kraiu gatu.nku pieniędzy, poch-oiyć mo­
że na czas produkta ; lecz ktożby stąd mógł ' 
wnosić „ iż te dolegliwości i biedy twać będą 
wiecznie, i że drogość ziarn·'\ nigdy nie uftanie 1 
W takich zapewne krytycznych czasach, pez; t!­
miarkowariey ceny ziarna, niktby Dóbr ku po­
wać nie chdał ; a wieluż nie mogąc swey wio­
ski sprzedać, nie traciłoby w ogóluości na swych 
interesach '? Czego wszyftkiego iawnym nam są 
doworłe1m kontrakty, czyli Święto-Jańskie trans­
akcye w lat ach 1 So!!, 1803, a mianowie w 1 So4. 
gdzie w całym naszym kraiu od niepamiętnych 
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czasów •. nigdy tak mało zrobiouych o Dobra 
transakcyy nie było. 

~uI'u~ący pFZeciwnie , przywięzuiąc się do 
tannos'cl z1a;na, gdy to szczególnie dla tymcza­
sowey przerwan,ey defluitacyi, d1a naprawy ka­
nałów , dl'a zamkniętych sąsiedzkich granic, dla 

- obfi.tych w całym Jtraiu urodzaiów ; dla wyszłe­
go. z. kraiu na czas wo)lska, znaczną zwykle 
czymącego konsumcyą, ftanieie , roznmieią, jż 
ta be;ceimo~ć ziarna trwać ma na zawsze, i wła· 
~ni_e rolnika . pracę_ za nic nie rachuią. Te wszy­
t\k1e przypadk-i. bywaią powodem, gdy n~wet 
w jednym ,kraiu, w jednym zboża niedoftatku, 
lu~ obfitości czasie, w jedney okolicy odbyt ła­
twie~s.zy dro~o~ć , w drugiey zaś trudnieysze 
~~yc1e płodów „ tąnn~ść robiły , aby trzymać się 
'far~f okolicznych . tak nazwanych foraliów, 
c~yh Cen .targowych, z których umiarkn~aną 
~urna. uło~ywszy cenę-, do dalszego przyttępu· 
lą ekonom1cznych rubryk szacowania; ściśle :z.a­
chow.uiąc prz~pisaną sobie drogę szacunkową, 
przy1ęt1fi na ziarnach. _ 

Siano tam się tylko do intraty przyymować 
zwykło, gdzie Krów , Owiec na intr-atę , niP po­
dano; gdzie Wvló"w do pługów i fprnalek · nie 
masz. Tam potrąciwszy si.ano dla służących na, 
ordynarye w ekonomice, cli a Krow i Kon.i, reszta 
na - intratę. bydź powinna. Gdzie- iednak Krowy 
i. Owce są n3 intrat~ podane , zdrowy rozum 
si~no na tę , potrącać wskazuie, bo bydło po­
wietrzem. żyć nie moż~; J_akąż z tego iuaczey 
rachować intratę? Krów zaś i Owiec które 
do.eiei:o bydź mog·~, żaden rostropny g-0;poda;z; 
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do dzisieyszey intraty nie przyym~ie ;. Równie 
ftadnych klacz , wołów na opas, któreLy dopie­
ro' zakupie pot~ze_ba. Zakupienie Krów, Owiec. 
Klaczy .tladnych i Wołow na opas , wybudowa­
ni1·· ft JlEn, woJarni, obor i OWCZ3t'l1i, niemaf.o 
kosztuią; Intrata zaś z tych iuż d~iś ~apłaco- · 
na przez kilka lat niezawodnie ginie ; a- nako­
uiec, gdy iuż klacze ftadne, woły nt1 opasie ., 
kruwy, owce i pszczoły_ zac~ynaią czyQić real­
ną intratę, ta ledwie w kosztach budynków i za­
kupieniu wspomąionego bydła, całkowitego ka­
pitału zabezpiecza procent. Dawniey zaś utra­
cony procent wr,az z żapłacpnyrQ kapitałem za 
to, c9 bydź 'może; przepada na zawsze. Zac~em 
w PJzypadku, 'g1fa'e Krowy i Owce na gruncie 
aktualnie si~ ---Znayduią, tam pozoftałe od po­
trzeb gruntowych siano •. do intraty rachowane 
bydź powinno. 

Stawy także, gdy ich ieft ty Je, i takiey 
()bszerności., że mogą· rok rotznie wieczyftą czy­
nić intratę, taka tylko, iaka reaJnie okazaną 
będzie, przyiętą bydź powinna. Stawki zaś „ sa­
d.zawki , czyli kałuże, nawet zaftanowienia nie­
warte, i szczególnie tylko_, iakl• naybiednieysze 
paftwiska uważane bydź mogą. Lasy, ieżcli są 
tyle, i tak obszerne, aieby podzielone na lat 
sześćdziesiąt, ośmdziesiąt_, lub , sto „ a z tako· 
wey ieduey c ::ęści lub w_rębu · potrąciwszy grun­
tową potrzebę na budynki chłopskie i żalmdo­
wania gospodarskie, na opał lud?.i w ekono'mice 
służących, a przecięż ieszcze na przedaż wy­
fbrezały, resztuiące drzewo na przedai kaidy ' 
gospodarz przyymie. 

, 
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Jak gospoda~ze łasy, na trzy klas.y d.~ieią„ 

tak też, każdy morg podług ka:żdey szacuią kla­
sy~ ~ ' tak wyiąwszy drzewo na budowle, popra­
wę grur1tową potrzebne, szacuią ka7..dą morgę 
pięrws.zey klafsy na 50 , drugiey klafsy na 30, 
ljl. trzeviey k,la(sy na 10„ siągów, mniey więcey 
~robić się mogących. Kto inaczey cbciatby sza• 
cować J.asy ~ n;iy~l.ąc '· ii las ze wsz.yłłJdęm roz­
pxz.edaę można -„ btądzi~ s.ię zda.ie ; zważaiąc bo-

. wiem. tru.dJ;lośę w~elu kupcó\\!: z gotowe.mi zaraz 
pieniądzmi~ ta~oź. utracor1y procent od zapłąco­
~ego, z:a ~as. k~pitału ,_. 11,im się takowy ze wszy­
(l;kiem wyprzęda, i z gruntu · wywiezie, iuż na­
wet gru~t lasowy n.a czas, się i1t.oca i bezczyn­
~ie l.eży„ ~ak n,iewczeimę i porywcze zakon-
1;xa,ktowanię. lasu, powinnoby zaftanowić każde- , 
g_o, ~Ż takię i:oz.przedanie lasu n.ie wi(?czystą in-
1;ratę , lecz pewnie ruinę Dóbr zaręcza. Lasy 
~aś karłowate, ~chem ob.rośnięte, zimny iało­
wy gr:unt oznaczafące, krzaczaste', r.ów1:iie wszel­
~ie z~rośłe tylko na m.orgi, iak mizerne, łub 
i.,ąk mierne pa"wisk:a sz.acowane bydź powinny. 

G.o,t?we gruntowe czyns.ze, tudzież wszel­
~ie. z.. !~outrak.tÓw wyuikłe wieczy~cie trwać mo­
g:ice, y}f gotowiźnie dochody, bez nt:iyrnnieysze­
go zaftan,owienia się przyymuią. 
' J?•rosa „ ziemnial,{i , kapufty , ćwikła Bur-
gunclz~a, ~zepa, lny, konopię, rzepaki. any- · 
~.e, tatarki, poganki. czyli hreczki, żołądź 

i. ściel w I.asa.eh; ie~eli którego z tych gatunków 
nie. sieie s.ię 'i nie sadzi w takiey ilości , iihy 
p.rózz pot(zeb ekonomicznych , corok tego nieu-: 
ćh~bn.,ie cz~_ś.ć z;n,aczną;, ną in.~rat" przedać ma-

' 
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~na;, tak mało, iak grzyby,, ściel i liście w ~e­
sie, tudzież. laskowe orzechy, gospodarze przyy­
muią. GdŹie iednak. iak w g~l.rach, mi~nowi­
cie nad granicami Niemiec, lny', konopie, zie­
mniaki , ćwikh Burgundzka , a na Ukrainie, 
Wołyniu, Padołu, hreczki, czyli tatarki, w \Vi­
ślickim anyże, na Pobereżu pszczoły, zn~czm1 
czynią intratę; tam kupuiący Dobra bez nay­
mnieyszego oporu to wszyftko przyiąć, co mu 
przedaiący, rzetelnie okaże, obowiązanym będzie. 

N akoniec, niepodobna mi wyliczać ws.7.y­
ftkich drobnych wypadków , zaczem krótko mó­
·wiąc •. przedai i kupienie Dóbr tak realne i rze­
telne bydź zawsze ' powinny , aby iaką summ42 
kupuiący za Dobra składa, i iaki od teyże pro ... 
cent przedaiącemil z kapitału_ gotowego zarę- · 
cza ; takiż sam procent bez żadnych dalszych 
wydatków z zie.tni czyli gruntu i z gotowych 
sobie okaząnych docł;todów .' zaraz pierwszego 
roku pobierał, • na przyszłość tyle on1ylną, pę 
niepewną , żadnego nie maiąc wzgl~gu. Bo ieże­
li, iak się iuż powiedziało, dobry gospodarz 
w ziemi i w inn)•ch ruhrJ.kach gospodarskich 
przez pilność pracy i kosztu, powiększenie mo· 
że sobie znaleźć procentu; tak przedaiąr.y gn­
towemi pieniądzmi daleko wyższy procent so~ie 
z11bezpieczyć może. , , 

Przedaiący zatem nie może tylko dz.isiey·' , 
szą przedawać intratę, gdy iuż. dziś ka pi tał'· 
odpowiatlaiący oddaney intracie, odbiera ; tak 
kupuiący dziś leżące pieni:idze ·, od których w go­
towiznie bez trudów i pracy dotą.d pobierany 
traci procent, powinien takiż • lubo i1ow.oli wy-

I I , 
,, 
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bierany, zaraz ch.iś znaleźć na ziemi . Prz uto, 
· iak odbieraiący gotowe summy :r.a Dobra, ża­
dnych odtąd do ,pobierania swt:gu procentu. słu­
żących nie opłaca po.datków krainwych. am me-

. sznego, dziesięcin, mianowicie wy tyc;,:.nych cd 
wzietey · summy za Dobra nie daiti ; t.~k tlŹ· 
wsz~lkie gruntowe wydatki kupuiącemu Dob~-a 
na gruncie zó.ftawuiąc, powinien te wszyftlne 
z dochodów ·realnych i rzetelnych potrącić, iż­
by kupuiący równie przedaiącemu, czy tly swóy 
procent od summ za Dobra wyliczc:nydi. z grun­
tu mógł pobierać. Zgoła między knpmącym a 
przedaiącym tak otwarcie' i tak rzetelnie idąc. 
nre może • i nie powinien bydź inny targ. i u-

, - mówienie się, tylko o ilość prooentu. 
Przedaiący życzy zawsze Dubra przedać aa 

pi~ć, a gdyby moż~a i na cztery proce?ta , ,prze­
ciwnie kupujący radhy takowe na szesć, 1J. gdy­
by można, i na siedm nabydź procentu. W tern 

. , prawdziwych gospodarzy szcz~gólnie 
1 

ry.lko z.a-· 
Jeiy targ. A lubo powszechie dla łótw1eyszey 
zgody, przez połowę dzieląc. Dobra się nayczę· 
śr:iey na pięe . procentu przedaią i kup!.lią; prze­
dd częfto się dośC trafia, ii przedaiący D ;bra 
poftrzeg~iąc pufi:e z sbudowania, spuftosz ałe ~ic­
ski, zniszczonych poddanych, z gruntu zrmno­
wany las, zapuszczone, wyiałowione i zniszczo­
fle 'grunta, i biorąc na uwagę, że kupuiący no­
we na to wszyftko łożyć musi kapitały „ a od 
tych zabezpieczać sobie na zawsze procent, t_a-' 
ki na półszó!l:a procentu swe Dobra przedaie. 
Ró wnie też kupuiący, maiąc wzgląd na zabudo· 
wimia iak gayporządnieys~e, chłopa zsmożne-

., 

l 
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go , niefhasząccgo na wiosn~ prói uym workiem. 
sprzężay d0bry maiącego, na wioski ~abudowa­
n e porządµie ; grunta uiewyiałowione, ;r. chwa­
ftów wyczyszczo11e, sapowate role, równie iak 
mokre łąki , rówami opatrzone, na folwarki nie­
s pnftosz.one ; na doftatek po folwarkach piękne­
go bydła i Owiec, na lasy niez.ruynowane, i t. P· 
n '.l gruncie znayduiące się korzyści t które ku­
puiącego od wydatków naifal uwalniaią, po pół­
pięta procentu J)obra płaci. 

I 

Co się zaś tycze Pałaców, wspaniałych Dwo• 
rów, przepysznych og.rodow, roskosz.nych zwie­
rzyńców , i t. P· osobliwych wygód, te nie ma. · 
gąc się brać do intraty , iako żadnycłl nie czy- / 
niące dochodów, w tak nazwanem' kluczowem. 
czyli porękawicznem w proporcyi umiarkowa­
ney, i do upodob~mia każdego zasobna, miey­
sce znaleźć powinny; albowiem co iednemu się 
podoba , i na to wyrsźnie traci , to drugiemu 
gospodarzowi s_amo iuż utrzymywanie tego sta-
ie się k,osztownym ciężarem. 

Że zaś po większey części w naszych Pro· 
wincyach naywięcey Dobra podług okaz2nych 
wysiewów, i irtn'ycłi intratę czyniących rubryk 
przed~wać się zwykły; , przedsięwziąłem tu po.' 
dać opisanie Dóbr wsz.Plkidi, dochodów ich i wy­
datków, tak iak gospodarze sobi~~ nawz.aieh1 ta­
kowe podaią, a to celem obiaśnienia każdego 
w ekonornicz.ney słuibie zoft'.ł i ącego któ r„goby 
właściciel na ohiechanie i przeyr zenie Di.br ia­
~ich wysyłał, i takie iemuż oszacować z lecił. 

. 
. I 
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„ OPISANIE 

Dóbr Klucza Rybowskiego, składaiącego si~ 
z miafteczka 1Rybów, ze spichlerzem i lądem 
przy rzece spławney .Jeziorow·o, tudzież ze wsi 
Błociska, Bagnl.ewic, Źródelney, Topielisk. Ta­
tarowa i Buryany. Te Dobra wspólnie na ty­
dzieil lic'Zą 519 _dni ciągłych i 523 dni pieszych;· 
~Te wszyttkie Dobra liczą 173 półrolniltów, 211 

zagrodników • s6. chałupników' 42. komorni­
ków. Półrolnicy odrabiaią w tygodn'iu po dni 
trzy; Zagrodnicy i chałupnicy nirrówno dni wy· 
znaczone w ipwentarzu maią. Komornicy w żni-

, wa pomagać ~ą obowiązanew.i. W szyftkich pod­
dat)ycg pola wynoszą 3825 . . morgów, 150 prę­
tów ; mieysca zabudowań tychże i ogrodów 2 go. 
morgów, 180' prętów; 'łąki 1 80 morgów, .'160 
prętów , tak iż r~cznie te Dobra rachuią dni 
ciągłych 26,9S8· p,ieszych zaś prócz '.Komorni­
ków, którzy rocznie s:52 . . <lni robią, wynosi 
rocznie 127,196 dni. Całotodna przeto pańsczy· 
zna wynosi ogółem dni 54,446. 

Przecię 'podług powieści mieyscowych lu-· 
dzi w. cz~sie żniw 5000 dni pieszyc;h brakuią­
cych, naięci Gó-rale i Bandosy za pieniądze 
obrabiaią. C:ały ten klucz ma w miafteczku Ry­
bów. we wsi?.c-.h Bagniewic i Bmyany po iednym 
murowanym Jfościele. Do pierwszego płaci s i ~ 

kompozyta pien,'iężoa 850 . . złotych folskic h , 
w Bagniewicach daie Dwór do Kościoła dziesię­
cinę wieczn:\ w ~iarnie, to ieft 40 korcy żyta' 
·60 korcy ,Owsa. Do Kościoła trzeciego łłierze 

'O K.lJt'OWANIU I PRZI&DAWANUJ DÓBR. 

Pleban dziesięcinę wytyczną, która naywięcey 
mozriłu czyni. Daley znayduie _się w tych Do­
brach 8. folwarków, na których znayduie się 
~óo. Krów d<:>ynych, zóoo. Owiec; daley 4. ~o­
łowe Ratayki, to ieft, 16. Wołów, i 5. cztero­
konnych fornalek z całkowitym sprz~źaiem. Dwa 
wielkie murowane Browary, w których gorzel­
nie, wolarnie, piwnice Qa piwo, sldępy na go­
rzałkę , magazyny na surowiec i słody, pomie• 
szkanie dła pisarza propinacyynego , i ·ludzi 
przy browarze służących. W obudwócl\ gorzel­
niach dwu beczkowych garcy miedzianych ze spi­
czaftemi kapami, czyli pokrywkami ośm, z tych 
trzy wężowych, p~ć z prostemi rurami ze wszy­
ft.kiemi, do tychie potq;ebnemi rurnicami, za­
cierami, iak nayporządl'lieyszemi, i innemi dro­
bnemi sprzętami , zn~yduię si~. Daley do wa­
rzenia piwa, znayduią się dwa ,miedziane kotły 
po 10. beczek trzymaiące, dwie słodownie, ie­
dna z li:rsami drócianemi • druga ,z drewnianem>. 
Karczem murowanych dwie, drewnianych trzy. 
wjezdnych na traktach, oprócz tego po wsiach 
cztś.ry "oddzielne szynki. ' 

W tych- Dobrach .-mayduie si,ę ośm mły~ów, 
z tych w Topiel.Iskach i Tatarowie niezawodnie 
cały rok mielą, i przy każdym z tych mtynów 
ri:naydnie się Pih, czyli Tartak; przy pierwszym 
dwie piły rzną razhn, Sześr. Stawów wielkich 
na rzece Pilno wparhiącey do rz.e'ki Jeziorowo · 

r • 
te ftawy od 70 morgow d~ r30, wynoszą w ku-
pie óo7 morgów . Daley pięć thwów małych• 
od czterech morgów, do oO· wynosz;~ raz.em S9 •. 

. \ 
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morgów. ' Na t:rze.ch, prawie naywiększych A:a-
wach • znaydui~ się , ieden folusz, dwie papier­
nie, iedna garbarnia~ co wszyftko ieft ~ dzier­
żawie, iak niżey. Rudera wielkiego pieca j dwóch 
fryszerek znayduią się w tyr.h Dobrarh. Rudy 
źelazuey ślady daią się widzieć, Jecz las pr~tz. 
śkl:mą hutę 93 lat ciągle idącą, tudzież przez 
popioły na putaże zniszczony, nie prędko do­
zwoli odrwwić wsppmnioną żelazną fabryK~ , 
chybaby się gdzie węgle ziemne na' gruncie zlla­
lazły, Jec.r; tych ani podobieńll:wa tu znaleźć 
nie można. Kamienia wapiennego, gliny na ce­
gł~ ieft porloftatkiem. 

W tych wszyftkich Dobrach znayduie się 
orney roli po folwarkach 0,;z6 morgów • .z 10 

pr(tów. Ląk 556 mo1:gów, 260 prętów·. Róiae­
. _go gatunku Jasu twardego i miękkiego drzewa, 

"
1 Jubo iak wyżey, podniszczonego~ przeto po 

więk'szey części młodocianegó, , zna.yduie się 
6',439 morgów, 120 pręt<>w. Paftwisk, krza­
ków , zarośli , znayduie się 1 So morgów , prócz 
dolin, parowów, wąwozów i iarug całkiem nie­
użytecznych. Miafte.-:zko Ry_bów, rachuie, 24-5 
mieszkańców, Chrześcian i Zydów; Targów co 
Wtorek rachuie 52. Jarmarków przez rok cały 
12., z tych i1::den na Swiętą T.RÓYce naysła-
t • 
wmeyszy. 

Niedoftatek wody dokucza wprawdzie mie­
szkańcom miasteczka , lecz lubo z kosztem , 
możnaby z rzeki rurami do ftudni mieyskich 
sprowad.iiić , wod~, po któr~ dgtlld mieszkań-

O łt.UPOWAll'HU I l'R?:ltDAWANIU DOBR. 

' 
.-cy do Browaru i za mi::ifteczko ieździ~ mnszą. 
W innych wsiach i, folwarkach nigdzie wody nie 
brakuie. We wsi Zródelney, znayduie się dom 
wieyski o iedney okrągłey s:tli. wa Śl\Odku 14. 
pokoiów i dwie · garderoby; 'na pierwszym pię­
trże nad samym środkiem domu tego. iedna sala 
z galeryą na dziedziniec ze czterema ppkoiami 
gościnnerni, 'i dwoma pokoi~:;imi dla służą('vch. 
,Po prawey ręce tego d9rpu znayduie się offt.cy­
na ftaienna z wozownią, .z szopą ria drzewą, i po­
miesz.kanitm ftaiennych. N a lewey ręce ( ,fficy-

1 na kuchenna z pomieszkanjem dla liberyi , da­
ley pralnh, na końcu pomieszkanie dla l(om­
mifsarza. 

DziPdziniec wysadzony włoskiemi Topola­
mi, ufficyny złączontt z tłomem kolumnadą po­
rządną ; .za dworem znaycluie si~ ogród obszer­
ny do 1 ~. morgów wynoszący, w którym ora•1-
żerya murowana 365. drzew rodzaynych w so• 
hie zawieraią9a. Drzew w ogrodzie fruktowych 
ft:arych i średnich znaczna znayduie si~ liczba. 
Cały ten ogród oraz z dziedzińcem opa~'any słu­
pami murowanemi na podmurowaniu dwuto~cio• 
wem sztachetami opatrzony. 

Cała ta wieś i droga do miafteczka wysadza. 
na i~ft podwóynemi po ohudwu ftronach strzy­
Żon«:1mi Lipami. Pubudynki ekouomicżne po fol­
warkach naywi4:cey muro~aJie, obory sklepio­
ne; mektore fi:odoły , ftaynie , i iedna owczar­
nia są drewniane ftare, i potrzebuią nanowo wy­
n1urow~nia. Por~ Jasem ~nayduie si~ 1 dwor~k z o-, 

• i 
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borą, l'taynią J ·dziedzińcem i 'O'groclem m'tirowa• 
ny dla Le5niczego ; około ła~\.1 ietl: sześć dom"' 
ków drewnianych dla rewierowycb Strzelców 
i Gaiowych pr2:eznac:tone·. ' 

,zi·emia w tych Dobrach. po włększey czę~d. 
Ręiłzina ~ grubym czarnym piaskiem mieszana) 
~naczna cz.ęsc atoli zńaydui-e się w tych 'grun::. 
tach glinki i i_łowaley ziemi. Sapowatey zie" 
mi nje ":iele, rtidawka czyli C%erwoho gl inko- ' 
wata, na iednym tylko widzieć się daie folwat• 

· ku. Piaslcó·w n~ymn1ey w tych, bobrach ; prócź 
' zarośla sosnowt~go od wsi lłuryany; Łąki w tych 

Dobrach w trżtciey tżęsci zrtayduią si~, iak 
może bydź. naylepsze; reszta w dwóch trze.:. 
dch c.zęściach żnaydui~ się zan~edhana ; . czego 
mech 1 szczotką. dowodzi ~ mało 1efi błotmftych „ 
którehy dla ich położenia' bardzo łatwo osusżyć 
moźna. Granice tych Dóbr nigdzie nie są za• 
przecżone, i o wsze in prze~ kilką laty kopće od:. 
nowione; Archiwum papięrów prawnych i gra• 
nicznych , tudzież reiestra ekonomiczne zn~y· 
duią. się w naylepszym potz(\dku. 

\ ~ ·~ . 
'• 

SZACOWANIE 

·wAaTaŚc ·x Dót1R wsPOMNlONY'cJt. 

rr V ,, Zło: ,-gr J Zł~~~ ' ~r,, ~;ot~ · ~~ii 
ł! i: W gotoiufanie . Ji j 
Czyn~zów ·o~ Mieszf:'zan~ ~ , . . , 1 , 

I Zydow - _ • . :.. 8730. -
- od Rzeźników • . I:.. 125 18 

- od Pi ekarzów • ·, - X6ó -

_ Summa }\ ·, . - ~ - ·li 9565 IS 
2 Z Kontraktów ro - ~ ' - B ' · ~ 
' czni1ch, · łl 11 ~ · · 

· ' a, z P~ktu 120. K r~w zi-,, ·11 

:t~ 1 ~c-~:t~ ~ u7 :abzo;:;11 . li Jl •'· 

~0 ozt11:~~ Kr6w lateml7:,so - I Ili :i1 
na ugory i pastwiskaf I '.I 

wy gani anych po zł: 45l'!63óo :. D I ' 
Za 26 Cieląt na kućhnią ~ „ 

óddanych po zt: 8 _ 1 ~os _ 1 . I 
Za 195 garc.y masła do fi I kuchni odd'awanych po -

zł?t,,vch 4~:._:~ __ I 936 :.11--- -D 
Summa ft . - 15124 - D · ·1 · 

b, Od. 26 mac iór Dwor-~ 1 -
nikom .d,anxc~ po zł: 45 ~ - I Ji70 :. I · 

c,Zdrobio~,ktoredwor- , , 9 . 
li nicy podług kontra-Jl li 11 Id, ~óro,~~z~w;los:i~f;~:~ . - , - li 6.i~\- M li 

ników miasteczka i o~I\ · 'I 
kolicy . n - 11 2130 . ~ --

1 • . Latus u-.-. :-1 1 8964 {SU-9?,66 i8 
ToM //. S 



; ' 

Ro z D z J A L XXII. 

____ ,I Złot I ~,:Zło.te jg_:f' Zlotę ~ 
Transport j . • - j1S964l'1S / 9065 18 

e, ~dwóch ~apierni I . . -11 1500 -, I 
f, Z garbarn1 . . ~ . . - 1000 -

: · 11g, Id:wo~~ ~~~e~~~ckha-~ . . -11 i4oo -I 
h, Z 6 mlynow podług~ fl 
I kontraktów ·, . fi_· . =-11~ :_fi 
. ' Summa j\ . . ~24564 - ł\ 

Z tego potrąca się: I I 
N7 ~o~tronki dla cieląt fi 

1 swiatło 5 Dw.ormkom 

po 6. zł: iednemu, u-~ I ~ 

N~z;~;a;acyą f'o\.usz.~, li 30 ~ I 
dwoch Pap1ern1, 1e-
dney garbarni , i 6 · 

rnł~nó~, rok_ rocznie Il~ -=11-- _I __ 
Summa U . · - 223 - i 

Zo~~1~e czystego z:-11. . _Jl . . -1', 24341 
1 

3 Użytek ~Owiec. ll t I · 
z 2600 ·po 3 zł: rachu-u ~ I . li 

~ą~ego. sit: p~trąc;: n" -, 7800 -I I 
N a · 19ł centnaTa Soli pom 

złot: 16 ' • • 312 -

Akcydensu Owczarzom li 1 

~umma li, . . -t 507 -

Zos~aie czystego Ży- ~ li U 
sku H · · -li · - li 7293 

li:. ~~ł.~~~n. ~:~f~~~;i;::~ I ł 11· 

~al 72z~~~~r p~groszy.1sJ/~ =fi ~6! ;1 __ -I 
, Latus li . . -f/58309 3~40999 xs 

, 
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li iZJot gr Złote gr,Złote gr 

, Transport -.- =-t58o69 "5j;40999 ;-g 
Za 160 kop, 45 sztuk li I I. iay p~ pół grosża . 160 22 I Za 210 sztuk przędzy ' 

, ~r:~~;:~!:g;ó 1;,u zł~d 1. ~ 210 - I 
b, z , o ep : I! I ~ 
Zyta 129. kor: 24 gat'Ce I po złot: 12. . . • 1557 "' I 
Owsa 259_. kor: i6. gartyl . I I · 

po zło" ó Su>nm~ I-;--': ~1 :557 ::-14'9~ '71 

l ~, Psż5e·n~Y~~;;ror~y ~ 1~ 1 po 4. ziarna rachn1ac, 
u<:'zvtii 1900. korcv: . 
~" . ; ··o p ot t1.ic •i sit li I 

Na odsiew korcy 475. 

'I 

korc_'>' 47 . gan.:y 16 · 

'· aord ~ narve w ekont>„I\ 
mice. ~luź°ącym kor: 541 I' I S t·m~a kor: 576. ąar: ió~ 

Zosta1e na przedaz . kor'- I . I 
cy 1325 . gatcy 16. po 
złot: 16 rachuiac , U"~ 

. czyni , • , li . „ "2tt1b „, 
fjb -~yta 636. korc~ po 3 ~ łl 

z1.arna, uczyn.1 kot- ff I 
ćy 1890. n 

N a o:S~)~~q ckao::t-630 I li 

7 

I korty 63. Il 
Plebanowi do Zródelny ' , 

. korcy 40. . I-· _ ...... -·-- -~---·- ._ 
' Latus • . 83029 251.45194 ~~ 

. s" 
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I- #&F 
1 ł\Zlot ,~~Złote ~-11Złote ~l 

. , Transport \ • . - ~S0029 z.5 45194 25j 
Na liwerunek korcy go.li ~ ~ I 
Na or,dynarye kor: 240. 

li Sllmma korcy 1055 
Zostaie na_ przedaź kor-~ ~ I I 

cy 837. po zł: 12. u-~ n ~ 

I czyni •' . li • · -' 1110044 _ r:· · · I 
c, Jęczmi~nia 2?0 korcr ' 1 , 

l ~~r~v z11~:~' uczyni I 111 11 1-
Potrąca si~: ft ll n ł 

IJNa 9dsiew korcy 250~ ~ I . • 
. Dtie~ięcinę wytyczną 25 
Na ordynarye korcy So 

Sumina korcy 5551 I ~ 
Zostaie na przedaź kor-I\ , ~ li 

cy ~4.5· po 9 _zł: ra-1 ~ ~ 
chu1ąc , uczym . . · - 5805 -
Owsa 956 korcy , a 4. 
ziar.na, uczyni 5824 k .~ li U 

N a od~i~~q~~r~~ ~56 1" I ~~ 
Dziesięcinę wytyczną 95 ~ 

korcy, garcy 10. 
Plebanowi do Zródelny. ł · I 
N:~~~~r~~~~-k~-;~~;5 ~ J · ~ I 

1
11 Dla Koni słaźących w e- 1 ł 

· konomice. korcy 182 

garcy 16. , I ft 

. 
N a ordy narye owczarzo-I fi li 

wi i paro~kom kor:"."$ li I _ n 
ljl~a 20. kom fornalsloch~ li I I 456. korcy , garcy s. 

Na 26. Cieląt latosich ' · 
, : korcy 26. _I_ Jl-- -'I~ _ I · Latus ~ . . - ~93S7S 25~45194 25J 

I 

- . 
O !CUPOWANl..U ' I l'RZEDAWANlU• O•~BR. 

I ł'1 Zl ot 1 gr'I Złote1• gr 1·złote gr,,-
. Transport \-.-. :- ; 988?8 2s 4S194 25 

Dla Jag •11ąt 15. kop, lobii 
11 

~ , I 
korcy 60. -

I ~~~t~i:k~r: ;~;e~;;r~~I I , '11 
zł: 6 ~ 1SJt7 . - 28 ~ „ - ~ 10907 IS 

· e, '1 atark1 SS kor: po::,.~ li . 
11 ziarna, uczyni kor-; 

ł 
cy 255. ' I I 

Pot r aJ:•( si e: ł fi ~ 
Na od~ie~ _ko(cY. 85 . I li 
Na Dz1es1ęc10~ wyty-1 I I 

czną kor: S gar: 16 . I Na ordynaryą kor; 100 

.::lumma kor: 19?> gar: 161 I li 
Zostaie 'na przedaź kor-li 

cy 61 , garcy 16 poi M 
1
, 

li zlot: 8· ucz,yni , _._. _TI~.~ __ 
1 Summa . . - 11 - 143424 

, Suma ogólna kor: 239611 li ~ 
J 1'-' l i Groch , proso , ~ li 
z it> mniak!, kapusta, niell I li 
rncho1e się, bo te tylko 1 
na ordyna:ye i dia krów~ ~ ~ 
wystarcza1ą. 

6. Si ,in'o nie rachuie 
1sie, bo to zaledwie dlal ~ I 
I ln~entarza i roboczego~ I li 
I wystarc~a bydła, prócz~ ~ ł' 
tylko siana do Arendy 
przedanego, za -:140 cen- I I 
ltnarów,_po 2 zł: g_n 12.jl · • - li· -, 576 

7. Z Gor:i:elrzi : ' I 

~ 
t ,, 

I a, W miast1:·czh R'tfbÓ.w ' Il 
puszczona żydowi I n 

Propinacya Kontrakte~ . ... ~ 

· · Latos 11.-.-. -. =-~~s 1?; 94194 2s. 

• I 

.. 



/ 

I 

I ·, · . · ~~łot~ ~liZłote . ~ 'i Złote ·· ir 
'.1 ranspo.rt ~ -11~10273 1qj!94194 ~s 

Haymow1 ną rok ie-ri I I I den za . . 7~0 
Z kontraktu tegoż kon-1 

~raktowego daie 7 ~ I I 
kamieni łoiu po 20.11 I n 
zł: kamień r,achuiac~ 140 I 1 - Porękawicinego 2 

· kam: cukru , uczvni ::as6t ' 
-ieden.kamieńkin~yJ I U 

uczym • • , I 192 ' li U 
s ~-,-~--r-lłffima . . - s13S B 

Z tego si~ potrąca . U 
W naturze ' , Zydow1~ ~ li 

dawane : 
1) 10. morgów roli po li 
2) 

6~. z;6~~olni~ , ~ 2~~ =li I 
3) 2. Zagrodnikow I 374j _ 1. I 
.4) i. Chafopnik 187 1 - I 
5) 240. cent: siana _ 576, _ 1 

6) Twai:dego drzewa~ I fi 
160! siąg: po zł: 12. 1920 „ I 

7) Mi!;~{ki~go drzewa~ I ~ 
70. s1ągow P°. z~: s. Ś601· - fi 

S) Na utrzymame 1.,re- li 
parą.cyą ~przętów li I ~ 
browarnych , które ~ ' 
po wyszł~y aren-~ li ' 

dzię. w .ty.m . $~m~m I I 
stame i i losc1, iak ~ 

dziś odebrał, oddaćll 1 h 
I b~dzi• obo~iązonyml__!>l _li___ I' IZoftaie z ar::fyn;~Y-U · . ,. - I . 4006 :-fl--

stego zysku . . I . . - ~ . ; . - ~ 4132 -

ltatus. u--:-:- :-~1~~42:1i lo\!9s5~6 25 

I 
" 

o KUPOWANIU I PRZR:DAWANlU 'DÓBR. 

I . Tr.an.sport r.10
l.e I ~li~12°::~ ~11~:::e~~11 

b, Z Go„zelnz z B1·0 I' Il U 
:~::g:a si~bie trzy I . - li . 1 · 

i) iv z:~:1~? z a,,-~ li I ~ I 
Rocznie się wy~al~ll ~ , ~ 1 0ggo gar: Akwaw1tk1Jj 

~r::~a%~sez;n\~1zd·~1· „,,1 n li I 
goo. garcy a zł : 7. i li 1 

groszy 14. . . I 5973 101 I I 
Ordynaryyney ~obie-i . / I raney gorzałki gar-, 

~~o~~~os.p~ zło: :· 5uo I ~ 
Zas:a~:; ~~;'a!i~~~-11 · I 1· li I po złot: 91, . . . ł25920 __ ·-li 

Summa . - ~ 37013 to• L 

.z tegO' s i~ potrąca: li li ( 
!Zyta 776. korcy po fi 111 
j złotych 12. 9312 _ 

. s1~!~ .. ~:Cr~~~e:r:e~~·I\ 22so -1 li 
- owsianego 160 kor:' 

. po złót: 7. l 1120 - fi 
I Anyżu 5 kor: po zło- I 

I 
. ~ 

tych 48 Ili ' 240 - li 
1

1Kminku 2. korce, s . ~ fi 
garcy po 34 zł_: gro- 11 li . 

I 6~_zyfu;·tó~zy;~órek ~ ~6\241 I I 
pomarańczowych po , ~ 
złotellfU, gr: 2 I 64 li R 

' Latus 1!13092 {.t ~ ~~98526 ~ . 

'• 

I • 

4 I 



I • 

,I 
. ' 

2:78.. Rozo~I;AŁ XXU. ' .0 KUJ'OWANIU ł l'RZED·AWANIU DOB·R• 
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< 

' · jiZłote r:f Złote . ·g~ .l Złote ~I 
. . . Tr~nsp~rt 113092 24!,159435 23g 98326 25 

Miodu węg1ers.k1egol ~ I . 
. centnar l .. do syro- · · . 

pow.ania ptzepal;i- I 
ney wódki I l,SO -1 fi 

Drz_ew~ twardego 1$9 · ' ft 

· s1ąpow_ po . zł. l~. 11 · 1.800 -, ~· 
- m1ękk1ego 60 uą-

gów po 'zł 8·- · 480 - ., 

Szynkarzom 2ostv · . 

grosz stawnego"' fi Ś54 2f -~ __ 
Summa ~ . . -1 16076 271 · 

· Zo,staie czystego 0-11 ti I 
zytku . ł . -~ .. . . -, 20906 13 
2) z Browdru. 

W Zródelny wy-

szynkuie się roczniel fi ~ 
1200 beczek Piwa,~ I · 
po zł: 12 beczkę ra-11 . • 

chuiąc, uczyni . -1 14400 -11 
. Z łt: ł·O S1f: potrąca: I· 
Jęczmiennego słodu~ li I 

399 korcy po 10 zl=!I 3990 -- ~ 
Drzewa miękkiego fi . 

120 siągów po 8 zł; 960 -1 ~ 
Szynkarzom 2osty I ~ ~ 

. grosz stawnt!go li 720 ·~li I 
Piwo\~arowi oriesię-_ I 

cznie 32 zl: uczyni~ 384 -
11 

Na reparacye i u trzy- I I . 
my wanie s przętow ,, n 

11 br~warnych . li_:_:~-= 1 -1---
11 

,Summa li · · -1 72 54 - I 
!. c~;ą~i czys~ego _z~- · -·--· _ . . -:: 1~? -=: 

J,.•tu1. r ·. . ,-- .'9.1."66;,.l ,.6.4b9 's 

li 

I , lilZłote ~ti Złote . .§.r} Złote. I~ Il 
1 ransport ~ • . ~ . . . fir26409 8 

s. Doc~oódJ, ;i;e St~- Il li . . I · 
Z-.a przedane 160 kop · n fi 

Karpi po 72 zł: fi11520 I U 
Za IO. sztuk c:iłych1: n 
ćwików po zł: lS. I' ISO li I 

Z:i,2. kopy wystrzał-t I 
kow po zł: 120 ' 240 

Za Szczup:tków gló-I li I 
wnvcłi 48 sztuk poi! ~ U 

zło"tych 6. ł 288 I · I 
Za 3. ~ebry róźnegol B 

. ~;~:nhk;o';; s;o- i· 216! J_,_. 
Summa ~ • · 1 ~ 1244-t' ~ · 

I ~:e~~r:;~;~~:i~a l I I - . I 
grobli, śluz i sprzę-D I n 
tów do łowieflia i li ~ U 

. St:!~i~t~:~ ~~~ty I 511 ~ li 
grosz akcydensu , I łl 

uczyni _:Summ~ 1~ -,,J 954 -~ 
11 Z~~~aieczy~tego~y- • , . : ~ usrn 

9 TJochody lesrie I/ E 
a, Za 160. siągów li · ~ 

drzewa_ twardeg~ li c m 
Zydow1 Haymow1 ~ li 1f 

do al'e~dy,po zł.: 121 1920
1 
I I 

·1 Za 70. s1ągow m1ęk- ~ 
kiego po zł: s. 1 560

1 
~ 

' Latus f 2480 -~~.--:--:-:- . -~-i;79i-9 S 

/ 

,, 
I . I ' 

„ 
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Ro z DZIA L XXII. 

---
JZłote gr~ Złote. 

Transport fl 24So ~~ -. -.-. -. 

b, Do Browaru w ~ I ' 
Zródelny. 

Za 150 siągÓ\V drze-
w a twardego po n fi 
złot: 12. . . U 1300 H 

Za 18~ siągów drze-H I 
wa miękkiego po I 
złotych s. ~ 1440 

c, Do Pieca wapien 1 li 
n ego. n 

,Za 290 siągów mięk- I 
·1 :;~~~chdr;~wa po ~ 25~0 ~ 

d, Pr~~dano różne ' , I 
?n1 C7.G S'lf . 

Róźnym osobom 60. li 
! siągów drzewa twar-R I 

dego po zł: 12. fi 720 ~ 

Róinym osobom 150„ ~ . 
siągów miękkiego . · 
po g, złot: · · 1 1040 . 

Summa ~-.-. 1-1 9soo 
Z tego si§ potrqra :~ , ~ 
Leśniczemu 2osty ft . 11 

grosz akcydensu ti 
od sprzedanych si ą-~ I I gów nad potrzeby 
gruntowe 88 

Zayo~tawienie 420., I 
s1ągow po zł: x. 

I grnszy 6Samm• I · 5~41-1----sg;; 
. Latns 1-. · f-1-. . . 

o KUPOWANIU ł SPRZEDAWANIU DÓB~. $81 

I 1 i LAote grji Złote !ri Złote. gr 
Transport .-.-.- ':"fi . • . - n147127 I 8 

e, Za gonty pue- I · 11 I 
dane . , 

f 
Za 230 kóp. iodło-

wych po 2. zł: gr:24R • • ' - li 644 -1 I 
Z tego sif! potrąca: ~ 

Leśniczemu 2osty I -I ~ 
grosz akćydensu o~ - ... ' 

·Od roboty tychźe ' 

gontów po 14. gr: ft ł " 
od kopy . . li 104 _. · 

,_I_ 

Summa ~-. , -_I , 156 -11 
Zostaie czystego zy-1 ~ 

sku . . ł . . ~ ,· . , _ 1
1 

508 
~o. Dochody 1>: Piły. 

cz yli Tartakót1J . 
a, Za 12. dębowych 111 601 _ ,,. I I forsztów po zł: 5 

Za 50. iodlowych I 
forsztów po zł : 4 . I 120 - 11 I 

b, Za 60 . sztuk iodfo-~ li 

~;~:;~op~c~~:n~~go~ ISO - I ' I I 'I I 
c; Za 2s. kóp, 15. li ~ ~ 

sztuk Tarcic iodlo-1 .. j 
wych po zł: 120. ri 5::,90 -
Za fa kóp Tarcic~1 _I· I 
sosnowych po zło- I o • ~ 
tvch tSo. . . l:lI6o ' I 

d, Za 75· kóp łat po~ ' 
I 36. zlot: . U 2700 - ' 

11e, Za 6 kóp 1 53 szt:~ l' 1 lll , I ~J;;:~:ó~ ~~~~~~o~ 275_'1_~'- - ' li 
~;::u: I ~1 ~1 · 8-8 ~5 t17655l S~ 

l ł , I 
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R o z n z , " Ł xxn. 

I ~Złote ir:Jj'~ ~·łfZło te ; ~, 

Iz tego J;a;i~f:';:a ~, . . -fi . . . - ~1476551 s 
Pilarzom dwndzie-5ty I li 
N~1;es;a:::;:~ncs:y~i11 · 444 ·'li\ ~ Ił 
utrżymywanieTar- , ł li 
taków ,. rocznie li~ -f--- -fi _ 

I Summa li : : : ~ . ?~4 : I 8391 Io f 
11.PrzychodyzPie .8 I I 

ca wapiennego. li ~ 
Przedano różnemi I li ~ 

czasy do fabryk i ~ U li 
wapnowania roli . r I I 
r6oo .kerc,Y p~ złot : li 
r;ols: 2. czym ~ . - 5200 

Z tego 'si.§ JJO t rq.ca: I ~ Ili 
Na łamanie 1:4 . s1ąg:Jj li 

kamienia wapien- li I · 
ne go po zł: 6. od I I 

O;~;.;al.eni~ 14 si~g:J) 84 
f! I ~ • ~ if,· kamienia po 7 zł: li 9S 

Za ~go siągów mięk-, I I , 
kiego drzewa po li 

, złotych g. 23201-· -1-
, ~ Zostaie ~~~~~;1 ,,-:--: = ~ ·. 2-5~~ = jl 6?S.' 

1~ . Cegła się w ty ch~' I I 
Dobrach nie robi , I Il 
tylko na gruntow~11 11 

11 1;.o~~:~;·adkowe fi ~ ~ 11

. 

Dochody. Jl I 
. 'I;'yc;h nie · można~ I I 
ł . Latus n--.- . :-~-.-.. -. .·:-f 156724 ~~ 
• J 

o iluPoWAŃJ,lJ 1 PRZ EDAW~NIU DOBR. 

· !Złote ~,/ Złote. ~i Złote. ~~ 
Transport a-:--:- - I . . . -u l56724 IS 

ro~ roczną oznaczyć!! li li • 
liczbe, bo w Sadach ~ fi 

I owoc~ , w dębinie ao-1 1
,
1 1 l ~dź, nie rok w rok 

się udaią; w propor-

cvi atoli 4. wiel k ich~ Il I 
S~dów i dębiny ka- · 

1
1wate k dąść znacz ny, · 

jr r.zy i,ąć moi.na ml).ieyl -1 _ B ... 60 _ 
: w1 ęcey · · li_·_·_ · · · -11--2- -I Ze wszy stk ich ogó-~ ..... ft I 
Iłem rubryk, czyste-jj li I\ 

lg-o dochodu Summa I • · 1 · · r - ~15708.4 18 

I Z tego s ię potrąca :Y ~ U 

1 r Kominowego Po~~ ! ~ ł ' 
1 2.d~~uKośc.ioła m0iaJ • 11 ,4200 - m 

steczka Rybow li ~ ft 
Ko mpozyty. li · · 11 8S0 j -1 

0 Na salaria i za- li • 
sługi Justycyaryu-11 li U 
szowi,Komifsarzo-~ . ~ li 
::alf st~~y~k~~f~=~ lil' . li 
m1cznym , todz1eź 1 
parobkom i dzie- 6200 ~ 

' wkom · · U · „ -
4 . Za brakuiących \I 

!;( OO dni pieszych' I I I góralom i Ban~o- „='I , I 
som, po zł: 1. gr: · I , li 

6 . rachni ąc • I 6ooo1 :.~ ___;_ _li J 

• - .L.atuli I · · I - ~ .iu~o • ll 

,J' 
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R o z n z 1 A Ł XXII. · 

~. fzk>te ~11~ ~I~~ 
Transport łl . . I u250 - f 

Z teao sie uot raca :I ~ ~ er> .., .L . ... 

Pańsczyzna przez 

Zvda- Haima do ~ I 1! 
skarbu z arendy li li 
płacona . . ~ 'Sm -1 

5190 
_ 8 

5· Na otrzymani~ ,li I n j ' I 
budowli e_konomt- ~ ~ , , I 1 
cznvch, i sprzę-11 . Jl · l 
t6w· f~lw:ircznych ~ __ , 511~ 1~11 ' 

Całkowitego wyda- li ~ 1 

I tku _s~1m'.11a ·. · 11-· _. :.11-· _. · :.~ 195511 1~1 
Zosta1e n1ezaprze- · I 

czo n ego rocznego \ ' 
1 I dpchodu . . ~ . . • 1 • • -~ 1575331-

I / 
W a'.rtość tych Dóbr real-

t • 
• na będzie ł na 5. pro-

~ cent rachui>jc - : „!50.6:. zł: pol:J 

Gdyby podohnie każrły ptzećłaiący podawał 
Dóbr swoi.eh in_ttatę , będąc wartości ich pr ... 
wny m, nie potrze baby ml1 na dwakroć, trzykroć 
Sto tysięcy swoie nobra cenić nad wattoŚĆ, ani 
też przy prżedaży tyleż odftępować. Kupuiący 
bowiem widząc tu , iuż wszyftko potrącone , 
i tylko rea~ne i istotile podarte dochody; a prze• 
dai:icy nawzaiem źllai~c swe wy.dątki • i swych 

O KUPOWANIU I PRZEDAWAN!U D6BR . ~8 5 

- pobieranych intrat zupełnie pewny , obaił wa z: 1-

równo iui nie o cenę Dóbr, lecz o procent ty 1-
ko targować się będą. Jeden i drugi o iak na~r­
rzeteJuieyszem ~ntraty podaniu ieft przekonany. 

Któryżby z kupuiących te Dobra wydatki 
gruntowe 'ze wszyftkiem dq L~ostu tysięcy wyn·o­

, szące chciał corocznie ze swoiego ópłacać wo r­
ka, nie widząc żadnego na te wydatki na grm1-
cie fi'mduszu '? Równie któryżby przedaiący •Od 
istotnie pobieraney intraty mógł i chciał co od­
ftąpić? Zaczem takie tylko realne 'intrat pil­
dania ' między przedaiący~ , a lmpuiącym z \ 1-

kontentowaniem ftron 'obudwóch nayłatwieys;ty 
interes obiecywać mogą. 

Tu tyJko ieszcze pozoftaie mowa o Po11·ę-
~kawic71}em , kt<lre, iak się iuż powiędziało, ,. vię• 
ksze lub rrinieysze się wyznacza. Kupuiący 11ła­
ci tylko to, co odbiera; przyszłość zaś , \\tła„ 

sna tylko iego znaiomość rzeczy obiecywa ć rnu 
może. Przedaiący nie mogąc, czyli bardti .ey 
nie chcąc więcey z gruntu korzyftać, odbic~ra 
kapitał, którego _ pro~ent dotąd z pracą, trmla­
mi i z kłąpotem powoli pobierał ; . a tak obiie.­
dwie ftrony z uczynionego handlu zupełnie kou„ 
tente , ieden drugiego o podftęp oskarżać nie bę.­
d,zie miał prawa. 

N ako(liec rok rocznie i,podobney real111ey 
intraty czyniąc opisanie. j takowe umieszc:ta„ 
iąc na końcu protokułu rachunków ' ekonochi• 
cznych każdego roku ' postrzegać będzie w1a„ 
ściciel wzrastaiącą , lub upadaiącą Dóbr sw01!ch 
realną wartość, i zawsze będzie pewnym, wie· 
leby istot&li~ mógł wziąć każdego czasu .za sw• 

.. \ 

- I • 

. -
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R o z a z 1 A .z.. :xxn. 
Dobra.; kaidy 'l::!:Ś -oczywistą i rzetelną wid·z·11c 
intratę~ bez wachania się chętnie. ią zapłaci• 

Inni przedaią i kupuią Dobra na morgi, iak 
się iuż powiedziało, w kraitt gdzie l11d okupny„ 
t:z:,yli swą \dasność \ maiący, to ieft, swe wla• 
'Sne domy, zabudowania, sprzężay, ogrody, 
zasiewy, pola, łąki, lasy. ftawy ~ inwentarze;. 
i t~ d. posiada,ący . t'im z każdey niemal p:ędzi 
:zh~mi \Yłaś~icieł dorhody pieniężne ciągni i:- : tak 
uaiprzykład uwrocia same, gdzie pługi nawra- , 
caią (gdy w te pola 'Ozimina przy pad&), w kwa• 
di;-atowe pręty ·na trawę podd.:1ństWL• dla Krów• 
i to ieszrze dość drogo przeda1ą. O cz.em u nas 
w naszych kraiach dotąd nie słychać. 

Na takich u nas uwrociach załedwir w no• 
cy :zaiąc popasa; w spomnionych zatem kraiach 
kupuiący, wszelki gatunek gruntu rozszczegół~ 
nia 1 klafsyfiku ie, orny. pastwisk, łąk lasów • 
zarośli nieużytecznych, fJ.JwÓw, ie:ziór, i t. d. 
i dopiero każdy gatunek oddziPłnie szacuiąc • 
morgę na morgę targnie, a podług wartości ka­
żdego gruntu w szczególności, wspólnie z prze• 
daiąe:yQl ułożywszy szacunek, kapitał od wypa­
dłego procentu za Dobra wylicza. Melioracye 
wszelkie w przyszłości, iak w żadnym• tak w tym 
sposobie się/ nie płacą, lecz te h1puiący wprzód 
podług sił pri:lr:uiących rąk, wielości czasu • 
'SUmm · na to potrzebnych zważywszy, c:dkiem 
odrzuca , lub podług możności w c.zęści z nich 
korzystać l.lsiłuie. Z1pewne tu ~::iden kilku · łO­
kci sukna za gotową nie kupi suknią. Jecz ka­
żdy swóy procent od kapitału zabezpieczyć so• 
9ie L~diie pragn'ił•, 

l\tóżby 

I 

O KUl'OWANIU I FRZEDAWAi-lIU bbBR. 
I I 

Któżby dziś maiąc sto tysięcy ulokowanych, 
i od tych bez: wydatku naymnieyszego miał choć­
by tylko pięć . proc_ehtu · rocznie, <:hci:ał za te sto 
tyśięcy wioskę . kupić, gdy opłaciwszy przyszłe 
~adzieie, tuązież wsz-elkie wydatki gruntow~ • 
zaledwoby mu .z intraty dwa procenta zostały1 
iZ·l ta ki uri ążli wy honor" posiadania 'l)<lbt ziem­
skich; podziękowałby za1)ewne kaidy kapitalista; 
ptzekł,adaiąc całośt maiątku swoiego przy spo­
koynosci. natl utratę onego , przy ttudach i kła• 

' potach gospodarskich na wsi. Na wzaiem źaderi. 
przed'!liący, po odtrąćeniu wszelkich gruntowych 
wydatków, dz1s iuź aktualńie pobierahe.go -iedne-

' go grosza nie odstąpi; . bo maiąc ten zabezpie• 
czo ny na ziemi, wszyftko mil iedho będzie; po=­
bierać go z gruntu, czyli też z kapitałów ulo• 
kowanych. 

Co się tycze gruntowych wydatkbw ; na U• 
~rzytny\\ artie budów li , spr_zętów gospodarskich. 
1 t. d. bez czego żadneby gospodarstwo ' u­
trzymat si~ rtie mogło ; ~dy i eden pł~ci i OO: 

złotych; drtigi zas , iboo. dać zyczy. 'rtaydogo­
dniey :tdaie się, robią ci; ktorzy tla te W'Szy­
ftkie grttntowe wydatki , potrącaią Jiosty proć~nt 
tid całkowitey f<?c.tney. intraty: !Zostawuiąc ·ka= 
zdemu Właścitielowi wolno~~ , 1 utrzymy~ania 
ko,mifsarz6w; lub samych tylko karbowych na 
gruncie. , 

Z kontrakt6w dźierhwczyth , zwła~żcza iak 
dżiś powyciągan.yćh, nigdy realney intraty t}óbf 
ftanowić nie moź!la. lłaz; że Dzierżawca w dto• 

ToM I/. l1 
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gich tylko czas'ach p~oduktów ' da się pociągną6 , 
a gdyby -i tak nie wychodził na swoie·, po wy• 
szłym kontrakcie porzuca wieś, i iuż na niey 

· nie traci; Dziedzic zaś przepłaconey wsi, bez ftra­
ty swego maiątku, iuż się nigdy nie pozbędzie. 
Powtóre , Dzierż.a wca . inacz.ey wcale musi go­
spodarować. iako tymczasowy tylko poborca in­
trat; Dziedzic zaś i kapitał wylic.zo11y, i pro­
cent od tegoż, nie tylko na dziś, lecz na zawsze 
sci~ie zabezpieczyć powinien. 

Lubo do intrat ftałych rachuią się wszelkie­
go · gatunku zbo;ta wysiewy „ Kro.wy, Owce ~ 
Swinie, Sady, Winnice,, Chmielniki, łąki, pa­
ftwiska, lasy , zarośle' , ftawy, łowy ryb, prze­
wozy, moft:owe, tartaki „ folusze, papiernie, gar­
barnie , propinacye', czynsze , osepy, targowe , 
blechy, wielkie piece, 'fryszerki, Hamernie , 
Huty , Cegielnie , wapienne i smolne fiece, 
Pszczoły, Maydany saletrzane, Potaszne, Sian• 
ki, Gallman, Hałun, fabryki sukienne, i t. P· 
przecięż węgle ziemne i wszelkiego gatunku 

". kruszec, czyli w ziemi znayduiący się kamień, 
ni~ możę się rachować za ftałą intratę . .Stlld go­
spodarze takie intraty na 10. lat tylko przyy­
muią; ponieważ ani kupuiący, ani p'l'zedaiący. 
pewnemi bydź nie mogą, na długoliby ieszcze 
wspomnione produkta w ziemi kopanemi i dÓ­
bywanemi bydź m~gły. 

„ 
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O Boddanycń , ich powinnośdach „ .c~yli ttił, 
1 .nazwaney P ań&.eZ!fZnie. 

O~ wnuów urz~dzenie Stwórcy ·sa-mego '.ieft, 
aby kaidy w szC.zególnośd pracuiąc ., ;j sw.~ge 
powołania powinn.uści dopełuiaiąc 1 <pr.Ż_-y1kładał 
się do całości potrzeb ogromnego okręgu -ś-wia-

• ta; pueto iedł!i wyftawuią swe .życie ·i zd.ro­
wie dla całości d_rugich, inni pracui.ą ,głow21.., 
inni r~kami w rozliczne sposoby , .aby .fł:aiąc ·~ 
potrzebnemi i użytecznemi iedni ·drugim~ ś'klł:a­
dali całuść, ~ odpowiadali. zamiarom -Stw.i>J!~}' „ 
który nic bez ce.lu pewnego ·nie .zrobił.. N.iesp-ra­
wiedJiwie więc uskarżamy się aa .ftau)aki, .gay 
ie go bytu pa'łość wymaga ; żadna -machina „ .an~i 
zegar nie szedłby, gdyby iedno kółko -nie -0hró­
ciło się' pi~tnaście razy ,, gąy w tymże tez.asie 
drugie z'aledwo si~ cztery razy ·obróci. 

Jak wie'le ie.ft trudnych ., uc~.ąż·liwyd.h „ u~ 
wet zdrowiu i życiu ludzkie.mu ·poni1-· kąd nie­
bezpiecznych i -szkodliwych rzemiqsł i ohow-iqz­
ków ! -prze-cięż :gdy tak - raz Opatrzność -diła •ca­
łości zrządziła , a~zkołwiek niektór.z,y W~'ry„ 
gaią się na iakie' powołanie„ +drudzy do tegtd; 
powoł.a'ni z ~chotą i.e wyk~nywai~.; iużte ze s'kłan­
ności , iuź z przyzwyczaienia samego. Może , 

· wprawdzie niewcześne wytł:awfo'1i-e trulłow i pra­
cy, osłabić ducha na -czas „ l_ecz udus>ć •i przy­
.tłumić skłonności wmdZ'Oney, „nic ·nie zdo.J'a. 
P?doba się pr.awie powszęc'l:mie · :be.zczynnał~ 
cueoświeconemu }udowi; lecz gdy ,pniinowaaie. 

T4 . .. 
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z tylokrotnego doświadczenia , ieft wstępem 
i podnietą do wszelkich wyftępków i zbrodni • 
k:ażdy obrzydza sobie B~ÓŻnowanie, i wraca si~ 
samowolni~ do pracy. Prac? osładza wszyftkie 
tęsknoty , i nie tworzy nowych , prócz do i.y-

. cia nieuchronnych potrzeb: im zaś kto mniey 
m::l potrzeb, tem· ie.ft zapewne szl'zęśliwszy. 

Btogosławiona proft:ota, mówi Pismo , szczę­
śliwa ich niewinność ! nie znaiąc żadnych do 
zbytku dążących potrzeb. zatrudnia się iedynie 

( · pracą, do któ-rey zdaie się z puyrodzenia bydź 
. prż~znaczoną. Niewygody„ do których ~ię ~ ła­
twością od niemr.więcego wieku przyzwyrzaia, 

•odbywszy wszelkie powinności przf'z tydzil'ń, 
osładza sobie we Święto z kochanym sąsiadem 
przy kwaterce za ftołem, lub też w tańcu ze swą 
ulubioną; tak pozbyw'.ł swych trudów, nie zna­
iąc nic wi~cey. ani pragnąc; i z wypogodzone1n 
czołem powraca -ochoczo do wyznączoney so­
bie pracy. 

Szczęśliwa zaiste prostota, będąc zawsze 
z tego kontenta, co ma! Zacóz. ią z tego ich 
uszczęśli~iaiącego ·snu budzić? Za co im po­
kazywaćl widoki , których . celu nigdy nie dóy· 
dą '? ·Za.co pomnażać ich potrzeby, poruszać. ich 

· żądze'? gdy tych ·pie znaiąc, szczęśliwemi bydź 
-mog~? ~ ! zazdrości b~z granic ~osu pomyślne­
go! 1 tyze chcesz pod płaszczykiem ludzkości, 
liczbę nieszczęśliwych z falszyweg~ uczucia po· 
1nnaiać '? Tę dotąd ieszcze spokoyną khfsę lu­
d~: niewolniczemi h6łdownikami tylu niezwy-

. c~ęzonych namiętncści porobić ~ Czyż oświece­
m b9gacze, a w swych , potJ;zeb~ch nieogr:mi„ 

t 
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cieni , 'nie ftaią si~ swych żąd~ rów nie , iak 
swych namiętności , codziennie nieszczęśliwą ' 
ofiarą 1 Jakoż próinuiący bogacz, pród nieo­
graniczonych potrzeb, procz dumy i niedoyzrza-
łey ambicyi , samemu tyJko dogadzaiąc łakom- ~\ 
ftwu i chciwości, naynieszczęśJiws~ym stąd sta-
ie s; ~, ·iż zbywaiącego mu ka pi talu· nie ma 11a 

co Jbrócić, lub też gdzie umieśc-ić bezpiecznie. 
Praca więc próżnuiąc-ym tylko może bydź przy-
kra. innemu każdemu miłą i zdrowie utizy- ' 
nmiącą ieft zabawą. , 1 

, Kto iednak głęboko weyrzał w . ścisłe związ­
ki mi~dzy Właścicielem i poddanym, dużo si~ 
zaftanowi , nim co · gruntownego napiszt?. Chc~c 
~owiem chłopa zrobić Właścicielowi przyiaznym, 
1 do niego szcz.erze przywiązanym , a Właści­
~iela dla chłopa uczynić względnym, rozpozna- • 
1ącym istotnie , krnąbrność , złość i nieposłu- , 
szeństwo , od głupstwa , niepoznania rzeczy , 
i niewinney prostoty , lenistwo od sit słab)' Ch 
i spracowanych , zgoła możność od niemoino.: 
ści ; należy się n'ie mało zastanowić , ażeby, za­
miast ściśleyszego coraz spaiania wspoµmionych 
związków, takowych przez niewcześne, 'niedoy­
rzałe i nierozwaiae sposoby, nie zrywać, nie­
nawiści, niechęci i niecierpienia si~ ~zaiemne­
go nie pomnażać. 

Początek poddańftwa, nic pewnieyszego , 
Wszczął s~ę od zabierania na woynie ieńców • 

-i osadzania tych na gruncie kraiowym , do u­
prawy ziemi, ktorych pospolicie niewolnikami 
zwano ; iak dot~d dzieie się ieszcze w częściach 
Indyy Angielskich, i w południ!>wey Arneryce , 
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g~zif;! N~urz-yn za i:Cdno tylko s.iebi.e, źony i dz.ie- ' 
en· codz1enne wyiywienie, w roli i w phmtacyach 
bezpłat_nie. pracuie. .Pbźnj eys.zemi wieki ludz­
kość· pr.awdziwa. pr:zezwyciężyła · chfić zysku; 
uwolniono nie tylko ieńca woiennego_,. ale i za­
kupionego· niewolni'ka ,. od' podłey niewolniczey 
podłegłoaci ;: nawet zakupować go odtąd'· , i nim 
handlować, praw.ami pełnemi ludzk°'ci w wie· 
lu1 kraiach, zakazano.. · 

Jakoż· .przed· łat 10. w osiadtościach D'uń­
skich' „ dziś po części w Hiszpańskich i· Angiel­
gielskich· to. święte prawo wprowadzono. Roz­
tropność atolii dale.ko patrząca t z.wolna do wal· 
nośoi· niew.oh1ika przyzwyczaiać· radzi ;· a tak lu­
bo· niewolnik zostaie pod· prawem opieki kraiu, 
~awsze · iedna~ dla utrzymania go w karności, 
Il w potrzebnem· posłuszeństwie , czas ieszcze 
długi · w· r.ygorze zostanie. ' 1 

Nakoniec w naszych kraiach niewolnik czy-
1li. ien~ec rióżnego narodu na woynach . zah~any, 
g~y su~ z 'Wolnością oswoił· , i b-ył natul'alizo­

'wany· ;. gdy pornał· korzyść . prawa kraiowego 
~ zacho~aniu go,. i- karę ftosowną: w wykrocze­
niu,. dopiero. mu nadano chałupę, czyli dom 
mieszlt-alby z potrzebuem zabudowaniem·, wy• 
znaczono część · roli ,.kupiono . mu do roboty i u­
ży~ku potrzebnego bydła, , op.atrzono go we wsz-y• 
ftiue gospodarskie sprzęty, w siewy zimowe i le­
mie. S~oro . tak- ftał; się czątl:ką kr.aiowców, zdię· 
to z. mego. całkiem· iarzrno niewoli; zabezpie­
Qzon~ . pr.awem kr.aiowem iego życie,. i zamiaft 
co .przedtem· niewoJnikiem zof\aiąc, pracował 
U t iednp. t,ylko ,' iedz.enie·;. na. kaide_; zawołanie -; . 
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odtąd z nadaney sobie ro1i, bydła, i t. d. w wy­
znaczone tylko dni w tygod,n-iu ~ pracuie, i pie­
niędzy mieć nie mogąc iencze z dzied.awy grun­
tu, ud Właściciela posiad:megQ, robcHą w polu 
się wypła<;:a. Grunt tr,zymany przyzwoicie za„ · 
gosporlarowany, nie tylko iycia potrzebom, lecz 
Sa(nym iego iui dziś po części dogadza zbytkom: 
O czPm nas piiatY,ki tak częste chłopstwa aż 
nadto przekonyw~ią. , 

. Chłopa naszego ni~ maiącego dotąd zaku-
pionego własnego gruntU, robiącego tylko pań­
sl{ą sprzężaią, z naywięks:zą trudnością. przy­
r.hodti zrobić dobrym ,gospodarzem. Ten bo­
wiem spuszczaiąc się zawsze na Pana, wsz.yftko 
trwoni i niszczy ; a nie będąc pewnym , długoli 
w tey chałupie i na tey roli zoftanie. o popraw" 

-roH i zabudowań, słowem , o nic nie dba; · roli 
iak należy, nie uprawia , i nie nawozi , bydła 
się nie dochowuie, i owszem, aby miał za co 
pić, lepsze bydlę za gorsze, aby tylko dodatek 
zyskal' na Jarmarku wymienia; zgoła wszyftko 

_to , co ma i posiada, mieniąc to zawsze hydź 
Pań:skiem przepiia i niszczy. Dlatego ieden oby­
w ·1teł w jedney z naszych Prowincyy, całkiem 
odd~ielnego trzymał chłopskiego Kkonon~a. Je­
go obowiązkiem było, codzień wszyftkich obeyść 
chłopów, i przymusić każdego, . iużto do popra­
wienia budowli własnych, opatrzenia przyzwoi­
tego bydła , łui do uprawiania i zasiania roH. 
Przykrzył·o si~ to początkowo nieoświeconemu 
z natury" że tak powiem, gnuśnemu ,, i o nic 
niedbałemu chłopstwu; Jecz tym sposobem zro• 
bił ich Wiąściciel pracowitemi, i o sie!Jie dba-
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temi, n~wet maiętoemi gospodarzami , sobie zaś 
i kraiowi calemu, uiytecznemi poddanemi. Mo­
:ralno~cią i samą dob.rocią tego nie zrobił ,' lecz 
~aywięcęy kiiirm; · ucit;kali mu też początkowo 
~ nadąnych · sobĄe gruntow. gnuśni ,j leniwi: za­
,patrzywszy się atoli na pozoftałych na miey­
~c\l,, i n~ i9h ~witnący maiątek, popowr~cali na 
ppi.iszc~one grunta. P:rzekooani zaś iż chłop 
czytać i pisać Qie \lmi Piący, do pracowania oko­
la roH u,rod zony , powołaniu samego Stwórcy od­
l1owiaqać powinien~ odtąd użytecznemi ftali si~ 
~ra.iowi roln~kami. 

„ Zap~magać we wszyftkiem chtopa, ieft za· 
\'{S.ze '<;>bowiąŻkiem Właściciela , bo chłop zni­
~zczony, fta_ię się nieużytecznym gruntowi s"o­
~ernu, ~ówn~e ia~- i Whścicielowi samemu. Za„ 
_porJ,lód; go więc należy realnie ; kilką zaś da­
~emi złotemi. t'yll~o się bardziey rozpiia, bo za 
~al\ małą kwotę dziś iuż nic nie sprawi. Zapo­
~ożenie atoli chłopa, _ w szczególnym tylko. 
Jil;ieprzęwidzia1~ym , , nieszczęśliwym, i bez iego 
własney ~iuy wypadku, znayduie mieysre. (idy 
~aŚ; chłop przez łeniftwo nie dosiał, gdy dobre 

1 bydło pańskie na Jarmarku na gorsze zamienił ; 
..., gdy piiany swe bydło zgonił i zniszczył; gdy 

przez niedoz.ór i niedbalftwo bydło mu upadło; 
g,dy przez Jenift;wo z łatwością mogąc dachu nie 
1,1,aprawił, kom.in mt;J.. się obalił , obora mu si~ 
;.awaUła, w ftodole · mu zboż.e zamokło, i w ów­
~zas dla własn.ego. Właściciela interesu ~ na no­
wo ch,łopa ~apomódz_ na,le:iy, lecz kara surowa. 
~~go · wyftępkowi. wyrównywaiąca ,1 naftąpić na· 
~~~hu.1iaft J:O:WiQna~ :fa, ~o. 1;1ewni.e od podobne-

ł 
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, go wykrocz~1~i'a na zawsze ~ftrzyma , 'iego zaś , 
sąsiadó")., i jnnych gu.spodarzy przykład ten cał-. 
kiem boi.aźoią napełni. , 

Nie masz zapewne Właściciela, któryby, się 
o tey prawdzie, i o nieuchronney tego potrzebie 
nie przekonał; bo nie masz podobno , który by iuż 
~apomożeń kosztowr•ych nie uczynił podda.nym. 
w zaprzęgu,- a dopieroż w budowlach chłopskich. 
Wszakże zaledwo Właściciel do końca wsi, z po-. 
prawą i budowlą doszedł, iu:ż.ci znowu od po­
czątku wsi zaczynać trzeba. Prosz~ tu n,ad karę 
surową i przykładną za nied!JaJft.wo, inny wy­
myśl J ć_ środek , :ieby chłopa uczynić dobrym 
i rziłdnym gospodaizem, a Właścicięla od tak 
znacznych i kosztownych ochronić wydatków. 

Nad'to chłop nigdy się przekonać nie chce:t 
dlaczego na pańskiem polu żboża lepsze, i wszy­
ftkiE>go wię.cey. Nie wchodzi ' w to, że Właśr.iciel 
więcey sobie zadaie pracy, aby chłop rotą pań­
ską dogodnie, iak nal.E!Ly, uprawił, i że całey 
swey · włąsności piiniey do ;trzega, ·z:azdró$zc.ząc · 
on szczególnie Panu, ftaie się iego taynym nie­
przyi acieJem. W polach , w lasach, łąkach i ('­
grodach, fturłołach i spjchle~zu, bez skrupułu go 
niszczy, nawet na pa11skiey ruboc1znie , czyli 
gruntowey powinności , którą sobi<". za narzut. 
niesprą_wiedliwy tłumaczy (nie pomniąc na obo­
wiązki zaszłe przodków swoich , z gruntu dziś 
posiadanego), więcey s.ię próżnowaniem , oraz 
krnąbrnemi i złośliwemi rozmowy' niż istotną 
pracą zwykł m9rdować. 

Jabym rozumiał, ii: gdy chłop do pracy się 
leni, gdy nie chr.e swych pełnić obowiąków, o 
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przodków swoich przyrzec,zonych, i kontraktu ,.. 
' choćby też słownego dotrzymać ;. niP.chay Wła· 

ścicieldwi powróci rolą , którą pilnit~ys~ym bę­
dzie mógł osadzić gospodarzem. Laydak zaś, 1 • 

krnabrny leniwiec , i niedbały gałg:rn, niech 
idzi~ w'1łęsać' si~ po świecie „ i czynić smutne 
'1oświadc:ieole, iż nigrłzie nikt darmo nic nie da. 
l .akiei. chłop może mieć prawo posiadać grunt 
cudzy ·, obowiązków do tey roli przywiązanych 
nie nt>łniąc? Pracuy , albo rolą powróć, prawo 
ieft 'natury, prawo samego Stwórcy, nakazuią,.. 
cego w pocie czoła ziemi~ obrabiać , i tak chle-
ba poiywać. . 

·Atoli między próżniakami znaleźć moina 
szczerze i dobrze pracuiących, gosprdarstwa so·· 
bie powierzonego pilnie doglądaiacych chłopów, 
których też w szczególnośr.i dla z adi'ictmia dru.­
gich. iawnie wynagradzać, i w ich potrzeba9h 
rozmaitych wygadzać im należy; karać )i:aś na· 
tychmiaft wyftępnych , iużto dla przy.kładu dru­
gim, iuż że spoźuienie ·kary. krnąbrni eysz~'.11i 
czyni. patrzący~h na. wyftępnego w gospodarftw1e, 
oraz czas upłyninny niezliczone . za sobą: pocią-
ga kary. , 

Gdy :zaś doświadczenie aż nadto nas. prze­
.lwnvwa , iż krnąbrność , leniftwo, i nieposJu­
siteÓft.wo chłopa, niezawodnie za sobą całkowi­
ty upadek rolnictwa pociąga; bo parobek krną­
brny, swemu gospodarzowi nieposłuszny, pra- , 
cować około r:oli przyzwoicie nigdy się nau­
czyć nie może. Zoftawszy nakoniec sam t.ak. 
nieszczęślłwym gospodarzem, i obiąwszy rolą, 
około k.tórey_ pracować nie umie ,. ani własnego 

,,. 
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_, gospodarstwa prow~dzi6, ani Właściciela roli do- 11 

godnie uprawić nie potrafi; a tak iego własne 
gospodartl:wo kapi~ ie, i rolnictwo w całey wsi „ 
zamiast się wzmagać, coraz więcey upada. Stąd-
tp nieuchybnie . pochodzi, iż w kraiach, gdzie 
rozpusta Ćhło'pstwa ,:;ierpiana, ~rnąbrność, złość 

. i lenistwo czel adzi pobłażane, 1 • często bardzo 
drogości zboża trafiaią się , ą nakoniec i sam 
ciężki głód dokucza. Ziemia dobroczynna, ws?..y• 
ftko nam wydawać zwykła, lecz w nagrodę ła­
ioney od nas wielkiey pilności, i iak naydokła­
dnieyszego około siebie pracowania. 

Chłop zuchwały uczucia moralności nie zna­
iący, Żłych skutków swego lenistwa nie prze­
widuiący, nie maiąc swey własności i ftraci~. 

, nic nie mogąc, o t,tic nie dba, gdy się kiia 
nie bo'i; równie iak krnąbrny i nieposł_uszny pa­
rob~k, nawozu ile' mu ka~ą w pole nie wywie­
zie, przy po~orywaniu skiby nah:i.ycie niE: po­
deymie. przy radleniu , aby -zbyć dz.ień' pańsczy 
zny ', lub swemu gospodar~owi marnie, radłem , 
po roli, · iak kura pazurem po wierzchu skrobie; . 
pFzy włóczeniu, gdz.ieby ieszcze trzeba, nie na­
wraca , przy oraniu , skiełzł_ego płnga popuszcze­
nii:! m go nię p.o.pł'awuie, wygonków należycie 
nie wyrzuca, i t. d. Tyrn sposobem przez sa-. 
mę krnąbrność i leniftwo, żadney się nie· bo- , 

- iąc kary, zamiaft: ocł roku do roku naprawiać •· ' 
coraz więcey psuie ·i niszczy rolą, która za cza· 
sem bardziey a bardziey iałowieie, mniey wy· · 
daie ziarna, nakoniec zaledwie samo wraca na• 
si'€nie.. <i>woż nieszczęsne skutki niepohamowa· 
ney krnąbrności nieukaranego chłopstwa . i cte-

·, 
. L 
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ładzi.. J1t6re ftały się źródłem nigdy niespodzie­
waney, zwłaszcza w tak obfitych w zboża k!a­
iach, nieznośney często drogości ~ a nawet czy­
niąc obawę głodu 

Cóż narn po naydokładnieyszych rolnictwa 
przepisach! co po szkołach ekonomicżnych t gdy 
do tych wykonania. krnąbrność i lenist'wo 'chło­
pów naychętniey.sze wiąże ręce'? Cza'S rzucać nie­
szczęsne sy~ema wyuzaaney chłopftwa wolności~ 
Względu dla tey klafsy ludu sama ludzkość bar­
dzo sprawiedliwie od nas wymaga;. bo w rzeczy 
samey. chłop codziennie p~acuiący, nie może 
tak silnie pracować· , iak człek. który wypo­
czął. i dohr~e się posilił. Nie mówię tyrani-.... • 
.zowaó „ lecz ź.le. się ob.choclzić z chopem i cze­
ladzią, byłoł\y obrażać dobroczynnego natury 

·Autora ~ Oyca. • Lecz między tt?m a rpzpustą, 
nie maszże ~ui innego środka? Chłop powi­
Hien 'podlegać w przypadku wykroczenia, rów~ie 

1 iak parobek i czeJadż mieyscowey umiarkowa­
uey ', z ludzkością zgadzaiącey si1fkarzę. J. tak 
w przypadku przewinienia parobka i czeladzi „ 
gospodarz. mem zdaniem, mógłby mieć prawo 
~ać wyftępnemu trzy'· a naywięcey pięć plag ; / 

'w większych wykroczen~ach którego ze swych 
€zeladzi „ udać' się ma o spni.wie4liwość do grun­
towey zwierzchności. Gdy zaś na pańskiem go­
spodarz. lub parobek wykracza', karbowemu • 
c.zyli pilnu~ącem\,l pracuiących, mogłoby bydź 
wolno , takowego r 'ó wnie trzema , a naywięcey 
pięci..ą. ukarać natychmiaft kiiami. Ekonomowi 
podług okol.icznaści wyftępku, nigdy więcey nad 

I ' 
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~dziesięć pJag, dać leniwemu i nieposłusznemu 
nie byłoby wolno. ' 

, W większych wyftępkach Właściciel do 2t:>. 

naywięcey 'do 30. plag zadać karę mógłby bydź 
mocen. Gdyby zaś rzecz iaka więkiszey wym~- 1 

' gała , kary, wtenczas, po takową Właści~id do 
nsybliż.szego Rządu kraio,wego udać się powi­
nien. Tym sposobem chłop i czeladź przez u_­
miarkowaną karę, .zdrowia bynaymniey nie tra­
cąc, boiąc się atoli qiieyscowey kary, krną­
brność, nieposłµszeńftwo i Je'niftwo porzuci ; a 
gdy ftanie się pilnym,, pracowitym i posłusznym. 
rolnjctwo wprędce niezawodnie zakwitnie. i nie 
tylko głodu, lecz nawet nieurodzaiów znacznych 
obwiaćby si~ nie było potrzeba, 

1 Kara każda była od wieków, ieft • i ' będzie 
w poine wieki zawsze surowem napomnienierą 
chronienia się wyftępln~, osfrą przestrogą dla wy-· 
kraczaiących, równie iak na tę k~rę patrzących. , , 

~ie masz iuż d~iś zapewne owych oąlu­
dków srogich , krzywdzących całe w powHech­
ności człowieczeństwo, aby karali innych nie dla. 

. poprawy ich , lecz aby zwiianiem się nieszczę· 
śliwey swey zemsty ofiary napaśli swe oczy, a , 
szczęki~m kaydan i iękami cierpiącli!go, nakar­
mili swe na litość nieczułe uszy. Już w dżis.i&y ... 
szym wieku narody ,oświecone, kartą wpr-a­
wdzie występnych, lecz nie tąk dla bólu. , ni~ 
dla cierpienia nieznośnego, lecz dla przykładu_ 

. aby od podobnego wystłipku powściągnąć innych. 
Kara wiłic każda, procz śmierci , która z.o„ 

ftawiona ieft szczególnie Rządowi kraiu, w ser• 
• ~ cu lud„ko»ci pełnem, nie powinna·-nigccy-. nOłfłć · 

\ . 
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cechy do~ci·, zemsty i zawziętoś.ci, łecE HCZŚ• 
rey chęci poprawienia złego, a zatem żadnych 
po sobie nie zostawia~ śiadów nieJu~fako'9ci, to 
ie ft, słabości, chornby „ k alectwa. i t. p. Ka­
rząc dzieci, 'mamy wzgląd na ich zdrow~e i la­
ta • i podłu.g 'tego ~rnierzamy im karę. Gdy 
więc bez kary z chłopem i czeladzią również sit 
-0beyść nie można ~ tenże ,sam wzgląd im się na­
łeż,Y, iąko bliźnim naszym. nad któremi nant 
Opatrzność : dozór zoftawiła. Sama wprawdzie 
.natura wzdrygać się zd.aie, gdy cz.łowi.ek patrzy 

- na cierpiącego sobie równego ; bo nie ma!iz w na­
turze przykładu, aby ftworzenie rówm·~o rodu, 
wyiąwszy wściekł.ość. iedno drugie podobue so­
bie zagryzało, i z własney chęci m'!czyło. 

Kara każda, lubo ieft złem „ ieft atoli złem 
· p<?trz-ebnem, i nieuchronn.em; bo ludzkość ,~ier­
f>i, iż łud'tie rozumem od zwierząt się różnią· 
~y, iak bydlęta cielefoie cierpiti : Złem iednak 
potrzehnem i nieuchronnem, bo przed rozwio­
.złością, rozpustą, zuchwalftwem i złością ludz.: 
'k,ą -; samaby się zale-dwie, że tak powiem , w ca­
łości utrzymała, wszyftkłe iestestwa żywiąca 
ziemia. Nie mas~, czegohy złość i -zuchwalstwo 
:zniszczyć nie zdo,łało. . Kara więc w miarę wy. 
ftępku1 , nie tylko ieft nieodbyt11 potrzebą, lecz 
nawet pociechą dla tych , którzy się fry chro­
nić umieią. Każdy z3tem wyrok, każda wymie­
rzona kara, powinna mieć za ws.ze pamięć i ży­
-we wyob.rażenie głosu natury : Czego 9ie chcesz, 
:aby tobie czyniono, drugiemu nie czyń. 1 

Błogodawieni i szczęśliwi rod~ice, utrzy. 
. .111ui;icy :i We dzieci w rygorze potr~ebnym ! bł~ 

„ 
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gosławiony i szczę~Iiwy Rząd , prześla~uiący 
i przykładnie karzący krnąbrność, upór, niepo~ 

' słuszeńftwo, zuch walftwo i leni ft wo '! Tam wszy• 
scy _powinności swoie wykonywaiąc , dzieci Ro· 
d.z.icami , czeladź gospodarzami • Poddani swemi 
Przełożonemi , nies?.czł!śliwym sposobem rz11dzić 
nie będą. Gdzie rząd , dobl'oczynny 'Czę.4cią ry­
gorem. częściq łagodnem ząchęceniem każdego 
do pracy przyniewala •_,, tam zapewne wi~z.ienia • 
domy poprawy,, zbrodniarzami napełnim1e nie bę­
dą. Bezczynność bowiem i próżnowanie za,~sze 
było, ieft i bętlzie matką wszelakich zbrodni~ 

Jako Imć Pan Kr am e r autOT Niemiecki 
w jednem ze swoich pism surowo twierifai , it 
chłop nieoświecony, gruby , prosty, z riatury zu~ 
chwały, nie zna innych uczuciów, prócz bois źi;ii · 
kiia, że tym tylko wszyftko z nim zrob ić mo­
żna; tak są równie przesadzeni przyiaciełe ludzko- .._ 
ści„ którzy mówią. iż sam·ą t y lko moralnością, 
dobrocią i pobłażaniem z~hłopem z-awsze wszy„ 
ftko zrobić moż.na. Mnie się ~i_e . iż tym ..._bar­
dzo na"doświadczeniu brakuie, i chyba sami 11i­
gdy piędzi ziemi nie posiadali , i bardzo mało 
Jub źadney czeladzi nie trzymali; bo nie mai21 
znaiomości prośtoty, ani do~wiadczylt !eh lerii­
.ttwa. Nie zastanawiai'lł się nawet, i~ w żad!iyiq 

- pałacu, równie iak w naymnieyszey cha·tce, be~ 
kary rodzice własnych nie wychowuią ' dzieci: 
iakze na ogromnyn_:i okręgu ziemi Właściciel 
poddanych, gospodarz swą czeladź. zupełnie be%i 
~ary utrzymać zrloła 'ł Niec'h się nakoni-ec w k11-
-żdym kraiu, w kaidem mieście ' zapytaią ·P-oti.­
~.vi 2 uri11d6w .miey.s~ich i wi.t_yskich„ \~.Wie Hi . 
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mą tylko nioraloością z lJrostotą wsk6rali '? Na• 
wet każdy w szczególności niech wyztla gospo­
rlarz 'W mieście i n,a wsi~ wiele sam~ tylko do:.' 

_brocią na swey wymógł tżeładzi 1 
Jeżeli kara obraia c'ierpią·cego' rownie na• 

~naczaiącego ią czułe serce dręczy ; lecz ta ża• 
wsze bydź musi Ztemwsz~ftkiec11 misze •chło­
pftwo nie maiące, alii 1J'awet nie chcące mie~ 
swey własnoftci ' w swey grubey dotąd zó f\: aiąte 
niewiadomości, sarna uurn w5kazuie ludzkość po• 
woli • przyprowadzać do lepszego sposobu myśle­
ni":-1; nie spuszcz aiąc ich nigdy ź bka • aby krną• 
brnośćią i zuchwalftwell~ tey dobroci nie nagra~ 
dz:ali. Chłop bowiem nayczęściey ~ ile profty 

, .i demny, dobroć i pobłażanie za bc}iaźń s iebie 
tłqmacząc, krnąbrnieyszym i zuchwal szym się 
fhie. Daley t\:arać się~ aby się chłop powoli na­
pn1wiał , inaczey myśleć zaczynał , lepszym 
i r.ządni eyszytn gospodarzem, na swe własne do­
hroi czulszym' a tern samem użytecznieyszynt 
ftawał si~, nie tylko s""ym siisiadom i Właści• 
cielowi gruntu. lecź prżez to całemu kraiowi. 

Zac~em kara umiarkowana złych , nagro­
dzenie dobrych , bez żadnego :zawsze względu j 

' będzie pierwszyf:Il sposobem dóyścia tego tak 
~bawiennego zamiaru. Trzeba iednak. aby ka­
żd~ chłopftwu przełożo~y Ekonom ; r~wn.ie iak 
kazdy yv domu gospoda,fz, był spraw1edl1wym; 
nieporywczym , moralnym , pafsyy swoich pa· \ 
netn , obyczaynym , przyftępnym ., na gfopftwa 
i ciemnotę t a stąd zwykle z proftoty ~ochocłzą-

. ce grubiańftwa szczególnie cierpliwym; na ws.zeł"' 
. kie kłamf\wa, wykr!itY i wybiegi,, .l?rbftticie wła• 
· , · · · . ·· ściwe , 
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~ciwe.„ ba·cznyrn i prże:Zornyrri ; kpiąbi-ności za~. 
uporu) Z'Uchwalftwa, Jeniftwa i nieposłuszeń• 
ftwa, nieprzebaczaiącym ; pobłażanie bow i eń\ · 
'W t akim razie) wspqrtrniorre wyftępki; coraz bar­
dziey krze:vi i f.lOmnaia. 'Te wszyftkie niecna• 
ty ftaią sie niewyniszczónym korzeniem, i isto• 
tną drogą', do iak nayc:zarnieyszych i d·ó nay• 
podleyszych wyftępków. Atol i żadna zemsta o's'o2, 
bistey uraży, uczciwie i dobrz·e rnysląc.tgó czło;. · 
wieka:. w oczach nieba i zit„mi, zdob1c niemo­
że . Przełożony, dobry z siebi~ swym pndległyJ\1 
tlaiąc przykład, powimen usilnie ftarać się pó"" 
~yskać sobie ich s'zactmek, bez którego ·, !JosłU• 
-szeńftwa ' karno'Ści i zaufania, deczy do za­
kwitnienia rolni_ctwa nay_isttituieyszey; zjetln·a~ 
S'óbie nie pótrafi. , 

lbżd.y Własciciei bóbr; rbwnle iak prz~i. 
łoiot1y, powinien byd;{ pomocą dzielną przypro::. 
dzenia 'do skutku wszelkich rozrządten ·i rozka­
zów rządowyc:h ; a potranż on to hP-z po:;łuszci\"" 
ftwa i karności? Lubo lcażda naywyższ11 krai\.\ 
władza, taR urząd wieyski , iak :Zwierzd:rn.l• 
ctwo dominialne, iako pilerwsze swoiegó tzi!d11 
r~koymie , utrzymuiące spokoyrtość; i pilntuą-ce 
wykonywania wszelkich rozkazów, zwykłe swem 
~aufaniem zaszczyca ; szc21ególny .iednak tyfi\ 
Wzgląd okazilie j potrz'ehną hadaie paw·ag~ , ktO-. 
:re hałeżyty po~ząde:k przez· ftałe pndległyc:h pb-:. 
słuszeriftwo utrzymac ' Umieią. Gdy tak wszy-.. . 
ff kie Zwierzchności kra i owe; aż db wieyskieg'ó 
urzędu wspólni~ z naywyŻszą \Vładzą zg·od11~ 
i iednomyślnie około poprawieni!! obyozaiów • 
j rolnictwa pracować będą' zaiste nieochybn~ 
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szcześliwość całe narody sobie obiecywać 111ogą; 
podobnie iak w woysku, gdy od naywyższ~go na­
czelnictwa, ai do gefreiterstwa około ulępsze· 
nia woyska wspóloie pracuią , niezwyciężone 
t-rvorzą armiie. 

Przecięż szczęśliwsze są owe kraie, ggzie 
dziś chłop iuż 1 obiaśniony , swą własność posia­
daiąc, na swe dobro czuły, cudzego niepragną­
cy, ambicyą się rządząc, wszyftkie rozkazy swey 
mieyscDwey Zwierzchności, równie iak wszel„ 
kie urządze,nia kraiowe , nie ledwo uprzedza; 
gtlzie chł'Jp swoi~ posiadaiąc własność, umie ce­
ni~ szkode sasiad,a, umie święcić swych pub· 
dków, i da~n;go kontraktu, czyli umowy, wzglę· 
dem swych powinności gruntowych • zawarte do· 
trzymywać układy; ma sobie za wftyd i krzy­
wdę , gdyby go przy robocie pilnować kazano. 
Mówi tak.owy (co na moie uszy w Saxonii sły· 
szałem) , czy to ia próżniak'? czy nie urniem 
n~ ~b1eb pracować? czyli to ia iaki liderlich 'I 
czy nie ieftem sam gospodarz , żeby mnie przy 
robocie, iakby iakiego łay4aka pilnowano i za­
chęca.no do pracy'? w tey mię z młodu ćwicz c 
iak należy , uczono. Jeżeli nie na czas wyzna­
czony, lub źle moię wykonam robotę, mam z cze• 

. go ·odpm\liadać, lecz ftaram 'się pilnie w nkzem 
mey powinności nie uchybić. 

. Boday Bóg opatrzny wszyftkim Właścicie­
lom podobnie myślących dał poddanych ! lecz 
u n~s długiego na to czasu by potrzeba, aby chłop 
tak myślił. Trzebaby wprzód przemyślać nad 
sposobami, żeby się każdy chłop , choćby na 
naydłużey raz.łożone termina okupił, i swlł po: 

() PODDANYCH I 'IOII 1'0WlNNOŚCIACU. 

siadał własność , którą umieiąc ceni·ć , nie 1 tył-
, ko kraiowi pewnieyszym, lecz i szczerz.Cy pra­
cuiącym swemu si~ Właścicielo~i .franie. Taki 
okupny chłop, umie dotrzymać raz z nim za- t 

wartey umowy, nie spuszcza się na Właściciela, 
ii mu da sprzężay: aa wiosnę żywność~ i ego nie­
dbalftwo pokrywaiąc chałupę mu poftawi, i t. d. 

Daley, taki chłop na Jarmarku naw'et upi­
wszy się , bjydła cały dzień głodem nie morzy,,, 
ni też pędzeniem go do domu, nie niszc,zy ; bo 
wie i czuie, co go bydło kosztu.ie~ i swego nie­
ro!ltropnego postępkfi, iuż na cięiką pracę na 
pańskiem nie. składa. Lepszego bydła za gorsze 
dla doftania gotowego grosza na gorzałkę, na Jar­
marku nie wymienia; powróciwszy pii1tny z Jar~ 
ruarku, swego własnego bydłęcia, na mrozie i sło- ~ 
cie pod gołem niebem głodnego nie zostawia. 
A gdy mu przez taką niedbałość iakie bydlę u­
padnie , nie pr~ychudzi do Dworu , że bydlę na 
usłudze pub.Jiczney , to ieft. na forszpanie, czy­
li na Pański'.em styrane , upadło „ aźeby mu 
Właściciel dał inne, alboli mu też pańs~zynę 
zmnieyszył. 

Chłop bez własności żarlnPgo swego dsc.hu 
nie załata, Śfiany nie poprawi, komina · nie za-
lepi • ftodoły , szopy , obory, ftayni, nie pode-
prze •. spuszczaiąc się zawsze, że mu t-0 Wła­
ściciel sporządzić mt~si. Równie swe do ftodół 
zwiezione, do komory zsypane zboże~ bez wzgłę„ 
du na wyżywienię siebie. dzieci i cze)adzi, bes 
względu nawet na siew naftęp~iący, do Żyda wy­
nosi , a nakoniec z worem się Właścicielowi 
naprzykrza. Takiey moralności , takich oby~a-
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'iów chłop, bez żadnego oświecenia, do tego krn:i-
bruy, leniwy i uparty; iakież może mieć nczu­
cie wdzięczności, choćby dla naydobroczynniey­
szego rządu haiowego , i Właśc iciela swego'? 
Jaką ambicyą w, dopełnieniu swyc;h obuwi~zków'? 
iakie widoki swey pracy '? Taki bez naymniey­
szych uczuciów chłop , na surowość i ostrość 
praw. 'na przymuszanie go do pracy, równie się 
żali, iak na naywi~kszą Właściciela dobroć; 
chwalebną przełoż..c:inego dla sic!bie cierpliwo.ilć, 
poczytuie za mi~kkość i za boiaźń, żeby go ćhłop 
nie oskarżył. 

Stądto , właśnie pochodzi nadzwyczayna / 
w chłopstwie krnąbrność , niesłychany upór, 
i nieposłuszeńftwo. Stąd 'widoczny upadek rol­
.Rictwa, stąd nienawiść wiecznie utrzymywana 
między właścicielem i poddanym , stąd ciągły 
nierząd i nieład wzmaga się po wsiach. Chłop 
nie dba, czy źle, czy dobrze, aby tylko d~ień 
zmarnował i strwonił. Właściciel z żalem wi· 
Cizi upadaiące ~olnictwo: kray cały p0słus :me­
go i wiernego, kraiowi przychylnego mie'izkań­
ca, z takiego chłopa sobie obiecywać nie może; 
powszechno.ść całego krain traci na ilości ~boża, 
która dla niegodziwey roli uprawy, co rok si~ 
zmnieysza, i tym podobne niezliczone złe stąd 
wynikaią skutki. 

Chłop , nie maiąc swey własności, zazdro­
ści maiątku innym , przeto go też bez nay­
~nieyszego zastanowirmia niszczy; i tak chłop 
mg~y nie powie .pastusze: nie paś bydła na łące 
sąsiada , nie wpuszczay go pod lasPm w pszenicę 
pańską , lu~ w Ifonic:zyn1& Xi~żą; broń Boie ! te~ 
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go nie powie. Lecz gdy s ię tego pastuszek sam 
domyśli , i Krowy dobrze napasione, z wielkie­
mi wymionami , tudzieź. Konie ,i Woły z no­
cne)l paszy ·gpy opakowane powróc::i, gospodarz 
i gospodyni zachwalaią · troskliwość pastuszki, 
przychylność parobka, i co tylko naylepszego 
do zjedzenia maią, w hagrod~ im daią. Tym 
sposobem zachęcaią 1 czeladź do- czynienia szkód 
d~lszych. Gdy zaś prżypadkowo na takiego chło­
pa o poczynioną szkodę zachodzi skarg.a , co ie­
go zabra!If bydło dowodzi ', wyprzysięga się te­
go ' i twierdzi" że nie wie nawet ' gdzie paśli. 

Lecz cóż nakoniec wziąć z chłopa nic swe­
go nie maiącego '? iakże go bić bei; przekona­
nia i dowodów'? Pąsmch mało wiele , coś ober­
wie, jeżeli na ten czas od bydła nie uciecze , 
a szkoda zawsze zostaie szkodą nienagrodzo­
ną. Owoż moralność chłopa , lfró.ry się ieszcze 
gotow skarżyć, że mu od bydła odpędzono pa­
stucha .. 

Sz.częśliwe . kraie, gdz.ie chłop utrzymywa­
ny w rygorze, a ieszcze szczęśliwsze, gdzie 

, chtop oświecony, moralny, sw·ą posiadaiący wła­
sność, ftaie się posłusznym , i na wszelkie roz­
kazy powolnym. Maiąc swoię własność , umie 
cenić cudzą, umieiąc pracować dla siebie, i Wła­
ścicielowi szczerze robi ; umie szacowac spra~ I 

wiedliwość, równie iak dobroczynność swoiego 
Pana; przywi~zuie się do Właściciela. i razem 
do iPgo interesu, a stąd czułe i ludzkości peł­
ne Właścidela -serce naysź'częśliw 5 zym czyni. 
g<ly mu tal< obszerne otwiera pole czynienia bH­
zniemu dobrze ; zapomagania biednych w nie-

, 
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szezęśdiu >ratowania przez choroby, ogień i gra· 
cłobi<:ie zniszczonycf1, i t. d. 

.Pańsc·zyzna umiarkowana Właścicielowi 

i chłopu wspólnie uiyteczną będzie ; wyiąwszy 
<Chłopa hańdl:em i furmanką· się bawiącego, któ­
'J!Y, zapewne wolałby gotowemi pieniędzmi swe 
gruntowe opł·acfć powinności , lecz t aki i;: h mała 
ie& liczba. Nadto ta1'i handlarz, maiącyrsię do­
h-rze z pracy i- z zabiegów swoich, czel_adz.ią 
w domu 1 pozóftał·ą, i powinności· gruntowe od­
będzie· , i rolą swoię iak n aydokładniey obrobi. 
B.a u ma n wprawdzie· na ka.rcie 519. sądzi, iż 

, dla powszechnego prawie· leniftwa wieśniaków, 
łepiey ieft: każdego chłopa na czynszu osadzić. 
Ja nie wien;i, iak nasz chłop , pFÓcz roli żadnych 
innych nie maiący zapasów ani widoków, gdy 
dziś odrabiai·ąc powinności gruntowe, zaledwie . 
ie.ft w ftanie 7 zapłacić kraiowy podatek, "&asro­
koić swą r,zeladź ~ dziesiecine, i inne d.omu dro· 
&ne wydatki ;. mógłby ;ię ;dobydź na z apłace„ 
nie czynszu·, który okoł·o swey roli tak leniwo 
pracuie '? Dła takiego zapewne pań sc:tyzna ieft 
aczywistem d0brodzieystwem, iż ·może odrobić 
powinm>śe gruntową, 'z którą mu rola nadana 
była; ·inacz.ey nie maiąc z położenia mieysca 
sposobności, ani potrzebnego gotriwego grosza 
do ch·wycenia się innego przemysłu , z czegoż„ 
by się opłacił-'? Jakżeby si~ pr-zez takie próżno­
wanie mogła w ogólności poprawiać ludu morał-

' 'ć . b ..... nos J· 0 yczaH:i !' ' 

., Nakeniec, gd·yby każdy chło.p z-oftał han-
cłJuiącym., lub for manem, nie ,tył koby rolnictwo 
eałltiem. u.pa.śi musiało. „ lecz: cz.emieby handlo„ 

I 
' I 
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wali'? "Komużby· tyłu furmanić mogło'? Uftawa 
przedwieczna pracować kQło roli, i bez tey pra­
cy całyby się porządek rzeczy pomiesz::lł. W kra­
iach , gd~ie chłop okupny, własną rol 'ą i bttdo­
wle posiada, 'i e d nę część powinności grunto­
wych czynszern opłaca, drugą odrabia Właśe'i­
cielowi w roli. Mało bard zo ieft tak n szw aflych 
wolnych, którzy swe gruntowe powinnoś'Ci cał-· 

• kiem gótowemi opłacaią pieniędzmi ; a i ci w cza­
sie żniw, zbierania siana, lub w czasie siewów, 
przy łowieniu ryb, i polowaniach, oddzielne dni 
do odrobienia wyznaczone maią. 
_ Prawda, ie różnemi wypadkami wciskały si'& 
powoli pod roŻ1!emi nazwiskami od wieków . po­
winności na chłopa. które wszyft.lCie za pa~sczy­
znę przyswoiono. Żaden ·atąli sprawiedliwy go­
spodarz nie bę~zie wymagał ucisku chł_opa. .Ta­
koż iuż prawie wszyscy w naszym krrłm wspo­
mnione powinności na zawsze poznosili;· bo chłop 
istot ne Właściciela ftanowiąc z roli bogactwo , , 
powłnien bydź . umiarkowaną podług roli pań­
sczyzną obłoion~, nigdy zaś zbyt~ią robotą ob~ 
ciążany. Ta tez dobrze, dokładme, szczerze, 
i regularnie odra~iana bydź mbsi ', pod wyz~a­
czoaą na wyftępnegc;> karą surową. .Kara . . z na• 
grodą sprawiedliwą na przemia~ 1 nayleprey. to 
uskutęczni. Jakież bowiem towarzyf'cwo, i a­
kie związki , iakie zgoła powinności mogą 
się urządzać i dopełniać , bez uczucia honoru 
i bez kary pieniężney .lub cielesney '? Samą tyl­
ko dobrocią i moralnością; m'ożna wp rwa<l zie 
kierować ' )udzmi , uczucia prawdziwey ambicyi 
i honurlł vosiadaią~emi; chłop prosty, surowy,... 

., 
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nieokrzesany, 1;>,ynayn;miey nieoświecony' znaż 
on choĆ. ~miona tych uczuciów '? Zapewne nie, 
i p_rze~o na regµ1arne sitlue utrzymywahie źali 
~ię , a douroć. i pobłażanie nazywa boiaźnią Pa­
~~, i ięszcze tl:aie się tern krnąbrnieyszym i zu-

, ~h,walszym ;, zgob chłopem tak ciemnym wła­
da~ wielk:i, ie.(\ s.ztu,ka. Jakoż chłop gnuśny i zu­
~hwały ~areszcie osadzony, gdy w tym iadney 
ti.zyczney przykr:oś.ci dla siebie nie czuie' śmie~ 
ie się i · naysrawa ;, i;i.ie . maiąc swey własności 
w domu ~ na upły11ionyr:n czasie nic nie traci : 
~a J,>ańskiem leni wy, kontent i owszem ze swe­
go aresz.tu '· gdy mu ieśc daią, i ieszcze do te­
so iaki cl.zień próżnuiąc, może się wyleżeć. Na­
wet $ię ~wykł chwalić przed swoiemi równemi, 
mowiąc :. a co~ m_i, z.robili ? w areszcie do woli 
1?,i~ wyleżałem. 

:fańsczyzna równie. Właścicielowi użyte­

~z0,ą, ile po~rzebną na. gruncie będzie; bo h'lbo 
~a i:egu,laine wypł:;icani.e od poddanych czynszów, 

_ mógłby 1;1,trzymywać- tyle ' płNgów i fornalek 
:P,worskich, i.leby mu się- - tylko zdawało; prze­
cięż wyszukanie. q:elad.zi pottzebney do w ołów 
i, Koni ·, naym.owanie Judzi do siekiery, kosy, 
s_ierpa., grab.i, rydla, i t. d. nie małoby mu tru­
dniło ca.łe gospodarstwo; ile przy rozpróżnowa­
i;i,ym powszef):hnie chłopstwie' któryiby służył 
d.o bydła roboczego'?- ' któ.ryżby poszedł do robo­
ty i za pieniądze'? Naymować cudzych, ieft za. 
wsze zwłoką gospodarstwa , bo tych w naypo­
ti:zebnieyszym czasie często wcale dostać nie 
~oina. Stącł nawet całkowite kram rolnictwo, 

' J!)„d~ J;>ominia. zwykle tyle drugie w~siewaią 
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i sprzątaią • co ogółem gromady , cierpiałoby nie 
mało • nawet i skarb publiczny znalazłby si~ 
prz ·z tak powszechną ftri:ltę v. owocach ziemi 
nif zaw.:.dnie uszkodzonym; ftrata. zaś fabryk m­
tów. rzemieśln i KÓW, 1 wsz.yftkich z grosza ży­
iącrh, był~by nieporówminą. 

Co do ~ługów i _furualek dworskich, przy­
chodzi mi ieszcze na myśl sprawdzaiąca s i ę smu­
tna naszych szanownych przodków przypowiaftka• 
Maciek zasiał, M<iciek zjadł; czego Ci, którzy ma.:. 
ło maią pańsczyzny '· ze smutkiem doświadczaią. 

, Czeladź przy gospodarftwie rolniczem ie8: 
iftotnem złem,' lub powszechnem dobrem; cze­
ladź dobrze utrzymywana, karna ., posłuszna 
i pracowita, nie tylko gospodarza mieyscowego, 
lecz całego krain, można mówić, ieft skarbem 
i szczęściem, bo rolnictwo ieft naypewnieyszem 
bogactwem każdego krain, czemu' nikt nie za­
przeczy. Czę]adź więc wyuzdaney wolności, roz: 
pu;>tna, zw hwała, krnąbtna, leniwa, i niepo- • 
słuszna, będzie njezawo<lnie i całego kraiu , , 
i kazdego w szczególności mieszkańca nie tylko 
powszechnem nieszczęściem, lecz i sprawiedli­
wą przyczyną głośuych nan.ekań i srogiego prze­
klęctwa. Jak bowiem i naylepszy wódź, bez po­
mocy dobrego, należycie ćwiczonego, doftate'- . 
czni~ karnqść znaiącego żołnierza , sam wszy­
ftkii>go zrobić nie zdoła; tak i rolnik, czyli go­
spodarz, wsiz;yftkieg'? własnemi r~kami ' zrobić 
nie potrafi . . 

. Z :u-ządzaiący przeto dobrami, nie tylko cze• 
ładź dwor!łką w przyzwoitey utrzymywać kar­
ności , lecz · i każdemu gospodarzowi we wsi, ża-

.· \ 
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ląr.emu się na czeladź swoię , siln.ą zawsze· po­
winiei , bydź pomocą ; nawet gdyby też znalazł 
wykn1czaiącego gospodarza przeciw swey czela­
dzi, powinien mu to sam na sam mocno zganić, 

.)ecz nigdy powagi iego nie osłabi a ć; i w kaidym 
wypadku, za samo nieposłuszeńftwo i zuch\1tal­
ftwo, czeladź poskromi~ i ukarać; Czeladź bo- , 
wiem widząc gospodarza swego choć~y nayspra­
wiedliwiey ukaranego, ft~ie się nie tylko zu­
chwalszą, lecz odgrażaiąc~ mu zwierzchnością 
mif'y scową ~ stąd z~ś len'iwszll i nieposłu 5 zniey­
szą. Gospodar~ zgan'iony i ukarany savi na sam„ 
nie łatwo od\~aży się krzywdzić drugi raz swą 
czeladź; ta zaś za zuchwalftwo i nieposłuszeń­
ftwo oą zarządzaiącpgo Dobrami ukarana, ftanie­
się posłuszną, pilną, pracowitą, a zatem całe-
mu kraiowi użyteczną. . ' 

. Gtadkiem i uprzeymem obchodzeniem sif 
z czeladzią, iako z nieokrzesaną proftotą, tyl­
ko n a krotki czas ugła!>kać ią moi.na; pr~dzey" 
by tego dobrem za.płaceniem kaidy dokazał, 

Jecz na to nie każdęgo ftać chłopka: Dotąd zaś 
.2oftaiąca w rozpuście , i w bezczynności wzra­
ftająca czeladź. iakif'goż kraiowi w czasie obie­
cywać moż~ rolnika'? iakiego do swey Oyczyzny: 
przy w~ązanego kraiowca '? 

Ro~umiałbym więc , idąc za innych· wielu· 
zdaniem , aby Dominium c_zeladź dworską pła­
ciło naylepiey, potem Xiądz we wsi ; po któ­
rym kmiecie , półrolnicy , zagrodnicy, chału'-· 
pi:t k:y , rzemieślnicy mieyscowi, niechby coraz 
mniey płacili czeladzi ; tudzież niechby żadne­
mlll- we wsi z czela~·zi nie było wolno wychodzie 

r' I 
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na służb~ o granicę , dopókiby każdy gospodarz 
We wsi nie był opa~ rzony IJOtrzebną czeladzią. 

, A przeto na nowy rok; czyi i iak prostota n:azy-
wa , na każ'cte gody, a~y cała czeladź obowią- ' " 
zaną była ftawać we DwoJ?ze przed zarządz.aią-

c1m wsią całą, wraz ze wszyftikiemi we wsi gcr 
spodarzami czeladzi potrzebuiącemi; wówczas· -
ci • którzyby naywi'ęcey czeladzi płacili , mie-
liby pierw'szy wybór, i niezawodnieby nayle­
pszych ; nayspokoynieysz.ych i naypracowitszych 
sobie dobierali; gorsza, nieposłuszna i leniwa 
czeladź , znalazłaby się corok na mnieyszey pła­
cie; krnąbrna i.as, złośliwa i ~uchwała, cał­

kiempy zoftała bez służby. A gdyby takowe u.­
rziidzenie powszechne było , i o granicę w cu­
dz~y wsi, taka czeladź nie znalazłaby służby. 

Tym sposobetn każdy z czeladzi naprawiać­
by 'się musiał koniecznie , a. nauczywszy si~ 
w s~użbie bydź pracowitym i posłusznym , gdy 
gospodarzem zoftanie, umiałby czeladzią zarzą­
dzać; stąd tworzyliby sie całemu kraiowi nadal 
sami' dobrzy i pracowici· gospodarze , bo złych ' 
n~koniec wybranoby ,do woyska. W ten sposób 
chłopcy , parobcy , dzie,wczyny i dziewki, pra­
cowite ' posłuszne i pilne ' gdyź. próżnow anie 
tylko do złego pr~ywodzi, bez wątpienia oszczę­
dnemi się ftaną, a zatem uzbieraią sobie zape­
wne przez czas służby powoli tyle , aby- w cza­
sie zoft.awszy gospodyniami ; lub gospodarzami ; 
okupić sobie dom i rolą mogli, lub z kupioney 
przez. rodziców roli, swoie pos płacać ~odzeńftwo. 

Ze chłop o~upny we wsi, iako s\vą własność 
maiący, ftaie si.~ iednym z naylepszycb gospo-
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darzy, nayużytecznieyszym Właścicielowi, i nay· 
' pr:tywiązańszym członkiem do swoiey oyc,;y,zny, 
każdy rzut l•ka na sąsiedzkie kraie, nadto ia­
sno przekonywa. · 

Oku-puiący się chłop, powinien bydź w mia­
rę, mianego gruntu i zwykłych danin , iakut(}, 
osepu, kapłunów, ' kur, iay, przędzy, i t. d. 
uważany ; a tak zrachowawszy na gotowe pie­
niądze całoroczne dni odrabiane z roli, wolne 
~bieranie drzewa na opał, paszenie bydła po pa-
ftwiska~h, różne drogi odbywać się maiące, i t. d. 
tudzież daniny wspomnione, uczynią naprzykład 
na rok w gotowych ,pieniądzach / 250. zł: polsk: 
co uc.zyni ' po pięć od sta rachuiąc, pięć tysi~cy. 
Gdy więc chłop Panu w gotowiznie, lub na ro~­
łożoue termina za rolą i budowle, czyli miey­
sce chłopskie, . kmiecą rolą, półrolek, lub za­
grodę, i t. d. trzy tysiące płaci , dwa tysiące 
~ostawuiąc długu gruotowego, wiecznemi c'za­
sy na roli ~woiey, procent od tych, to ieft, sto 
:zł: polsk: w robocie i w daninach odbyć p{1wi­
nien; który by · zaś całkowitą sununę w gotowi­
zoie lub na termina zapłacił' od całego posia­
danego\ gruntu, prócz podatku kraiowego do gro­
mady; do Dworu , czyli Dominiu~, ·ani płacić „ 
l'łOi odrabiać nic nie powinien. Ze mu iednak 
zarówno z ionemi zostaie wolne zbieranie drze­
wa na opał, pąszenie bydła, i t. 'd. oraz opieka 
D woru, wyznaczaią się takiemu podług z nim 
do') ·owalnie uczynigney umowy, w ogólności ro­
cz.qJe doi sześć lub 12. w żniwa, lub też' do 
siewu ; iaka danina. z gruntu, lub też gotowość 
na każde zawołani.e do ryb, łowienia ; łub polo-

o PoooANYCH 1 ICH PoWrnNofo1AcH. 

wania; iak się ' który Właściciel z takim okupu­
iącym się chłopem dobrowolnie umówić i ugo:. 
.~zić może. 

Taki chłqp nazywa ~ię powszechnie wolny,' 
i szczeg<?lnie tylko przy zmianie dziedzica grun-· ' 
tu owego, tak nazwane Lauaemium, czyli dzie­
siąty grosz od ceny mirysca tego do Dworu o­
płacić będzie C'bowiązany. Im więcey zaś któ­
~y , za· mieysce posiadane gotowych, lub na ter­
mina rozdzielonych pieni~dzy doży , tern wię­
cey mu spłacać coroczn~e, iużto czynszem' iuż 
odrabianiem dt1i, iuź daoin~rni zwykłemi z dłu­
gu na gruncie wiecznie pozostałego, zostanie. 

Z doświadczenia własnego, i za moi em idąc 
przekonaniem , życzyłbym' aby w naszyc,h kta­
iach ( iak iuż wiele Dominiów poczyni ło_), wszy.­
scy chlopi okupnemi byli; stąd bowiem niezli­
czone dla Właściciela, i dla chłopa wypływaią; 
dobrodzieys~wa. Właściciel o swą robociznę, o zsy­
pki i daniny zupełnie spokoyny, w Propinacyi 
równie ł>ezpieczny, ho chłopa maiącego swą 
własność , ma na czym patrzyć ; a zatem od 
ws~elkich szkód sobie dotąd czynionych, na .za-
wsze wolnyqi zostaie. , 

Od zapomagania, budowania i poprawiania , 
chłopu budowli , uwalnia się, nadtO' wszystkie 
niemal swe mieysco\\'.e produkta ma kómu na 
gruncie sprzedać, i t. P· niezliczone dobrodz,if'y­
stwa stąd wypływaią. Chłop zaś swą własność 
maiący ~ nie tylko się więcey przywięzu'e do 
whsnego gruntu i kraiu , i do swoiego g'runtQ4 
wego Pana, lecz nawet dbalszy i czulszy na swe 
wł~sne dobro, coraz si~ staie pracowitszym, i.•· ' . , 

·' 
' 

.I 

I "' 
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bieg1eys'zym , przemyślnieyszym , a stąd boga­
tszym, i we wszyftko opływaiącym; swemu Wła­
'Ścicielowi czynnieyszym, iako umieiący cenić 
swe dobro; kraiowi przychylnieyszym i u7.yte­
cznieyszym członk.iem, bo go własność iego in­
te,resLiie, ll30Statek przywiązańszym i Wierniey. 
S'J.ym Oyczyznie swoiey żołnierzem. · 

Jak zaś falszywe i śmiechu godne ieft mnie­
manie, owych kt6rzy rozumieią, że chłop sw~ 
własność posiadaiąc-y, czyli olrnimy ieft uciążli­
wy, zuchwały i nieposłusu1y. i gdy ma z czego 
o lada co procesuie się, łatwo się każdy przekona, 
gdy rozważy, iż chłop swą pracą dorobi wszy się 
maiątku, niełacno teu na koszt'l pros::esowe trwo­
ni; za krnąbruość i nieposłuszeńfl:wo, r-hoćby tęż 
ua pieniądze skarany, umie cenić ftratę swey 
pracy. AJe chłop swoiey raz sobie odd:mey i z.a­
kupioney własności powinien bydź pewnym, tak 
w swoich grani.ca<'h, iak we wszyftkich przez 
Własciciela nadauych iemu prawach. Taki swe 
powinności doftatecznie pełniący, iakąi' Właści­
cielowi może czynić niespokoyność, kiedy ta­
kiego chłopa ma zawsze na czem poszukiwać'? 
Coż dziś Właś.ciciel w naygorszym przypadku 

· nirmaiącemu swey właimości chłopu zabierze 1 
czem go ukaże'? chyba swoię temu daną wła­
sność odbieraiąc ; więc go zniszczy, i znowu go 
z drugiey kieszeni zapomagać ·będzie musiał. 
Prawda, że chłopu okupnemu raz prawem wy­
znaczoney, dobrowolnym kontraktem opisaney 
własności, a11i odbierać. , ani też od niey uchy„ 
Jać nie moźna (lubo i tu są kraiowemi prawa­
mi opisane wypadki, w których i okupnego chło-

I • 

I 
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pa do ·spr~edania swoiego mieysca innemu, pr;ez; 
dekret rządu kraioweg'o przymusić można); ale 
·coi: kto w tern znaydzie sobi~ przeciwnego'? Sa­
ma, ludzkość, wszyftkich kraiów prawa, samo 
nawet prawo natury mówi za bezpieczeńftwem 
włas'ności · każdego. Śmiechu zaś rzecz godna, 
,nie chcie~ gruntu rolniczego przedawać chło- ' 
pu,, ażeby się na zawsze nie wyzuć z 'prawa do 
ról chłopskich, którychby i tak Właściciel przy 
swoich domini;;ilnych nigdy ,obrobić nie mógh 
a tysiączne stąd 1 wynikaiące korzyści, i niewy­
czerpane nigdy dla Właściciela dobrodzieyfi:wa • 
z zakupionych ról chłopskich , dla iednego wi­
dzimi się , odrzucać. 

Przedaiąc grunta należy zapewne dobrze 
się wpr~Ód_ namyślić, aby chłop olmpHiący si~ 
na gruncie, nie miał rąk związanych czynienia 
i używania swego całkowitego gruntu , podług 
możności i upodobania,; należy oraz rnieć wiel-r 
ką nadal przezórność, aby Właścic;ielowi w ża• 
d~rr sposób , ani szkodzić , ani też przes;kadzać 
kiedy mo?ły ~rawa, r~z n~dan_e okupliiącemu się 
chłopu„ 1 o~upnym hstem me tylko · zabezpie­
czone, lecz 1 przez urząd cyrkularny wiecznie 
do tego gruntu ~atwierdzone przywileie. Tym 
końcem w potwierdzeniu kontraktów · okupuych 
~wy kle, si~ dodaie ( Salvis juribus Domin ii), to 
1eft, ze wszyftkie prawa Dominii, fakoto, szypk 
palenie i robienie trunków , pale11ie cegły , wa~ 
pna, wszelkich fabryk • i t. d. Dominium ostrze- ' 
ga sobie, ~hłopa szczególn~e przy r?li zost<a~ując. 

Tu ieszcze , lubo pomewolme, powtórzyć 
1nusz~ , iż fl'.opinacyi gruntowey , karc~m)I z.a-

. 
I 
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iezdney, młyna,' ni gdybym 2 ali.e'dzictwem sprze· 
d# nie życ.zył; równie iak tym podobnych, prze.z 
·które w da1siych widokach Właściciel c~~sto 
.wiele tra,ci. J tak Pr9pinacya z ponmaianiem 
~ię w kraiu ludności) i ·z wzrnstaiącym handlem 
corok wyzey idąca, dla Właś .iciela traci się na ' 
zawsze. Przez przedaną zaie'zdną karczmę U• 

szcz_upla -sobie Właściciel handel we wsi. sia~a 
sprzedanie dla przeohodzących wołów .i skopów. 
oraz ziarna dla trzody • i przechodzących na 
targi Koni, Okupny karczmarz b1pfa.ie mu za­
wsze na przeszkodzie, lubo tylko sprawiedliwie 
GO mieysca Oddanych 'mU praw Uzywat będzie. 
Młyn przedany określa na zawsze Właścicielo­
wi prawo' dp wody, ·któ~eyby w 'Czasie nie tra­
cąc ,i na młynie, mógł z. większą użyc - korzy• 
ścią ; a nit.że nawet, dla ~zkód przez wodę czy" 
nionych chciałby się i samego pozbyć młyna; 

' lecz iuż darmo, gdy raz · młyn przedany. Trze­
baby go nanowo odkupić , 1ect. do tego ( stcze• 
gólne ~ ~yiąw~zy . przypadki) , pr~yrtmsić mły~ 
narza żadne nie zdoła prawo ; cbybaby do• 
browolnie sam chciał iuż posiadahy młyn od• 
przedać. ' - _ · 
_ Role atoli kmiece, półrolki, zagr.ody, i t. d. 

iak się iuż powiEdziało, ~ naywiększ1' korzy• 
ścią Właścicie1ów przedawane bywaią. Zeb1 
2atem kaźdy Ekonom zrtalazł tu Schema kon'!' 
·traktu dobrowolney umowy, czy li Jistu okupne­
go Włościana , umieszczam dla przykładu• Lis t 
okupny następui~cy i 

Roku 

I 
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"0l:'! Roku 1805g? dnia 41° Czerwca. ·ptże• 
( !t) daie Michał Stawow . qzied~icznie so• 
~v·~ bie rtależący grunt i dom ż tałkowi• 

tem zabudowaniem gospodarskiem we wsi Brze• 
zie pod Nrem ' 48· zostaiący, ż polem do tegoż 
na 15. korcy .wysiewu• Tomaszowi Bierkałowi 
za dobrowolnie przy świadkach umówiotlł\ cenę 
złt polski 'ośmset , tnówię zł: polsk: 800. : łł a 
którą to summę przy o~bier~niu Pofsefsyi w go• 
towiznie Tomasz Bie-rkał9 1 teraźnieyszy wła,.; 
ścićiel gruntu, Dwi-t>ście zł: polsk: rzetelnie za• 
płacił. ośmdziesiąt zł: polskt intabulow'anego J 

czyli w gruntową xiąikę zapisanego długu przey• 
muie ; resztuiące zaś pięćset dwadziE:ścia zł: po1: 
w n:iftępuiący,ch czterech terminach wypłacić 
przyrzeka i obowiązuie siłi • to ieft, na Swi_ęty 
Michał b, r. Sto trzydzieści złotych i dnia 3gó 
Stycznia 1 soóli~ roku ~to trzydzieści złotych i , 
dnia ~ 4go Marca ro~u tegoż Sto trzy'dzieści zło'" 
tyr:h; na Sty Marcin r. t, Sto trtydzieśd złó.a 
tych ; któreto termina przedaif!cy Michał Sta• 
wów· przyymuie. 
I I 

• T~i; rola granitty ż jedney A:rony t łąk4 
półrolnika Ka~pra Buryana ; · z drugiey fłrony 
z polem dworskiem pod .Kępą zwanem a ~ tue• 
ciey ftrony z drogą po nad wsią idącą ; ż ctwat• 
tey ftrony ze ftawem dworskim dolny zwanyril• 

Kupulący i wszyscy iego nst\ęphi tego gturt• 
tu posia.dacze są obbwi~żani i powinni t tegd 
gruntu opłatac na terminie Sgo :Michała Włak~"' 
ciełowi J)óbr, sześć · z.ł : pol: g.rosz1 o'rnna'ci~ · 

.ToM -Jl , W · 

( 

,_ 
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Czynszu gruntowego, trzy dni ciągte czworgiern 
bydła podł.ug umowy z Gromadą, czyli grunto­
wego Inwentarza . odrabiać w tygodniu, lub sześć 
dni· pieszych, iak mu nakazano będzie w tygo­
dniu odrob ić ; iednę sztukę przłidzy cienkiey ze 
lnu , Jub konopi Pańskich, dwie sztuki grtlbey 
odprząśdż., lub w gotowiznie dwa 'złote , groszy 
ośmnaście zapłacić. Tudzież_ corok iednę gęś , 
dwa kapłuny, dwie kury, czworo kurcząt i 40. 
sztuk iay do Dworu oddać w naturze, lub ta­
kowe. podług gruntowego InwentHrza zapłacić. 
Nadto coroczn}e bez żadm'y zapłaty do mycia 
i strzyżenia Owiec, ftawić się powinien. 

Dałey, przyymuie kupuiący, przyrzeka i O• 

bowięzuie się wszelkie z tPgo gruntu należąće 
się podatki kraiowe opłacać, fur~że nakazane od­
dawać, i na ten grunt wypadaiącą X iędzu dzie­
sięcinę rzetelnie oddawać ; tudzież. wszelkie 
w przyszłości na ten .grunt nało±one kraiowe po­
datki płacić. Z resztą kupuiący ma zupełne 'pra· 
wo, gruntu zakupionego, podług możności i wła­
srrny woli, iak naylepiey używać; tenże grunt 
znąwu odpr:-zedać, zafhwić i zadzierżawić; ie­
dnak zawsze i w ka:ż.dyrh wypa{lku za wiedzii 
i potwierdzeniem Domiqii , oraz z zapłatą dz.ie~ 
siątego gro:>za , c:z.yli Lau'oemii, .przy każdey 
.zmianie posiadacza dziedzicznego gruntu wspo­
mniom·go. 

Inwentarz gruntowy, który Żawsze na grun„ , 
cie· ~oftawionyn~ bydź ma, lub . ltupuiącemu go.:. 
towemi pi~ni~dzmi zapłacony, odbiera dziś im· 

t'> PoonAN'rt'R i te„ FówlNNo~clAtil. • '3n 

)'.>lłiący: .dwa Konie) ~wa Woły, trzy .,Krowy „. 
?wie Jałowice, iedttę . Maciorę-.. troi·e prosi~t -.' ·: 
leden Wóz. z 'drabinattli i pow·ąz~ „ z gnoyni­
t:ami \ ła..ńcuchem -do k.arowania dtżeWa „ ied€'11 
r>ług) . dwa radła; trzy brony) iedne saniEi do 
'Wożenia drzewa, . 

' 

. Dla więks~ey wl.ąty I. waindci Koh trakt t~fi 
etyli dohrowol.na Omow~ w przytomńo'Ści Upro• ' 
~zonych ~wisdków podpisaną ~ostała\ I 1 

" ' k •' uań -. la wyż-ey, „ 

;jako u.prószeni iwi:a·CJkó­
wie: 

~an Chmielnik Wóyt~ 
Wawrzyn Far~nła przy" 

sięiny. 

Michał Stawow }:>rz~ ... 
daiący. 

Tomasz Bierkało ku,PU ... 
i:ący, 

Wyżey w_yrazone kupnó 1. pr~e·claz w ~·ałey­
~wey osnowie , saloo .jure Dóminii, ~e łtronj­
Dziedzica i gruntowey zwierzthności zatwier„ 
'cha\ i przy wycisnieniu pi'ec~'ęd urzędu ekono ... 
rnkznego żahezpie'Cza się imieniem Włascicieł1l 
ręki własitey :tar:tądzai.ącego Dobr~mi podpisem\ 

(M.P~) · 

WprawJ2:ie na·szemu cbłopu; ni·~ -znai ·ąceful\ 
whrsciwy('h korżyści oktlpnego .grunt\,\; tię~ko 
nawei: namietiić , aby się okupił. Chłop na ttl 
zwykle -odpowiada! a z ,czegoi.) 1 ·czem gr'l.1iit 
!Zapła~ę ~ któż mnie zaratttie w p·otrzebi~ ~ ktu 

w. 

•. 

• I 

r 
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·mi da zasiew i sprz~iay '? .kto mię na wiosne 
żywić będzie'? kto mi da Krowę'? kto chałupę: 
~odołę, oborę, poftawi i poprawiać będzie 1 Te 
1 tym podobne chłopa naszego bhbe i nic 'nie 
z?aczące wymówki, naymocnieyszem zachęce­
niem kaidemu Właścicielowi bydź powinny do 
szukania wszelkich sposobów, aby sie c.hłop o­
kupił. Tym końcem należałoby k·ilku "we wsj do 
oku pienia się dobrych skłonić gosptJd:uzy •. któ­
~ymby cena . grunt?~ , zabudowań, sprzę~ai. 
1 bydła na kilkanasc1e lat ro :?.łoi.ona, choćby 
i ~iżey samey . wartości: wyznaczona była; bó 
~ak1ego (1~upnego raz chłopa, dbaiące~o o swo-
1ę własnosć, gospodarstwo we wszyftkich ~wo· 
ich szczegółach, widocznie zakwitać i wzra­
st,ać będzie~ co nie mało w drugich ieszcze riie­
okupnych '., wraż7nia ,uczyni ; ci zwołna, aby 
im s1~ lep1ey działo, okppować się zaczn11. 

'Co się tycze zapomożenia w przypadku, ludz· 
kość Właścicit:la n~gdy chłopu upaść nie' dopu­
ści, ile że Właściciela zaporoo.żenie (dotąd na 
:z.~wsze tracone~ ,1 chłop _okupny powoli p~wró­
c1ć •Za~sze będzie ·w . ftam.e. A gdyby iakie nad­
~wyczayne nieszc,zęście całkierp z,niszczyło chło­
pa okupnego , wowczas może. na swóy grunt 
?ług żaciągną~, za zewołeniem zwierzchności ; 
l każdy mu rożyczy. 

, W reszcie pr~edawszy swóy grunt i miey­
sce rno~nieyszemu, za rt,sztuiącą kwot~ 1mniey-

• szą _sobie rolą okupić potrafi. Nie trzeba mu 
. b~dz1e na ftarość iśdź z torbami, a dzieciom 

I . 
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swoim , II)niey więcey przecięż %awsze co­
kolwiek zostawi; co · reż wszyftkich roifziców · 
istotnie do pracy zachęca. Trudno si:ę bowiem 
i nierozumnemu bydlęciu tymt słodkim natury 

" oprzyć uczuciom. 

. K~żde Do.minium okupnych chłopów w swo-
1ey. „,·s1 „ czyli Dobrach mailłce, powinno mieć 
z . k~ł~_un~stu libe~ papieru xiążkę oprawną ; ta 
x1ą~ka nazywa się gruntową. w którey każde­
mu nu merowi , każdego po sobie następuiącego, 
okupuego chłopa ze cztery ,_ mniey więcey po­
święcone ieft arkus:~y ; w tey gruntowl"y xiąź­
ce każdego Numeru ,oddzielnie kontrakt, czyli 
list okupny w całey swey osnowie zapisanym ' 
bydź powinien; równie każdego n9wego dzie­
dzica tegoż Numeru i gruntu nabywaiącego u­
mowa, aby gdy przez wypadek oguia, łub inny 
iaki, wlościan ih w ręku nv.:1iący oryginalny utracił 
Jeon trakt, temuż z tahiey xiążki gru11towey, u­
rzę~łowa wyięta wiriimata praw iego, wydaną 
mu hydź mogła . 

' \ 

Każdy wpis'lny do tey gruntowey xi niki no­
wy Pofsefsor od kontraktu,. za poprzedz.m;e m z'a ­
płaceniem zwy!Uern Laudemium Właścici..Jowi , 
powinien także opłacić utrzymuiącemu ekClnO­
miczną :f{ancellaryą procent ieden. Do tey t ak­
ie gruntowey x; ~1żki wpisuią się ws.zPlk ie na 
iaki bądź grw1t i Numer z aciagnione z. -w ied% a 
D,unini.i przP.z 'qkupnego chłopa" dlug1 , za któr~ 
Dominiuq-i odpo ,„ iaclać · obowiązRne zost.:·1i.- ; przt•· 
to też iadne D~>minium c.hłopu olrnpnt:m\1 · w1i:;-

.. 
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cey dług6w ~aręczanych nie dozwah' iak-,pó• 
łowę wartości. za, l<tórą dziedziczny .(>esefsor bu­
dowle i grunt nabył. Gd.y zaś który włościimir~ 
dług zaciągniony i Jla swym gruncie intabulo„ 
wany, czyh zapisany wypł3<ca.,, wówczas musie 
ta~i z. Hipo~e~i '.czyli xiąiki gruntowey wyma: 
~me, i ~łosc1amn gru~t pos~adai,ący Kancellary\ 
ękonom1czną utr~ymmącemu 1;1ol iędnego. pro.­
r;;ęntu.- za{'la.cić 1;1owinien. 

l>aley kafde Dominium mieć powinno. iak 
~.ay~okładniey syisany .Inwentarz gruntowy, f.7-Y .... 
li, lak za gra1:ucą nazywaią Urbaryus.z, prze~ 
władzę kraiową zatwierdzony, w którym w$~el­
kie powinności 'gruntowe, kmiędó.w ~ · półrolni-. 
~ow '· zagrodników'· chałupn~kó.w i komorników „ 
iak nayiaś.oiey wys.zczegóJnion.e byqź maią, 'l'ym 
ko~cem .uaybardziey, iż w Listach okupnych do. 
takiego ip.wentarza w wiel.u ok;oliczno~c;iach od"' 

' wo.ł)'.wać · si~ zwykł,o •. 

. , .a lu.bo. w!'elu gospodarzy · (co i ia ueczy ... 
w1sc1.e do~odnęru znayduię), samych sobie tył-, 

J,r~ we wsi twor~ą zag:od.ników ,, którzy dwa. d9i 
ciągle.' l.a.h, cz.ter~ .d~n piesze . w tygodniu'· po· 
dJug „zyczen Włas.c1c1ela odrabiać s11 winni·; do. 
\ego. ies.zcze za. umowioną cen,ę, ied.en dzień cią­
gły ". lub dwa, dni. piesze w tygodniu za gotow11 
~araz zapł,atą ro~.ió są obowi:iz~nemi ;, przecięż 
g,~r powszechnie W · naszym kraiu po wiosJ~ach 
JiO.z,nego, gatunku rolników znayduierny; roz­
rm·al;- ,gru11.tó.w chłQeskich +daie się bydi nieu­
f;~.i:or.i,n\ „J.!O~l'.~~eb~. ~ ~1,1ż.~o, dJa ą,ddz.i'el.e1;1i~. cał· 

'\ 
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kiem gruntów dominialnych , · iuż dla podiia­
łu łatwi f. yszego 'chłopskich 'gruntów na trzy 
ró~1\e pola, aby w pr.zezmtczm1ych na t€u rok 
.ugorach chłopskich gr:omada bydło pasząc, a.ni 
ieden drugiemu, ani też Dziedzicowi w zbozach 
s.zkody nie czyniono. 

\ „ 

Żeby zaś każdy rolnik w miarę swych po­
winności gruntowych wymierzoną miał r·olą, na­
ftępuiąca ilość roli w Tahelfi hiżey umieszczo­
na, zd~wałaby mi się naydogodnieyszą. , Przy 
każdym atoli pomiarze . gruntów , każdy Gieo­
metra czyli Właścicięl Dóbr, chcąc bydź spra­
wiedliwym', powinien, i.ak naypilni~y ~na gatuńek 
ziemi, który zb;ór owor:ów z ziemi ozn·acza, u-

, wabć. Że zaś iui o r?żnych gatunkach ziemi 
w naszym kraiu mówiłem, tu tylko w ogólno­
ści trzy główne kłafsy ziemi biorę, zoftawuiąc 
1<.~żdemu właścicielowi wolność przydać, ' lub 
uiąć. podług gatunku nadaney włości anom · zie-
mi. J tak ~ ' ' 

. ' 
„ ' 

\ . 

G atu nl{i Włości~n~ 

' ' .. 

• 
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Komornik każdy na gruncie sied:tący • i~clen 
tylko dzień ·gruntowy pieszy poieclynczo na ca­
ły miesiąc , odr&.biaiący. maiąc opiekę mieysco-

, wą, wolne z innemi n a opał zbit::ranie drzewa. 
paszenie bydła , Ż'· dnego . gruntu wydzielonego 
nie ma, więc tylko za gotową zapłattG do ro-
boty pociągnionym bydź mvżP. . · . 

C zynsz gruntowy w gotowych pi,Pniądz~ch„ 
osep .ży ta, lub owsa, sz tuki przędzy gruLf·Y 
i eienkiey, gęsi , kaczki, iaia. kapłuny, kury„ 
kurczęta , i t. p. daniny wkładać si" zwykły na 
rolnika, podług różnych okolic, gdzie iak S\ 
bierne i plon znacz.ny wydaiące grunta ; w ja­
kiey prodµkta ziemi s.ą cenie , j z jaką .się : ł~­
twością odbywaią. Podobnych drobn-ych d~mn 
trudno w ogóln9ści · upropo.rcyonow~ć; każdy, su­
mienny , i lud maiętny we wsi mieć chcący, 
Właściciel łatwo w swoiem mieyscu, sam tako­
wę \)rządzi daniny ; ile że prócz gruntowego 

'czy1\s:z.u i osepu, iai~. kury, kapłuny, ,i t. d. 
żadnym prawie dla. maię_t:nego. chłopa nie są cię­

. żaren;i. Życzyłbym atoli zawsze n.a to parnię-
, tąć, iż lubo chłop nasz Polski maiętny, zwy~ 

kle rftaie się krnąbrnym i zurhwałym, to iędoak 
wte-nczas tylko ~.--.gdy nie ma swey własnoś.ci: 
nie maiąc z q.ego odpowiadać, nic,zeg.o się wca­
~e n~e boi. ~ zatem bywa :dośliwym i zuchwa­
łym. Prz.eto •1ayn:i.ocnięy zawsze życzyłbym, 
~by $ię cnłopi nas~ okupowali. Tego szczęśli-
'\'Jego momentu kray nasz. nie może tracić z.1.1. 

lJe.l ney nadziei:„ . _ 
J>rawda. , ze ,pnź.ne tylko po.kolenia chłop­

.(twą naszego,c::notl.iwych i l.udz..ki~h właścicielów 

• 

o Pono.ANl'ea I 1ca l'QWINNOŚętACH. 

odpowiadać mogą iyczeniom ~ zacząć iedn,~k dzie-. 
ło około poprawy obyczaiów wieśniaków konie­
Gznie należy„ Wsząk naydziksze różnemi spQ­
~oby oswalaią się zwierzęt~ , zacóż.by człowiek 
nam w darach natury równy ; nie miał za .r:xa­
sem przyiąć głost\ rozumu, i ftac się kiedyś c#o­
wiekiem m,oralnym i całoś.ci więr.ey użytecznym'? ' - . Karząc pneto bez względu krnąbrnych , upar-
tych, :dośliwych i nieposłusznych, wynagra„ 
dzaiąc nawzalem sowicie skromnych, trzeźwych, 
posłusznych i pilnych, kraiowi i Panu przy- 1 • / 

chylnych • doydziemy nieochybnie pożądanego 
celu, iż każdy iuż osiadły gospodarz swe grun-
ta i budowle okupować będ.zie; ile gdy odtąd 
nowych gospodarzy nie osadziemy, tylko oku­
pnych. 
· N ad to po wsiach należy mieć i poważać 
cnotliwego PJ.ebana, pilnego organistę, którzyby . 
dzieci włościan z młodości czytać i pisać uc~ąc. 
nauczali lepszych _obyczaiÓ'#, wpaiali w nich 
prawdziwą Religią, tłumaczyli im obowiązki 
względem' ka:ż.dey Zwierzchności , równie ,iak 
swego ~liźniego ; usposabiali ich na dobryr-h , 
cnotliwych poddanych, posłHsznych, •pilnych 
i rziidnych gospodar,zy. Pleban. we wsi tego wszy­
ftkiego. pilny d•JZor maiący, nikomu innemu wy- ' 

, iąws~y okazuiącego wielki do czego gieniu~z, 
2-e wsi do. wyższych Szkół, za wiedzą· i pomoc~ 
Właś.ciciela gruntowego, wyśćby dozwol i ć nie po".'­
winien;. inaczey każ.d'y ~hłop, ~ażcły mieszcza~. 
hin, fabrykant i rzemieślni~, rzuc~iąc swe po.• 
wołanie, , będzie s-zukat chleba gdz1eindziey; a: 
\\'tedy w cóż si~ rolnictwo, ha.ndel, rzem~osł.a. i r~ ... 
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kQdzieła obró~ą? Nakoniec przez ukaranie bez 
uaymnieyszęgo' względu , złośliwych i krną­
brnych, liczba tych za czasem ur;mieyszyć się 
koniecznie musi, a wynagradzaiąc nawzaiem po­
~łusznyrh i pracowitych ,' nie ieden chcąc bydź. 
volnym od prześladowania. będzie wolał stać 

1 się dobrym poddanym. . 
Nakaz kraiowego Rządu, aby v.! prz1?c1ągu 

lat 1 2stu w iadney wsi nie było tylko olrnpny 
. rplnik , i swą własność posiadaiący go.c;podarz „ 

;i któryby nie był olmpnym, aby po wys złym 
cz~sie do woyska był wziętym, prędkohy wyko­
rzenił zastarzały przesąd chłopstwa naszegp: 
nasi Oyc,owie ~ie mi,eH swych wbsności. a iy­
łi. Gdyby do tego Właściciele Dóbr ułatwiali 
różnemi sposoby, okupowanie się rolnika, ~krót­
teby i Właściciel i rolnik swego doszli celu. 
Okupni rolnicy ftaną się wkrótce zamoinemi. 
obyczaynieyszemi • pilnieyszemi , zgoła moral­
nieysz.emi członkami całf·go kr :~iu. Tak za po· 
wodem przemysłu we' Francyi chłop ókupny, 
podług gazet doniesienia' w jednym roku ł s04. 
'drzewa owoców różnego gatunku si6,ooo. s„tuk 
zasadził i zaszczepił. Jaki stąrł użytek dla ca­
łośt:i „ iaka koriyść dla każdego z. osobn;i.,.' rzecz, 
iasna.. 

Tym' kolicem każdy rząd pieczołowity w kra­
ju, każdy Właściciel na gruncie swym wyzna~ 
cza nagrody za każde sto sztuk szczepionego 
i zasadz,onego owocowego. drzewa; nasze atoli 
nieoświecone póspO.lftwo na te dobrodzieystwa 
nieczułe , ani pomyś.li o- tem. Trzeba wi~c. aby 
wydał ro~kazy „ iż~y żadne Dominiuro pozwo„ 

t I 

/ , 

o PonoANYCH 1 ~cH POWI.NŃoścucH. 

lenia na zaślubienia nie w-ydawało, i żaden Ple­
ban ślubu d::ić uie mógt żadnemu parobkowi • 
któryby nie miał zaświadczenia, że posłuszńy 
swemu gospodarzowi, łe p,racowity i pilny, że 
rolnictwa roboty doskonale umie, że obyczay ... 
ny, nie piiak, źe bogoboyny. nie, ~rn~b~y: a 
wnetby obyczayność i moralność gorę b1or\C „ 

. grubą ciemnotę pomiędzy naszem pospóltłwem 
xozpros-zyły : daley, że pewną liczb'! owocowe­
go drzewa :zaszczepił i zasadził, że pewną· ilość 
drzewa Akacyi , lub wierzby na op~ł wsadził ; 
tudzież żadn·ey dziewce , ktoraby nie umiała u­
piec chleba, oprząśdź porządney nici, zroLić do­
brego płótna , któraby wiadomości .gospodarftwą 
domowego całkiem nie znała; pewnie by rząd ka-

, żdy swych dobrocz;mnych ~aleko prędzey do· 
pi~ł ~ainiarów. ' 
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P R Z E P I S / Y 
Ratowania Bydła rogatego w teraźnieyszyck 

ch01·oback, wydane przez .. naywyŻsZC! 
Dyrekcyl!: Lekarskif w roku 18vf. 

-· ·~ / 

DYRlt~t:YA naywyis~a Lekarska swieżo Usta• 
nowiona, wyznać musi, że spoźnienie podania 
ratunku w chorobach bydląt nie ż swoiey, leoz 
~ inney pochodzi przyczyny 11 która gdy zttpef„ 
nie przez troskliwość Rządu ieft Usuniętą , po• 
'piesza ' chociaż na schyłku chorób przyiętemu 
obowiążkowi uczynić zad'osyć ~ 1 ż l'.ldebranych 
z różnych ftron wiadomości o naturze chorób mję„ 
dzy rogatem Bydłen1 domowem panu~ących ~i o 
istotnych ich przyczynach , udżiela' właściwych 
na też choroby lekarstw ptablicznoici ~ koficern 
2atamowa.nia tey zarazy 1 i na dal nauczatiia spa.„ 
sobu poznawania chorób ł i zapobieżenia klęskont 

. tak mor.no dokuczaiącym w tolniczem gospo• 
darstwie. · 

W otwieranyrh kadłubach odeszłych hydlllt• 
tlwie dały się dostrzedż główne bezśrednie ptzy­

, tzyny tych · chorób, 
1 óo. Ciągłe i nadzwycżayne w naszym kH-

tnacie zeszł~ go łata upały. · 
~re. Uftawiczne susźe, które nie dopllsCżały 

podoftatkiem :r.drowey, a do tego pożywney so• 

I 
RATOWANIA BYDLA ROGATlt.GO. I - 53$ 

Jtów ziemnych ciągnąć materyi, gdy i tafr szczu„ 
płą, upały ~ roślin M'yciągały; okryte roś.liny . , 
pyłem. przez brak desżczów bynayn,miey nie„ 
spłokane, zrządziły, że albo niezwłocznie wy- _ 
rażone tu ch':lroby przystępowały, albo że weko"' 
nomii cialney tych zwierząt zoftawiły do nieb 
zarodki. Jakoż te choroby, luho nię wszyftkie, 
na nieszczęście przecię w poźney iesieni, a na• ,­
wet i przez zi,mę wzn'iecać si" i panować nie 
'przestaną. , 

Pasione bowiem bydło po borach i lasach 
w cieniu, lub po ugorach w bliskości wody, mo„ 
gąc i pragnienie ugasić, i w niey razem się ochło­
dzić, , albo wcale nie chorowąJo, albo rzadko · 
które i mniey szkodliwie; prze~iwnie na upały 
wyftawione, i pozbawione w'ody. rozmaitym j nie· 
bezpiecznym podpadało chorobom, których ga.­
fonki tu się wyszczególniaią , i wypadki ich O• 

l?isuią , aby tern łatwi0..y ie po:z.nać • i do lecze ... 
nia ich · stosownych, a przy kM1cu tego d:tieła 
przepisanych,· uż~ć można lekarftw. 

FEBRA ŻóŁCtANA 
i charaktery iey • 

. Bydło tak ftare iak rnłode, ehoruiące na tt 
1 chorobę, ieft coraz smutn.ieysz.em: w poc~ątku 
; boki, a -potem cała skóra bywa raz gorąca~ dru„ 
gi raz zimna ze drżeniem i powstaniem sierci ! 
trac~ chęc do iadła. do wody uc~eka. i pi ie i4 
podostatkiem : gnóy chociaż przy ziel,onf.y paszy. 
ieft· albo ciemno szarawy, albo zupełnie !iża.ty„ 
Jub te~ żółcią mot-no zafarbowany , ten żali , gt• 

' ' 

' . 



,• 

PR&ltPISY 

stszy, Jubwolnieyszy. Uryna na ziemię puszczo• 
na, farbu~e i ą cz~rwono, lub ~ółto . Slina, ozór 
i podniebienie żółt!:lwe z mocnem iego ZaRale­
niem, co się przez powiększoną czerwoność po· 
snaie. Oczy sn_mtne, powieki omdlałe. Między 
dniem dziewiątym i dwunastym , a naydaley 
czternastym, niehtóre z tego bydła przez 11zcze­
gólnieysze ~iły sktadu ciała swego, zaci;:yna do 
siebie przychodzić , naywięcey iednak w ozna· 
czonym czasie up~da. 

Otwarcie odeszfogo' na tę febr~ bydła odkry• 
ło pęcherz żółciany, nadzwyczayme żółcią na• 
pełniony, ;wątrobę twardą, niby rozdętą, wszy• 
ftkie cztery żołądki i kiszki iakąś wilgością z żół· 

· cią zmiesza~~ oblane, mieyscami zapaleme tych 
C1.i"Ści znaczne .. 

Spos6b' /lczenia tćy Febry. · 

Chocia~ bydlę żuć zupełnie nie przeft:ało, . 
i szuka ieszcze pożywienia ; trzeba go it'dnak 
odosobnić~ od zwykłego i?dła, iako iemu szko­
dliwego, a dawać mu pokarm podług Nru tgo. 
który mu ma służyć za posiłek, póki ddenie od 
zimna , i gorącość boków i skóry na przemian 
następuiące, nie ustaną; a stąd bydlę weselszem 
się nie okaże, chęci do iedzenia nie nabierze, żuó 
ciągle nie zacznie; gnoiu gęstszego oddawać nie . 
~tdzie, i ten się do naturalnego koloru nie zbli7.y. 

Na ugaszenie pragniel'lia -czyJi gorączki, słu„ 
są wszyftkie kwasy, iakie~i są: Octy piwne.mo­
cne, barszcze, osobli~ie z otrąb, łub razowey 
żytney mąki robione. 

t. 
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· bla żapobieżenia ,' aby taż · Febra nie l.Jr%e~ 
szła w zgniłą• o którey sję zaraz namieni, nay• 
dzielniey słuźy · kwas siarczany. rticcny (jluiaum 
sul~hureum toncetitra'tum), w wodzie rozrr-edzony 
za napóy, którego iesłiby bydlę 'pić hie chćlałó • 
użyć tr;zeba sposobu .do wlania go kilka razy na 
tlzieti po pół , lub całey kwarcie w gardło. Opis · 
tego napoiu :ż:naydnie. się pod Numeręrn II. 

Dzielne to lekarll:wo nade\vszyftkd się żale• 
ta z doswiadczenia, że w Miedziance , wody kwa• 
-skowe tak skuteczną przeciw, wszelkim nayszko• 

,dliwszym zara_zom bydląt 'ftaią się p1·ezerwaty­
wą, i:f. od oiep~miętnych czasow w tatntych ftro• 
nach między bydłem to~atem żadria nie okazała 
~it choroba, chociaż w bkolicach cz~sto pan,o=-
wały zarazy~ ' ' 

Co dó u~ytcanz'a' lekarstwa. 
. W tey chorobie Lekarfl:wa womity sprawU.:. 
iące; I? ę4~ie i pożądane zdrowie :ztządzicby mo• 
gły, lecz do tego skutku ~ydło żuiące doprowa• 
tlzić ieft niępodohną rt.ecz.ą : na mieysce więc 
takówych Lekatftw , zaleca si~ Lekarftwo pod 
Nrem Ul...;.__ Rozptiszćza się w kwaterce wody le"" 
tniey rlła ftarego bydła , na każdą sztuk~ }:>O łó• 
tó\\j cztery. a ~la rrtłotłsżego po dwa łóty; lejąc 

, ·w gardło tano i na noc , z powtarzani~rrt. ptzet 
dwa, a naydaley przez tr~y dni; aby cho~ dłuż• 
szą przez kiszki dtogą' obfitą zółC wyptowadzic~ 
Z użytk,u ti:go 1..ekarft.Wa hie fiiasz obawy pda 

w~ęksżenia s~ę slSłbosci; gor~cz bowi~m i.eg_o ~~­
mimo skutkow wyprowadża1ących j t:zyh 1-a~U::. 
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i21cych, ma oraz wzmacniaiące. Przy używaniu 
tego LekarfŁwa, iak się tylko gnóy bydlęcy mniey 

„ , · żółtym okaże ; zaraz .użycia iego dalszego po-
prz~stać nalezy. • . , 

Powszechnie to bywa, ze pastuchy mmey 
t uważaią, które bydlę przestaie żuć lub ieść , a 

zatem zaczyna chorować, co dopiero w kilka. ' 
. -dni z powiększoney słabości po,ftrzegaią. Jeżeli 

· tedy cqorobię kilka dni minęło , opuście trzeba 
wolne iey leczenie pod N rem III. umieszczone, a 
użyć proszku pod Nrem IV . . daiąc go n,aczczo rat.1 
na dzień; a iezeliby mniey dnia pierwszego sku­
tkował, powtórzyć go nazaiutrz. 

W dniach dawania lekarstwa pod Nrem III. 
i IY. wyrażonego, nie trzeba dawać bydlęciu in• 
nego pokarmu, tylko umieszczony pod N rem I. 
za napóy zaś wodę czystą, cokolwiek wyleconą. 

Powyższego proszku pod Nrem IV. daie s_ię 
dla młodszego bydła poło\\Ta, a dla wcale młode­
go , czwarta część. 

Po uprzątnieniu · tym sposobem przyczyny 
choroby • trzeba · się itarać ' aby bydło nabrało 
chęci do iedzenia , a ptzez to odzyśkało swe u• 
tracone siły ; na ten witfc koniec prz-episuie sif! 

. trunek Nro V. -
Tego napoiu dawać będJęciu ftaremu rano 

i w wieczór po kwaterce na każdy raz, a mło­
dzieży przez połowę: przepomnieć iednak nie 

· -należy ciągłego dawania wody kwasem sjarcza-
..- nym zaprawney, iak pod N rem U. 

' Jak tylko ch~ć do poży~ienia destrzeżon21 
~ostanie, i żuć bydlę zacznie , co ieA: nayłepszfl 
o.znak21 ·powrotu zdrowia ; nale:iy wtedy miern• 
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_ Wpta'wdtie; ale haylepszą dawać . paszą pbdł~g 
uwagi pod N rem I. dzieląc tę powięk~~olią iłośc 
na -dwie, lub trzy części, p'oddai!lc przytym to• 
raz pó trochu sian~ za dobrey pogo'dy zebr·anego-. 
Ty'm sposobem każde ·do :zdrowia pr.z.Ychódząc~ 
bydlę do tygódnia utrzymywać trz~ha : w cżasi~ 
zimnych wiatrów i słoty. nawet gdy się illź 
wzmoze. rta paszą 'z ihn~m . bydłem nie wypu.;. 
szcżać • w bliskości iedna~ obory pod czag pó-;. 
gody dla nabierania sity prżeż ruch; przep,ędża~· 
gu można• 

F E :a R A z G N i LA. 
Charakter ieg. 

. ' 'fa cz~sto pocz1\t~k swóy bierze ~-choroby pó• . 
przedzaiącey; także ·z ciągłeg< ~ i nagłego w słoty 
i upały pędżenhi bydła' ,i wiele ina podobieńftwil 
do zaraZ.liwey febry; od Niemców Loese-iJurre z~a­
ttey: co <l'> li.dtieienia iedtiali'.: 2araiy zdrowelń\i _ 
bydłu J-(Hoi .si~ nagło~cią , <lynini;~ami w pachach~ 
gruczołami prży szyi .• i peryodami„ Następuią- , 
ce oznaki wskazU'ią fębr.ę ~ghiłą : :Soki i cała 
skóra cora~ iiabieta większey gorącoŚci: padnie• 

_ hienie~ dziąsła i ozór aż, tfo popadańia wid~cżne• · 
go są stiche i czarR._e : , byd1ę . źuć p_l'żes~a~e_,.z~;;. 
pełrii.e' siły widodnie •btfaca ; .stęka tistaw~czme. 
leiąc często krzyz \wznosi ' ' powieki _ina ledwie 
't1ie źawsze do połowy' Jtib całkieiri zamknięte J 

warga niższa nayc,zęściey spusżt:toba, mor.z i:ła• 
1eko b)adszy ' niz w' poprżeiJtticzey . cłtort>bie; 
g(.lóy bywa r~~dki j nozdf:ta ,rlayCźęściey ~u~h~· 
rzadko . • ttitłl wiłaoć i tb cuchnąca bdcłio8.zi: 
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dech słaby, sierć powstaie, często drży całe 
ciało, osobliwie uda, żywot ' mocno wzdęty. 

Otwarcie kadłubów okazało wszyftkie żołą­
dki i kiszki czarniawe, a zate'rn zga11gre.'nowane, 
do tego cuchnącą ciekłością szarawą iakoby po-

, lane, wątroba i śledzi.ona skurc~one i gangre­
ną, Jubo nie w kaidem bydlęciu rażone; w ki­
sz.kach . gnóy brzydki odor daie' mię~·o zaś samo, 
tłuftość , i czerwonCJŚĆ traci, a ftaie się blade i fla­
kowate. Przy otwarciu żywota zaraz przeraźli­
we cuthnące uderza powietrze, którem zdaie ~ię 
bydź i skóra nspoiona. . 

· Lecz.enie ~ey Febry zależy na przywróce-
niu iak nayprędszem sił, i użyciu le kar ft wa mo­
cno zgniliźnie się opieiaiącego, którego przepis 
ie ft pod N u merem VI. · 

Tego ilość oznaczoną dawać .bydlęciu trzy 
razy na dzień, to ieft : zaraz zraoa , około po­
łudnia lub zaraz po południu j pod wieczór. Mo:. 
żna i sarnę Kamforę z miodem rozpuszczoną _dać 

zażyć bydlęciu , a popić ugotowanym napoiem , 
chociaż w mnieyszey ilości. Dla wzmocnienia sił 
i oparcia się· zgniliźnie, trzeba do namienione­
go ugotow'anego napoiu dodać pół garca wódki, 
i używać go albo do pop~iania Kamfory przypra­
wioney z miodem, albo razem z nią zmieszania. 
Jak tylko bydlę zacznie do siebie przychodzić, 
co się poznaie z p~nnieyszenia wyszczeg6Jnio­
nych symptomatów, a osobliwie z przywrócone-· 
go bardziey żucia i" zamykania niższęy wargi; 
wtedy' nie trzeba iuź dawać Kamfory, lecz tyl­
ko pozostac przy sainym gotowanym napoi u, da­
iąc go w tych samych czasach, w których się ' 

• 
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z nim dawała Kamfora z mi'odem. Nie trzeba 
przy pulepsvrnip się zdrowia, prżestawa·ć F!awania 
zaleconego gotowanego . tfonku N ro V., ~wsz~m 
naylepiey się t~c, zyni. daiąc go dwa raz.y na dzień' ' 
?"rana i w wieczór, oi qg!e przez cafy tytlzień. 

Bydlę tą febr:! złożone 1\uwinno' mieć miękkie 
pnshnie, i w c iepli:. l~Żf'Ć , aby utracone cząftki 
ognia naturalnPgo pornn: 1żyć; padostatek więc 
słomy pndściehć, i naw Pt nią byrllę pąkrywać 

należy. Zaleca się przytym utrzymyw,anie czy-
/ stości około byclła choruif!cego, wyrzucanie słoiny 

z gnoiem i iey odosobnienie, aby zapobiedz zara­
zie z tey przyczyny łatwo wszcząć 1s'i~ tnogącey. 

Pomimo tęgo lekarftwa konieczną ' ieft po­
trzebą, bydlę często kwasem siarczanym wodą 
zaprawnym .zakrapiać, żywot nadęty zwolna sło­
mą cłobrze pierwey przetartą dwa razy na dzień 
nacierać ; a ieśliby , do dni kilku gnoiu oddanie 
zatrzymane było; wtedy dawać porHug potrzeby 
ie9nę lub dwie na dz.,ień enemy, ialG ieft pod 
Numerem VII. 

Gdyby dawanie enemy trudnośt spraWl3C 
miało; więc na mieyscu tey dać owż.na lekar-' 
ftwo Nro VIII. na raz rant): skoro zaś byrllę gnoić 
~aczn'e, wftrzymać się z tem lekarltwem potrze­
b:i, aby nie prz:;rczynić osłabienia. 

Lekarftwa te stosowhie do wieku dawane 
bydź maią ; ftarszemu bydłu w całości , roczne-
mu połowę. , 

Wielkiey bardzo ostrożności pomimo zacho- · 
du j pracy t~ febra wymaga , z powodu łatwe­
go udtielania się iey ,zdrow€mu byrUu ; d'latego 
z·aleca s!ę , aby natychmiaft choruią,ce od z:lrc,· · 

~ · 
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wę.go, 9doso{mić, upadłe zaś d,wa. ,-a:fy ~łębiey , 
vł;>~ypawszy pierwey dobrze kadłub wapn.em. 
'W z.iemię ~agr.zebać. Otwieranie z~tym dalsze 
~adtubów ~ a_ tern hard.zie y zdeymowanie z nich 
~~ór '· dla nie rozszerzania przez złe z nich wy­
~iewy· zarazy, pod surowemi n'a występnych ka-
i;a,m.i z.a~.azar:ie byr:łź powinno. _ 

Im, pręd.zey choroba dostrzeżoną zostanie, ' 
~ ratunek przepisany prz.edsięw;iiętym będzie , 
~ęm p~wnieyszegh spodz.iewać się można skutku, 
S~YŻ opoź!11enie si_ę w tem wszy~kie us~łowania 
\\aremr;iem1 u.czym,. . ' 

· i;>o. zd.rowia. przychodzącemu bydlęciu nie 
ą:mięyszą , i.ak w chorobie wygodę· czynić nale• 
ży ;. ą,Ia~ego przepisany posiłek pod N rem f. przy 
f.eb.rze iółcianey· , tudzieź woda kwaskowata 
~i.arcżana ~a napóy nay~ocniey si" załeca. l>o 
t._1.ko~~zoney iedn,ak febrze i ozdrowieniu bydlęcia, 
J;lie ~ai:az to ze zdrowem. bydłem ł.ąc~yć trze ha, ale 
i,e puynaymniey do rriedzieJ trzech pdosobnion~ 
vz~iµ_a.ć n,ależy w naywiększe_m o~hędoftwie. 

FEBRA ZAP ALAIACA PL U CA. 
~ . " 

Charakter ie!!· 

~ubo ten gatunęk choi-oby w czasie teraźniey„ 
nym nie ta.k. ieft Hczny~, iak wyżey. wzmian.ko­
wane; ftaie s.ię iedn,ak często przyczyIJą pomoru 
~ydła •. dla,~ego zaś. tu. się o.pisuie ;, ahY, upr~edzić 
przypaą,el~ wyd,arzyć się mogący',, i mieć ria, pogo­
~o.wiu, sposób, zaradz~nia. , temu n.ieszczęściu. ra (ebra wydarza się z ogrzanego zbyte­
~,~n.ie ~i:zez sł.oń.ce po~i.etrz.a ~ ąinie bowiem. wte• 

, . 
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dy część kwasorodu powietrznego , owey .isto­
tney ~otrzeby ?o o~h!od2:en~a ~rwi w_ płucach by­
dlęcia, a przec1wme w zimie się powiększa pr~ez 
śc śnienie onegoż. 

Charakter tey febry iefl:; zapalenie oczu , l 

korzenie rogów przy s~mey glowie gorąc1e , no-, 
zdrza czerwone czystą wodę sączące , ozor k.le­
iem gęsty'm powleczony, ?d~ech bydl~c~a c_iężki • 
kaszd iego częsty, pragnienie , w ktorem iednak 
i:nało piie dla bolu gardzieli powsz .. ech,oie z. tą 
febrą połączonego : leieć b~dlę dł~g~ nie moze; 
chodząc zaś tyl11e nogi' mu się chw1e1ą, a w prze• 
dnich oczywista słabość · się dostrzega. Oprócz 
tych właściwych z1~aków są ie~zc~e pówszec~­
nieysze , iakoto, smutek, osłab1eme, utracenie 
chęci do iedzenia, częste drżenie_ ciał~ na prze­
mian z ·'gorącuścią, gnoiu .albo zu.pełn~ u_trace­
nie, albo gdy go oddąie, 1efi; twardy 1 btaław11 
flegm~ powleczony. : , 1 -

Otwarcie kadłubpw okazały płuca twarde• 
eześciami zapalone, albo czarne , większe zaś 
na~zynia płuc, iako to>- krwiste i lirtań ( aspe­
~a arteria}, gęstą' lepkością iakoby kleie~ po­
wl~czone. Tey cho~obie podpadaią naywi~ceJ pra­
cuiące w pługach woły,' spasł~ kr~wy 1. c~el~~a~ 

Choroba ta naydaley do s1edmm dnt ,s•.ę_ c1~ 
gnie , w których albo bydlę prze~ ro:c.eysc-1~ su~ 
zapąlenia do zdrowia prz~chodzt , alb 1l tez _na 
gangrenę płuc zd'yr.ha 'około .4go lub 5g~l dm_a, 
lub też przechodzi zapalenie w wrzody 1 rop1e­
niet w tym przypadku długo Lydlę choruie, ka• 
szle i ma zaduszenie, po nieiakim czasie za· 
czą~szy chudnąć, zdycha nakoniec. 
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PRZEPISY', 

Spos6b leczenia tey Febry. 

. Bydło priez cały czas tey Febry, a nawet 
' i po niey kilka dni w chłorlnem mieyscu powin-

no bydź trzymane. . 
Po ókazanin się wyszczególnionych powy­

żey znaków, im pr~dzey, tern Iepiey i bezpie­
czniey bydlęciu krwi upuścić , z któreykol wiek 
żyły przy karku ,idącey, a .dla przyśpieszenia ra­
~unku skuteczna bywa zawłoka na piersiach. 
• Posiłek chłodzący bydź ma iak pod N rem IX~ 

dobry.tn ~a~że na przemian służącym posiłkiem. 
:,ą I.cuchy lniane w wodzie Ietniey rozrobione. 

· Jeżeli bydlę, iak się rzekło, cierpi zatrzy-
manie łayn,a, trzeba mu dawać enemy podług 
Nru lV., przytym dawac ltkarftwo pod Nrem X •• 
k,t'óre wielki czynić zwykło skutek. 

·inaki polepszenia są: nmnieyszenie kaszlu, 
<ld.eyście obfitę z nozdrzy wilgoci , znacznie n~ 
ozorze i·ozrzedzony kJey, i łatwo~ć do picia; 
tó :z:aś gdyby nie nastąpiło 'do dnia 4go, a nay­
po*niey ógo; niezwlocznie tr~eba przyftąpić do 
dawania co cztery godziny konfoktu alteruiące­
go ~ iąk ietl: pod Nrem XI. bydłu ftarszemu wiel­
kości gałki muszkatowey , średniemu , iak o„ 
:rzech laskowy, a wcale młodemu na koniec ·spo-
ry / noża,, rozpu.ściwszy w ciepłey wodzie. . 
' w daW'aniu. tego konfektu, t~ należy zacho- · 
'\vać- c;>stroiność- ~ aby : 

.~;_ Nie p.ręd~ey do tego przystąpić, aż póki puls 
bydlęci.a, ~tóry .naylepiey przy szyi nama• 
r;ać ~no~11;ą 1 &dz ie si~ krew ~wykła puszczać, 

' 
nie okaże się bardziey miękkim,, niż twardym. 
mnieyszym „ niż mocnym i podni~sionym. 

b) W czasie dawania go, nie zakrapiać więcey 
dekoktem rozwalniaiącym pud Nrern X.; 
chciawszy iednak. tego uźyć do popiiania , 
lub rozrzedzenia konfektu, natenczas bydź 
powinien .bez winnegt>1 octu. 

' Po ukqńc:wney chorobie następuie powszech-
nie płuc słabość; na wzrt1ocnienie więc ich posłu­
zy·proszek pod Nrem XII., i tym posypywać ie­
dzenie, ]ub też rozrobiony w wodzie dawać ra­
no i na noc. Dla ftarego bydła bierze się tego 
proszku łyżek dwie, dla młopszego iedn*', a wca­
•e młodego pół , ]ub ćw~.erć łyżki, 

FEBRA ZAPALAJĄCA WĄTROBĘ. 
Charakter ie}/. 

Równie i ta cho..roba w czasie teraźnieyszy·m 
'Viele zabierała bydła; prżypada nawet koniom, 
świniom i owcom. 

Oznaki tey choroby są: kaszel. Jubo mniey­
szy, niż przy poprzedz:.aiącey płuc chorobie: ból 
i nabrzn{iałość pod krótkiemi żebrami na prawym 
boku, na którym bydlę nie może leźeć : oczu , 
nozdrzy, błon i całey paszczy żółtawuść i pły­
nienie wilgoci z nozdrzy tegoż koloru. Różni si~ 
od ż6łtac?..ki prze~ mocnieyszą daleko febrę i go­
rącz-kę, i krótszy od niey bieg; zabiia bowiem 
bydło około dnia siódmego. a aaydaley osmego 

Otwarcie kadłubów okazało wątrobę od przy­
pływu krwi przez drażnienie zapalenia. do niey 
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powiększonego rozdę~ą;twardą, ;-byt czer,woną, l~b 
wcale gangreną prze1ętą, a zatem 111ocuo czarma­
wq; krew w żyłach' wątroby rnzrzedzoną. 

SpośÓ,h leczenia i zachowania dyety, ieft zu­
pełnie tenże sam, co i febry zapalaiącey ptuca, 
dlate~o ze wszyftkiem fię do niego ftosować należy. 

Jeft także 'szczególny mieyscowy ratunek, 
iakoto : nacieranie wskazanego mieysca bólu ma­
ścia N ro XIII. , lee~ należy pi2rwey tam sierć 
wy;trzyc iak- naylepiey • maiąc wołowy pęcher~ 
na reku tę maść przy węglach lekko rozgrze- _ „ , . . ' , . 
wać , i mieysce rzeczone rano i w w1eczCJr nacie- · 
rać; wziąwszy na każdy raz tey maści ty le, iak 
wielka ieft muszkatowa gałka. 

FEBRA MÓZG ZA~ALAJĄCA. 

z~paJeni'e, m6zgu zwykło tylk9 napadać by­
dło w górzyftych i go.rących kraiach , gwałto­
wµe . iednak tlpały zeszłego lata, i u nas zagę­
ściły ten gatunek choroby. 

Cl)-araktel" iey. 

W tey febrze ieft bydlę smutne, niespokoy­
ne , nabieraiące nieiako . dzikoś.ci , o?zy często 
wyłµpia zapalone •. uszy wznos~ w gor~ , rzuca 
się na ludzi i inąe bydło ; błona nosa t paszczy 
ieft czerwona i sucha, oddech gorący, puls prę­
dki mocny i twardy, . nayb.ardziey głowa gorą· 

' ca1,' mniey zaś ciało, do którego przyłożyw~zy 
ręk~ ,' stygni~ pod nią, zimno na. przemian z go­
rącości~ w us z.ach i nogach czuć si" daie, mocz 
bardzo czerwony,a ftplec flegm\_bywa powleczony. 

\ 

/ 

J 
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Otwarcie kadłubów mianowicie głowy, oka­
ło mniey ~apalenia mó~gu sami:.go, więcey ~aś • 
błon iego, które były mocno kr~ią nabiegłe. 
, · Leczenie tego e•łpaleoia powinno by~ż nay­
śpiesznieys.ze, którego ~p9s'ób ieft naftępaiący: 

' 100 

3cie 

Upuście krwi obficie z żyły szyi, ile 'może' 
bydź nayprędi.ey. 1 

NiR.zwłocznie zrobić zawłokę począwszy od 
czoła , aż nieco ku nozdrzom. . 
Okładać często głowę chustami w wodzie 
macz,anemi podług przepisu N ro XIV. N a 
uwolnienie zaś ftolca, dadź enemę, kt6rey 
przepis ~nayduie si~' pod Nrem IV. przy 
febrze zgniłey. 

Inne lekarftwa wewnętrzne nader są trudne 
do dawania; stemwszystkiem gdyby się bydlę 
spokoynieyszem k~edy okazało; uiyć t~y chwili 
trzeba na dawanie lekarftwa pod Nrem XV. · 

' I 

GŁOWY BÓLE . 

Cha1·akter ich.. 

Zęszłego lata bóle głowy panowały bardzo 
c;zęsto, te iednyk nie ~yły zbrt. niebe~pieczne =. na­
.paft:owały one bydło mianowicie na rzyskach ~ pa­
J\;wiskach otwai:tych, i woły w pługach pracmące. 

- ·charakter tey choroby ieft: Bydlę ut1--aca 
chęć do iedzenia, .z oczu i, nozdrz!' ~nacznie wo­
da płynie, zatrzymany gnoy, pow1ek1. często mru• 
iy, ft~ka , 'często się pokłada, bokami- zbytecz~ie 
robi , zrana okazuie si~ bydź zdrowsza 

. I 

, 

( 
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Leczmia ~pos6b. 

Jeieli woły robocze ten ból maią. trz.eba im 
dadź przez kilka dni spocząć · •. i w chłodnem ie 
mieyscu trzymać. 

Po ozdrowieniu tak użyte _do pracy , iako 
i n!i 'paszą' wygnane, w czasie zaczynaiąregp u­
pału, woły pracuiące zaraz z jarzma uwolnić, 
i wraz z pasżącein się bydłem i.rn chłodue miey­
sce zagnać. Uc:hybienie tey potrzebney ostroino-

· ści sprowadzi w dni łnlka, albo powszechne m ·zgu 
zapalenie, albo tegoż zalanie wodą bez ratunku. 

Lekarftwo na tę chorubę idt pod N rem X VI. 
które na raz dawać .z wodą rano i w wieczór przez 
trzy dni ; a gdyby przez t.en czas by nie prze­
stały płynąc , domieszać do tey ilości proszku 
Z kozełka ( raoix valeriana) , łótów dwa podtug I 
'Nru xvn. " a po dwudniowem ząż.y,waniu skutek 
pewny nastąpi. · 

Za napóy dawać, albo barszcz zwyczayny, 
albo' tez wodę kwasko·watą z siarczanego kwasu, 
~uż powyżey namienioną. , 
. Dla przyŚ{liesżenia ulgi w boleści z pomyśl· 
nyrń skutkiem, uczynić można ostrym scyzo­
rykiem w nozdrzach zadraśnienia, aby nie~o krwi 
upłynęło. 

Po u:i.yc'u tych śror1ków, ieżełiby polepsze­
nie nie nastąpiło we trzy, łub cztery dni; tedy 
przystąpić do krwi upuszczenia , byleby nie ob-· 
fi.tego. z szyi •. aby bardziey nie osłabiało bydlę. 

Co się w innych mieyscach mówiło o ilości 
lekarftwa stosownie do wieku bydła, to i tu za­
chować się powinno. 

l I 

RATOWANIA BYDLA ltOGATEGp. 

ROBAK .J W Ż O L A D K U. „ 

Obfitość ·robactwa zeszłego lata po ugorach, 
łąkach i paftewnikach przyczyną była znacz.ney 
cz.ęści bydła ftraty. Bydło bowiem zupełnie zdro­
we, nie· okazawszy znaku żadnego ~o sobie sh1-
bości, iakie ~efi:, mianowicie niespokoyność i śli­
nienie się. nagle padało; z tego więc •powodu nie 
można było zebrać znaków dostatecznie te cho­
robę charakteryzuiących. Otwarcie dopie;o ka· 

1 dłubów przyczynę tak nagłego zdychania od­
kryło, a tą było robactwo: żołądki bowiem bez 
naymnieyszego zapalenia i trzewa były nay:.:dro­
wsze. Szczęśliwym ten był: kto korzystaiąc 
z cudzego doświadczenia r swoie bydło na'stępu· 
iącym ratował sposebem, ile nieszkodliwym~ 
chociaiby się w żołądku żadne nie znaydowało 
robactwo. 

Całe leczenie zasadza się na tych dwóch 
istotnych rzeczach : na umorzeniu nagłęm ro­
baków • i zdechłych wyprowadzeniu : do pier­
wszego służy lekarftwo pod N rem XVIII. daią,c 
iednę połowę wypić rano, a drugą w wie~zór; 
w oburłwu iednak razach po dwu dopiero godz·i­
nach bydłu ieśdź dać trzeba, aby tem mocniey 
lekarftwo skutkowało. N azaiutrz dad.ź rano na 
laxowanie pod N rem XIX. , aby zdechłe wypro­
wadzić robaki. 

Ilość obudwu tych lekarftw służy dla lŁare· 
go bydła , młodszemu więc w proporcyi 'fyżeJi 
przepisaney dawać należy. 1 

. , 
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ZATKANIE W KSIAŻKAClł. „ 
Przyczyny tey ch9rohy istotnie - ~a\\l'lera• 

ią się w trawach, któte przez zbyte6zrty upał 
potrzebną utraciły wilgoć. a przy niedostatku 

. tłżdiu z pyłu nie tostały opłókane ' i w utraceniu 
przez zbyteczne poty bydlęcia iuaczney wilgoci 
naturali~ey" tudzież w osłabionym i rozwolnio­
nym przez upał do ftrawności składzie tnewów\ 
A lubo przez ro~wolnie.µie rzecżollych trzewóVI 

' laxow~nie d<JIŚc znaczne naftępowało) to wsze• 
lako posłu;y-ło do większego i niebezpieczniey• 
szego zatkania. 

Otwarcie kadłubów tlrzekonało. że !Zatkania 
te w znaczney obfitości zaymowały wszyftki.e 
książki• przez co te n~dzwyczaynie rozdete, tra'... 
ciły potrzebną s prężystośc do uwolnienia" się z te· 
g~ ~atkania, i .iego . kt1 ki stkotn grubym posu­
męc1a: rzadko tednak zapalenie i gangrena zo"' 
łądków i kiszek dostrzeżone· były. · 
' Charakter tey thotopy ieft naftępuiący: By• 
C!łó powoli traci chęc do iedzehia-, itaie się str1u• 
tnieyszem, łzy c1agle i obficie płyhą, co okazu­
ie ból głowy z tem z::itkaniem połączony. No­
zdrza u iednych bywaią suche i gorące, t1 dru• 
gich przy gorącości odchodzi biaława flegma ; 
częste drźenie skóry i . mocna iey chropowatość, 
tzyl~ ostrość na podohiefistwo. tak zwaney; ge• 
siey skóry, na przen1ian z gorącością 1 iako i n~-

.. zdrzy: oba te przypadki ża znaki febty uważa6 
należy. Pragnirnie. żtHłczilc do picła; ozór sU• 
thy, ~ywot hadęty ;~ twardy, gnóy szary , rza-= 
dk? ,zielonawy, i pr!:iwie wcale wodnisty J i na 
d~1en bardzo t~fCsty, , 

' 
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. _ Oprći~: tych wszyftkich charakterów~. „aby 
s•ę zupelmey przekonać o rzeczonem zatkaniu, 
sposób naftępuiący posłµży: Chore bydlę poło­
żyws?..y, i tylne nogi do przednich, ile mnino-

• I 

ści przy~iązawszy, w znak przewrócić , ł -dopie-
ro cały zywot obmacać , q;yli się w nim miey­
scowa twaidość nie znayduie. Takową diorobą · 
złożone bydlę • naydaley do dnia dwunasteg_o '' 
pr~etrwawszy „ pt?.y ftękaniu i iękach zdycna. ' 

Otwarcie kadłubów. przy znac;:zney . ilości 
pożutyth i ftrawionych, wiele ieszcze twar~ych 
traw odkryło : wszElako u iednych , ani w ki­
szkach, żoł·ądkach , wątrobie i śledzionie , lub 
księgach ' żadnego nie postrzeżono zapalenia' 

,-z czego wnieśc można, ie to zatkanie było· przy­
. c~yn~,nerwowey apoplexyi; u drugich ' z~ prze­

Ci wme „ albo w żołądkach, co było rzadzey, czę­
, ściey zaś w książkach, a bardzo rzadko wątro­
J>y i .śl edziony okazało się zapalenie i gangrena. 

Leczenie tego zatkani~ przez nieznaiomość 
rze?~Y , ~ pow~du ,za(rzyrrcy~ania ·połączoney 
z mem b1egunk1 , tem bardziey się ąo p~moru 

· bydła przyczyniało: prawdziwe zaś i skuteczne 
,;asadzało się na poprzedniczem _ rozmiękczeniu 
i udzieleniu śliskości, aby tym sposobem łatwięy 
wyprowadzić materye szkodliwe, a takie ieft pąd 
-!'l rem. '~X. , które podzieli wszy na części trży „ 
1ednę dadź -rano, drugą zaraz po południu a 
trzecią przed wieczorem choremu bydlęciu; ~oź 
sa~o -?owtórzyć dnia n~ft:ępuiącego ;, trzedeg9 
zas dma na ,..wyprowad-ieme zatkania dawać Jekar.,. 
ftwo pod Nrem XXI. zacząwszy od rana co tt'/',,y 
god~iny po cztery_ łyiki :, pok~d .liczJJy 1\olee, 



, 

;i z _nim i. .2atkania wyptowadzenie nie nast~pi~· 
-Po tąkowein Jekarftwi·e ~araz bydlę będzie we• 
selsze, żuć ~acznie ~ i żołądka rozdętość opadn.ie. 

' I 

. :Nie mas~ ~~utecznieyszego nad to lekarftwa, 
gdyż _to . osłabionym 1nerwom dodaie mocy do 
dzielnego działania na \\1szyfi:kie organa odcho• 
du·; -g.dy inne przeciwnie zwykło też nerwy bar• -
dzi~y , o..tabiać. ' 
-~. · Udzlela się potrzeb11a przestroga względem 
daw,ania Jekatftwa pod .Nrem XX. prze11isanego • 
aby w początk~ch samych było zaraz używam~ 
na ratunek : poźniey bo\viem przez drażnienie 
pi.ydła, może bydź szkedliwe) i ptzyśpies:tyć za­
palenie. a za nim sprowadzić gangrenę. Oo tych 
pódanych sposobów posłu,ży także nacieranie ta„ 
~ego brzucha słornl\ dobrze pierwey przetart~ • 
~o czynić można dwa .• lub trzy razy na dzień. 
_ „ . Gdyby bydlę w s~mym początku tey tho­
roby . z połąc:z:onem żywoh nadęciem zaczę7 
ło p-rze.z ięki i ftękąnia okazywać hole • a :za 

. przyłożeniem ręki do żywota , większą hiż w in­
nych c~ęściach postrzeżono gorącość; zapobie­
gaiąc wtedy zapaleniu,. kr.wi upuścić potrzeba; 
po~niey zaś około dnia sz&stego lub siodmego tQ 
uczynić ; byłoby rzecz.ą, bardzo . szkodJi wą. 

, .Za nspóy. służy przepis pod Nrem IX. . 
Dawania enem, osobliwie rozmiękczaiących 

z oleiu In~anego, soli, rumianku, otrąb i mydła• 
iako szkodliwych wy~trzegać się bależy, 11~ tych 
~edrtak , mieysce słu~y przepis pod N rem XXII. 

, Trzeba bardzo na to byd:i bacznym , aby 
bydłu przychodząceinU do zdrowia po trochu U• " 
dzielac pas~y, to iett 1 trawy tlobrey i pokarmu 

:, · Nro 1, 
I I 

\ I • „ I 
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Nro I. i nie wypędz~ć go tak pr~dko w pole, 
gdyż zgtodniałe przez iedzenie nagłe , łatwo 
w większą wpaść może słabość. 

. N a przxwróbenie zaś b'ydłu mocy. i sprężysto­
'c1 utraconey. zaleca się proszek pod Nrem XXIIf. 
którego ~awać dolltą łyżkę od iedze11ia z wódlł, 
rano i w wieczór n1;1ymniey prze~ tydzied. · 

Co się ? ilości -lekarftw w stósunku do wię.r 
· ku bydła iuż mówiło, i tu się powtarza. 

BI 'E GU N KA. 
' 

Choroba ta cztsto się ł11czyła tego ia~a .z za. 
tkaniem książek , lecz i bez tego panowała gę• 

r sto : pofłępowanie ~atem' w r~tunku mocney WY•. 
. magało rozwagi. Lecząc bowiem biegunkę, iako 

poledyoczl\ . chotobę ( morbus simplex)' ; do któ- ' 
rey przyłączało się zatkanie, Jub wcale tego Zaw 

tkania skutkiem ~yła biegunka• fo;tóżnit za­
tem tr;teba l>yło to cz~ste oboyga chorób z so• 
b~ 1:1ołączenie , a ria to nie było dostateczniey• 
szego znaku, iak zwiedzenie żywota, o ktcJ. 
rym się wyżey przy' zatkauiu ksi21żek namieni• 
ło. Biegunka pocho~Zl\t':a .z zcatkania, wlaści„ 
we~~ ~ie potrzebowała leczenia • o czem się imi 
wyzey nekło pod artykułem zatkania ; przeci· , 
wnie zd na tę biegunkę, o któriy tu mowa, u• „ 
wahną iako skutek upału-, osłabiai21cego cał~ or• 
ganiczno'~, a miano-wicie trzewia do Arawno~cl 
służące, przepisuie si~ lekar~wo pod Numerem 
XXV., którego po łyżce od iedzenia dawa~ trze• 
ba z wodą zran' i m' noc ; p6ki g116y 8tStJ nie 
zacznie odchodzić. · · ' , 

Toli li. . Y 
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Ku zapobieżeniu, aby biegunka nie przeszła 
w dysenteryą , co się bar~zo często przytrafili, 
trzeba bydlę w należytey zachować dyecie: na 

· ten koniec trzeba wziąć kwartę mąki ' żytney, 
r<;>zrobić ią w garcu wody letni.ey' i ten posi­
łek tylko dawać dwa razy na dzień, który po­
służy 7.:a pokarm i ugaszenie pragnienia od tey 
choroby nieoddzielnego; w dni zaś kilka potem 
dawać otręby żytne z drobną sieczką zmieszam~ 
i dobrze ciepłą wodą zlane , ftrzegąc bydlę od 

· iedzenia świeżey trawy, która zwykle sprawia 
la~owanie. ' 

Ten sam rosiłek służy i dJa młodszego by­
dła, ilość zaś lekarftwa stosować potrzeba do 

. wieku , iak się iui wyżey rzekło. 

KRWAWA DYSSENTERYA. 

Nie masz przyczyny rozwodzenia się nad 
szczególnym Dyssenteryi charakterem, który 
po łaynie..-krwią zafarbowanem, lub przez samo 
iey czę'ste odchodzenie poznać można· Wten-

. czas' lub nieco prędzey bydło wydaie przera­
zliwy ięk i niespokoyność przez ustawiczne rzu­
cania się, boki często w siebie wciąga, brzuch 
ma cały mocno ·rozd~ty : napastuie go często 
dniem drżenie, skóra J]ieiako ściska się , co si" 
łatwo poznaie przez iey rhropowatość, .potem 
zaś mstępuie gorącość skóry, boków i :żywota: 
ozór i 1~ozdrza bywai~ suche, bydlę coraz utraca 
chęć do pokarmu, nieustanney zaś nabiera do picia: 
mokrz puszcza bardzo szczupło, i ten mocno 
czerwony bez okazania siE& ied~ak cząstek krwi. 

,, 
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,Dostrzeżono, iż gdzie bydłu na dyssenteryą nie 
choro.wało) t?ż ~bficie ~r\\:ią m?ktzyło , i z tey 
uwagi stusznte się wnosi, ze tPz samP pr.zyczy• 
ny wzbudzały mokrzenie krwią..J dyssenteryą. 

„ . Po1zgniłey fi ·brze, iako zarazliw~y • równie, 
l dyssenterya ma oczywisty i~d • udżiełaiący si~ 
~drowym; wielką zatem o<>trożność zar.hować 
należy z choremi ąa rtię bydlętami. Dilstrzegł­
szy z. poc-zątku tego' trzeba czemprędzey t>d:.. 

' osobn1c chote od zdrowego , nawet gnóy zhie„ , 
rać po nim, i zakop;yw~-t-Ć posyptti~c popiołem, 
łub wapnem. Baczność mie-t p'ilną na to także 
potrzeba, aby każdą sztukę do zdrowia przycho• 
dzącą ; czem prędzey od innego słab~zego odłą· 
czyc, z przyczyny obawy powtórnego 2:ataienia 
się> dalelrn trudnie)sżego do leczenia orł pier• 
wszego. Utrzymywanie w ćżystc.ści mieysca, 
gdz.it się chore byd~o znayduie, za dzięlny sku­
tek ratunku uważac należy. Wypada wiec to 
niieysce to:iziennie wyczyszczać ~ słof1lą ·; cie• 
płą wodą chore bydło z plugastwa obrnywac • 
2 gn.oiem .zaś po~ług uczynionego tu :talecenia po„ 
ftąp1.ć. ~ie nalezy • aby człowiek chatem bydłem 
2aw1admący bywał u żdrowego , mogąc łatwo 
prze~ ~uknie, osobliwie wełniane i c~apki fu• 
trzane , przeniesc iaq , a z nim i C'horohę. 

Leczenie im prędzł!y prze~sięwzięte • t~m 
pewnieyszy skutek przynosi~ to ia~ w następu· 
iącym sposobie dziae się powinno. · 

ioa Dyet~ przy biegunce puepisana •~ W$tY\ 
ftkiem tu służy; 

I• 

J 
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Are c~ do lekarstw: powyższy proszek Nume­
ro X)CIV. na mokrz krwawy przepis~ny • 
poci.;tkowo dawać można tymże samym i tu 

.,. sposob'em ; a gdyby mniey skutkował, do­
dadź do połowy całey komppzycyi' łótów dwa 
Kop~rwasu zielonego, drobno u_tłuczonega. 
i dobrze zmieszać. 

,. 

Ilość dawania tego proszku stosować nale­
iy do wieku bydląt , co si~ iuź często rzekło. 

' PUSZCZANIE .MOCZU KRWISTEGO: · 
' , 

, Choroba ta, lubo nie wszędzie , w niektó-, · 
rychi iednak mieyscach napadała bydło. i o śmierć 
ie przyprawiała. 

Przyczyni\ tey choroby były upały, które 
rozwolni~nie naczyń ( rtla.xatio), i krwi ro:uze~ 
dzenie spr-awowały. · , · · 

. Charakter tey .choroby tak iet\ iawny, ii 
nie potrzebuie , aby obszerne o nim dawać po­
snaqie. "'l'owa~yszyć często zwykły hole, mia-, 
nowicie , gdy bydło chce mokrzyć. ' 

Lekarstwo na przyprowa-d-zeai~ do swey po­
ry rozwolnionych na.czyń • odzyskanie utracąney 
spr11:tystości i uśmierzenie ból~, nayskuteczniey 
ałuży pod N rem XXIV. Tego pros u dawać 
po łyice od iedzenia, z raną, zaraz po południu. 

· i na nQc. W dwocłi , a naydaley w trzech dniach, 
okazać si~ powinien skutek dobry; ied~a.k ie· 
szcze i pot~m można dawać przez połow~ „ to. 
ieft:, po· pół łyżki od iedzenia 11a JU, . i tylko. 
rano i na noc. ·; 
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Eydła tą chorobą złożonego wyganiać na pa• . 
ną nie należy, owszem powinno w spokoyno• 
L.' .L , I 
IR;;l zostawa„ • 

Za napóy dawać kuchy w wodzie letniey 
rzadko rozrobione, i dulać można z. dobrym sku­
tkiem kwasu sial'czanego łekkiego podług N r1,l Il. 
iuż wyi.ey opisanego. ' , · · 
. W dawaniu ilości tego proszku uważać trze­

bi na wiek bydlęci'a > o. cz em si~ ty le razy iuż 
powiedziało. · · '. ,-

Pożywienie hydła w tey che>robie może by~ź 
~wyczayne ; dopokąd bowiem doznaie ' bole.Sc1 , 
mianowicie w czasie puszc~~rnia moczu krwiste­
go, nic nie je; po 'uśmie-rzenh.t się zaś. tey ~°"" 
ł8'ci , uważać ie można za do~ zdrówe. 

J 

~ A S A· D Y 
Do :ea.pobitimia. ~lrorołom pom~rowym • c%yli powie-

, tr~a. p<1mi!i1%~ by~łcm rDgatem. , 

Nim o tych środkach w krótkości dokładniey 
się powie, potrzeba pierwey wyłuszczyć przy• 
czyny do wzniet:enia choroby wpływai:\-ce, dla 

, obeznania się doskonale z charakterami ich. 
Ciała bydlęce za wpływem dwóch wład~ ?rzy•. 

• rodzonych • to ie ft , pobud·załności ( indtabł:itar), 
i drażliwości ( irritabilitas) , podlegaią mew~~­
płiwie skutkom ze ~bytecznego upału •. nat~zo­
nych mrozów , suńy. ulew , mgły, w.tatrow, 
i wszelkich dyspozycyy powietrza; ~ ~e te u­
'Ważać trzeba za bodźce do chorób, to 1uz ·W czę· 
ści iel d'Owiedziony,m przez powyisze chc1:rob~: 
~eras wskaże sit choroba rai~ey ~atury , a kto~ 
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.r~ S;zezegó.loiey własnoś,ci powietrza przypisywa,6 
należy„ Ta sił( nazywa po,mor ~ powittrze (putis), 
~tencz.as, kiedy, powszechnie , ·nie zaś mieysca­
mi, lub w jakim tylko obrębie panuie •. kiedy 
.ma iad niezwłocznego zarażenia, kiedy tenże 
iuż przeo.iesionym bydź może przez ,łudzi około 
bydła cł.iorego chodzących , lu,b rozszerzyć si~ 
przez pasz.e po drogach , przez sk6t odzieranie , 
.-ozrzuca_nie kości , i innych miąs cz~ści, łayno 
i, ~linę, i razić szczególnie bydło rogate bez uay­
mnieyszey dla innego obawy, kiedy ieden bieg 
~rwanie choroby zamyka., i odeyście za sobą by„ 
dłą krótkie sprawuirJ, ~ 

Pomiplo takiey rowietr:za dyspozyeyi I mo-. 
:ae s.ię ró.wnie tey podoLna ni~bezpieczna wszcząć 
choroba; może z.amykać iad :urazy~ tak dalece 
.go. rozszerzyć. ie stać się moie powsz.ec-bn~, 

Ma bowiem bydło. rogate skryte i do tego. uprze­
,d.zaiące iui skłonności, tak dalece, że ws.,,cząć 
&.ię_ może przez ierłney sztuki , wpędzenie na tar­
gi. i nie b.awnie zarazić wiel~ą liczb.ę bs.dziekol ... 
wiek przepędzane, nie tylko pasione było. Ileż 
ta okolicznoś.ć nie wym:.i g.a ostrożności~. pilności~ 
d;ozoli'U, ,która intnesować powinna nie tylko 
czynną, i czuwaią<:ą do :r. o rczą v.1 ładzę og;ólną, 
ale na.wet szczególną każdego Dorniuium, aby 

. uni~.nąć tak wiPJ!(it'go dla kraiu nieszczęścia'? 
iostawiwszy to R.ządowi, wskażą si~ środki do 
~calenfa ~ ratowania i zabezpieczenia.; lecz te po­
pnedz.ic ma należyte poznaniP takowych chorób 
frz.ez właściwe ich char;.ktery i symptomy. 

C:hwoha :febry zgniłey nerwowey (typhu.s), 
lu)>.Q ąi'( {Ó.i11l Q.d po.w~etuney Ą bardzo ie·dnak do 
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niey ieft podobna, tó w nie niebezpieczna, zabi-
iaitca, równie do zarażania innego bydła zdol­
na.'1 Pochodzić może z tychże przyczyn', co cho­
roba ,POriloru, nayczęści~y -zaś z .n~dzn;go utr~y­
mywania w paszy, . z 111eczystosc1 obor, z 1101e­
nia bydła wodą nieczystą z bagien, lub stois~, 
gdzie wiele rmVin powszechnie gniie: wygama­
nie bydła w czasy mgliste , u pało we , dżdzyste, 
zbyt rano, i poźne przyganianie. Nie wszyftko 

· ie~nak bydło bywa nią zarażone, iak od pomo­
ru , bo od iay i ad u wolne ieft silne i czerstwe; 
podlega iey .mdłe i słabowite, Różni się od P?­
morowey. :ie może tylko w jedney wszcząć su~ 
"borze, i tamże chorobę rozmnożyć i zakończyć, 
bez zarazy w teyże samey wsi dworskich, lub 
gromadzkich zdrowych obór, ieśli zaraz 7.acho­
wane będą wszelkie ostrożności. 

' 

CHARAKT,ER POMOROWEY FEBRY 
\ (feb1·is pestiluitialis ). 

. N~ nieszczęście f\:' bra ta nie -ma żadnych po• 
s.ełkowych oznak, przez któreby mciżna prędzey 
zarażone nią bydlę odosobnić od zdrowf'g'), i p~ęd­
sze z niem rozpocząć leczenie ; dopiero ?1eco 
p,oźniey zarażenia symptomy, czyli ~znaki po­
kazuią się~ a · te są następuiące: Traci ~wą we-

. s_ołc;iść , pić nie chce, ' gardne w jt?d~eni_u „ lu~ 
wcale ~ie je. i nie żuii:: : potem zdaie się hy_d:a 
nieco zdrowsze, weselsze , powraca chęć do 1?.­

dła, do picia i żucia kiedyniekiedy; znowu oka­
zuie się niespokoynem , zgr·zyta Zfibami , żuć 
przestaie, i to· ieft szczególnym słabości zna-
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. 'kięm' wyi.wsay cielęta pr~y cycku~ ' ponieważ 
te nie żui1. 

' Pewnieysze znaki są ;, drżenia, niespokoy-
no•ci ; , st'hi na palcach u t~ lney nogi , co do­
strżegano ~a znak błiski~y choroby w sąsit· dz· 
t~ie nie daleko . będącey ; puls w je~ney minu-

, • 1 · cle bile do 60 • 70 i So - aż. do 90 razy , bywa 
mały,„ nieregularny, tie go ledwie znałdć mo· 
:ina' ~ak w zgniłey nerwowey' febrz.e ,, i oz.na• 
.:z.a bardzo pO\'iiększoną słabość bydlęr.ia„ Z t~y 
s,amey osłabienia przyczyny, uszy i rogi • albo 
e>boie razem~ albo poiedynczo n~ przemianę by­
waiq gorące , lub zimne. Oddaie , gnóy zwykle 
w początku c~orohy, z odmiennym od zdrowego 
kolo.rem , dość częs.to mocno pii.mowy :upach 
mai,cy,, ie cał2! oborę nim napełnia. poznie.y 
łlywa w kawałach „ z.nowu miękki. i rzadki ~ albo 
wcale zatwardzenia dostaie : szybko pomnaża się 
słabośe: zaraz za pierwszym febry paroxyzl.llem 
spuszcz~ głowę „ uszy, ogon, coraz dech swóy 
ł>ardsiey utraca, przestaie ryczeć, zaczyna zwol­
na. kaszlać „ poźniey mocno i ustawicznie, QcZy 
~mieniaią. swóy natmaJny kolor, ftaią się na 
weyr:zenie smutne, napuchłe. z kątów' ich pły­
$e topa, a w czasie z bąrdzu powi~kszoney słą. ... 
boici splywaią obficie łez stru~ienie ~ no~drza 
e>ddai11 pieniącą · wodnis.t11 ciekłość „ ta. około trze-
1;iego dnia przemienia się w kleiową, w ropiaft:t\ ;, 
11ie złizuie iey by<Uę ozore01 „ co. zwykło przy 
:cdrowiu czynić ; u iliektó.reg_o bydła powięks:ia 
si• kaszel, i oddech" coraz kró~s.zym i trudniey­
s~yln się ł\:aie, poznaki , że matery~ choroby 
naJbardziey pł~ca saitła i c9r~ bardzieJ sła· · 
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bieie za kazdym febry paroxyzmem ' p~zez nie;,_ 
doftatek sił, z powodu 1 utraconey zupełnie do, 
iadła ch~i. 

· Slina iego zaczyna się pienić , wraz prz.e- · 
ftaie k~szlać, i iakoby się udusić ~hciało. U in•,,; 
nego bvdła materya choroby rzuca się- na żywot„­
rozdyma go tak mocno, że si~ odzywa powie- · • 
trze za uderzeniem ręką, u drugiego przycisną­
wszy k~zyż palcem. trzaskanie słychać , za pe- ... 
wne, że przez zgriiłość wydobyte powietrze iuź 
p.od skórfi się znayduie. Wiele z chorego bydła 
około 5go łub (>go dnia rzadko iak woda laxu„ 

, ie , odoru niemiłego, maiącego moc nagłego za­
rażenia~ czasem takie łayna są zmiesi.ane z krwią 
j ropą; inne bydło ' wcale nie Jaxuie, i OWS2(em 
z łaynem iuż w kiszce stolcowey ( intestinum re­
ctum) ' z- krwi'! i . ropą zmieszanem zdycha. 

Doyne krowy tracą mleko, a pozostałe co­
raz gęstnieie , nabiera ostrości , robi w wymio- „ , 
nach rany, i takowe gangreną zaraża. Pokazu­
il! się w kpńcu choroby, mianowicie na pachwi­
nach, a u krów i na wymionach , krosty błęki­
tnego koloru, petociami nazwać się mogl\ce; im · 
bydlę ieft niebezpiecznieysze, tern bardziey czer-, 
n~ei11, lubo rzadz~y, wszelalfo nabrzmiewaiące · 
gruczołki w pachwinach, nayczęśc~ey1 iedaak p~ , 
dolnemi szczękami, kthre w niedługim czasie po. · 
ich zapaleniu przechodzą we wrzody, rop~ śmier­
dzącą i rażącą, wydaiące. 

Tak febra pomoru z dyspozycyi ' powietrza · 
pothodząca, iako też z ,uprzedzaią•:ey ( praeii-.. · 
spos.itio). potaiemnie przyczyny, a 'f orglłnizacyi . 
ws~c~ttey, c~yli tei z.e skqfków fizycrz.nych po„. 

. ., 
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chodząca febra zgniła nerwowa ; obie · maią szcze• 
gólną whsność osłabienia całego nerwów ukła­
du ( .systema) ~ tak dalece, że febra pomoru do-­
syć cz~sto w godzin ,24. odbiera życie bydlęciu, 
rzadko zaś. · przeciąg3 siit do 5 . .lub 7. dni, iak 
w febrze nerwowey ~gniłey. A że oboie umniey­
sza i ą widocznie duchy życia, ie zrządzaią zgni· 
liznę w ciekach i mięsnych częściach , to zgan· 
g,renowanie ich, to kfwi , iakoby w rop~ przei• 
ftoczenie, niewątpliwie przedstawuią. 

Opis tych znaków powinien br wszyftkich 
Dziedziców zachęcić do pokazania ich i ńaucze-

1 nia wsŻyftkich paftuchów, niemniey rlo zalece­
nia im , aby potrzebn~ dawali baczność na pas-ą­
"ce się bydło; a doftrzegłszy którekolkwiek żuć 
iuż przeftaiące, i wesołość swą utracaiące, nie 
ba.wnie od zdrowego odłączali: przez ten sposób 
nie raz mążnaby uniknąć nieszczęścia znaczne­
go; lecz do takiego dozoru użyćby należało lu. 
cb;i doyrzałych i rostropnych , a niemłodym chło· 
pcom, lub d~iewćzęto;n ·bydło powierzac. Nie­
bezpieczeńfl:wo , podobne t" nieodbitą wskazu ie 
potrzebę. 

Otwarcie kadłubów dla dociekania ftanu we­
wnętrzego początkowo czynione. teraz słusznie 
z~ka2)ane „ odkryły, że ałbo kałdun ( omentum) „ 
żołądek, albo, płuca i kisz.ki były gaL greną za· 
ięte ~ wątroba zaś częściey > iak śledz;iona takoż 
zga.ngrenowane „ a w pierwszey do tego liczne 
robactw@ zną_ydowało się, krew pomimo różności 

v z<łań ~ i co do iey n;>zrzedzenia, i co do iey zgę­
$nienia1 zaws~e w nie.laką rop~ zamfonioną znay• 
do;wano.„ . Przy qtwarciu zaś żywota, który le-

JłATOWANIA llYDLA ROGATEGO. · 

dwo nie p~wszechnie bywa zbyt rozdęty pod na­
zwiskiem powietrzney p_uchliny ( timpan!ltis) , 
wydobywa się nader cuchną.ce powietrze iadem 
zarazy iuż , przeięte. 

' l 

S POSóB LECZENIA, FEBRY 
POMORU. 

- f 

Są wprawdzie środki ratowania bydła febr:i 
tą zarażonego; przynoszą one dość pożądane sku­
tki' tern pewnieysze.,. i.ni bywaią wcześ.niey od . 
p~czątkowego iey dostrzeże'n!a użyte, pewniey..; 
sze iednak przez uprz1:1dzenie, niżeli prz-ez Je„ 
czenie. o uprzedzaniu sposobat:h, niżey się mó­
wić będzie „ tu podaią się Jeczenia, i .zamyka-
ilł wsobie główne wskazania następuiące~ · 

r 

IQ~ leżeli w samym początku febra dostrzeżoną 
będzie, dać śpiesznie proszek pocł Nrem lll. 
luh IV. na wyprowadzenie. 

~re. W przypadku połączoney z t21 febrą biegun­
ki • iui w źaden sposób he.z· powiększenia 
ocz!"wistego niebezpieczenstwa dadź ~o nie 
mozna „ lecz zaraz przystąpić do dawarria 
po trzy lub cztery proszki na dzień, któ- , 
re znayduią się pod ~ reni XXXI. 

. ~oszki te nie tylko silnie zgniliznie opie­
, r~ną się, ale też mocno nerwy wzmacuiaiac do-' . . 
daią sił i potfzebne poty sprawuią , ktore na- . 
kryciem słomy utrzymywać należy; dawanie ich 
w miarę sił stosować należy, co dwie, lub, trz1 
godziny. 

\. 
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3cie ~ przypadku zatkanego ft:olca, ia.k si~ wy• 
żey. prz~ charakterze namieniło „ służy na 
to ,1edyme enema Nro· XXII. 

4te Za n~póy, trunek iak pod Nrem Vr z do~ 
'. · · tkiem wódki • bydłu dawać •. 

5łe Gdy bydlę tak ieft osłabi.one, że iuż w wiel:­
kiey ilości łekartł:w brać nie może.. rlateo• 
.czas kropel Nro XXXII. wlewa~ w gardz iel 
tlwa :razy na dzień iednę porcyą, to ieft, zra• 
na • i przed włecz.orem. ·re same 'krople słu• 
ż• kiedy ' żywot napełniony ieft wietrzn• 
opuchliną~ a dodatkiem .io. kropel z Opium 
do każdego ich zażycia. · 

U• Jeżeli przy tym slabie ie. należy, ałbo na ło-· 
p~tkach \ albo też na któreykołwiek Aronie 
~a:ku '. s1~rć. nał~życie wystrzyc w o~rągło• 
sc1, ~ab os~19 , 1 przyło~yc dą wyboru , na 
kt.oremkolw1ek :a tych m1eysc. łecz e~e ra• 
%em przecięi , plaster z~yczayny z ' much 
Hiszpaąskich ( Empla.s11·um uesirotu), obwił• 
sa~. 1rih czem lepkim natę·iyć , aby naci21- . 
gał pęcherz, przeciąwszy go, ti-rzykłada6 
maił Nro XXVU. poki się Rie zgoi. 

?m• ~~u~łi ~ozdęty.' naleźy słom11 „ lekko prze• 
c1ęz n_ac1erać, raz rano, drugi raz pod noc,,, 
a z na_cierania całrego ciała na.wet • dobreg,o 
bardzo spodziewać się można skutku. 

SffY Jo }Jtzes:ta:łey iuź febrze, ile możaości trze­
ba myśłet a przywróceniu du~ci 'do iedze• " 

'' ' nia „ aby przez tt do sił powracało. N a ten 
koniec proszli}k · iołądkowy pod. Nrem XXUI. ' 

, ~łużyć„ ~ie. , dawan.y pQdług pHepisu ta1n-
, z.e .. U.mieszczonego. „ stosować sił ma · do fto- . 

pn.la słahości ... i 

,. 

'\ 

„ 

I· 

-'• 
RATOWAMlA ~Y'Dl.A JtOGATB,GO. -s6i 

9fc Dy!!ta na ten koniec iuż tyJe razy powtarza· 
na, ,tu sit pl'.Jypomins„ z dąbrym skutkiem ' 
do szrutowanegr, miałko owsa, lu'b ięczmie­
nia, służy iał9wiec. 1dobrze przetłuczony, 
dodać. to , zmieszać i zlać wodfl' ciepł •• 

&ote Dośw1adc~on~o , że dobrze ieft takie chore 
. 17dło -Obmywać · całe ciepłą wod21, do któ-

. rey czwart;s cz~ść wódki dolać można. 
11tc Wymywanie nozdrzy i paszczy ki6cią uma­

czaną w wodzie Jetniey, w któr.ey nier:o soli · 
kuchen~ey rozpuścić i dodać rówm1 cz~ić 
octu wm9ego. To wyrnywanie, im cz„ściey 
• b0 .l. ' ł , "' .. 

su~ -~o 1" zwyK o, te!" pom..ocmieyste, a nay-
mmey dwa razy dmem, to ieft, ·rano i na 
noc, powtarzane bydź ma., 

utc Pr~y u~tawai~ey po wii;kszey części cho· 
rob,1e, 1 pr~y wzmagaiących się siłach~ wo­
da z kwasu siarc~anego Nro 11., Jub smo­
Jana Nro XXVI. do picia dawane, wybor-
n~ d~i~ · · \ 

1gtc Kadzenie kwasem pod Nro X'.XXUI. 
' ..• 

l'EBRA ZGNJLA NERWOWA. /-

·:' Po.znaie. się s symptomatów zgniłey fel>ry, '-­
ktt>ra s,1ę iuż wył.ey opisała; różni się od n.,iey, 
ł.; nag~e począ~kowQ . z sił . byd)~ spada ; ~~ego 
i.si' dopiero w biegu febry samey zgniłey dostrze~ , 
ga: że lobo razić może fone ~drowe bydło, wsz·e- · 
lako . nie tak nagle i nie tak gwałtownie, iak fe­
b~a · powi~trzna , ; bo bydlę ·dłuiey w te1 cho ro-' 
b1_e naw,et ki~~· dniami żyłe, nit w febrze .·: po­
W~tr~oty :. aę ~y~~tiiciey_ pr~JCZJDJ d,o ąiey 

• r 
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są %.łe pasze, poienie wodarni cuchnąeemi , nie„ 
czyste obory utrzyrn:ywanie , i tym podobne , 
o których się wyżey namieniło. 

Otwarcie kadłubów, równie okauły tez ~a· 
me cz~ści wewrn;trzną gangreną zaięte. 

LECZENIA SPOSOB. 

Poniewai ten równa się 2:e wszyftkiem z U• 

zywanemi w febrze powietrzney, zaczem do tam• 
tego si~ otlsyła. · 

; 

Tu si§ ieszcze podaifJ: potrzebne gMwnieyszt 
„ przestrogi w ogóbiości. 

t ca. Ocht;aós1wo i w9goaa. 

Ufrzymy\vanie ochętloftwa w oborach • e%ł• 
r ste podściełanie świezą- słomą, regularne poie­

nie, wocła ·czysta, pasta dostatecz;na i żyzlla • 
wygodne obót inięd~y wschodem a południem 
ftawianie, chroniące byclło od prtykrych wiatrów 
półnor'nych, Ut~:zymuiące w sobie przyzwoite cie-

_ pło, tych częste przewietrzanie: przeciwne temu 
chowanie ściąga na bydło choroby nięzlic%one, 

~ł"t. Pastettie ao czasu s'1osowant. , 
/ 

. Bydło ~asz? s~ukaiące prze~ trzy blisko ez~ 
•ci. roku pozyw1enta swego po ugorach i paste-­
wn~ka~h , musi dożna~ać 

1 
koniecznie w p<.)Żney 

Jes1en1, przykrych w1atrow ~ słot, tngły, ros• 
prz~mrózkó'Y , i innych skutków draźniących ich 
pow1er.zchowność ; żywi si~ przytem zwitdłemi 

RATOWANIA BYDŁA ROGATEGO. 

i żadnych iuż pożywnych soków w sobie nie ma­
iącemi roślinami , nadto rosą lub mgłą zwilgo• 
conerńi , a zatem w żaden sposób 2a zdrowe nie 
mo.gącemi bydź uważanemi. w tych szukać na-
1?.ży przyczyn tak rozmaitych i częftych cho­
rób, bydło napaftuiących, a na które się n_ay· 
mniey uwaia. Smutnemi nauczeni wypadkami 
troskliwiey koło bydła chodzić zaczęli, i doftrze„ 
żono, że iakiś koniecznie potrzebny ieft do za„ 
chowania porządek w wyganianiu i przypędza„ 

niu bydła, w różney porze roku. Tu ·przyłączo­
na tabella 'Gospw1arzom w tey mierze będzie pra„ 
widłem iak naylepszem, Że wszyftkiemi zgadza· 
iącemi się doświadczeniami. 

W Marcu i Kwietniu, ieże:li pora posłuży, 
wyganiać ronina zraha około godziny 7. a przy­
ganfać o w pół • do 6. 
w Maiu wyganiać o 6., naypoźn: przyg~m: o o. 
w Czerwcu i Lipcu 'nie prędzey wyganiać, 

, iak przed 5. przyganiać o 7. 
w Sierpniu w pół do 6. o 6. 
w Wrześniu około 7. - - - o 5. 
w Październiku . o s. - - - o ł• 
w Listopadzie o 9. - - - o S· 

W miesiącach iednak wiosnowych , a bar• 
dziey iesiennych , zwłaszczg podczas słoty, mgły, ' 
rosy, wichrów i przymrózków, wcale się nie 
wygania bydło, ale si~ w oborach pasie. 

\ 3cie.- Gatunek pożywienia i napoiu. 

Pożywienie bydła odmienne , a iernu polu· 
bne, a do tego zgodne ze wpływem i odmiana.~ 

' · 



g66 f&Zll:PIST 

mi powietrza, iui ieft: dla nich lekarft:wem ; tak 
np: w mglistych i właśnie zgniłych czasach • 
dawanie kwaszoney i soloney w dołach Ko,1i ... 
czyny lub kapusty, ieft: iednem z naysilnieyszych 
łekarftw : niemniey buraki i marchew. siekane · 
i pomitzdzy sieczk~ mieszane i osolone, dzielny 
,ąkutek robią. Suchą ustawicznie paszą żywio .... 
ne bydło przez zimę. słabieie i . dostaie zatkania · 
i ~amulenia w kiszkach i księgach ; i stąd ku 
Wiośnie nayczęściey z tey przyczyny' choruie • 
. N a poruszenie tego .zatknienia , na rozrzedzenie 
flegmy, i wyprowadzenie z ciała oboy~a , iako 
szkodliwych, można wziąć na każdą sztukę sta• 
rego bydła soli Glaubera na pros,~k utartey po 
łótów cztery, posypawszy nią iedzenie, które 
ma bydź ~ drobney sieczki i ięczmienia prze• 
szrotowanego , dobrze wod11 zlanego, łub tet 
w kwatercę. wody letniey rzeczon11 sól rozpu.ci· 
wszy, co rano dni cztery lub pi~ć , dawa~ dla 
osiągnienia skutku. . 

Doświadczony takie skutek prz~ciw wszel· 
kim chorobom z powietrza pochodzącym sprawia­
ła woda smoJana do picia dawana. Sposób iey ro· 
bienia ie ft pod N rem 'XXVI. , tey ieden garniec 
można dolać do naczynia, z którego się poić mo­
:Ze troie lub czworo sztuk ~ydła, co naymniey 
r.az na <\zieli czynić potrzeba. 

4te. Osobna Obórka. 

Bardzo potrzebną byłoby rzeczą , aby na 
wypadki chorób bydJ~cych. w kaźdey wsi w zna• 
caney odległości t znaydowała .SitJ osobna obór­

ka, 
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dzic obowiązanym bydź powinien, ni~.z~łocznie 
uwiadomić Zwierzchność, aby ta zesłała Leka. 
rza, lub Chirurga, do zaradzenia; i pomocy 
woyskowey żądata , któraby nieiako w oblde­
nfu wieś ~ jey bydlętami trzymała, końcem nie 
rozszerzenia, owszem zatamow~nia wszczętey 

zarazy. 

SZCZEGÓLNE śRZODKI LEKARSKIE. 

Troskliwi GoS'podarze o zachowanie Inwen­
tarzy swoich, licznych 1poszukiwali, lecz pró-

. żnych sposobów· zabezpieczenia ich od :.arazy • 
które pochodzą z powietrza. Za radą dopiero Le­
karzy udali się do ·zaszczepienia iadu bydlęcego, 
aby przez ten iakoby ułagodzony sposób uniknąć 
mogli ftraty t:ak ::naczney. Jakoż pomyślnych 
doznawuli z tego odkry cia skutków. Są iednak 
i inne śrzodki, których z pomyślnością użyć mo­
żna, a te są qastępuiące. 

1oa. Sztuczne robienie. ran przez skórę. 
~re. Usp<;>sobienie skutecznych Jekarftw na przy­

tłumienie n\eiako i odciągnienie od ciała ia. 
du ; iżby tak gwałtownie nie szkodził ; tu­
dzież, aby bydło od powtórney ~arazy by· 
ło ochronione i zabezpieczone. 

Do pierwszego śrzodka należą;: 

a) Otwarcia przez skórc; (apertura.). 
' b) Zawłok i . 
c) Nacinania uszu. 

.. 

\ 

' RATOWAŃIA BYDŁA l!.O'GATEGO. 

Sposób robienia otiva1·cia.-
,- ' 

Otwarcie µrzez skórę zwykło się robić za 
pomocą drotu d.elazoogo grubości pióra g~siego, 
Jub innego żelaza teyże grubc~ści ~ które należy 
rozpaJ it i nim tany wypalać na łopatkach wyżey 
karku. na któreykolwiek ftrouie, zaraz potem na• 
Jeży groch wielki' włozyć. a na w~er:z.ch przyło­
Ż)Ć plafter Nro XXVII. Jeżeliby w pierwszych 
dniach groch świeży wkładany oie tniał 'ropy u­
tworzyć, tedy tenże smarować trzeba maścili 
Numero XXVIII. 

Spos6b robienia zawłoki l mieysca nil nit 
oznaczenia. 

Mieysca do zrobil:'nia ~awłoki są obadwa 
boki , worek pod gardłem i kark. Przed iey zro· . 
bienie,m należy .z mieysca tak szeroko , iak ma 
bydź wielka z:;twlob. siert nożyczkami iak nay­
Jepiey wystrzyc. Mieć gotowy s znurelt ; ba­
wełny, Jnu, konopi', lub włosów końsloch ukrę­
cony, takiey grubości, iżby nim igłę tapicerską 
nawJec inożn :.i, którey sit; do t"go uiyie; pod­
nio5łszy pntem palcami Je\\ ey ręki 1>kórę ' tęż 
igłą sznurki€m nawleczoną z dołLl do góry nie 
więcey iednak, iak na cztery cale przestrzeni 
zaymu i ąc, przeszyć, zost::1wiwszy ieden koniec 
sr.nurka t ak długi , iżLy można z drugim dłuż­
szym go związać, i tak. do dni-a zostawić trze­
cjego , póki się ropa nie okażt» Pociąganie tf!­

go· sznurka powinno się dzit< ć dwa r~zy na dzień,. · 
raz w górę, drugi raz na dół, aby drażnienie· 

z~ 
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zaskórne powiększyć, i ułatwić odchód ropy. 
Aby zaś to przeciąganie codzienne bez wielkie­
g<> holu się odbywało, dłuższy koniec sznurka, 
który się ma zaw.lekać na drugą ftronf2, nasma­
rować trzeba maścią N ro XXVIII. 

Maść ta nie tylko służy do gładszego prze. 
eiągania za włoki, lecz ułatwia oraz odchód ro­
py; służy oraz do maczania grochu kłaść się co-., 
dziennie maiącego, w powyisze wypalenia ran 
( apertµ,ra ). Gdyby pod tą nie porrinaiał się od­
chód ropy , tedy użyc należy maści pod Nume-
rem XXIX. ' 

. W przypadku obawy zarazy, i dla iey uni-
knienia, utrzymywać można przez pi~ć. lub sześć 
niedziel tak wypaloną ranę. wkładaiąc codzień 
w. nię ziarko grochu, iako i zawłok~ przez nad­
stawienie nowego sznurka , które się nayle• 
piey uda , gdy końce rozplecione tak nowego , 
iak.o i fl:arego sznurka gładko się wpletą, i nicil! 
umocuią. 

Nacinanie 'uszu dziać się zwykło na któ• 
reykoJwiek ftronie ucha każdego ostrumi DO• 

fYGzkami tak, iżby tylko zaymowało mnieyszą 
połowę uchą. Po uczynieniu tęgo ~acięcia pie·r„ 
"'szego dnia nic nie należy przykładać; drugie­
go zaś dnia ranę nasmarować powyższą maści21 
pod N rem XX VIII. i to powtarzać ..codziennie. 
Jeżeliby rany ' nie wydawały ropy, tedy ie maści• 
1';l" ro XXIX. raz lub dwa razy dniem nacierać. 

I 
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RATOWANIA :iYłJLA . ROGATEGO. 

_ Wszyftkie sztuczne rany_, foko się wyżey 
namieniło, · są środkami zachowuiącemi od zara­
:ili wych chorób, z dyspozycyi powietrza pocho­
dzących. Chcąc zaś zawłok użyć do zaszczepie­
nia iadu zarazy , aby 1chorobę łatwiey .i bezpie­
czniey bydło odbyło, i od powtórnego zaraże­
nia się wolnem zost&ło ;' trzeba sznl,lrek z nici, 
iako wyżey, tak daleko ty}ko napuścić ia\iem • 

_ . ile go za świeżem przeklóciem skóry igłą w ra­
, nę zakrwawioną -zaciągnąć możm: ~ Ten kawa 4 

' łek ' bęz. poruszenia trzy dni w ra11ie pozostać 
ma'· nim udzieli si~ ciału zaraza ; dalszy zaś 
sznurek i nadftawianie onego. służy do· łatwiey­
szego wyprowadzenia tey zarazy. Im świeższy 
ieft iad, tern pewnieysze iego przyięcie się ; sa- , 
ma zaś zawłoka nie większii bydż po.winna do 
~aszczepienia. isk 'Półtora „ a naywłęcey dwa 

_ całe. Jad do. nar.uszczani:;i sznurka bierze się , 
albo- z nodrzy płynących, albo z kątów oczu 
bydl~cia zaraż.onego. 

Tu należy pilną z.achować ostrożność , aby 
prz.eciągnięte kawałki s~n~rka, które odcinać na­
leży. na ustroniu g.dzie zagrzebane' lub wcale 
spalone były, bo tym bydło zarazić się może. , 
Nie. trzeba także przepomnieć o utrzymywanit.1 

_ około ran ochędoftwa , iakie bydź powinno ocie­
ranie ropy z. ran ścielfaiącey , aby taż przez o­
strosó swą nowych ran nie robiła. 

Przyi-ę.ta ' zaraza tym spo~obetn okazu\e się 
przez vowiększaiący się bydlęcia smutek' gorą­
cość skóry, suchość ozora, zatwardzenie żywe„ 

f 
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ta, chęć do. picia, i utracenie apetytu ; okofo 
:z-aś doi,a p.iąt go lub szóstt>go, a cz~sto iuż czwar­
:tego. zaczyr1a bydlęciu odchodz ić z nozdrzy ro­
pa „ i w kątach oczu zi:iaczna iey się ilośc oka­
~uie. Nie długo przecięż ta choroba się ciągnie, 
albowiem iuż dnia osmego lub dziewiątego za­
<:zyna okazywsć powiększoną chęć do iadła. i pier­
w.sza we sol ość si~ w raca. 
I . 

Zaszczepiwszy iuż sposobem wyżey prze-­
pisanym. ten, ia~, trzeba także za~hować naft~­
puiący przepis , aby zapewnić życie bydl~cia, 
Taki ietl: 1. ' · 

1.ó.1 Zachowanie dyety. ' 

~rę Użycie leków, któreby szczeg6.łnieys.zą za­
~ierały w sobie własność czyszczenia by­
dlęcycł;i cieków, i wyprowad.zellia iadu z cia ... 
ł.~ „ aby om n.ie szkoelził .. 

Co do pierwszego·. 

Bydlę do szczepienia przeznaczone odoso„ 
bnione hydź powinno; pożywienie zaś dla niego 
ma bydź ,_ iak pod N rem l. ; uapóy zaś będzie 
wad.a wolna. Taką dyetę, rozpocząwszy ią nay­
mniey trzema <lni,ami wprzo.dy, należy utrzy­
mywać pr-.&e.z; cały ciąg choroby, co uczyni oko„ 
ło - dni 14stu lub 15stu~ nie daiąc iadney sieczki. 
groch9win „ ąru uawet; i n.ayleps~"ego siana do, 
ied~enia._ 

,· 
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Co do drugiego.i 

Pomiędzy licznemi lekarftwy, które 'wnet 
zalecano, iako pożyteczne; wnet zakazywano, 
iako szkodliwe, nayslmtecznieyszym dotąd i nie• 
zliczonemi doświadczeniami upowa:inionym zna­
Ie.ziono Proszek „ iak pod Nrern XXX. 

Tego dawać ftaremu w początku. choroby 
przez dni trzy po iednym łócie; d'aley zaś przez 
~ały ciąg choroby pÓ półto~a łóta rano , naczczo 
w wodzit! letniey dobrze rozrobiwszy. Ten Pro­
szek ·cielnym krowom bynaymniey nie szkodzi:­
ciel" tom rocznym można dawać po pół łóta na 
raz , młodsz.ym zaś po ćwierci łót:i. 

Za kaidem dawaniem tego Proszku trzeba 
bydio od' przepisan~go nawet wyżey pokarmu , 
iedną godziną przetrzymać, aby t~m wolniey 
l'zeczony Proszek w iołądku mógł działa€. 

• ' 
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Używania Lekarstw w leczeniu 
bydła rogatego. 

GDY NY ciągt: tych przepisów ief\: mowa ·o ró­
~nych miarach, tu się one dpisuią, aby się tru­
dnilłCY ni-e mylił, lub nie miał powątpiewania 
w ich użyciu~ 

Qarniec raz.umie si' zwyczayny, trzym::Ji~y 
. w sobie kwa\t cztery, a kwaterek ośm. 

funt: ma ważyć łótó~ 0 2. 

iót: ma kwiQtel w sobie na wag~ złota, trzy. 

l{wintla kaida waży granów 60. 

(łran każd,y rÓ;wna $ię sporemu ziarnu żyta, al­
b°' co lepsza , ziarnu Pieprzu. 

Wiąd.\'o ZW)'Czaynie bierze się ~il garcy ośnt. 

Nro I. 
Po/ft~rt:n J'Owszechny. · 

Wzią6 owsa \~1b ięczmienią dobrze prze­
~zrutowanego kwartę iednę, w~ac do niego mie­
$zaiąc_ dobrźe' "ody ,grzaney garniec ieden. so„ 
U z.wyczayney łótów trzy. · 

'fą porcya s.~uży w większych słabościach, 
gawet <\la cieląt; przy ustaiącey chorobie , l~b 
w proporcyą pómnażaiących s'ę sił .., ięczmiema · 
łub ows,a ilość poqwoiońą bydź. powinna, i wten• 

1 Qiil~ t\ola,4 ~w~tt~ ~o.dy należy. .. 

' ' 

V.iYWANIA. :(.E~ARŚ'l'W •. 

Nro U. 
Napóy z .kwas1.1, siar.icza,nego .. 

Weź ·siarczanego kwasu tęgiego (alias oleum„ 
11itdoli „ czyli ·sulphuricu11ł concentratu.m) , kwin- · 
tlę iednę, którego się po trochu bardzo wpuszcza 
do wody miekkiey kwarty iedney w garnku Qie­
polewanym ; twarz oddaloną ma,iąc .za kaźdem 
wpuszczeniem, czekaiąc aż warzenie ustanie,. 
co przyśpieszyć moina ruchaniem naczynia. Ta 
woda prz~bierze smak miły ięzykowi, nieszczy„ 
piący, ani cierpki. 

' Można także wziąć mrówiska czystego ~e 
trzy garści i gorącey półtora garca wody, zlać, 
aby pr2.ez godzinę postało : gdy oziębnie, zlać 
i dawać za napóy, który podobnież ieft miłym. 
kwaskowatym , lu,bo od pierwszego słabszym. 

Daie się podobnież. serwatka pozostała od 
sera. · Uważać iednak należy, aby była niemę­
tna~ coby ozn_aczało ie~~cze coś sera pozosta­
łego, któraby w biFgunkach szk{)dHwą bydż mo· 
gła, iak ieft pomocną w obstrukcyach. 

Nro Ilf. 

Weż Soli Glauberskiey łótów cztery, letnią 
wodą rozpuści wszy każdą tę pórcyą , gdy tro­
chę ochłodnie , wlać w gal'dło bydlęciu :, powtó­
rzyć ieśli potrzeba wyciąga podług opisu chorób.. 

~ 

Nro IV. 
Proszek alteruiq.c!t. 

Weź Soli Glauberskiey łótó,w cztery, WI\• 
troby Antimonium (Hepa.r an(imąlliO „ tó.tów dwa„ 

I 
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albo na to mieysce, Tartarum Emeticum gra~ 

nów 20. 

Zmieszawszy d\1wać na raz tę r,orcyą; mo­
:lna ią powtórzyć , podług, potrzeby wyra:ż.oneY· 

N'ro V. 
Trunek wzinacniaiq'cy. 

Weź ·iałowcu doyrzałego kwartę iednę, kory 
wierzbowey funtów dwa, dzięglu pół fµnta. Po· 
tłuc iałowj,ec. poodkrawać korzenie, i raz.em go· 
tować w dwóch garcach wody miękkiey, aż się 
półgarca wygotuie; odcedziwszy i przestudzi­
wszy, wsypać soli ammoniakalney ćwierć 1hn­
ta ~ gdy wypadnie potrzeba zmocnienia sił by: 
dlęcia, dod<1ć można do tego trnnku okowitk~ 
pół garca, i da_~ać podług informa.cyi. 

Nro VI. 
I 

Trunek oa ,zgniliZJt.!f• 

Weź Kamfory czystey ćwierć lóta, utrzYY 
w moździerzu, l(lakropl wszy trochę okowitką • 
doday miodu ' praśnego łótów pięć, trunku z pod 
Numeru V. kwaterk~, powol~ dolewaiąC' i mie­
iµaiąc .. 

Nro VII"' 
Enema laxuiąca. 

Wzifi~ So1i Glauberskiey łótów sześć, roz­
puścić w wod-z.ie miękkiey rozwolniouey kwar­
cie iedney, dodać olei u lnianego kwa'terk~ iednę ~ 
i dadź z tego, enem!· 

I/ 

I 
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Uż-YWANIA' LEKARSTW. 

' r: ,Nro VIII. 

Lekars1wo rozwalniaiqce. 

Weź Kamfory c:zystey kwintlę iednę, ~1-
trzyy w moździerzu skrapiaiąc okowitką. doday 
miodu pr3Śnegq łótów półtrzecia, Tartaru Eme- . 
tyku granów Io. a w potrzebie do is,. 

Nro IX. 1 

Posiłek chłoa'r.ący. 

Weź otrąh pszennych ile się podoba, roz.­
:rób w wodzie letniey. iednak aby nie b.yło gę- , 
~to. W wzmagaiącey się gorączce doday do tt>go 
ąaletry ordynaryyney łót ieden. 

\ 

Posiłek Jrz:gi. 

Bydź może z kuchu li:iianPgo w wodzie cie­
płey rozbitego . . . a w potrzebie z dodatkiem 
soli kuchenney. 

· Nro X. 

JJekokt roziualniaiqcy. 

Weź kwiatu bzowego garści sze8ć ~ korze­
nia ślazu pospolitego pół fonta, wody gan;y 
dwa, gotuy wraz, aby się cz.Wa\ta część, czy­.i pół garca wygotowała ;_ pr.zecec.lzi wszy to do­
day Tartarum Emetykum kwiotle eł wie, octu. 
winnego kwart~ iednę , miodu praśnego ;funt ie"" 
den ł zmieszawszy daway po kwaterce co dwie„ 
lub trzy godziny,_; 

. ( 
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Nro Xł. 
J(onfekt alteruiący. 

Weź. os.ło.cl.zonego żywego srebra ( mercuriu: 
tłulci~), Tartarum Emetykum, każdego po ·kwin ... 
tle dwie, kamfory łót ieden „ Opium -~win tlę ie­
dne, miodu p.raśncgo czystego dwa łóty. Zrnie„ 
sz~wszy dawBć r.o cztery godziny ftaremu bydłu 

. w wielkości gałki muukatowey:. młodszemu ialt 
orzech' laskowy. a wcale młodemu na spory ko. 
niec noża w wod.iie rozmąciwszy. 

Nro XU. 
l'ro.s.::ek pektoralny. 

Weź Pol'ostu kraiowego ( licheni. poloo,us), 
funt ieden, Kopru wł skiego, albo Anyżu ćwierć 
funta i u.tłuc na proszek , pr:r.esiać, i i~dło by„ 
dl~ciu przesypywać. Staremu bydłu wyznacza. 
się łyżek dwie. dla młodszego łyżka iedna, a. dla 
wcale młodego pół lub ćwierć łyżki~ 

Nra XIII. 
Mai# r"zp~iJzaiq,a •. 

Weź. żywego srebra cz.ystego, masł~ nie· 
słonego, alho ~adła, każdego p.o. łó.cie iednym. 
Trzey ws:zyftk0 aż się żywe srebro w tłust.ośd 
ro"ietrze. zupełnie zniknie' i tłus.tośó ~sinieie. 
na końcu doąay .Kamfory ~~ier~ tó.ta. 

Nro XIV. 
lf'oQ,a, ąta oktaaania głóu;y. 

\Veź woąy miękkiey garniec . ieden, doday 
ulet1;-y oxdynaryynęy • aoH ammoniakal~ey po 
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-- cztery łóty, betu winnego kwartę iednt. Zmie• 
uawsiy, chusty maczać i okładać. 

Nro XV. 
\ 

Mixtura. chfoił:tąca, 

Weź Tartaru Emetyku k'wintlę iednę • Ml• 
puść w wodzie czystey kwarcie iedney , doday 
octu ~innego kwartfi iednę • miodu praśnego łó· 
tów pię~; zmieszawszy da way po łyżek tr'2.y • 
albo cztery ftaremu, przez połowę młodu.emu• 
a czwartJj część naymłodszemu. 

Nm X\"I. 
, Pt ostek kwaŚń!J• 

Weź Kremortartary łótów c2tery; saletry 
ordynaryyney pół łóta. _ Zmieszaws~y taką por„ 
cyą, da way rano i wieczór. 

Nro XVIt. 

Prostek kwaśny nerwowy. 

Weź Proszku powyżs:aego, domieszay do hie• 
go tłm.zonego, ko:tełku (pttlvis tJa.lerian<t) łótów 

· 1Jwa. Zmieszawszy, day zazyd naraz sposobern„ 
iak pod Nu.merem XVI. 

Nro XVIlt. 
Lekarfłw<J pierwsze oa Robak&w, 

Weź Koperwas-u ~ielo~ego, to ie ft; żetsitte• 
.g9 ł6t-ów cztery, rozpuśó_ w occie piwny.m ,, aJ. ~ 
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ba miodowym, albo winnym, pół kwarty, do· 
day olein lnianego kwaterkę iednę. Zmiesza­
wszy. n~ dwie części podziel, i day bydlęciu po 
iedney cz"ści rano i wieczór wypic. 

Nro XJX. 
Lekarślwo ilrugie oo Robaków.· 

Weź Soli Ghuherskiey łótbw ośm ~albo u. 
rozptiść w wodzie ciepley · doday Kozełlm korze­
nia łótów dwa. Zmieszawszy. nazaiutrz day od 
razu całą porcyą, iak pod Nrem XVIII, , aby 
nagle zl.:ixowało. ' 

Nro•XX. 

Mi.xtura myolana. 

Weź olei u lnianego pół· kwarty. Mydła w ta• 
bliczkach ,_ czyh taflowego łótów sz:eść ; Zmie- • 
szay, aby się dobrze rozpuśi::iło, potem da way, 
podzieliwszy na trzy części, po iedney, rano, 
po południu i wieczorem. 

Nro XXI. 
.Mixtura wzruszaiąta.. 

WeŻ. Tartarum EmetJykum kwintlę iednę, 
albo dwie, rozpuść w pół kwarcie wody. Da way" 
co trzy godziny po cztery łyżki , póki Jiczny 
nie nastąpi ftolec. 

XXII. 

Enemy Wtl!rustaiq,ce. 

· Weź Octu piwnrgo , lub z Miodu, byle tę.o 
giego kwartę iednte, wody letnie.y kwart! iednt; t 
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Tartarum Emetykum granów 30. Żmiesza\~szy, 
rano i wieczór po iedney takiey euemie dawać. 

Nro XXIIt. , 

Pron~e~ wzmacniaiqc!f· 

Weź korzeni Goryczki ( Gentiana), Kozełku 
( Paleriana), Dzięglu (Angelica), nasi~uia Ko­
pru Włoskiego; każdego po pół funta. Utłucz to 
wszyftko debrze, ususzone na przosze:.. prze­
siey, i da way po pełney łyźce z wodą rano i wie­
czór przez tydzień naymniey. 

Nro XXIV. 

Proszek oo Mokrzu A.rwistecro. 
, b 

Weź Korzenia . kurzego Ziela ( tormentill) 
funt ieden, Armeńskiey Gliny (Bolus Armena) 
ćwierć funta, Opiur;n kwintle dwie; to wsi;yftko 
utłucz, przesiey: Daway po łyżce od iedz;enia 
rano i na noc., 

Nro XXV. 

Proszek oo Biegunki. 

Weź Korze11i Ziela .tatarakowego ( Calamus 
.llromaticus), Gory.czki, Zywokost~ .C ConsoliiJa), 
kaźdego po pół fonta, Opium kwintle ttzy. U­
tłucz miałko, przesiey, i da way bydlęciu ,eo łyż­
ce od iedz;enia rano i Ila noc. 

Nro XXVI. 

WoCla Smolana. 

Weź Smoły garcy dwa albo trzy, naley na 
mt wody letniey garcy 18. Zinieszaw~zy, zo-
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5tawic przez got-lzin 1a4. pr~ez ten tzM t:tęsto 
wzruuai~c; gdy się u~toi ~ zlać tę wodę kwa• 
skowat'ą, przeiętą Smoły zapa-chem : Garniec ta• 
kiey wody można wlac do wiad·ra iednego. w.któ„ 
rem się poi bydło. N a tę sarnę Smołę drugi ra& 
ieszc~e . można nalae wody w ten sam sposób. 

Nro xxvn. 
Plaśłer '10 Apertur. 

Weż Żywicy, Wosku żółtego. po dwa Mt~, 
tłustości świhi'ey łót ieden, to wszyft;ko stopi~ 
na wolnym ogniu miesuiąc, ostudzi~ 

Nro X:XVill. 
Mali i1o Apertur i Zawlok. 

Weż 1'erp~U.ty~y czystey .łótó~ sz~sć • .ż.?J„ 
tek świeży od ia1a ieden" Olem Jmam~go łotow 
tlw;t. Terpentynę z jaykieni. ubiiat; gdy zwul­
nieie przylac oJeiu lnianego• tak zmiesza~ dt> 
opatrywani11 zachowa~. , 

,:N ro :X:Xi:X. 
MaJć Clra~ńiąca. 

Wd Ma~ci w ptzepisapey ilo.~ci, do1hy tłua 
tzonych Much Hh;zpanskit::h ( PuliJiś Canthariaum). 
łót ieden. Wraź z~iesżawszy • używać podług 
przepisu. 

Nro XXX. 
Proszek iachowuiący -oa iarti:ty. 

We:! Soli kucheimey, kamienia ~ihhf?~tl ~ 
c1erwonego < t'artcirus t.rt:taus) • każdego p~ furt;. 

e1e 1 
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cie ., Antimonium c'rudum , M::inganesia' , czyli 
Braunsztyn, każdego po pół funta. Utłucz mi'ał-

•- ko, przesiey przez cienkie sito, i daway ftare• 
mu1 bydłu po łócie iednym przez trzy dni ci21-
gJe ; daJ~y przez czas choroby po półtora łóta 
naczczo z wodą. 

, Nro XXXI. 

Pro.1zek oCI zgnilizny. 

Weź Korzenia KozełK.u w proszku, kory dę· 
bowey w proszku po łócie , Ałunu ; Kamfory • 
po ćwierci łóta. Kamforę oakrapiaiąc Okowitką 
utrzeć resztę Proszku przymiestuiąc · potrochu, 
Clawać w wodzie pofłług 'sił bydlęcych, co dwie, 
Jub co trzy godziny. 

XXXIt. 

Krople Nerwówe, 

Weż Katrtf~ry ćwierć łóta; tozpu'Sć w dwóch 
łyżkach Okowity : doday białych kropel ( Liquóf' 
Anoaittuś) pół łyżki. Zrnieszl!wszy, wlać w gat• 
dt'iel rano i pod noc. 

XXX1Il. 
Sposob wykaatenia. iJbó~ !()a za;azy. 

Weź Soli kuchenney trorhę . zwilgoc().tley łba 
tów ·15. , Br ~rnnsztytm, czyli Marigane2yi dwa 
łóty i ćwierć ; ztnieszay to wra:t na mise·czce 
śklaney, albo w naczyniu polewanem, iak ie1\ 
faians , albo porcelłak;la > bo iak S'ą twyczaynie 
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polewane garnki, ~o tego służyć nie mogą: po• 
ft:awić na ciepłym piasku , luQ popiele, we śro• 
dku -Obory nisko, opatrzywszy dobrze wszyftkie 
szpary, aby t:o kadzenie górlł, ftrzechą, łub in­
ny,m ubocznym otworem nie wyszło. Tak urzą­
dziwszy wszyftko, „wlać na to wody miękkiey .. 
półdziewięta łóta zmieszaney z kwasem siarcza­
nym tęgim tyleż. 

Należy , wszelako zachować ostrożność, na­
puszczaiąc tym płynem Obory , aby dusząca 
i kaszel wzhudzaiąca iego natura, nie s~kodziła 
w ten sposób bydlętom: Jepiey i bez.pieczniey si~ 
uczyni postrzegłszy ·to. nie co drzwi uchylić. 

KO N ' I E C 
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